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Pałac zdobyty OBRONA ARMII Ponad 4 tfs. ofiar

Korespondencja „Dziennika" z Moskwy
Wojska rosyjskie zdobyły 

wczoraj Pałac Prezydencki w 
Groźnym. Ok. godz. 13.00 czasu 
warszawskiego nad siedzibą pre­
zydenta Czeczenii Dżochara Du­
da.jewa, która od blisko 6 tygo­
dni była symbolem niepodległo­
ści tej północnokaukaskiej repu­
bliki, zawisła flaga Rosji. Jako 
pierwsi do zniszczonego gmachu 
wtargnęli żołnierze pułkownika 
Siergieja Bunina,

Prezydent Borys Jelcyn wydał 
oświadczenie, stwierdzające, że 
w ten sposób etap militarny 
przywracania rosyjskiego po­
rządku konstytucyjnego w Cze­
czenii „praktycznie dobiegł koń-

PRZED POLITYKĄ Modły 
na gruzach

Pałac Prezydencki w Groźnym 
dla władz rosyjskich był sym­
bolem reżimu Dżohara Dudaje- 
wa. Na nim zatknięto sztandar 

(Dokończenie na str. 2)

(INF. WŁ.I Debata obronna, 
która wypełniła wczorajsze po­
siedzenie Sejmu była już wielo­
krotnie odkładana i od dawna 
oczekiwana. Zdaniem wielu po­
lityków przeprowadzono ją zbyt

późno. Bronisław Komorowski 
(UW) zauważył, że odbywa się 
już po uchwaleniu budżetu. Mo­
żemy więc mówić, kto jak ko­
cha wojsko, nie możemy powie­
dzieć, ile damy na nie pienię­

Przyjacielska 
obrona Jelcyna

Korespondencja „Dziennika1* z Bonn
Pierwsze w nowym roku posie­

dzenie Bundestagu poświęcono w 
całości wydarzeniom w Czeczenii. 
Przekształciło się ono w general­
ną debatę na temat niemieckiej 
polityki wobec Rosji, Co wykorzy­
staj opozycja gwałtownie ataku­
jąc kanclerza Helmuta Kohla i je­
go ministra spraw zagranicznych, 
Klausa Kinkla.

Sam kanclerz miał nie zabierać 
głosu, poczuł się jednak zmuszo­
ny do wystąpienia w obronie wła­
snej linii, a przede wszystkim 
swego osobistego przyjaciela, Bo­
rysa Jelcyna.

— Jestem dumny, że udało mi 
się zdobyć przyjaźń Jelcyna — 
mówił kanclerz, utożsamiając oso-

(Dokończenie na str. 2) Rys. ANDRZEJ KASPRZYK

dzy. Zdaniem prezydenta Lecha 
Wałęsy, gdyby problemy obron­
ności przedyskutowano wcze­
śniej, gdy o to zabiegał, nie by­
łoby „obiadu w Drawsku”.

Debatę rozpoczął premier Wal­
demar Pawlak. Na wstępie o- 
świadczyl, że Polska nie traktu­
je nikogo jako wroga, nie ma 
roszczeń terytorialnych, szanuje 
cudzą suwerenność i wyrzeka się 
użycia siły. Odpowiadając na li­
czne głosy krytyczne dotyczące 
polskiej polityki zagranicznej 
Pawlak z całą mocą oświadczył, 
że jej priorytetem jest dążenie 
do wstąpienia Polski do NATO i 
Unii Europejskiej.

(Dokończenie na str. 3)

Liczba ofiar śmiertelnych trzę­
sienia ziemi w Japonii wzrosła 
do 4015. 58T osób wciąż uznaje 
się za zaginione — poinformo­
wały wczoraj japońskie źródła 
policyjne.

Już trzecia noc w Kobe trwa 
akcja wydobywania ofiar spod 
gruzów zawalonych domów. 
Wczoraj przybyła 25-osobowa 
ekipa ratownicza ze Szwajcarii. 
Wraz z psami wyszkolonymi do 
poszukiwania zasypanych łudził 
wyruszyła w gruzy zawalonych 
domów.

Wiele razy w ciągu dnia wy­
czuwalne były niewielkie wstrzą­
sy. Miejsce dotknięte katakliz-

(Dokończenie na str. 2)

Gdzie jest minister?
(INF. WŁ.) Minister pracy i 

polityki socjalnej Leszek Miller 
zwrócił się do prezesa Rady 
Ministrów Waldemara Pawlaka 
z wnioskiem o odwołanie ze 
stanowiska podsekretarza stanu 
w MPiPS Krzysztofa Baszniaka,

i wyniesienie rzeczy wartości po­
nad 100 min starych zl.

Jak poinformowały wczoraj 
telewizyjne „Wiadomości” już w 
1992 r. Baszniak miał być prze­
słuchany w sprawie dotyczącej 
wyłudzenia kredytów z BGŻ.

Barometr „Dziennika”

POLSKA
<RUSOFOBIA»?

(INF. WŁ.) Na spotkaniu z pol­
skimi parlamentarzystami, amba­
sador Rosji w Polsce Jurij Ka­
szlów powiedział, że jedną z 
przyczyn złej współpracy oby­
dwu krajów jest polska „rusofo- 
bia”, widoczna zwłaszcza w me­
diach. Czy w Polsce rzeczywiś­
cie istnieje lęk przed Rosją i 
Rosjanami? Czy prasa, radio i 
telewizja rzeczywiście kreują ob­
raz Rosji jako kraju zagrażają­
cego Polsce?

(Wypowiedzi — str, 6)
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Produkcyjny exodus
Korespondencja „Dziennika” z Bonn

W przemyśle tekstylnym za pła­
ce jednego robotnika niemieckie­
go można zatrudnić 9 Węgrów, 11 
Polaków i 12 Czechów. Jeszcze 
tańsi są Rosjanie, Słowacy i Ru­
muni.

Nic dziwnego, że niemiecka pro­
dukcja tekstylna masowo emigru­
je na Wschód. Przybrało to już 
rozmiary znacznego exodusu. Tyl­
ko w pierwszej połowie roku 1994 
niemiecki przemysł tekstylny zło­

żył w Europie Wschodniej zamó­
wienia wartości 2,5 miliarda ma­
rek. Za tę sumę w Polsce i innych 
krajach wyprodukowano 3 do 4 
razy więcej, niż miałoby to miej­
sce w RFN. Za korzystniejsze wa­
runki produkcji zapłaciło miej­
scami pracy tylko w pierwszym 
półroczu ubiegłego roku 25 tysię­
cy robotników niemieckiego prze­
mysłu tekstylnego. Od 1991 roku 
zatrudnienie w przemyśle odzie­

żowym RFN spadło o 60 tys. osób.
Ankieta, jaką przeprowadzono 

wśród niemieckich przedsię­
biorstw wskazuje, że nic się w tej 
dziedzinie nie zmienia. Przeciw­
nie, do Europy Wschodniej prze­
noszona będzie coraz większa 
część niemieckiej produkcji nie 
tylko z samych Niemiec, ale tak­
że z Azji.

(Dokończenie na sir. 2)

rekomendowanego przez PSL.
„Sprawa Baszniaka” wybu­

chła po poturbowaniu przez wi­
ceministra fotoreportera „Super 
Ekspresu” w dniu, kiedy gaze­
ta opublikowała artykuł o pro­
wadzonym śledztwie przeciwko 
Baszniakowi. W marcu 1994 r„ 
a więc miesiąc przed mianowa­
niem go wiceministrem. Proku­
ratura Rejonowa Warszawa- 
-Sródmieście postawiła mu za­
rzut, że jako wiceprezes włos­
ko-polskiej spółki Secom PL 
działał na jej szkodę. Chodziło 
o podejrzenie przywłaszczenia 
mienia — włamanie się do firmy

To śledztwo prowadzi prokura­
tura w Opolu, ta jednakże mia­
ła problemy z ustaleniem adre­
su Baszniaka, który już w 1993 
roku pracował w resorcie ochrony 
środowiska jako dyrektor. Przy­
padkowo poszukiwanego Basz­
niaka, wiceministra zarazem, 24 
listopada 1994 roku wylegitymo­
wali policjanci na lotnisku O- 
kęcie. Tak więc Basznialk został 
odnaleziony, ale prokuratura w 
Opolu dalej go nie przesłuchała 
w sprawie o wyłudzenie kredy­
tów.

Wczoraj Baszniak wyjechał
służbowo do Włoch. (krp)

Operacja „Czyste ręce“

Polski Związek Zachodni przestrzega

NIEMCY W PRASIE
Zdaniem Polskiego Związku 

Zachodniego, po likwidacji RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” do­
puszczono do przejęcia kluczo­
wych polskich tytułów praso­
wych przez kapitał zagraniczny, 
głównie niemiecki, co otwiera 
pole dla międzynarodowej ma­
nipulacji polską opinią publiczną.

— Polska jest dziś bez polskiej 
prasy — mówili Wczoraj przed­
stawiciele PZZ na konferencji 
prasowej w Warszawie. Ich zda­
niem francuski koncern Hersan-

As,rs Corsa Raty bez ryzyka. Ome^

ta odegrał rolę „konia trojańskie­
go” na polskim rynku prasowym, 
wykupując w 1990 r. wiele ty­
tułów. a następnie odsprzedając 
je w ub. r. kapitałowi niemiec­
kiemu. W ten sposób niemiecki 
koncern „Neue Passauer Pres- 
se” stał się właścicielem więk­
szości wielonakładowej prasy re­
gionalnej: w Katowicach „Dzien­
nika Zachodniego” i „Trybuny 
Śląskiej”, w Krakowie „Tempa” 
i „Gazety Krakowskiej”, w Gdań­
sku „Dziennika Wybrzeża” i 
„Wieczoru Wybrzeża”, w Lodzi 
,,Expressu Ilustrowanego” i 
„Dziennika Łódzkiego”, we Wro­
cławiu „Gazety Robotniczej”.

— Wyraźnie daje się zauwa­
żyć koncentrację niemieckiego

zainteresowania kluczowymi re­
gionami polskich ziem zachod­
nich — stwierdził przewodniczą­
cy PZZ Kazimierz Wilk. — Da­
je to pełne możliwości politycz­
nym dysponentom tego koncernu 
manipulowania polską opinią pu­
bliczną tych regionów oraz wpły­
wania na treść świadomości i 
tożsamości narodowej, co zwa­
żywszy na kontekst historyczny, 
nabiera groźnej wymowy poli­
tycznej — dodał Wilk.

PZZ wysłał dwa pisma: do 
Urzędu Antymonopolowego i do 
szefa Urzędu Ochrony Państwa 
z prośbą o zajęcie się tą spra­
wa. (PAP)

Premier czeka, 
na premiera czekają

(INF. WŁ.) Premier Waldemar 
Pawlak czeka na oficjalne sta­
nowisko ministra sprawiedliwo, 
ści oraz na opinię Rady Legisla­
cyjnej w sprawie wniosków wy­
nikających z wykładni Trybuna­
łu Konstytucyjnego. Sprawa bę. 
dzie omawiana na najbliższym 
posiedzeniu rządu — poinformo­
wał w środę Mariusz Kosieradz- 
ki, wicedyrektor Biura Prasowe­
go Rządu, Tymczasem osoby z 
tzw. erki, które znalazły się na 
listach Cimoszewicza bądź mil­
czą, bądź oczekują na decyzję 
premiera.

— Wprawdzie nie konsultowa­

łem swego stanowiska z mini­
strem, ale sądzę, że ludzie znaj­
dujący się na tych listach po­
winni zwrócić pieniądze. Powo­
ływanie się na ich dobrą wiarę 
w momencie, kiedy brali pienią­
dze, tzn. przeświadczenie, że im 
się one należą — nie wystarcza. 
Z punktu widzenia prawa cywil­
nego jest to klasyczne świadcze­
nie nienależne, które należy 
zwrócić — powiedział „Dzienni­
kowi” mec. Andrzej Cubała, 
rzecznik prasowy Ministerstwa 
Sprawiedliwości.

(szczegóły — str. 3)

O Wysokość rat ustalasz sam
O Oprocentowanie poniżej 19,5%
O W trudnych okresach możesz zawiesić spłatę kredytu
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Zabójca córki Eleni zmienia zeznania

Nowy telefon komórkowy Nokia 250 
już u nas. Sprawdź jego możliwości.

NOKIA 250
JUŻ JEST

Kraków

Wspólne samobójstwo?
(INF. WŁ.) Nie planowałem 

zabójstwa. Umówiliśmy się po­
przedniego dnia, że popełnimy 
razem samobójstwo — powie­
dział wczoraj przed sądem zmie­
niając swoje dotychczasowe ze­
znania 20-letni Piotr G. oskar­
żony o zamordowanie przed ro­
kiem 17-letniej Afrodyty Tzo-

ka, córki popularnej piosenkar­
ki Eleni.

Dokładnie przed rokiem, 20 
stycznia ub. r. zawiedziony od­
rzuceniem go przez Afrodytę 
Piotr, znany pod pseudonimem 
„Wolf”, postanowił się zemścić. 
Prosząc o rozmowę zawiózł swo-

(Dokończenie na str. 7)

Paliwa o najwyższej gwarantowanej jakości:

ON ETYLINA 94 
ETYLINA 98 

OLEJ OPAŁOWY EKOTERM

ul. Spokojna 8 
teł. (12) 330-464 

ul. Mogilska 51 
tel. (12) 11-48-59

. Zakopane 
ul.Zborowskiego 4a 

tel. (165)134-00

36-00-00I f taki bagażowe
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GODZINY

0 PAPIEŻ W AUSTRALII. 
Podczas uroczystej mszy od­
prawionej na terenie torów 
wyścigowych w Sydney Jan 
Paweł II beatyfikował austra­
lijską zakonnicę Mary Mac- 
Killop.

® ZACIĘTE WALKI O 
WODOCIĄG. Muzułmanie i 
Serbowie w Bośni toczą zacię­
te walki o wodociąg zaopa­
trujący w wodę pitną Bihać 
— główne miasto noszącej tę 
samą nazwę muzułmańskiej 
enklawy na zachodzie Bośni.

O AWARIA ELEKTROWNI 
ATOMOWEJ W CHMIELNIC­
KIM. W elektrowni atomowej 
w Chmielnickim na południo­
wym zachodzie Ukrainy został 
wyłączony reaktor' jądrowy w 
związku z awarią systemu 
dostarczania prądu elektrycz­
nego do porno chłodzących.

0 WSTRZĄSY W BOGO­
CIE. Silne wstrząsy sejsmicz­
ne, które trwały 30 sekund, 
wystąpiły w Bogocie. Miesz­
kańcy kolumbijskiej stolicy w 
popłochu wybiegli na ulice. 
Na razie nic nie wiadomo o 
stratach materialnych lub e- 
wentualnych ofiarach. W wie­
lu dzielnicach miasta nie ma 
prądu.

® UKRAIŃSKIE BOM­
BOWCE DLA ROSJI. Rosja 
chce kupić od Ukrainy bom­
bowce strategiczne Tu-160 i 
Tu-95, poinformowała agencja 
UNIAN, powołując się na u- 
kraińskie ministerstwo obro­
ny.

® ROSYJSKA BROŃ DLA 
KUWEJTU. Pierwszy wielki 
kontrakt kuwejcko-rosyjski 
na dostawy broni rosyjskiej 
opiewa na kwotę 763 min do­
larów — ujawniono w Kuwej­
cie. Umowę zawarto w sier­
pniu zeszłego roku.

0 POWSTANIE „PAŃST­
WO SŁOWIAŃSKIE”? Zjed­
noczenie wszystkich słowiań­
skich mieszkańców Krymu ma 
być celem zaplanowanego na , 
początek lutego br. I Słowiań­
skiego Kongresu Krymu. Jed­
nym z głównych zadań Kon­
gresu ma być stworzenie pod­
staw do powstania „jednego 
słowiańskiego państwa”, w 
skład którego wejdą Federa­
cja Rosyjska, Ukraina i Bia­
łoruś.

0 UPROWADZILI 10 EU­
ROPEJCZYKÓW. 10 Europej­
czyków zostało uprowadzo­
nych w południowo-zachodniej 
części Sierra Leone, najpraw­
dopodobniej przez miejsco­
wych partyzantów. Wśród u- 
prowadzonych jest dwóch 
Brytyjczyków. Narodowość 
pozostałych nie została dokła­
dnie ustalona, ale sądzi się, 
że są wśród nich Niemcy i 
Francuzi.

0 UCHODŹCY WRACAJĄ. 
Przeszło 10 tys. członków ple­
mienia Hutu przebywających 
w obozach dla uchodźców w 
południowo-zachodniej części 
Ruandy, powróciło w ostat­
nich tygodniach do wiosek ro­
dzinnych w ramach operacji 
„Powrót”, prowadzonej pod 
patronatem ONZ.
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Szwadrony śmierci rządu? Pałac zdobyty
Korespondencja „Dziennika" z Madrytu

Hiszpański rząd Felip© Gonza- 
lesa przeżywa najcięższy w ciągu 
swojej 12-letniej historii okres. 
Zarówno on, jak i partia socjalis­
tyczna (PSOE), którą reprezentu­
je znajdują się pod ostrzałem nie­
zmordowanie atakującej opozycji.

Główny adwersarz opozycji, 
szef prawicy konserwatywnej PP 
(Fałdo Popular) Jose Aznar będąc 
najpoważniejszym następcą Gon- 
zalesa, nawołuje do rozwiązania 
obecnego parlamentu i rozpisania 
wcześniejszych wyborów. Podob­
ne żądania wysuwa również dru­
ga. najbardziej licząca się partia 
— lewica komunistyczna (Ul).

Liderzy obu tych partii ataku­
jąc Gonzalesa nieustannie doma­
gają się publicznego ustosunko­
wania się jego gabinetu do skan­

Znów bratobójcza walka?
Korespondencja „Dziennika" z Johannesburga

Sześć osób dorosłych i dwoje 
dzieci zginęło w środę w nocy 
w murzyńskiej wiosce koło Port 
Shepstone w Południowej Afry­
ce, gdy nieznani sprawcy pod­
palili ich chatę. Cztery osoby 
zostały zabite, a 3 ciężko ran­
ne w ataku na murzyński ho­
tel robotniczy koło Durbanu. 
Niedawno 5 dzieci zginęło w 
Kwa-Mbonambi. Miejscem tych 
brutalnych, znów coraz częściej 
zdarzających się, ataków jest 
zdominowana przez Zulusów 
prowincja KwaZulu/Natal.

Sprawcy ich, jak i motywy, 
którymi się kierują są zawsze 
nieznane. Policja wydaje się być, 
mimo obiecywanych wysokich 
nagród za udzielenie informacji, 
bezradna. Nowa fala przemocy 
w KwaZulu/Natal wywołuje 
szereg spekulacji.

Jako jedną z głównych jej

Przyjacielska obrona Jelcyna
(Dokończenie ze str. I)

bę prezydenta z demokracją w 
Rosji, a nawet z pokojowym roz­
wojem w Polsce, Czechach i na 
Węgrzech. Kohl powtórzył raz je­
szcze, że wobec Jelcyna nie ma 
w Rosji żadnej alternatywy, że 
trzeba pamiętać, jaki'spadek prze­
jął Jelcyn po 70. latach komuniz­
mu, a także orientować się, że 
wydarzenia w Czeczenii otwiera­
ją drogę islamskiemu fundamen­
talizmowi do podminowywania 
najpierw Rosji, a następnie Euro­
py-

Kanclerz oświadczył, że nie ma 
obowiązku nikomu opowiadać się, 
kiedy i o czym rozmawiał telefo­
nicznie z Jelcynem. Szef SPD, Ru­
dolf Scharping zareplikował, że 
właśnie w parlamencie rząd mu­
si się tłumaczyć ze swego postę­
powania.

Modły na gruzach
(Dokończenie ze str. 1) 

mem odwiedził premier Tomii- 
chi Murayama. Rozmawiał z 
ludźmi przebywającymi w tym­
czasowych schronieniach. Niektó­
rzy koczują nawet w opuszczo­
nych autobusach. Premier obej­
rzał też miasto z pokładu heli­
koptera.

Z całego kraju nadchodzi po­
moc. ale żywności ciągle jest za 
mało. Brak transportu powoduje 
trudności w rozdzielaniu pomo­
cy żywnościowej, transportowa­
nej drogą morską i helikoptera­
mi. Do Kobe przybywają liczne 
rodziny i znajomi ewakuowa­
nych. przywożąc wodę, herbatę, 
żywność.

Zdesperowani ludzie nie cze­
kając na oddziały ratownicze na 

dalu, jakim stało się ujawnienie 
powiązań hiszpańskiego rządu z 
działalnością GAL (Grupos Anti- 
teoristas de Liberacion), rodzaju 
szwadronów śmierci (skupiających 
francuskich i portuaglskich żoł­
nierzy). które stawiały sobie za 
cel likwidowanie działaczy bas­
kijskiej organizacji wyzwoleńczej 
ETA.

Za powiązania z GAL szczegól­
nie mocno atakuje się obecnego 
ministra spraw wewnętrznych Ju­
ana Alberta Belloha, który bro­
niąc się w jednym z wystąpień 
porównał się do oskarżonego w 
1633 roku przez inkwizycję Gali­
leusza. Sam Gonzales, po okresie 
taktycznego milczenia, broni swo­
ich współpracowników i odżegnu­
je się od jakichkolwiek związków 
ze zbrodniczymi poczynaniami od­

przyczyn wymienia się walkę o 
władzę pomiędzy królem Zulu­
sów Goodwill Zwelithini, a jego 
wujkiem, prezydentem Partii 
Wolności Inkatha, Mangosuthu 
Buithelezi.

Przed kwietniowymi wybora­
mi obaj tworzyli wspólny front 
i jak twierdzą polityczni ko­
mentatorzy, poparcie króla dla 
Inkathy przyczyniło się do jej 
zwycięstwa w KwaZulu/Natal. 
Od tej pory król jednak zdy­
stansował się od Inkathy i But- 
helezi. Za rozłam pomiędzy o- 
bydwoma przywódcami. Inkatha 
obwinia Afrykański Kongres 
Narodowy, który „wbija ten klin 
dla własnej korzyści”. Król jed­
nak chce pozostać politycznie 
neutralny i być władcą wszy­
stkich Zulusów: tych należących 
do Inkatha jak i tych z ANC. 
Stanowisko takie spowodowało

W obronie Jelcyna i niemiec­
kiego stosunku do Rosji wystą­
pił też minister Klaus Kinkel, 
który odmówił Dudajewowi mia­
na czeczeńskiego patrioty walczą­
cego o wyzwolenie narodowe i dał 
do zrozumienia, że Dudajew jest 
gangsterem, załatwiającym włas­
ne interesy i porachunku

Obaj czołowi niemieccy polity­
cy — Kohl i Kinkel — wypowie­
dzieli się przeciwko sankcjom go­
spodarczym i izolacji Rosji. Obu 
też zadano w ciągu debaty wiele 
pytań, które pozostały bez odpo­
wiedzi. Wśród nich — dlaczego 
przyznają Jelcynowi zdolność od­
cięcia się od komunistycznej prze­
szłości, a odmawiają tej zdolno­
ści postkomunistycznej, wschod- 
nioniemieckiej PDS.

Debata była burzliwa 1 bardzo 
pouczająca — stosunki z Rosją i 

własną rękę przeszukują gruzy 
domów w nadziei odnalezienia 
najbliższych. Niektórzy przycho­
dzą na zgliszcza swoich domów, 
gdzie modlą się i śpiewają su-
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działów antyterrorystycznego u- 
grupowania GAL.

W związku ze sprawą GAL pre­
mier Gonzales przyznał, że „Zdaje 
sobie sprawę, że rząd stracił zau­
fanie w oczach opinii publicznej", 
ale też dodał, że „jest zaniepoko­
jony atmosferą, w której nie da 
się oddychać". Premier postano­
wił jednak wytrwać i pomimo na­
rastających wciąż ataków ze stro­
ny opozycji, nie zamierza podać 
się do dymisji. Stara się on jed­
nak unikać jakiejkolwiek polemi­
ki z sędzią Gorazonem i cierpli­
wie czeka na dalszy ciąg śledz­
twa. Ponadto wzywa do spokoju 
zapewniając, że „państwo nie za­
akceptuje żadnego szantażu ze 
strony byłych członków GAL”.

TERESA WĘGRZYN

jednak duży rozłam w plemien­
nych strukturach, szczególnie 
wśród 300 Żulu chiefs, którzy 
popierają Inkathę. Próba usu­
nięcia się króla Goodwill ze 
sceny politycznej, a szczególnie 
z rozgrywek międzypartyjnych, 
napotyka na duży sprzeciw. 
Stwarza to nie tylko bezpośred­
nie niebezpieczeństwo dla niego 
i jego rodziny, ale również gro­
zi dalszą destabilizacją całego 
regionu. A znając historię tej 
prowincji, można obawiać się 
najgorszego.

Co najmniej 10 tys. z 8,5 mi­
liona Zulusów zginęło w ciągu 
ostatniej dekady w bratobójczej 
wojnie pomiędzy zwolennikami 
Partii Wolności Inkatha i Afry­
kańskiego Kongresu Narodowego 
w Prowincji KwaZulu/Natal.

IWONA PFISTERER-WOJCIK 

osobiste przyjaźnie z Jelcynem 
postawione zostały na tak wyso­
kim miejscu w hierarchii nie­
mieckiej polityki zagranicznej, że 
większość innych wartości zna­
lazła się poniżej prawa człowieka, 
zobowiązania międzynarodowe, 
zasady ONZ i KBWE. Po raz 
pierwszy od lat 12 słuchając Hel­
muta Kohla nie mogłem w nim 
dostrzec żadnej politycznej kalku­
lacji, tylko coś w rodzaju oszo­
łomienia. Męska przyjaźń obu mę­
żów stanu traktowana dotąd z 
przymrużeniem oka zaczęła przy­
bierać dziwne i niepokojące, a na­
wet groźne formy. Groźne także 
dla wschodnich sąsiadów Niemiec.

Kohl powiedział, że dla Jelcy­
na nie ma alternatywy. Kanclerz 
się myli. Alternatywa istnieje 
zawsze i wobec każdego. Także 
wobec Helmuta Kohla.

MACIEJ RYBIŃSKI

tary buddyjskie w intencji dusz 
zmarłych.

Ministerstwo transportu wy­
dało zakaz wjeżdżania do Kobe 
samochodami, które nie biorą 
udziału w akcji ratowniczej. Za­
kaz używania samochodów pry­
watnych będzie obowiązywał do 
18 lutego. Wprowadzono go, by 
ograniczyć korki na ulicach i u- 
łatwić dowożenie żywności.

STYLOWE KOMINKI
tradycyjne I grzewcze 
za gotówkę I na raty!

Kraków, ul. Łużycka 25
Kraków, al. Krasińskiego 21 
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(Dokończenie ze str. 1) 
rosyjski, specjalnie przywiezio- 
ny z Moskwy. (Jednakże do go­
dzin wieczornych nie pokazała 
go telewizja). Jak podają ofi­
cjalne rosyjskie źródła na razie 
nie wiadomo, jakie są losy 50 
jeńców rosyjskich, których trzy­
mano w bunkrze pod pałacem. 
Trwa rozminowanie dojść do 
bunkra. Sądząc po tym, że ro­
syjskie oficjalne mass media za­
chowują milczenie w tej spra­
wie Dżohara Dudajewa nie zła­
pano.

Wiktor Czernomyrdin oświad­
czył wczoraj, że wojna w Cze­
czenii dobiegnie końca już 
wkrótce. Odpowiadając dzienni­
karzom na pytanie, dlaczego nie 
doszło do rozmów z Dudajewem, 
rosyjski premier powiedział: — 
„Z bandytami rozmów nie pro­
wadzimy”.

Nasila się niezadowolenie woj­
ną w Czeczenii w różnych re­
gionach Rosji. W Czytie z ini­
cjatywy lokalnego oddziału par­
tii „Demokratyczny wybór Ro­
sji” oraz ruchu „Demokratyczr- 
na Rosja” utworzono fundacje 
obrony żołnierzy. Organizacja ta 
skierowała do prezydenta Jelcy­
na list z apelem o niezwłoczne 
położenie kresu wojnie w Cze­
czenii. Zwróciła się również do 
Zabajkalskiej Dumy obwodowej 
z prośbą o wycofanie z Czecze­
nii żołnierzy, powołanych do 
wojska na terytorium Zabajka­
la. We wsiach obwodu kostrom- 
skiego odbywają się zebrania 
gromadzkie, na których ich u- 
czestnicy apelują do Dumy ob­
wodowej, by podjęła decyzje o 
niezwłocznym powrocie z Cze­
czenii żołnierzy, pochodzących z 
obwodu. Na razie Duma odrzu­
ciła wniosek rejonowej wojsko­
wej komendy uzupełnień, by po­
woływać do wojska studentów, 
którzy do tej pory byli zwol- 
niehi z powołania do służby 
wojskowej.

Produkcyjny exodus
(Dokończenie ze str. 1)

Dwie trzecie niemieckich zamó­
wień lokowane jest w Polsce, Cze­
chach i na Węgrzech. Wartość za­
mówień w państwach bałtyckich 
podwoiła się w pierwszym półro­
czu 1994 z 28 do 64 milionów ma­
rek. Zamówienia na Srowacji 
miały wartość 80 milionów.

Wyprowadza się także przemysł 
meblowy. Z 7700 pracowników 
firmy Schieder — 4700 mówi po 
polsku i Polacy pracują lepiej od 
Niemców — zapewnia szef firmy 
Rolf Demuth. Znany producent 
zabawek, firma Revell przeniosła
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Duma odrzuciła także wczoraj 
wotum nieufności wobec prezy­
denta Jelcyna i rządu Czerno­
myrdina. Inicjatorzy wotum 
nieufności chcieli w ten sposób 
ukarać Jelcyna i Czernomyrdi­
na za wysłanie wojsk. rosyj­
skich do Czeczenii

Wniosek o zwrócenie się do 
Dumy Państwowej, izby niższej 
parlamentu rosyjskiego, o po­
stawienie Jelcyna w stan oskar­
żenia za naruszenie Konstytucji 
FR poparło tylko 61 senatorów. 
Przeciwko wystąpiło 54, a 9 
wstrzymało się od głosu. Wy­
magana większość wynosiła, 89 
g>osów.

Za wyrażeniem wotum nieuf­
ności gabinetowi Czernomyrdina 
głosowało 66 członków Rady Fe­
deracji, przeciwko — 55 a 7 
wstrzymało się od głosu.

Tymczasem prezydent Jelcyn 
przeprowadził czystki w mini­
sterstwie obrony. Powołał gene­
rałów Władimira Czuranowa 1 
Anatolija Sołomatina na wice­
ministrów obrony Rosji. Dekret 
w tej sprawie nosi datę 14 sty­
cznia. Został jednak ©publiko­
wany wczoraj.

Jednocześnie w Moskwie 
poinformowano, że w ramach 
reorganizacji resortu obrony zre­
dukowano liczbę wiceministrów, 
w wyniku czego posady stracili 
generałowie Borys Gromow, Wa- 
lerij Mironow i Georgij Kon- 
dratiew. Wszyscy trzej w róż­
nych fazach kryzysu czeczeń­
skiego występowali przeciwko 
interwencji militarnej w tej re­
publice północnokaukaskiej. We­
dług wiarygodnych źródeł, w 
najbliższych dniach prezydent 
wyda dekret w sprawie dal­
szych losów niepokornych gene­
rałów.

DARIA PAWŁOWA-
-SYLWAŃSKA

swoją produkcję w całości do Pol­
ski.

Przeniesienie do Polski ogłosiła 
fabryka specjalistycznych krzeseł 
biurowych z Westfalii. Uzasadnie­
nie — polskie krzesło będzie o 
jedną trzecią tańsze.

Do Polski i na Ukrainę wcho­
dzi jeden z największych niemiec­
kich koncernów tytoniowych 
BAT, producent takich papiero­
sów jak HB, Lucky Strike, Ga- 
uloises Blondes, Pall Mail i Prin- 
ce Denmark. W pierwszym roku 
obecności na polskim rynku BAT 
sprzedał 2,7 miliarda papierosów’.
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Popychanie Polski do przodu
(Inf. wł.) Po wystąpieniu w 

Sejmie prezydent Lech Wałęsa, 
zgodnie z tradycją spotkał się z 
dziennikarzami. Odpowiadając 
na wiele pytań dotyczących pro­
blemów obronności państwa i 
armii powtarzał przeważnie te­
zy swojego przemówienia. Pa- 
dły jednak także pytania zwią­
zane z aktualną sytuacją poli­
tyczną.

Na pytanie czy podpisze bud­
żet Wałęsa odpowiedział, żę ma 
jeszcze wiele czasu, że decyzji

Wałęsa
(INF. WŁ.) W czasie przemó­

wienia prezydenta Lecha Wałę­
sy w Sejmie ną pulpicie przed li­
derem SLD Aleksandrem Kwaś­
niewskim leżała róża. Politycy 
Sojuszu chcieli ją najwyraźniej 
wręczyć prezydentowi. Miał to 
chyba być kolejny gest pojedna-

nie podjął, a uzależnia ją m.in. 
od tego, czy będzie mógł poro­
zumieć się w sprawach, które 
„popchną Polskę do przodu”.

Decyzją o rozwiązaniu parla­
mentu jest trudna — stwierdził 
prezydent i poprosił dziennika­
rzy, by nie wciągali go w roz­
mowy na ten temat. Oświadczył 
również, że nie chciałby jej po­
dejmować i na pewno nie u- 
czyni tego bezprawnie.

— O urlopie nie powiedziałem 
premierowi — stwierdził Wałęsa

— bo mnie o to nie zapytał. — 
Pytanie dziennikarzy, czy powie­
działby mu o tym prosto w oczy, 
skwitował: — Czy podejrzewa­
cie mnie o dwulicowość?

Prezydent zdaje sobie sprawę, 
że kandydatury na stanowiska 
szefów MON i MSZ, które 
przedstawić ma koalicja wywo­
łają dyskusję, Z „przecieków” 
wie, że wśród nich jest jeden 
kandydat, którego sam mógłby 
zgłosić.

KRA3
GODZINY

(KRA)

nie dostał róży
nia, nawiązujący do wypowiedzi 
prezydenta w Pradze. Przypomnij- 
my: gdy politycy koalicji chęć 
rozpoczęcia rozmów z prezyden­
tem nazwali „gałązką oliwną", z 
którą się do niego udają, Wałęsa 
określił ją mianem „drutu kol­
czastego". Po chwili poprawił się

nazywając ją „różą”, bo „też z 
kolcami”.

Politycy SLD wyraźnie pode­
nerwowani ostrym wystąpieniem 
prezydenta zrezygnowali ze swo­
jego pierwotnego zamiaru i nią 
wręczyli mu róży. (KRA)

PRZE
(Dokończenie ze str. 1)

O zadaniach i możliwościach 
MON mówił wiceminister obro­
ny Jerzy Milewski, kierujący re­
sortem z powodu wakatu na 
stanowisku ministra. Do najważ­
niejszych zadań MON należy 
realizacja jednego z najważniej­
szych celów polityki zagranicznej 
państwa — wstąpienia do NATO. 
Wymaga to jednak nie tylko re­
formy sił zbrojnych, ale przede 
wszystkim pieniędzy, które poz­
woliłyby utrzymać naszą armię 
na poziomie „kompatybilności” z 
armiami Paktu. Zdaniem Milew­
skiego parlament będzie musiał 
niebawem zdecydować, ilu żoł­
nierzy powinno liczyć polskie 
wojsko: czy 234 tys. jak przewi­
dują umowy międzynarodowe, 
czy może nawet o prawie 100 
tys. mniej.

Obecnie na armię przeznacza 
się 2,5 proc, produktu krajowe­
go brutto; zdaniem Milewskie­
go, aby mogła realizować sta­
wiane przed nią zadania, po­

winna otrzymywać 3,5 proc. 
Dobrze będzie, jeśli uda się do 
końca wieku podnieść udział 
wydatków na wojsko do 3 proc.

W budżecie na 1995 r. realny 
wzrost wydatków na wojsko wy­
niósł 1,7 proc. Jak twierdzi były 
minister obrony, poseł Janusz 
Onyszkiewicz (UW) całość z nad­
wyżką pochłonął wzrost fundu­
szu płac. Armia ma więc mniej 
pieniędzy na zakup sprzętu, na 
szkolenia itp.

W debacie, która odbyła się 
po wystąpieniach ministrów za­
równo w wystąpieniach klubo­
wych, jak i indywidualnych do­
minowały problemy związane z 
przystąpieniem Polski do NATO 
oraz z finansami. Przewodniczą­
cy UW Tadeusz Mazowiecki wy­
raził uznanie dla Lecha Wałęsy 
za konsekwentne dążenie do

NATO. Także słowa uznania dla 
prezydenta za konsekwencje w 
sprawach obronnych wypowie­
dział szef KPN Leszek Moczul­
ski. Poseł Longin Pastusiak 
(SLD), zaproponował, by w o- 
czekiwaniu na przystąpienie do 
NATO Polska zaproponowała 
swój udział w Eurokorpusie oraz 
by wojska ONZ, o których pow­
staniu mówi się coraz głośniej, 
mogły stacjonować na terenie 
Polski.

. Debatę obronną zakończył 
prezydent Lech Wałęsa, który 
stwierdził, że najważniejsze dla 
systemu obronnego Polski jest 
zapewnienie armii spokoju i ta­
kie jej usytuowanie, by nie mo­
gła zostać wciągnięta w roz­
grywki polityczne. Prezydent 
sprzeciwił się pomysłom, by zre­
dukować liczebność armii, uznał 
także potrzebę ustalenia w pers­
pektywie 19—15 lat wysokości 
nakładów , państwa , nacele o- 
bronne. .

Zdaniem Wałęsy zasada cywil­
nej kontroli nad armią wynika 
z ducha państwa demokratycz­
nego i nie można od niej odstą­
pić. Trzeba jednak dokładnie

POLITYKA 
zdefiniować jej granice.. Nie mo­
że bowiem cywilny minister, de­
legowany przez partię politycz­
ną, wydawać rozkazów armii. 
Ministerstwo powinno pracować 
nad budową systemu obronnego 
państwa, zapewnić jego funkcjo­
nowanie pozostawiając dowo­
dzenie dowódcom, którzy są do 
tego przygotowani i na tym się 
znają. Propozycje Wałęsy znalaz­
ły odbicie w ustawie kompeten­
cyjnej. którą w imieniu prezy­
denta zaprezentował wczoraj 
szef BBN Henryk Goryszewski.

Wczorajszą dyskusję zdomino­
wały dwa projekty ustaw: posel­
ski o ministrze obrony naro­
dowej i prezydencki o kom­
petencjach organów państwo­
wych w systemie obronnym RP. 
Po dzisiejszym głosowaniu naj­
prawdopodobniej obydwa odesła­
ne zostaną do komisji.

Obie ustawy zmierzają do 
uporządkowania kompetencji na­
czelnych organów państwa, do 
dokładnego określenia, kto odpo­
wiada za armię, kto ma prawo 
do wydawania wojsku rozk-zńw.

(KRA)

Ode mnie

RÓŻNICA
Wzajemne straszenie się polskich polityków przekroczyło — 

zdaje się — granice przyzwoitości. Belweder obwieszcza, że 
rozwiąże. koalicja pobrzękuje, że postawi przed Trybunał.

Po wystąpieniach polityków z klasa powstaje często pytanie: 
co też on miał na myśli? Po wystąpieniach wielu naszych po­
lityków pada inne pytanie — czy przed wejściem na mównicę 
pomyślał w ogóle? TOMASZ DOMALEWSKI

„Fala" w Sejmie

Pompki na... tłuczonym szkle
(INF. WŁ.) Podczas wczoraj­

szej debaty sejmowej na temat 
problemów obronności, głos za­
brał m. in. poseł Ryszard Nowak 
z Unii Pracy, który mówił na 
temat „fali” w wojsku. Swoje 
dziesięciominutowe wystąpienie 
przygotował na podstawie roz­
mów z żołnierzami młodszego 
rocznika a także w oparciu o po. 
nad 200 listów, które otrzymał 
m. in. po publikacji na temat 
„fali” w „Dzienniku Polskim”.

— Ws wszystkich tych listach 
— mówił poseł Nowak — służba 
wojskowa jest przedstawiana ja­

ko swoista gehenna młodych lu­
dzi. Są to listy z różnych stron 
naszego kraju, ale podawane w 
nich przykłady znęcania się nad 
młodymi żołnierzami były niemal 
identyczne. Do najczęściej opi­
sywanych należą: wysługiwanie 
się młodymi żołnierzami, bicie 
„kota" po uszach, karku, zmu­
szanie do wykonywania pompek 
na poręczach łóżka a czasem na­
wet na tłuczonym szkle. Na­
gminnie powtarzają się również 
opisy wymuszania pieniędzy i 
fundowania alkoholu „dziadkom”, 
zabraniania porannej toalety, 
ciężkie pobicia wojskowymi pa­

FIRMA ODDA W NAJEM 
LOKAL BIUROWY 

(5 pokoi i część socjalna) o pow. 213 ms, 
w rejonie pierwszej obwodnicy w Krakowie. 

Wysoki standard  wykończenia, zabezpieczenia 
antywłamaniowe, 2jcońcowe stacje telefoniczne, || 

możliwość parkowania 3 samochodów osobowych, | 
własny pomiar energii elektrycznej. .

Oferty dlanr K-73, zawierające charakterystykę oferenta | 
i-propozycję stawki czynszowej, prosimy składać w Biurze | 
Ogłoszeń Dziennika Polskiego, Kraków, Starowiślna

sami a także cały szereg zbęd­
nych zajęć, które mają na celu 
przerywanie czy utrudnianie snu. 
W skrajnych przypadkach opi­
sywane jest zmuszanie młodych 
żołnierzy do udziału w orgiach 
seksualnych.

Poseł Nowak podkreślił, że po­
twierdzeniem prawdziwości opi­
sanych w listach sytuacji są ba­
dania socjologów i psychologów 
wojskowych.

Ryszard Nowak zgłosił kilka 
propozycji łagodzenia skutków 
„fali” w wojsku poprzez m. in. 
bardziej wnikliwe badania lekar­
skie poborowych, powołanie 
rzecznika praw żołnierzy służby 
zasadniczej, wprowadzenie obo­
wiązkowych dyżurów w jednost­
kach psychologów i psychiatrów.

(g)

• CZŁONKOSTWO W UE 
— PEWNE. ALE... Członko­
stwo Polski w Unii Europej­
skiej jest sprawą przesądzo­
ną. Nadal jednak otwarte 
pozostaje pytanie — kiedy to 
nastąpi Zdaniem uczestników 
seminarium nt. przyszłości Eu­
ropy, zorganizowanego przez 
Europejski Instytut Rozwoju 
Regionalnego i Lokalnego 
(EUROREG), nastąpi to ra­
czej za kilkanaście lat.

• ,,S" i BBWR PRZECIW­
KO REKOMUNIZACJI. Zde­
cydowana dezaprobata dla re­
komunizacji państwa, współ­
działanie w pracach nad no­
wą konstytucją oraz poparcie 
dla działań konsolidujących 
środowiska patriotyczne, 
chrześcijańskie i narodowe — 
to główne uzgodnienia doko­
nane podczas spotkania w 
Gdańsku przewodniczącego 
..Solidarności” Mariana Krza­
klewskiego z posłamj BBWR.

• RPO ZA OBNIŻENIEM 
OPŁAT SĄDOWYCH. Rzecz­
nik praw obywatelskich. Ta­
deusz Zieliński wystostował 
do ministra sprawiedliwości 
Włodzimierza Cimoszewicza 
wniosek o podjęcie działań na 
rzecz obniżenia „bardzo wyso­
kich,” opłat sądowych, na któ­
re skarży się coraz więcej o- 
bywateli zwracających się do 
rzecznika.

• POSŁOWIE KRYTYKU­
JĄ. Nie ma analizy współ­
pracy środowisk polonijnych 
z polskimi placówkami dyplo­
matycznymi i konsularnymi; 
krytyczne oceny pracy tych 
instytucji nie znajdują odze­
wu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych — twierdzili 
członkowie sejmowej Komisji 
Łączności z Polakami za Gra­
nicą.

• BOJOWY „HUZAR”. 
Przedstawiciele krajowych za­
kładów zbrojeniowych powo­
łali w Warszawie konsorcjum, 
którego zadaniem będzie pro­
wadzenie prac badawczych, a 
następnie wybudowanie na 
bazie śmigłowca cywilnego 
„Sokół’’ śmigłowca bojowego 
„Huzar”.
• BIŁ I KOPAŁ. Oskarżo­

ny Tadeusz Tomporski zaczy­
nał przesłuchanie od spokoj­
nej rozmowy, następnie szar­
pał za włosy, bił pięściami, 
kcpał po nerkach, kazał robić 
przysiady oraz sadzał na no­
dze odwróconego stołka — 
mówił Jerzy Maliński, żołnierz 
AK, który zeznawał na pro­
cesie Adama Humera i 11 in­
nych funkcjonariuszy b. UB, 
oskarżonych o znęcanie się 
nad więźniami politycznymi w 
okresie stalinowskim.

• 2 LATA DLA MARZE­
NY D. Sąd Re jonowy w Gdań­
sku uznał Marzenę D. vel A- 
nastaizję Potocką winną za­
rzucanych jej oszustw, wyłu­
dzeń, drobnych kradzieży o- 
ra.z wystawiania czeków bez 
pokrycia i skazał ją na łączną 
karę 2 lat pozbawienia wol­
ności z zawieszeniem wyko­
nania wyroku na okres 3 lat 
i grzywnę w wysokości 2 tys. 
zł (20 min starych zł). Wy­
rok nie jest prawomocny.
• TERRORYZOWALI LI­

CEALISTÓW. Prokuratura 
Rejonowa w Bydgoszczy are­
sztowała dwóch młodych lu­
dzi, którzy uprowadzali, bili 
i zmuszali do płacenia wyso­
kiego okupu uczniów szkół 
średnich.

REWELACYJNIE 
NISKIE CENY I

FSU,H,tiRIVlWRI«ElTiY|
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17.900

3.900

MS»M

11.900

Kielce, ni. Zagnańska 119;
Kraków, ul. Centralna 41 A;
Łódź, ul. Duńska 3/5;
Łódź, ul. Wydawnicza 4;
Rzeszów, ul. Przemysłowa 9B;
Warszawa,, ul. Żwirki i Wigury 1

. czynne: ■ 
pon.-sób. 9.00-20.00 
niedziela 10.00-17.00

Zdaniem resortu, Trybunał 
Konstytucyjny odpowiedział na 
dwa fundamentalne dla tej spra­
wy pytania: otrzymywane ■ pie­
niądze były przychodem w ro­
zumieniu ustawy antykorupcyj- 
nej oraz że zasiadanie w radach 
nadzorczych było pełnieniem in­
nej funkcji w rozumieniu tej sa­
mej ustawy. Nie oznacza to, iż 
popełnili czyn moralnię nagan­
ny. Ustne uzasadnienie orzecze­
nia TK, wygłoszone przez prof. 
Andrzeja Zolla, zawiera w tej 
kwestii interesujący passus: 
„Trybunał Konstytucyjny nie jest

Piw czeka, na iraiera czekała
powołany do formułowania ocen 
indywidualnych zachowań, a tym 
bardziej do orzekania, czy po­
szczególne osoby naruszały pra­
wo oraz czy i jaką ponieść mają 
z tego tytułu odpowiedzialność. 
Niemniej jednak TK zauważa, 
że fakt działania w granicach 
ustalonych wspomnianymi wyżej 
rządowymi opiniami (chodzi o 
opinię m. in. Biura Prawnego 
URM, uznającego za dopuszczał-

ne zasiadanie w radach — przyp. 
red.) nie może nie mieć wpływu 
na ocenę dobrej wiary osób za­
interesowanych i subiektywnego 
przekonania tych osób, że dzia­
łają zgodnie z prawem”.

Wydaje się, że resort sprawied­
liwości nie będzie „żądał głów” 
dygnitarzy z listy, nie odstąpi 
natomiast od żądania zwrotu pie­
niędzy i zakazu dalszego zasia­
dania w radach.

Wyjątkowo tajemniczo zacho­
wuje się w tej sprawie Rada Le­
gislacyjna. Według nieoficjal­
nych informacji, opinię na temat 
dopuszczalności zasiadania dyg­
nitarzy w spółkach Rada wysła­
ła jeszcze przed orzeczeniem 
Trybunału, jednak — zdaniem 
jednego z urzędników — zapew­
ne nie dotarła do premiera i 
pewnie zostanie wysłana jeszcze 
raz. Jednak przewodniczący Ra­
dy, prof. Andrzej Gwiżdż odma­
wia wszelkich komentarzy na ten 
temat.

JP
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
19 STYCZNIA 1995, SESJA NR 490

ŁutsJ2Jxł KURS Zmia OBRÓT Proc P/E P/E DOGRYWKI
Min Max AKCJE Bieżący Poprzedni na Wolumen Wartość emis (C/Z) (C/Z) K/S Oferta. Real.
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-1,2 9.202 554 0,1 11,3 14,1
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5,2 35,8 BIG 6,40 6,40 0,0 100.704 1.289 0.3 5,3 6,9 K 19.762 100,0
__6,6 9,2 BIG 2 7,00 nk 7,10 -1,4 332 05 K 829 0,0
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1.167

0,1
0,1

-1L8
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S
K

8.010
3.365

68,7
16,9

64,00 69,00 Bytom 66,00 66,00 0.0 13.476 1.779 0,3 6,6 6,6I S 2.655 100,0
13,2 _19J Dębica 17,90 17,90 0,0 8.290 297 0,1 7,7 8,7
12,5 18,1 Dębica 2 17,00 16,80 nk 1,2 10.323 351 0,6 S 2.641 100,0
75,0 280,0 Elektom 101,5 105,0 -3,3 4.001 812 0,1 11,0 11,8! K 737 3,4

_13J9 34,0 Espebepe 21,90 23,00 -4,8 46.199 2.024 2,9 2,9 10,0 K . 5.010 74,7
48,5 Exbud 13,20 13,40 -1,5 27.353 722 °,3 17,8 15,7 S 3.547 100,0

16,2 62,50 Irena 24,30 • 24,80 nk -2,0 14.742 716 o,7 11,8 16,9 K 398 99,7
15,8 42,0 Jelfa 27,90 28,00 -0,4 16.184 903 0,3 9,9 9,9 S 440 100,0
10,8 20,0 KabelBFK 14,50 14,00 3,d 19.476 565 0,5 8,9 11,9 S 1.954 25,6
17,8 120,0 Kable 28,50 28,1C 1/ 2.970 169 0,1 21,4 21,4 K 458 100,0

£6^ 19,0 Kredytbank 8,65 ns 8,60 0,6 26.577 460 0,2 6,8 7,5 S 31.857 13,3
16,2 98,5 Krosno 19,10 18,90 1,1 16.214 619 o,7 16,6 16,6
9,7 28,0 Mostalexp 15,20 15,30 -0,7 12.602 383 0,1 24,9 29,6 K 8.138 100,0

4,95 27,7 Mostalwar 7,60 7,55 0,7 18.519 281 0,4 20,8 24, d K 3.633 96,3
10,7 13,2 Movita ■ 11,70 11,70 0,0 20.209 473 0,5 9,4 10,9 S 8.859 100,0
49,2 170,C Okocim 65,50 nk 70,00ns -6,4 • 801 105 0,0 114,8 106,5 K 553 0,0
67,5 91,0Okocim 2 80,00 nk 80,00nk 0,0 9 01 K 55 0,0
22,3 60,9Optimus 26,5p 26,10 1,5 1.925 102 OJ 12,4 14,3

_215 66,0 Optimus 2 24,60 26,00 -5,4 1.213 60 X
8,2 36,3 Polifarb C. 10,50 nk 10,70 -1,9 36.869 ^774 0,2 14,3 16,4 K 42.891 0,1

2,65 8,8 Polifarb W. 4,05 4,00 1,3 183.432 1.486 o,8 9,5 10,3 S 10.923 100,0
29,2 52,50 PPABank 51,50 51,00 nk 1,0 231 29 0,0 7,9 12,0
22.S120,0 Próchnik 24,30 27,00 -10,0 1.323 65 0,1 8,7 8,7 3
8,95 54,0 Rafako 11,70 11,50 1,7 24.552 575 0,6 10,7 10,7 X

4,6 Remak 8,25 8,35 -1,2 14.341 237 0,7 8,2 8,2
16,4 31,6Rolimpex 28,10 29,00! -3,1 6.404 360 0,1 11,9 11,9 x

1,7 8,5 Sokołów 2,12 2,11 0,5 174.574 740 1,0 13,9 21,8i K 10.915 100,0
17,1 28, ojStalexport 25,50ns 25,00 2,0 38.790 1.978 0.4 6,1 6,3 S 36.255 .3,1
20,0^5Stalexport2 26,50 ns 25,80 2,7 2.237 122 S 720 0,0
13,1 66,0 Swarzędz 19,80 19,80 0,0 14.061 557 0,^ 14,4 17,7 =
13,8 83,0 Tonsil 19,50 19,20 1,3 10.223 399 o,y 12,6 12,6
7,25 67,0Uniyersal 12,00 12,20 -1,6 303.925 7.294 1,4 12,5 16,6 s 25.202 100,0
10,3 75,0 Vistula 12,50 12,50 0,0 6.62© 166 0,1 8,1 9,7
4,9 24,8 WBK 6,15 6,25 • -1.6| 66.760 821 0,1 5,9 5.9 K 581 100,0

120,5 330,0 Wedel 150,0 ns 150,0 0,0 1.658 497 0,0 15,2 15,2 S 2.778 0,0
22,0 117,0 Wólczanka 26,20 nk 26,50 -1,1 4.409 231 0,3 8A 11,5 K 1.145 6,1

110,0 382,5 Żywiec
RAZEM

1625 nk 162,5 nk 0,0 2.323
1.285.650

“755

32.113
1^0 23,8 K 12.782 8,3

6715 2076 WIG 7.450.2 7.509.6) -OJ
649

13,4

1350

50,0

WIG 20

Amerbank 18,00

729,4 733,4

18,00kik 21.127 761 0,8 7,6 7.6 s 4.654 100,0
13,3 50,0Dom-Plast 18.30 17,90 2,2l 13.350 489 0,4 9,5 10,4 K 946 100,0
14,7 35,0Drosed 23,20 23,80 -2,5 18.648 865 1,9 5,3 7,3 S 4.492 100,0
10,7 128,0 Efekt 16,40 16,40 0,0 8.645 284 0,8 9,6 11,3 S 1.371 100,0
11,7 17,1 Indykpol 13,00 12,90 o,8 6.636 173 0,2 12,0 15,1 =
3,55 ,15,6Krakchem 5,25 5,15 1,9 17.762 187 0,6 6,4 10,9 S 3.041 100,0

3,6 9,7 Mostalzab 5,40ns 5,25 nk 2,9 36.266 392 0,3 5,6 10,0 S 20.882 52,1
38,1 82,5|Prochem 42,00j 42,00| 0,0 1.681' 141 0,3 8,5| 11,9
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Kurs Zmia 

na
Odsetki 
skum,.

Cena 
. rozl.

Obrót Obrót

pw- do wymianie
bież. 

%
UW popr 

%
UW wolumen 

szt.
wartość 
tvs. złokt zł. zł.

IR-0695 102,1 ns 1.02,1 0,0 23,25 125,3 1.047 262 bp-bez prawa poboru
IR-0995 102,1 102,2 ns -0,1 14,07 116,2 1.862 433 nk-nadwyżka kupna
PPJ VIII 100,7 ns 100,© 0,1 30,61 131,31 1.065 280 rs - redukcja sprzedaży (%)
PPT I 100,9nk 100,d •0,0 6,34 107,2 422 91 ok -oferta kupna
PPT II 100,9 nk 100,9nk 0,0 6,41 107,3 779 167 os -oferta sprzedaży
PPT III 100,9 nk 102,0 -1,1 6,34 107,2 332 71 = - bez dogrywki
PPT IV 100,9 100,9 nk o.d 6,26 107,2 325 “70 K- specjalista kupuje
PPT V 100,9 nk 101,2 -0,3 6,2S 107,2 87 19 S - specjalista sprzedaje
PPT VI 100,8 100,9 -0,1 6,26 107,1 680 146 z - zawieszenie notowań
PPT VII 100,8 100,9 -°,1 6,26 107,1 598 “l28 zp- z prawem poboru
PPT VIII 100,8 100,9 -0,1 6,26 107,1 561 120
TZ-0897 101,3 100,9 0,4 5,91 107,2 1.300 279

Tabela przygotowana przez 
Dom Maklerski MAGNUS 

Kraków ul. św. Filipa 25 tel 23-22-21

MAGNUS k .... i..O-.. j

DZIWNE REAKCJE
Dziewiętnasty dzień każdego 

miesiąca to dzień, w którym 
znane są wyniki finansowe wszy­
stkich spółek notowanych na 
warszawskim parkiecie. I nie­
stety po raz kolejny inwestorzy 
grający na GPW lekceważą wy­
niki finansowe. Przynajmniej ta­
kie wrażenie odnieść można po 
wnikliwej analizie wyników 
wczorajszej sesji i .wyników fi­
nansowych za grudzień. Pamię­
tamy wszyscy, że w roku 1993 
rosły ceny akcji, w roku 1994 
ceny spadały pomimo tego, że 
podawały naprawdę dobre wy­
niki finansowe. Uważam, że rok 
1995 będzie rokiem, w którym 
już czas, aby zwracać uwagę na 
wyniki finansowe spółek, bo bę­
dzie to ściśle powiązane z ceną 
akcji. Dobrze będzie, jeśli zyski

spółek będą większe od inflacji, 
a zyski inwestorów większe od 
zysków firm (oczywiście w od­
niesieniu procentowym).

Dużo, bo aż 35 ofert, ogłosili 
specjaliści w trakcie wczorajszej 
dogrywki. I chociaż odpowiedzi 
inwestorów były znaczne, to na 
pewno nie należały do zdecydo­
wanych, dotyczy to zarówno nad­
wyżek kupna, jak i sprzedaży. 
Dogrywkowicze zrównoważyli 6 
z 17 nadwyżek kupna. Kolejne' 
4 nadwyżki domknęli specjaliści. 
Natomiast z 18 nadwyżek sprze­
daży inwestorzy domknęli 10, a 
specjalista jedną. Po raz kolej­
ny w dogrywce zdarzyły się o- 
ferty, które były znacznie więk­
sze od wolumenu obrotu na da­
nej spółce (Kredyt Bank, Poli-

farb Cieszyn, oraz tradycyjnie: 
ulubieńcy inwestora Okocim 2 
i BIG 2). Obroty wczorajszej se­
sji spadły około 16 proc, na ryn­
ku podstawowym, utrzymała się 
na rynku równoległym, oraz po­
dwoiły się na prawie poboru. 
Liczba zleceń złożonych na sesję 
wyniosła 30.830 na obu rynkach 
i była zaledwie o dwa procent 
niższa od środowej. Czyli w dal­
szym ciągu nic...

KRZYSZTOF ŚMIAŁEK

- BIURO - 
Mjassni, -ERTUl

Kraków pl. Szczepański 5 tel: 22-22-60
Mowa-Huta os. Centrum B tel: 43-11-32

Amerykanie zainwestowali 54 min USD

Polski „FORD"
(INF. WŁ.) Na wczorajszej 

konferencji prasowej w War­
szawie prezes Ford of Europę 
Albert Caspers poinformował o 
rozpoczęciu w Polsce kosztem 
54 min dolarów montażu samo­
chodów osobowych „escort” i 
dostawczych „transitów”.

Możliwości produkcyjne włas­
nej fabryki Forda w Płońsku, 
która początkowo miała służyć 
do wytwarzania tapicerki sa­
mochodowej, wynoszą 30 tys. po­
jazdów rocznie.

Na 20 tysiącach metrów kwa­
dratowych fabryki w Płońsku 
składane będą z części pocho­
dzących z różnych fabryk Forda 
w Europie najnowsze modele 
„escorta” j ..transita”. Choć ce­
na polskich „fordów’? nie jest 
jeszcze znana — zdaniem Cas-

persa będzie <ana konkurencyjna 
w stosunku do innych tej klasy 
aut sprzedawanych w Polsce.

Przypomnijmy, że montownia 
Forda to już kolejna tego typu 
inwestycja w branży samocho­
dowej w Polsce. Rozpoczął Fiat, 
który w Bielsku Składa popu­
larne „uno” i peugeot montują­
cy w Lublinie „405”. W Warsza­
wie trwa montaż ..opli astra”, 
a w Poznaniu „skód fayorit”, 
które właśnie trafiają do salo­
nów sprzedaży. Trwają także 
rozmowy dotyczące zbudowania 
montowni samochodów koreań­
skich „hundai” j „daweoo”.

Szerzej o polskim ,.fordzie” w 
jutrzejszym magazynie motory­
zacyjnym „Jeżdżę s Dzienni­
kiem”.

Ciur)

Lekarstwem na monopole...

Tylko konkurencja
Zdaniem Anny Fornalczyk, 

byłej prezes Urzędu Antymono­
polowego, likwidacja praktyk 
monopolistycznych jest możliwa 
przede wszystkim przez tworze­
nie konkurencji.

— Tam, gdzie nie ma konku­
rencji, nasz Urząd był często 
bezsilny — powiedziała na 
spotkaniu ze studentami ' ekono­
mii Uniwersytetu Marii Curie- 
-Skłodowskiej w Lublinie.

Fornalczyk podała przykład 
Ruchu i Telekomunikacji Pol­
skiej. Jej zdaniem, każdy z od­
działów Ruchu stosuje niemal 
identyczne praktyki monopoli­
styczne. — Zaczęliśmy, prawie 
jak na abonament, wydawać de­
cyzje, stosując oczywiście coraz 
wyższe karry. Tak samo jest z

Telekomunikacją. To jest wiel­
ka firma, monopol sieciowy, ma­
jący zakłady w całej Polsce, te 
zakłady stosują podobne prak­
tyki i nic się nie zmienia, mimo 
że kolejne płacą kary — mó­
wiła.

— To jest bez sensu, bo mo­
żemy się tak ścigać z Telekomu­
nikacją i nakładać coraz wyż­
sze kary, a oni będą podwyż­
szać opłaty za telefony i to my 
wszyscy w sumie zapłacimy te 
kary. Wszyscy kolejni ministro­
wie łączności, niezależnie od po­
litycznych przekonań, i obecny 
też, czują się jak prezesi Tele­
komunikacji Polskiej S.A. i dba­
ją, żeby konkurencja nie utrud­
niała jej działalności — dodała 
Anna Fornalczyk.

(PAP)

NOTOWANIA ^WALUTOWE

Tabela kursów NBP nr 14/95 z dnia 19. 01. 1995 r.

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 100 AUD 181,15 188,55
Austria 100 ATS 22,19 23,09
Belgia 10 000 BEF 757,14 788,04
Dania 100 DKK 39,58 41.20
Finlandia 100 FIM 50,49 52,55
Francja 100 FRF 45,13 46,97
Hiszpania 10 000 ESP 179,34 186,66
Holandia 100 NLG 139,19 144,87
Japonia 10 000 JPY 240,25 250,05
Kanada 100 CAD 167,40 174,24
Luksemburg 10 000 LUF 757,14 788.04
Norwegia 100 NOK 35,66 37,12
Portugalia 10 000 PTE 151,14 157,30
RFN 100 DEM 156.08 162,46
USA 100 USD 238,22 247,94
Szwajcaria 100 CHF 185,76 193,34
Szwecja 100 SEK 32,07 33,37
W. Brytania 100 GBP 375,38 390,70
Włochy 10 000 ITL 14,75 15,35
ECU 100 XEU 295,01 307,05

(W.S.) Kursy w kantorach prywatnych (w starych złotych).

• KRAKÓW — dolar, skup: 24.050, sprzedaż: 24.120—24.140, marka, 
skup: 15.670, sprzedaż: 15.720—15.750, funt, skup: 37.400—37.500, sprze­
daż: 37.600—37.650, frank fr., skup: 4.510, sprzedaż: 4.550—4.560, frank 
szw., skup: , 18.550—18.600, sprzedaż: 18.650—18.800.

• TARNÓW — dolar, Skup: 24.000—24.050, sprzedaż: 24.100— 
24.150, marka, skup: 15.600—15.660, sprzedaż: 15.720—15.780, funt, 
skup: 37.300—37.500, sprzedaż: 37.500—37.700, frank fr., skup: 4.480— 
4.510, sprzedaż: 4.550—4.600, frank szw., skup: 18.400—18.500, sprze­
daż: 18.600—18.650.

Snami

do nabycia w salonie:

• ZŁY ROK. 17-procento- 
wa inflacja w 1995 r. jest ca­
ły czas realna, mimo że z 
przyczyn politycznych nie jest 
to dobry rok dla polityki fi­
nansowej — stwierdził wczo­
raj wicepremier Grzegorz Ko- 
łodko.

• „BUDŻETÓWKA" DO- 
STAJE. 51 zł podwyżki o- 
trzymają przeciętnie w stycz­
niu pracownicy sfery budże­
towej. Średnia w oświacie i 
wychowaniu wyniesie 50 zł, w 
szkolnictwie wyższym — 57,95 
zł, w kulturze i sztuce — 44,81 
zł, w służbie zdrowia — 50 
zł, w opiece społecznej — 50 
zł, w wymiarze sprawiedliwo­
ści — 50,44 zł, w ubezpiecze­
niach społecznych — 45,32 zł, 
w Obronie narodowej — 44,72 
zł.

• POLFACTOR RUSZYŁ. 
Nowa spółka Banku Rozwoju 
Eksportu — Polfactor (umowę 
założycielską podpisano 19 bm. 
w Warszawie) za jmie się wy­
kupem nieprzeterminowanych 
wierzytelności od dłużników — 
powiedział dziennikarzom na 
konferencji prasowej prezes 
BRE Krzysztof Szwarc.

Spółkę, której kapitał zało­
życielski ustalono na 2,5 min 
zł. tworzą BRE (49 proc.), aus­
triacka firma Intermarket 
Factoring AG (49 proc.) i An­
drzej Żbikowski (2 proc.) —■ 
zarządca Polfactora.

O DŁUGI ZA AKCJE. W 
wyniku przeprowadzenia ban­
kowych postępowań ugodo­
wych w 18 spółkach dokona­
no już zamiany wierzytelno­
ści na akcje. W Ministerstwie 
Przekształceń Własnościowych 
znajduje się ok. 100 zawartych 
ugód bankowych czekających 
na realizację — poinformował 
dziennikarza PAP dyr. De­
partamentu Selekcji i Komer­
cjalizacji w MPW Krzysztof 
Pawlak.

Ponad połowa z nich doty­
czy zamiany wierzytelności 
przedsiębiorstw na akcje. Po­
zostałe ugody zawierają wa­
runek przekształcenia zadłużo­
nego przedsiębiorstwa w jed­
noosobową spółkę skarbu pań­
stwa. Ponadto 20 ugód czeka 
na akceptację ministra prze­
kształceń własnościowych.

O NIE CHCEMY ŚWIŃ. 
Średnia cena skupu trzody 
chlewnej spadła w bieżącym 
tygodniu w porównaniu, z ty­
godniem poprzednim o 2 gro­
sze (200 zł) za kilogram żyw­
ca i wynosi 2 zł 65 gr (26 500 
zł) — poinformował szef gieł­
dy żywca i mięsa PEKPOL — 
Włodzimierz Gadomski.
• ZPT INWESTUJĄ. Kra­

kowskie Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego przeznaczą w br. 
30 min (300 mld) zł na moder­
nizację linii technologicznych, 
zakup nowoczesnego sprzętu z 
Włoch lub Anglii i rozbudo­
wę magazynów do przechowy­
wania części produkcji — po­
informował Tadeusz Magier, 
dyrektor ZPT.

— U ub.r. sprzedaliśmy, 
głównie na polski rynek 36,5 
mld sztuk papierosów i jest 
to 40 proc, krajowej produk­
cji. W tym roku zwiększymy 
produkcję do 37 mld. sztuk, 
pojawią się też nowe papie­
rosy, Caro (mentol-light). W 
sumie wytwarzamy 32 typy 
papierosów oraz jako jedyni 
w Polsce 4 rodzaje tytoniów 
fajkowych. Tych ostatnich na 
rynku znajdzie się w br, 60 
ton — powiedział.

Według dyrektora zyski, ja­
kie przyniosła w ub.r. sprze­
daż produkcji zakładu, wynio­
sły brutto ok. 1 bln starych zł.

Magier przypomniał, że w 
kwietniu ub.r. ZPT zostały 
skomercjalizowane i stały, się 
jednoosobową spółką skarbu 
państwa. Dyrekcja i załoga o- 
powiadają się za prywatyza­
cją kapitałową z udziałem in­
westora strategicznego. — O 
formie prywatyzacji zadecy­
duje jednak rząd — dodał

® Bełlowski ®

Kraków uLZakopiańska 169 A
tel. (012) 67-39-80, fax 66-44-94

PIONEER

Wartość aktywów netto, przy­
padających na jednostkę ucze­
stnictwa ..Pioneerą”, wyniosła 
wczoraj 42 złote 84 grosze.

Maksymalna cena zakupu w 
ofercie publicznej wyniosła 45 
złotych 33 grosze.
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ytułowe pytanie — 
nieomal w przeddzień 
wyborów prezyden­
ckich, a może rów­
nież parlamentarnych 
— zadają sobie lide­

rzy wszystkich partii, jakie chcą 
się liczyć na scenie politycz­
nej.

Ostatnimi czasy doszedł do te­
go jeszcze dylemat: taki sposób 
grania sztuki pod tytułem „Jak 
rządzić państwem?", by w trak­
cie przedstawienia aktorzy nie 
pogryźli się na scenie i zeszli 
z niej przynajmniej bez gwizdów 
publiczności. Nie mówiąc już o 
dobrych recenzjach krytyków.

— Nie ma takiej sytuacji i wa­
runków, by układy pomiędzy 
koalicją a prezydentem opisywać 
w kategoriach pozytywnych 
uczuć. Taka miłość nie jest po 
prostu możliwa — konstatuje se­
kretarz generalny SdRP Jerzy 
Szmajdziński. Wygląda na to, że 
pan poseł ma rację. Warunki, ja­
kie musiałaby spełnić koalicja, 
by zostać przez prezydenta po­
kochana, są praktycznie nie do 
spełnienia — nawet jeśli odrzu­
cić skrajną propozycję Lecha Wa­
łęsy to znaczy samorozwiązanie 
Sejmu, 'zejście ze sceny politycz­
nej rządzącej koalicji i oddanie 
prezydentowi władzy walkowe­
rem.

Spór o resorty prezydenckie 
będący wynikiem nieprecyzyjnych 
zapisów artykułów Małej Kon­
stytucji dowiódł, że prezydent mo­
że skutecznie zdezorganizować 
prace gabinetu, jeżeli przestanie 
mu się uśmiechać współpraca z 
nie łubianym, reprezentującym w 
dodatku obcą prezydentowi op­
cję polityczną, premierem.

Przez konstytucyjną niedorób­
kę nie najmniejszy europejski 
kraj funkcjonuje bez dwóch (a 
wkrótce może i bez trzech) wa­
żnych ministrów. W świat idą 
sprzeczne sygnały, a w kraju 
trwa nerwowa przepychanka. 
Prezydenccy kandydaci na mini­
strów kryją się w ciszy namie­
stnikowskiego pałacu, a kandy­
daci koalicji w światłach kamer 
zrzekają się funkcji, których 
objęcie nie było im dane. Po­
nieważ prezydent i premier ma­
ją zdecydowanie różne preferen­
cje co do walorów przyszłych 
ministrów, awantura 'na szczy­
tach władzy ma szanse na długi 
żywot. Przy okazji wychodzi na 
jaw, że pojęcie racji stanu — 
tak 'chętnie przez wszystkie stro­
ny konfliktu nadużywane — jest 

w Polsce nierozumiane. Co wię­
cej, nie widać chęci jego zrozu­
mienia i realizowania...

Niejasne zapisy Małej Konsty­
tucji sprawiły, że prezydent, je­
śli zechce to budżet podpisze, 
bądź wymyśli lepszy wariant. 
Państwo przez najbliższe miesią­
ce zaś będzie funkcjonowało w 

ANNA SZYMAŃSKA

JAK BYĆ KOCHANA?
Przy takiej ilości wzajemnych pretensji adwersarze winni sobie i nam zejść szybko z oczu

oparciu o... no właśnie, o co? 
Choć może to nie takie ważne, 
gdyż nie wiadomo, czy w ogóle 
będziemy mieć jakieś" władze. 
Czy prezydent nie rozwiąże par­
lamentu, a w odpowiedzi zwoła­
ne w pilnym trybie Zgromadze­
nie Narodowe nie skieruje pre­
zydenta przed Trybunał Stanu...

Nie wierzę, by zabójcza walka 
o władzę mogła się przyczynić 
do zwiększenia wyborczych no­
towań adwersarzy. Jednak walka 
jest faktem, a ci, którzy w niej u- 
czestniczą, robią to zapewne z 
dziwnie pojmowanej miłości do 
społeczeństwa. Nie rozumiejąc, że 
powoli wszyscy mają dość żałos­
nych widowisk i karczemnych 
pyskówek.

Resorty prezydenckie . nie są 
jedyną kością niezgody 
między partiami koalicji a 

umoszczonym w Pałacu Namiest­
nikowskim panem prezydentem. 
Powodem do zadrażnień staje się 
powoli każda z kwestii, która 
w trybie pilnym powinna zostać 
przez rząd załatwiora: budżet, 
podatki, płace dla sfery budżeto­
wej i sfera budżetowa w cało­
ści. Niezrealizowanie przez koa­
licję obietnic wyborczych, i — 
żeby było śmieszniej — wybor­
czych obietnic prezydenta. Nie­
dotrzymanie wzajemnych uzgod­
nień i nieuzgodnienie indywidu­
alnych wystąpień... Przy takiej 
ilości wzajemnych oczekiwań 
roszczeń, nadziei, żalów i preten­
sji — odpowiedź na pytanie, jak 
być kochanym jest jedna: zejść 
sobie i z oczu, i z drogi... '

Budowaniu ciepłych uczuć po­
między prezydentem a koalicją 
nie sprzyja rozważanie problemu 
„Kto ma być w państwie najbar­
dziej kochany?”, czyli mówiąc 
krótko — perspektywa wybo­
rów prezydenckich. Gdyby ktoś, 
w szalonych snach, wyobraził so­
bie, że oto prezydent idzie ręka 

Wsiadać czy wysiadać?

w
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w rękę z koalicją, to jedynym 
wytłumaczeniem tego dziwnego 
w dzisiejszych realiach naszego 
kraju zjawiska byłoby oczekiwa­
nie poparcia przez koalicję Le­
cha Wałęsy w zbliżających się 
wyborach prezydenckich. Jest to 
niemożliwe, nieprawdopodobne, 
nierealne. Wojna na wyniszcza­

nie, prowadzona przez prezyden­
ta i koalicję wszelkimi dostęp­
nymi konstytucyjnymi i poza- 
konstytucyjnymi metodami, nie 
skończy się przed wyborami 
prezydenckimi. Kto na tym sko­
rzysta? Mało co prawda możli­
wy wydaje się wariant Tymiń­
skiego, ale czy można powiedzieć, 

że kapelusz czarnoksiężnika jest 
już zupełnie pusty...?

Nie jest też dobrze w koa­
licyjnej rodzinie. Co praw­
da relacje między zielo­

nym krawatem w żuczki a kra­
watem w kolorze czerwonym, 
ozdobionym krówkami układają 
się tym lepiej, im gorzej żyje się 
z prezydentem, nie zmienia to 
jednak faktu, że w koalicji trze­
ba pogodzić interesy dwóch li­
derów. Każdy z nich ma ambi­
cje, by odgrywać poważną, o ile 
nie wiodącą rolę w rządzeniu 
państwem. Na razie mimo cza­
sem wielkich emocji — bierze 
górę pragmatyzm obu panów, 
choć podchody, by ich drogi de­
finitywnie się rozeszły, nie usta- 
ją.

Podział wpływów pomiędzy 
koalicyjnych liderów, z których 
każdy bez wątpienia cieszy się 
nieporównywalnie większą popu­
larnością niż prezydent, a ich 
indywidualne wyniki w przed­
wyborczych sondażach są do sie­
bie zbliżone, jest dla kancelarii 
urzędującego prezydenta znako­
mitą okazją, by doprowadzić do 
konfliktów między koalicjantami. 
Zakusy, by dokonać zmiany ról, 
i z pewnego dla SLD kandydata 
na prezydenta zrobić premiera, 
a z milczącego premiera — pre­
zydenta, przestały być politycz­
nym science -fiction.- Zaczynają 
być przedmiotem poważnych 
rozważań. Jednak taka zamia­
na, a nawet głośne jej rozważa­
nie, może być początkiem kolej­
nego koalicyjnego konfliktu. Co 

prawda lewica marzy, by połą­
czone rozsądkiem małżeństwo 
PSL z SLD wydało wspólny 
owoc w postaci jednego kandy­
data na prezydenta, ale wydaje 
się, że PSL, nawet za cenę uda­
nego koalicyjnego pożycia, nie 
zrezygnuje z pokazania swej 
twarzy w wyścigu do Belwede­
ru. Można też rozważyć, jaki los 
czekałby wspólnie wykreowane­
go prezydenta — dziecko mał­
żeństwa z rozsądku, w którym 
stale mówi się, że rozwód nie 
jest wykluczony. Co by się sta­
ło, gdyby koalicja, stworzona 
przecież nie z miłości, ale z wy­
rachowania rozpadła się, a pre­
zydent — już nie swój, ale znów 
z wrażego obozu, miał rozsądzać 
konflikty? A przecież nie można 
zapomnieć, że kadencja prezy­
denta trwa nieco dłużej niż na­
wet najdłuższe z możliwych w 
naszym kraju koalicje i prawem 
stanowiony czas pracy parlamen­
tu. Nikt dziś nie jest w stanie 
przewidzieć, jak po przyszłych 
wyborach będzie wyglądał Sejm. 
Lepiej mieć wróbla w garści niż 
kanarka na dachu — czyli mó­
wiąc po chłopsku — dobrze by­
łoby mieć prezydenta z własne­
go? Ponadroczne doświadczenia 
a przynajmniej ich wiejska część 
— zapewne też myślą.

Jak się kochać w koalicji, 
która musi pogodzić sprzecz­
ne często interesy własnych 

wyborców i nie narazić się na 
opinię tego najbardziej pazerne­
go? 'Ponad roczne doświadczenia 
wspólnych rządów pokazały, że 
nie jest to sztuka prosta. Jeśli 
się nie uda dojść do porozumień 
i wystawić wspólnego kandydata 
w wyborach prezydenckich to 
wielce prawdopodobny jest wa­
riant cichej podjazdowej walki 
pomiędzy głównymi uczestnikami 
życia politycznego. Oba ugrupo­
wania będą chciały dla swoich 
potencjalnych wyborców wyszar­
pać ile się da, wykorzystując 
wszystkie dostępne im środki o- 
raz udzielając wszelkich możli­
wych do udzielenia przywilejów. 
A walka o to, co komu, dlaczego 
i za ile, też nie sprzyja dobrym 
rodzinnym stosunkom. Co wię­
cej, naraża na zarzuty, że dzieli 
się to, co inni wypracowali.™

Dlatego, jeśli ktoś pyta, jak 
być kochanym — a ze 
względu na możliwą obfi­

tość czekających nas wyborów 
jest to jedno z najbardziej ak­
tualnych pytań — mogę podpo­
wiedzieć, choć nie są to, pomysły 
w Polsce popularne: nie robić 
ludziom wody z mózgu, z siebie 
błazna, z adwersarza clowna, a z 
trudnej i skomplikowanej rze­
czywistości — totalnej groteski.™

eśli w centrum nowoczes­
nej cywilizacji ginie ponad 
3000 osób z powodu trzęsie­
nia ziemi, to znaczy, że ka­
taklizmy żywiołowe zdołały 
się unowocześnić.

Japonia zna skutki katastrof 
sejsmicznych od zawsze, dlatego 
całą swoją technologię zaprzęgła, 
do anty sejsmicznej obrony. W la­
tach 60. budowano tam wysokie 
domy na teleskopach. Coraz od­
ważniej bito rekordy wysokości 
konstrukcji Coraz poważniej my­
ślano o miastach podwodnych 
Tymczasem podręczniki budow­
nictwa lądowego trzeba w Japo­
nii pisać od nowa, co zresztą bar­
dzo szybko zostanie zrobione.

KRZYSZTOF MROZIEWICZ

Sejsmo!o(jia 
praktyczna

Sejsmologia teoretyczna prze­
widuje — zerową niemal, ale jed­
nak możliwość wstrząsu o sile 
nieskończenie wielkiej (co prak­
tycznie oznacza koniec świata w 
wymiarze ziemskim).

Sejsmologia praktyczna reje­
struje nieszczęścia. posługując się 
wymownym wskaźnikiem w po­
staci liczby ofiar śmiertelnych 
A to pod Himalajami prawie mi­
lion, a to w Lizbonie prawie pół 
miliona — dziesiątki, czy setki lat 
temu.

Bogate kraje Wyciągają wnios­
ki z nauk sejsmologii teoretycznej, 
kraje biedne natomiast są poligo­
nami sejsmologii praktycznej.

Wbrew temu, co o niej wiemy 
— Japonia leży na pograniczu 
tych dwóch światów. Przecinają 
się one w jej wnętrzu, na ulicz­

kach Kobe, w które nie może 
wjechać wóz straży pożarnej, bo 
jest za szeroki. Gdyby było ina­
czej — nie zawaliłyby sie arterie 
komunikacyjne biegnące nad ty­
mi uliczkami. I nie byłoby tylu 
pożarów.

W telewizyjnych relacjach z Ja 
ponii pamiętano o komorach sy­
mulacyjnych, w których poten­
cjalne ofiary mogą przeżyć do­
świadczenie typowego trzęsienia 
ziemi. Lampa się kołysze, spada­
ją obrazy, przesuwają się stoły, 
tylko sufit nie spada i gaz nie 
wybucha. Dlatego na twarzach 
wszystkich uczestników ekspery­
mentu roidać uśmiechy, które za­
świadczają o przekonaniu, że to 

tylko żart. I że gdyby żartowała 
natura — uśmiechalibyśmy się 
również.

Tymczasem natura miewa po­
czucie piękna, ale nie ma poczu­
cia humoru.

Komory symulacyjne powinny 
być dwustopniowe. W pierwszej 
uśmiechamy się, a w następnej 
doznajemy działania instynktu sa­
mozachowawczego w sytuacji, w 
której spada nam na głowę gruz 
i wybucha gaz.

Tuż przed wstrząsem uderza 
człowieka (i zwierzę) lęk. Dlate­
go każdy, kto żyw i nie śpi za­
mroczony proszkami, na sekundę 
przed nadejściem fali sejsmicznej 
znajdzie się albo w futrynie 
drzwi, albo na dworze. Instynkt 
samozachowawczy podpowie wa­
riant optymalny, wybierając to, 
co bliżej.

Potem następuje faza walki z 
szokiem. W szkołach podstawo­
wych i średnich Kalifornii, któ­
ra niedługo odłupie się od kon­
tynentu i wpadnie do Pacyfiku, 
każde dziecko wie (teoretycznie), 
dokąd ma w razie czego uciekać i 
co ma w razie czego robić, lub 
zwłaszcza — czego ma nie robić.

Wiedza i umiejętność przydat­
ne są z punktu widzenia budże­
tu miast, który finansuje ćwicze­
nia i symulacje..

Tymczasem jednak lepiej było­
by finansować badanie instynktu 
lub zgoła sam instynkt, bo pod­
czas ćwiczeń na okręcie wojen­
nym dowiedziałem się, że w przy­
padku katastrofy morskiej i bra-

Z daleka

ku szybkiej porhocy utonie ten. 
kto umie pływać, a przetrwa ten, 
kto nie umie.

Ten, kto umie bowiem — zacz- 
nie płynąć i padnie z zimna, a 
ten, kto nie umie — ułoży in­
stynktownie swoje ciało w figurę, 
która ograniczy jego ruchy, czyli 
wydatek energii (ciepła) do mini­
mum.

Faza walki z szokiem, zwłasz­
cza w pracowniach architektów 
japońskich o specjalności w za­
kresie zabezpieczeń przeciw- 
wstrząsowych, potrwa dość długo 
— do następnego trzęsienia, które 
„sprawdzi", czy budownictwo ja­
pońskie z lat 60. doścignęło już 
katastrofy sejsmiczne z lat 90.

Z szoku nie wyjdą tylko towa­
rzystwa ubezpieczeniowe...

TADEUSZ JACEWICZ

ORZECZBMIB
N

ikt nie zażył opako­
wania pigułek nasen­
nych, popiwszy je po­
tem szampanem (ulu­
biony sposób rozsta­
wania się ze światem 

gwiazd filmowych zawiedzionych 
w miłości), ani nie strzelił sobie 
w skroń (to wybierają politycy, 
którym nie zgadzają się rachun­
ki). Orzeczenie Trybunału Kon­
stytucyjnego było rozsądne, wi­
dać, że podjęli je ludzie doświad­
czeni życiowo. Nikogo nie potę­
piono, nikogo nie wmanewrowa­
no w kąt. z którego nie ma wyj­
ścia. Był to werdykt prawny, któ­
ry, świadomie lub mimowolnie, 
stał się majstersztykiem polityki. 
Żelazną zasadą tej ostatniej jest 
bowiem osiągnięcie zakładanego 
celu przy minimum kosztów i o- 
porów. Potępienie dotychczaso­
wych praktyk ludzi na świeczni­
kach musiałoby wywołać ich 
kontrakcję. Orzeczenie w tej for­
mie, w jakiej zostało ogłoszone, 
nie poderwie nikogo do walki, a 
załatwia sprawę. Bez sporów i dy­
skusji.

Dobrze, że kwestia dodatkowych 
funkcji i zarobków ludzi z naj­
wyższych kręgów władzy została 
publicznie postawiona. Dobrze, że 
orzeczenie Trybunału Konstytu­
cyjnego (takie właśnie, nie inne) 
zostało wydane. Modernizacja ży­
cia publicznego w Polsce, uspra­
wnianie aparatu władzy, w któ­
rym liche materiały pochodzące z 
PRL mieszają się ze zdumiewają­
cą zdolnością do korozji tworzy­
wa ludzkiego najnowszych forma­
cji. bardzo na tym zyskają. Roz- 
wieje się przy tej okazji kilka mi­
tów. zmelioruje trochę bagienek, 
państwo będzie mniej zaintereso­
wane rządzeniem gospodarką, na 
czym wszyscy dobrze wyjdziemy.

Płatny udział urzędników w ra­
dach nadzorczych banków, fa­
bryk, kopalń i innych spółek 
skarbu państwa ma formalnie 
szczytne cele: bronić interesów 
państwowych, czyli nas wszyst­
kich. To ładnie wygląda na papie­
rze, gorzej, kiedy przyjrzeć się tej 
konstrukcji bliżej. Rozważmy ta­
ki przykład, który nie musi być 

abstrakcyjny. Wiceminister zosta- 
je prezesem rady nadzorczej spół­
ki skarbu państwa, która należy 
do jego resortu. Zasłużony w bo­
jach niepodległościowych np. ar­
cheolog. który w ruchu demokra­
tycznym miał wielkie sukcesy, a 
może nawet siedział w więzieniu, 
ma nadzorować wielką firmę, np. 
transportową. Cóż, na miłość Bo­
ską. może on wiedzieć o przewo­
zach ludzi i towarów, sprzęcie do 
tego służącym i finansach, jakie 
są potrzebne. Jego „praca" w ra­
dzie nadzorczej może być albo sy­
nekurą. przynoszącą (dotychczas) 
co miesiąc kilka pensji średnich 
dodatkowo, albo fikcją. W obu 
przypadkach interes skarbu pań­
stwa cierpi na ofiarnej pracy 
swojego człowieka, a nie zysku­
je. My cierpimy z nim.

Pół biedy, kiedy nasz wicemini­
ster podchodził do swojej funkcji 
zewnętrznej jak do chałtury, brał 
pieniądze i specjalnie nie przesz­
kadzał. .Praktyka była zwykle in­
na. Człowiek, który zostaje wynie­
siony do ministerialnych godnoś­
ci. zyskuje w swoim oczywiście 
mniemaniu, patent na mądrość 
absolutną. Archeolog mówi wte­
dy ministerialnym, lekko podnie­
sionym i wykluczającym sprze­
ciw tonem o typach pojazdów, 
które „jego” spółka ma eksploato­
wać, zootechnik ze znawstwem 
rozsądza sprawy telekomunikacji, 
nauczyciel wie wszystko o handlu 
zagranicznym. Istnieje wprawdzie 
stary, przedwojenny Kodeks Han­
dlowy, który na członków rad 
nadzorczych nakłada odpowie­
dzialność (także karną) za losy ich 
spółek, ale nie słyszałem, żeby 
urzędnik państwowy poszedł sie­
dzieć za klęski, jakich państwowe 
firmy przeżyły sporo. Odpowie­
dzialność w radach nadzorczych 
była teoretyczna, pieniądze — 
prawdziwe.

Gdyby wicepremier i minister 
sprawiedliwości (kulawo, bo kula­
wo) nie uruchomił polskiej wer­
sji akcji ..czyste ręce”, a Trybu­
nał Konstytucyjny (oględnie, bo 
oględnie) dotychczasowych prak­
tyk nie potępił, mielibyśmy pro­
blem. Gospodarka musi w końcu

Z bliska

przejść od PRL-owskiego molo­
cha własności państwowej do ryn­
kowego modelu własności prywat­
nej. Dotychczas był to proces bar­
dzo, zdumiewająco powolny. Mo­
że dlatego, że w „rynkowych” fir­
mach państwowych (czyli tych 
wszystkich, przy których nazwach 
figurują literki SA) muszą być 
rady nadzorcze, a w nich musieli 
być urzędnicy, którzy interes pań­
stwa reprezentują. Ustaliła się już 
swoista taryfa zarobków, jakie 
kariera państwowa oferowała. 
Dla ministra czy wiceministra, 
który oprócz swojej posady miał 
jeszcze kilka rad nadzorczych, oz­
naczało to podwojenie pensji. By­
ło o co walczyć.

Były też przyczyny, żeby zabie­
gać o „komercjalizację” zakładów 
państwowych, zamiast ich prywa­
tyzacji. W państwowych spół­
kach akcyjnych urzędnicy do nie­
dawna pracowali (i brali zą to 
pieniądze), w prywatnych SA mo­
gli najwyżej wypić kawę z pre­
zesem. Prywatne firmy to interes 
dla kraju i nas wszystkich, bo 
działają sprawnie, zarabiają i pła­
cą podatki Firmy państwowe to 
interes dla urzędników: wysokość 
deficytu ani nie wpływała na wy­
sokość wypłat członkom rad nad­
zorczych. ani nie zakłócała spraw­
ności tych wypłat.

- Interesu państwa, drogą nadzo­
rowania państwowych firm, nie 
zapewnią ministrowie, wicemini­
strowie i wysokiej rangi urzędni­
cy, bo oni o biznesie nie mają 
zielonego pojęcia. Gdyby mieli, 
nie tkwiliby za biurkami, tylko 
zarabiali krocie we własnych fir­
mach. Spółki skarbu państwa bę­
dą działać dobrze (i przynosić 
zyski) wtedy, kiedy w ich radach 
nadzorczych nie będzie urzędni­
ków, tylko ludzie pokroju Niem­
czyckiego. Zasady czy Kluski. Oni 
wiedzą, jak robi się biznes, a nie 
jak pisze się okólniki.

Trybunał Konstytucyjny wydał 
dobre orzeczenie. Dalej nie będzie 
już można udawać. Władzy będzie 
ciaśniej, w gospodarce bedzi° ja­
śniej, wszędzie będzie czyściej. 
Wszystkim będzie też lepiej.
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PROGNOZA POGODY
Wschodnia cząit kraju jest pod wpływem mroźnego wyżu mad 

Rosji. Zachodnia część regionu znajduje się pod wpływem zatoki ni­
żowej mad Niemiec, Krakowskie Biuro Prognoz IMG W przewiduje, 
że daiś na wschodzie będzie pogodnie, mroźno i bez opadów. Tem­
peratura maksymalna dniem od —6 do —2 ®L, minimalna w nocy 
od —10 do —15. W zachodniej części obszaru pochmurno i miejsca­
mi niewielkie opady śniegu. Temperatura maksymalna dniem od —2 
do *rl, minimalna w nocy od —7 do —4 st. Wiatr umiarkowany, lo­
kalnie dość silny, południowo-wschodni. W Tatrach dniem —11, no­
cą —14 st. Wiatr w górach dość silny, południowy.

JAK SI Ę SĄDŹ I PREZYDENTA?

PROGNOZA ORIENTACYJNA NA SOBOTĘ

Na wschodzie regionu nadal pogodnie i mroźno, na zachodzie po­
chmurno i miejscami niewielkie opady śniegu. Temperatura bez wię­
kszych zmian. W niedzielę pochmurno i możliwe opady śniegu.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 19 bm., godz. 15: 995 hPa, 
tj. 746 mm, wolny wzrost.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 7.29. a zajdzie o 16.14. 
Dzień jest już dłuższy o 40 minut i ma 8 godzin 45 minut. (k)

Całkowita zawartość ozonu w atmosferze w rejonie Polski połu­
dniowo-wschodniej wynosiła wczoraj 320 Dobsonów (norma wielo­
letnia dla stycznia 320 D).

UWAGA KIEROWCY I PRZECHODNIE!

Widzialność przeważnie dobra, na drogach lokalnych miejscami śli­
sko, a w rejonach podgórskich możliwe oblodzenie. Sytuacja biome- 
teorologiczna niekorzystna — okresowo wystąpi obniżenie sprawno­
ści psychofizycznej. Utrzymuje się zwiększona skłonność do przezię­
bień.

DOBRE WARUNKI NARCIARSKIE

Pokrywa śnieżna w Tatrach wynosi od 60 do 120 cm. Występuje 
śnieg przewiany, zbity (gips). W wyniku działania wiatru utworzyły 
się liczne zaspy, a miejscatni śnieg jest wywiany. Warunki narciar­
skie są dobre, autostrady przejezdne. Uwaga: istnieje średnie zagro­
żenie lawinowe II stopnia.

W Beskidach Śląskim i Żywieckim pokrywa śnieżna wynosi od 50 
do 80 cm, w pozostałej części Beskidów od 30 do 50 cm, a lokalnie 
w partiach szczytowych do 70 cm. Występuje śnieg zsiadły, zbity, a 
lokalnie szreń. Warunki narciarskie dobre.

Grubość pokrywy śnieżnej w cm wczoraj rano: w Wiśle 63, w 
Szczyrku 50, w Korbielowie 41, w Łopusznej 32, w Jabłonce 35, w 
Białce Tatrzańskiej 20 w Poroninie 25, na Hali Ornak 60, w Koście- 
lisku-Kirach 34, w Zakopanem 22, w Kuźnicach 38, na Kasprowym 
Wierchu 117. na Hali Gąsienicowej 93, w Bukowinie Tatrzańskiej 49, 
w Krościenku 35, na Luboniu Wielkim 55, na Obidowej 32, w Kry­
nicy 29, w Muszynie 26..w Nowym Sączu 14, w Tarnowie 12, w Kra­
kowie 10, w Dobczycach 13, w Wetlinie 47. w Iwoniczu 31 cm. (k)

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów 
przeprowadzonych wczoraj do godziny 12.00 przez Wojewódzki In­
spektorat Ochrony Środowiska w Krakowie wynika, że zanieczy­
szczenie. powietrza (w mikrogramach na m3) wynosiło:

(INF. WL ) Jeśli marszałek Jó- 
lef Oleksy zrealizuje swoją zapo­
wiedź, 4 lutego Zgromadzenie Na­
rodowe (czyli Sejm i Senat obra­
dujące łącznie) uchwalą zasady 
stawiania prezydenta przed Try­
bunałem Stanu. W dotychczaso­
wej historii Polski nie zdarzyło 
się, by głowę państwa pociągnięto 
do odpowiedzialności konstytucyj­
nej.

DWA RODZAJE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI

Osoby sprawujące najwyższe 
funkcje wykonawcze ponoszą 
dwojaką odpowiedzialność. Pierw­
sza z nich — to odpowiedzialność 
polityczna, którą ponoszą przed 
parlamentem za sposób sprawo­
wania władzy. Druga — to odpo­
wiedzialność konstytucyjną, którą 
ponoszą za złamanie prawa, a 
przede wszystkim — konstytucji.

Historycznie biorąc ten drugi 
typ odpowiedzialności był wcze­
śniejszy. Jednak w nowoczesnych 
demokracjach parlamentarnych 
dominuje odpowiedzialność poli­
tyczna, wyrażającą się po prostu 
w odwołaniu ministra lub rządu.

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pył tlenek 
węgla

Rynek Główny •71 32 42 2200
Al. Krasińskiego 6-9 50 64 2500
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

Słowo za milion

C
odziennie, od soboty do piątku, w rubryce „Słowo za milion" 
zamieszczamy kilka liter. W piątek, kiedy- już będą znane 
wszystkie litery, posłużą one Państwu do ułożenia wyrazu. 
Wygrywa ten z Czytelników, którego wyraz będzie najdłuższy.

Rozwiązania prosimy nadsyłać na kartkach pocztowych, z hasłem 
ułożonym z wyciętych i naklejonych liter, najpóźniej w poniedzia­
łek na adres Kraków, ul. Wielopole 1, z dopiskiem „Słowo za mi­
lion” (decyduje data stempla pocztowego).

Nagroda wynosi 100 nowych zł'(czyli milion — starych). W przy­
padku równoczesnego zwycięstwa większej liczby osób — nagrodę 
losujemy. A oto dzisiejsze litery:

Prof. LUCJAN SUCHANEK, 
rusycysta, wykładowca Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego:

— Nie wydaje mi się, aby mo­
żna było mówić o panującej w 
polskich mediach „rusofobii’, czy­
li negatywnym stosunku do Ro­
sjan. Zdarzają się natomiast ne­
gatywne oceny pewnych wyda­
rzeń — na przykład ostatnio 
wojny w Czeczenii. Przy czym 
nie zapominajmy, że w samej 
Rosji protest przeciw walkom w 
Czeczenii jest znacznie silniejszy 
niż w Polsce. Sądzę, że tak jak 
Sołżenicyn, trzeba rozróżniać sło­
wa „rosyjski” i „sowiecki”. So- 
wieckość wiąże się z imperial­
nymi dążeniami — jeśli w Po­
lakach są jakiei obawy, to wła­
śnie przed imperialnymi ciągota­
mi dzisiejszej Rosji. I pewnie ci 
Rosjanie, którzy je przejawiają, 
boją się „rusofobii". Natomiast 
przeciętny Polak od kilkunastu 
lat, od czasu powstania „Solidar­
ności”, zmienił na lepsze stosu­
nek do Rosjan. Dowodem zain­
teresowania Rosją jest częste się­
ganie do wcześniej nie publiko­
wanej literatury i publicystyki 
rosyjskiej. Gdy się kogoś nie lu­
bi, to się przecież nim nie inte­
resuje.

SŁAWOMIRA CZUB, kierow­
nik biura handlu zagranicznego 
Exbud-20 w Tarnowie:

— Rosja jest obecnie znakomi­
tym krajem do robienia intere­
sów. Prowadzimy działalność na 
tamtejszym rynku już od dwóch 
lat i nie narzekamy, uważając 
Rosjan za wiarygodnych partne­
rów. Jest to kraj posiadający co­
raz bardziej cywilizowane prze­
pisy dotyczące wymiany handlo­
wej. Niestety, o tym w polskich 
mediach mówi i pisze się zbyt

MĘSKA CIĄŻA
fi&L>HOROSKOP
WcoDZIENNy^

BARAN (21.III—20.IV): Nadmiernie emocjonalny, pobudzony, zmę­
czony — przejawiasz skłonność do awantumictwa w pracy i tyranii 
w domu. Idź lepiej na piwo z przyjaciółmi. Spłukasz mocny tydzień.

BYK (21.IV—21.V): Nadal w dobrej kondycji ale solidnie zmęczo­
ny — zamykasz trudny okres. Przed Tobą nowe wyzwania i nowe 
obowiązki. Wyjedz koniecznie na weekend.

BLIŹNIĘTA (22.V—21.VI): W zasadzie możesz być zadowolony z 
siebie. Zrobiłeś to co należało. Wkrótce rzucisz się w wir działania 
z nową dynamiką. Idzie ocieplenie. Płyniesz z wiatrem.

RAK (22.VI—22.VII): Ostatni trudny dzień, wymagający samokon­
troli i nanowania nad emocjami. Dzień przełomu. Jutro powinieneś 
wyjechać gdzneś na narty, albo przynajmniej solidnie Odpocząć. Po­
wodzenia!

LEW (23.VII—22.VIII): Jakieś problemy uczuciowe? Masz już do­
syć? To tylko przemęczenie pracą. Weź sobie kilka dni urlopu — 
wyjedz jak najdalej.

PANNA (23.VHI—22.IX): Emocje, które władają Tobą już Cd świ­
tu, to iluzje. Fatamorgana. Wynik nadmiernie rozbudzonej wyobraź­
ni. Proponuję dwie herbatki uspokajające. Przejdzie!

WAGA (23.IX—22.X): Stoisz pod szczytem. Czekasz Słońce wscho­
dzi leniwie. Zostały już godziny, krótkie chwile. Start nastąpi o świ­
cie. 10, 9...

SKORPION (23.X—21.XI): Trzeba wytrwać. Godzina za godziną, 
adin, dwa, tri, jak na seansie u Kaszpnewskiego. Letarg. Swobodny 
przepływ energii. Proszę o kilka wdechów i wydechów. Ciepło. Ci­
cho... Zachęcam do medytacji całkiem serio!

STRZELEC (22.XI—21.XII): Dobrnąć do końca dnia, dwa piwa, 
brydż, a potem — święty spokój. Na dzisiaj jest to doskonały po­
mysł. Ale na całe życie?

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1.): Zamiast do pracy — zoo. Medytacja 
nad natura tygrysa, strategią sarny, niewinną miną lisa — nie bę­
dzie to czas zmarnowany. Gwarantuję.

WODNIK (21.1—20.11): Teraz biznes! Ostro, błyskotliwie, w Twoim 
stylu. Czas najwyższy zabrać się do dzieła. Sława! Sława! Smak zwy- 
ciesŁwa...

RYBY (21.n--20.ni): Dobić do końca dnia. Oto program i cel osta­
teczny. Jutro obudzisz się w zgoła odmiennym nastroju i podejmiesz 
właściwe decyzje. Teraz...

ASTROLOGUS
Kto urodził się 20 stycznia...

Bardzo ambitny. Kocha władzę, autorytet, stanowisko — często zaj­
muje się polityką lub uprawia gierki personalne, Jeśli nie zrobi ka­
riery ■— cierpi i gorzknieje.

J rnold Schwarzenegger gra ZB w filmie „Junior" naukow- 
ca, który dokonuje na so­

bie eksperymentu z implantacją 
komórki jajowej, aby jako męż­
czyzna urodzić dziecko. Ze wzglę­
du na temat nie mamy jakoś o- 
choty wybrać się do kina, aby 
oglądać zdeformowaną sylwetkę 
sławnego kulturysty i z takimi 
niechętnymi oporami swych fa­
nów aktor się liczył, obejmując 
rolę. Zrobił to całkiem świado­
mie i bynajmniej nie dla pie­
niędzy, których ma bez liku. U- 
chodzi za „pewny bank" (box 
Office proof): pięć jego filmów 
przyniosło ponad 250 milionów 
dolarowego dochodu, a sam 
„Terminator 2” — więcej niż 500.

La „Gliniarza w przedszkolu” i 
„Juniora” nie brał gaży, poprze­
stając na udziale w zyskach — 
ponieważ chciał poszerzyć paletę 
gatunków filmowych i dowieść, 
że w jego dokonaniach na ekra­
nie liczą się nie tylko muskuly, 
ale także poczucie humoru. Rze­
czywiście krytycy amerykańscy, 
którzy z rezerwą traktowali 
Schwarzeneggera w jego fil­
mach akcji, obwiniając nawet o 
gloryfikowanie przemocy, do­
strzegli teraz talent komedio­
wy aktora. On sam sądzi zresz­
tą, że kariera to giełda, lubi 
więc ryzyko, bez którego nie od­
niósłby sukcesu, wyruszając z 
małej wioski austriackiej na pod­
bój Hollywood. Nie rezygnując z 
kręcenia innego rodzaju filmów, 
np. westernowych lub wojen­
nych, Schwarzenegger jest zda­
nia, że role komediowe dają ak­
torowi więeej twórczych szans 
niż te, w których demonstrował 
jedynie sprawność fizyczną. Na 
przykład swego „Herkulesa w 
Nowym Jorku” z r. 1970 samo- 
krytycznie ocenia wręcz jako 
katastrofę.

Stąd więc wziął się „Junior”.

Kłopot powstaje wtedy, gdy ma­
my do czynienia z systemami-, w 
których władza wykonawcza jest 
w większym lub mniejszym stop­
niu niezależna od parlamentu 
(USA, Francja, Polska). Może się 
tam zdarzyć, że pewne mechaniz­
my odpowiedzialności konstytu­
cyjnej będą stosowane zamiast 
nie istniejących mechanizmów 
kontroli politycznej.

SYSTEM ANGLOSASKI

W USA prezydent może być są­
dzony za zdradę, przestępstwo 
pospolite lub inne ciężkie przewi­
nienie. W stan oskarżenia stawia 
go Izba Reprezentantów, nato­
miast izba wyższa — Senat — 
działa jako sąd. Jedyna zmiana 
polega na tym, że przewodnictwo 
Senatu obejmuje w takim przy­
padku prezes Sądu Najwyższego 
(normalnie obradom Senatu prze­
wodniczy wiceprezydent). O wi­
nie i karze Senat orzeka więk­
szością 2/3 głosów. Tryb ten. (tzw. 
impeachment) po raz ostatni miał 
być zastosowany wobec prezyden­
ta Richarda Nixoną w sierpniu 
1974. Jednak po decyzji Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości o po­

POLSKA „RUSOFOBIA11?
mało. Informacje pojawiające się 
z reguły na ostatnich stronach, 
są krótkie, mało wyczerpujące, 
nie mówiące o tym, że tam się 
zmienia, a zmienia się napraw­
dę dużo. Przemilcza się dobre 
strony polsko-rosyjskiej współ­
pracy i wymiany. Na czołówki 
trafiają często sensacje typu za­
bójstwo prezesa przedstawiciel­
stwa banku zachodniego, pomija 
się natomiast to, że takich przed­
stawicielstw powstaje w Rosji 
ostatnio bardzo dużo oraz to, że 
kapitał zagraniczny decyduje się 
tam ostatnio na znaczące inwe­
stycje. Taki wizerunek Rosji 
sprawia, że Polacy obawiają się 
Rosjan, boją się powiązań ma­
fijnych, zagrożeń wynikających 
z niedoskonałości naszych i ich 
organów odpowiedzialnych za u- 
trzymanie porządku. Ten strach 
jest często większy niż obawa 
przed robieniem interesów z Ro­
sją.

Doc. ADAM WALASZEK, dy­
rektor Instytutu Polonijnego UJ:

— Myślę, że media przyczyniły 
się trochę do tej „rusofobii’1, cho­
ciaż zapewne niecelowo. Na 
przykład nagłośnienie incydentu 
na Dworcu Wschodnim. Ale ro­
lą mediów jest opisywanie rze­
czywistości. „Rusofobia”, obecna 
io pewnych kręgach, jest zwią­
zana ze sprawą geopolityki. Na­
tomiast z drugiej strony obser­
wujemy wręcz serdeczność Pola­
ków w stosunkach z Rosjanami, 
zarówno w kontaktach oficjal­
nych, np. podczas imprez targo­

Film obudził na nowo zaintere­
sowanie ewentualnością męskiej 
ciąży, trwające już zresztą od 
szeregu lat. Bez szukania odpo­
wiedzi na natrętne pytanie po 
co?, kwestia rozważana jest 
teoretycznie jako problem nau­
kowy. W kinie wszystko jest 

bsr

możliwe, u» praktyce natomiast 
realność sztucznego zapłodnienia 
mężczyzny — według stanu dzi­
siejszej wiedzy, nawet przy po­
stępach dzisiejszej transplan­
tologii — taka ciąża okazałaby 
się dosłownie bezowocna, a także 
źle skończyła: najprawdopodob­
niej mężczyzna by zmarł.

Obszernie i szczegółowo rzecz 
wyjaśnił — na łamach niemiec­
kiego magazynu „Der Spiegel” 
— profesor ginekologii Wilhelm 
Braendle, kierownik jednego z 
oddziałów uniwersyteckiej Klini­
ki chorób kobiecych w Hambur- 
gu-Eppendorfie. Nie wnikając w 
detale fizjologiczno-medyczne, 
przytoczmy jego opinię, iż moź- 

stawieniu go w stan oskarżenia 
przed Izbą Reprezentantów, Ni- 
xon sam rezygnował ze stanowis­
ka.

SYSTEM KONTYNENTALNY

W Europie ewentualnym sądze­
niem głowy państwa zajmują się 
organa sądowe. We Francji jest 
to Wysoki Trybunał Sprawiedli­
wości, złożóny z osób wybranych 
przez obie izby parlamentu. Pre­
zydenta można postawić przed 
trybunałem — na wniosek obu 
izb parlamentu — za zdradę sta­
nu. W Niemczech każda z izb par­
lamentu może postawić prezyden­
ta w stan oskarżenia w razie zła­
mania konstytucji lub innych us­
taw federalnych, orzeka natomiast 
Federalny Trybunał Konstytucyj­
ny. Tak też jest w większości 
państw republikańskich — ewen­
tualnym sądzeniem głowy pań­
stwa zajmują się trybunały kon­
stytucyjne lub sądy najwyższe. 
Polska ze swym Trybunałem Sta­
nu zalicza się raczej do wyjątków. 
Może stać się wyjątkiem także z 
innego powodu — w praktyce eu­
ropejskiej nie ma zwyczaju sta­
wiania głowy państwa przed są-

■BBaasmoMejesse 

wych, jak i tych mniej oficjal­
nych, na jarmarkach i bazarach.

MIROSŁAW WOLAK, rzecznik 
prasowy Huty „Stalowa Wola”:

— Nikt nie przeprowadzał ba­
dań socjologicznych, ale trudno 
posądzić kogoś o „rusofobię” w 
przedsiębiorstwie, które przez po­
wojenne dziesięciolecia większość 
swych wyrobów eksportowało do 
byłego ZSRR. Dla nas ważne 
jest, że załamanie się handlu z 
krajami postradzieckimi spowo­
dowało dla huty wiele proble­
mów. Teraz staramy się odbu­
dować swoją pozycję w Rosji. 
Coraz więcej sprzedajemy ma­
szyn rosyjskim firmom zajmu­
jącym się wydobyciem ropy, ga­
zu czy złota. Niedawno w Surgu- 
cie w Rosji odbyło się sympo­
zjum, na którym zaprezentowa­
no nasze maszyny. Chociażby z 
tych względów obca jest nam 
„rusofobia".

HENRYKA CURZYDŁO, re­
cepcjonistka w Hotelu Robotni­
czym „Luna” w Nowej Hucie:

— Ja sto razy bardziej wolę 
Rosjan od Polaków. 42 lata pra­
cuję w tym hotelu i Rusek ni­
gdy mi nic nie ukradł, a Polak 
— zawsze jakiejś szkody narobi. 
Tak, tak, wolę Rosjan niż Pola­
ków, ale nie cierpię Rumunów. 
Po ich wyjeździć trzeba więcej 
czasu niż zwykle poświęcić na 
sprzątanie.

GRAŻYNA BOSEK, nauczy­
cielka języka rosyjskiego z Rze­
szowa:

— Owszem, obserwuję bardziej 
lub mniej skrywaną dezaprobatę 

liwe jest wprowadzenie zarodka 
poprzez iniekcję do otrzewnej 
mężczyzny — jak w zabiegu in 
nitro u kobiety — lecz następ­
stwa tego przyniosłyby jedynie 
poważne i niebezpieczne kompli­
kacje. Wspieranie akcji silnymi 
dawkami hormonów kobiecych 

spowodowałoby gwałtowne re­
akcje w ciele mężczyzny, gdy 
płód u kobiety rozwija się w 
zgodzie z jej regulacjami orga­
nicznymi i procesami genetycz­
nymi.

Tyle, w grubym uproszczeniu, 
pan doktor. A 47-letni pan 
Schwarzenegger — w roli rodzą­
cego ojca w filmie „Junior”, ab­
solutnie przeciwstawnej jego do­
tychczasowym wcieleniom ekra­
nowym — powiada, iż u siebie 
w domu był świadkiem narodzin 
swych trojga dzieci. Uznał wte­
dy, że przeżycia kobiet związa­
ne z ciążą i porodem byłyby dla 
niego nie do zniesienia. Dlate­
go woli pozostać mężczyzną. (C) 

dem, a przepisy o odpowiedzial­
ności konstytucyjnej na ogół są 
przepisami martwymi.

PREZYDENT
PRZED TRYBUNAŁEM

Wniosek o postawienie w etan 
oskarżenia może złożyć co naj­
mniej 115 posłów na ręce mar­
szałka Sejmu. Jeśli spełni on 
wszelkie wymogi formalne, mar­
szałek odsyła go do Komisji Od­
powiedzialności Konstytucyjnej. 
Do dalszego postępowania stosu­
je się odpowiednio przepisy ko­
deksu postępowania karnego. Je­
śli komisja zdecyduje o postawie­
niu prezydenta w stan oskarże­
nia, ostateczną decyzję podejmuje 
Zgromadzenie Narodowe więk­
szością 2/3 ogółu członków. Od 
tego momentu prezydent jest za­
wieszony w funkcjach, które 
przejmuje marszałek Sejmu. Po­
stępowanie przed Trybunałem 
Stanu jest dwuinstancyjne. W 
pierwszej instancji orzeka w skła­
dzie: prezes i czterech sędziów, 
w drugiej — prezes i sześciu sę­
dziów. Od orzeczenia drugiej in­
stancji nie ma już odwołania.

JERZY PAŁOSZ

w stosunku do tego kraju. Nie­
chęć Polaków do Rosjan obja­
wia się m. in. tym, że wielu ro­
dziców jest przeciwnych naucza­
niu języka rosyjskiego w polskich 
szkołach, ponieważ ten skądinąd 
piękny i dźwięczny język wielu 
Polakom kojarzy się z systemem 
wyzysku i ucisku. Polacy byli 
całymi latami okłamywani przez 
Rosjan. Ostatnie wydarzenia po­
kazują, że Rosjanie okłamują ca­
ły świat i własny naród, podając 
nieprawdziwe dane o zabitych w 
Czeczenii.

Prof. HIERONIM KUBIAK, 
socjolog:

— „Rusofobia”? Co to jest? Ja 
nie używam takiego słowa, bo 
żadnej fobii nie pochwalam. Je­
śli mówiąc o „rusofobii” mamy 
na myśli brak obiektywizmu w 
traktowaniu konkretnego narodu 
czy sposób pisania o nim w pra­
sie, to aby tak twierdzić, trzeba 
podać konkretne przykłady. A 
jeśli pod słowem „rusofobia” ro­
zumiemy pewne uwrażliwienie 
na to co się w Rosji dzieje, to 
twierdzę, że Polacy mają powo­
dy, aby . odczuwać niepokój, czy 
jak chcą niektórzy „rusofobię”.

IGOR BURCHANOW, anglista 
pracujący w Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej w Rzeszowie:

— Jestem Rosjaninem, w Pol­
sce mieszkam od trzech lat. Nie 
zauważyłem, żeby ktokolwiek 
wrogo odnosił się do mnie tylko 
dlatego, że przyjechałem, ze 
Wschodu. Liczą się efekty pracy 
naukowej, a nie pochodzenie. Na 
równi z polskimi specjalistami 
uczestniczę w konferencjach, pu­
blikuję artykuły, po prostu nor­
malnie pracuję jak moi polscy 
koledzy.

(G, MEI, DAC, DM, ASK, NIC)

BOAZEFUi
« eiewacyjne (z ociepleniem) 
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Kto rozpatrzy doniesienie na ministra Milczanowskiego? Wpadka w Hrebennem

Spór kompetencyjny
(INF. WŁ.) Krakowska Proku­

ratura Wojewódzka skierowała 
do miejscowego Sądu Apelacyjne­
go wniosek o orzeczenie, czy do­
niesienie na ministra spraw we­
wnętrznych Andrzeja Milczanow­
skiego powinna rozpatrywać kra­
kowska czy też stołeczna proku­
ratura.

Doniesienie zostało złożone do 
Prokuratury Generalnej 14 paź­
dziernika ub. roku przez Porozu­
mienie Organizacji Kombatanc­
kich 1 Niepodległościowych, już 
po orzeczeniu Trybunału Konsty­
tucyjnego, że ujawnianie danych 
identyfikujących funkcjonariuszy 
i współpracowników służb bezpie­
czeństwa nie jest możliwe tylko 
w przypadku, gdy zagraża to in­
teresom państwa. Minister Mil­
czanowski, a także wcześniej pia­

Deportacja wstrzymana
(INF. WŁ.) Wydział Spraw Oby­

watelskich Urzędu Wojewódzkie­
go w Tarnowie podjął decyzję o 
deportacji rumuńskich Cyganów 
mieszkających na stacji kolejowej 
w Wałkach. Deportację zamierza­
no przeprowadzić w styczniu-

Cyganie koczują w wybudowa­
nych przez siebie ziemiankach. V7 
Wałkach mieszkają, „pracują” 
natomiast w okolicznych mias­
tach, żebrząc na ulicach. Łącznie 
z dziećmi żyje tam około 25 osób.

W । środę Wałki odwiedzili 
urzędnicy z Wydziału Spraw Oby­
watelskich wraz z funkcjonariu­
szami policji i tłumaczem. Popro­
szono Cyganów o wylegitymowa­
nie się paszportem. Większość lo­
katorów ziemianek nie posiada 
tego dokumentu. Tłumaczono to

Szkołom pomagają nawet więźniowie
(INF. WŁ.) Polskie placówki 

oświatowe i opiekuńcze każdą 
złotówkę przekazaną przez spon­
sorów przyjmują z wdzięcznością, 
choć dary nie' rozwiązują ich fi­
nansowych problemów.

Wczoraj w Warszawie organiza­
torzy niedawnego balu „Sukce­
su”, w którym uczestniczyli biz­

„Opiekunowie” z pistoletem
(INF. WŁ.) Wsadzili ją siłą do 

samochodu i wywieźli do opu­
stoszałego wieczorem parku. 
Najpierw uderzyli kilka razy w 
twarz, potem przystawili jej pi­
stolet do głowy. — Jeśli nie bę­
dziesz dla nas pracować, albo bę­
dziesz oszukiwać, zrobimy z to­
bą to, co z innymi, które się 
sprzeciwiały — zagrozili jej Alek 
i Artek. Mirta słyszała o dziew­
czynie, którą utopili za to, że nie 
chciała im płacić. Wróciła do do­
mu i opowiedziała wszystko ciot­
ce, która — przerażona zajściem 
— zaprowadził ją na policję.

15-letnia Marta, uczennica VI 
klasy podstawówki, miała zwy­
czaj wieczorami przesiadywać w 
lokalu „Magda” przy ul. Pawiej 
w Krakowie. Obracała się w to­
warzystwie taksówkarzy i dziew­

Wspólne samobójstwo?
(Dokończenie ze str. 1) 

ją byłą dziewczynę do lasu w 
okolice podgnieźnieńsikiego Przy- 
brodzina, gdzie razem spędzali 
wakacje. W trakcie rozmowy 
Piotr zaproponował Afrodycie, 
aby wypróbowała jego broń, ku­
pionego kilka dni wcześniej nie­
legalnie za 500 dolarów Walthe- 
ra z tłumikiem. Kiedy dziewczy­
na odmówiła i zwróciła mu pi­
stolet, chłopak z bliska strzelił 
jej w skroń, a gdy przekonał 
się, że jeszcze żyje dobił ją z 
„przyłożenia” strzałem W serce. 
Przykryte igliwiem zwłoki na­
stolatki znaleziono w miejscu 
wskazanym przez mordercę.

Piotr B. przyznał się do za­
bójstwa. Przygotowania do jego 
popełnienia oraz zacieranie śla­
dów mordu kilkakrotnie i ze 
szczegółami opisał w śledztwie.

(INF. WŁ.) W środę rano na 
przejściu granicznym w Chyź- 
nem zatrzymani zostali dwaj 
gdańszczanie: Zbigniew K. i Szy­
mon S. Skradzionym pod ko­
niec ubiegłego roku w Gdańsku 
„voikswagenem — passatem” z 
fałszywym dowodem rejestra­
cyjnym zamierzali oni przekro­
czyć polską granicę. Obaj zo­
stali ujęci, a samochód — za­
rekwirowany.

Tego samego dnia po godz. 
13.00 celnicy z Chyżnego zatrzy- 

stujący to stanowisko Antoni 
Macierewicz trzykrotni© odma­
wiali krakowskiej prokuraturze u- 
jawnienia nazwisk osób, które 
mogłyby się przyczynić do wy­
krycia zabójców Stanisława Py- 
jasa, studenta-opozycjonisty za­
mordowanego w Krakowie w 1977 
roku. Porozumienie zgłosiło for­
malny wniosek o podjęcie ściga­
nia karnego z urzędu, z oskarże­
nia o poplecznictwo zbrodni, czyli 
czyn stanowiący przestępstwo po­
spolite o znacznym zagrożeniu 
społecznym.

Doniesienie Porozumienia trafi­
ło do warszawskiej Prokuratury 
Wojewódzkiej. Jerzy Zientek, za­
stępca prokuratora wojewódzkiego 
poinformował „Dziennik”, że za­
wiadomienie to zostało w grud­
niu ub. roku przekazane do Pro- 

tym, że ich „szef” zabrał paszpor­
ty i wyjechał. Ma jednak wrócić 
za kilka dni. Delegacji z Tarnowa 
udało się ustalić nazwiska i imio­
na Cyganów, gdyż część z nich 
miała dowody osobiste. Zostaną 
one sprawdzone w ambasadzie ru­
muńskiej w Warszawie.

Strona polska zamierzała po­
czątkowo deportować Rumunów 
do ich ojczyzny. W grę wchodzi­
ła tylko droga lotnicza, gdyż żad­
ne z sąsiadujących państw nie 
wyraziło zgody na ich przejazd. 
Koszt takiej deportacji byłby bar­
dzo wysoki, a obciążona nim mia­
ła zostać policja.

W trakcie środowych rozmów 
Cyganie wyszli jednak z propozy­
cją prawnego uregulowania ich 

nesmeni, politycy i artyści prze­
kazali ną potrzeby szkół dochód 
z balowej loterii — ok. 200 min 
starych zł. Ponadto główną na­
grodę loterii — samochód wart 
300 min zł — jej zdobywca, Anp-! 
drzej Burzyński z Klubu Kapi­
tału Polskiego, przekazał war­
szawskiemu Domowi ' Małego 
Dziecka przy ul. Nowogrodzkiej.

Natomiast dziś minister edu­

cząt sprzedających swe wdzięki, 
chociaż -— jak twierdzi — sama 
nie była prostytutką. Któregoś 
dnia podeszło do niej dwóch męż­
czyzn, których znała z widzenia. 
Powiedzieli jej, że ma dla nich 
„wyjść na ulicę” i oddawać im 
połowę zarobionych pieniędzy. 
Odmówiła. 13 listopada zeszłego 
roku wywieźli ją do parku i 
groźbami próbowali zmusić, by 
im płaciła. Artek wyciągnął pi­
stolet gazowy i wystrzelił z nie­
go tuż przy jej głowie. Została 
dotkliwie pobita.

15 listopada, po doniesieniu 
dziewczyny, aresztowano Ale­
ksandra R. pod zarzutem sute- 
nerstwa. Przesłuchiwany nie 
przyznaje się do winy. Twierdzi, 
że tego wieczora, kiedy pobito 
Martę, przebywał jak zwykle w

Badający go lekarze z dziedzi­
ny psychiatrii i psychologii o- 
rzekli, że w chwili popełnienia 
zbrodni chłopak w pełni pano­
wał nad swoim postępowaniem. 
Za zabójstwo z premedytacją 
grozi mu kara od '8 do 25 lat 
więzienia lub kara śmierci.

Wraz z nim na ławie oskarżo­
nych Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu zasiadł wczoraj za po­
siadanie i handel bronią (odpo­
wiadający z wolnej stopy) Ry­
szard K. pseudonim „Brudny 
Harry”, który sprzedał „Wolfo­
wi” kupiony na bazarze od Ro­
sjan pistolet.

Główny oskarżony nieoczeki­
wanie zakwestionował wszystkie 
swoje dotychczasowe zeznania, 
w których przedstawiał okolicz­
ności śmierci Afrodyty. Oświad­
czył, jż w przeddzień tragiczne­

Kradzione auta
na granicy

mali kierowcę „opla-recorda”, 
Zbigniewa F. z Krakowa, gdyż 
dowód rejestracyjny wozu nosił 
ślady sfałszowania. Po spraw­
dzeniu dokumentu okazało się, 
że był on wystawiony na cał­

prokuratur
kuratury Wojewódzkiej w Krako­
wie, która powinna go rozpatry­
wać. Innego zdania jest krakow­
ska prokuratura; rzecznik Małgo­
rzata Wilkosz-Sliwa powiedziała 
nam, że z uwagi na procedurę 
karną (miejscem działania min. 
Milczanowskiego jest Warszawa) 
oraz względy natury ekonomicz­
nej (łatwość uzyskiwania dowo­
dów) doniesienie niesłusznie zo­
stało przekazane do Krakowa. A 
do zbadania, czy minister winny 
jest zaniechania, czy też nie, nie 
trzeba studiować tomów akt do­
tyczących zabójstwa Pyjasa.

Spór kompetencyjny między O- 
biema prokuraturami rozstrzygnie 
Prokuratura Apelacyjna w Kra­
kowie.

(MED

pobytu w Polsce. W świetle na­
szego prawa do tej pory był on 
nielegalny. Propozycja ta została 
zaakceptowana. Jak nas poinfor­
mował Jerzy Michajczak, zastęp­
ca dyrektora Wydziału Spraw O- 
bywatelskich UW w Tarnowie, 
urzędnicy liczą na. dobrą wolę Ru­
munów z Wałek i czekają na ich 
pojawienie się w wydziale, gdzie 
mają zostać dopełnione formalno­
ści. Inną sprawą, która również 
zadecydowała o przyjęciu propo­
zycji Rumunów jest fakt, iż są to 
obywatele innego państwa. Ich 
wydalenie bez dania możliwości 
prawnego uregulowania pobytu 
mogłoby być pewnym narusze­
niem w sferze stosunków mię­
dzynarodowych.

KRZYSZTOF FULARA

kacji Aleksander Łuczak oraz 
minister sprawiedliwości Włodzi­
mierz Cimoszewicz zwiedzą Szko­
łę Podstawową nr 328 im. Orląt 
Lwowskich w Warszawie. Część 
pomieszczeń tej szkoły bezpłat­
nie wyposażyli w wielomiliono­
wej wartości szafy, szafki, krze­
sła i ławki więźniowie z Rawicza, 
pracujący w przywięziennym go­
spodarstwie pomocniczym. (MEI)

„Magdzie” w towarzystwie swo­
jej dziewczyny. Artur nadal prze­
bywa na wolności.

Jak poinformowała „Dziennik” 
prok. Iwona Ciupińska z Proku­
ratury Rejonowej w Krakowie- 
-Śródmieściu, akty oskarżenia w 
sprawach o sutenerstwo (prze­
stępstwo to jest zagrożone karą 
więzienia od roku do lat 10) na- 
leżą do rzadkości. Kobiety ze 
strachu nie składają zeznań prze­
ciwko swoim „opiekunom”, a gdy 
nawet się na nie zdecydują, czę­
sto je wycofują. Natomiast pa­
nie z krajów WNP najczęściej 
przenoszą się w inne rejony Pol­
ski.

(Imię dziewczyny na prośbę 
prokuratury zostało zmienione).

(OLA)

go zdarzenia umówił się z dzie­
wczyną, że wspólnie popełnią 
samobójstwo. — „Oboje nie mie­
liśmy chęci do życia” — oświad­
czył tłumacząc ten stan rzeczy 
kłopotami rodzinnymi. Na pyta­
nie sądu, dlaczego dotąd, przed­
stawiał inną wersję zdarzeń 
wyjaśnił, że tak sugerowali mu 
policjanci, a później, kiedy był 
przesłuchiwany w prokuraturze, 
nie zmieniał już zeznań bo „sły­
szał, że tego nie wolno robić”.

Dzisiaj dalszy ciąg procesu. 
Wyjaśnienia będą składali m. in. 
biegli badający oskarżonego o- 
raz rodzina zamordowanej. Wia­
domo już, że nie będzie wśród 
nich samej Eleni, która obecnie 
występuje w Ameryce.

KRZYSZTOF KAZMIERCZAK 

kiem inny pojazd. Wieczorem na 
przejściu w Chyżnem „wpadł” 
jeszcze jeden krakowianin — 
Mariusz S.; „cinąuecento”, któ­
rym chciał on wyjechać z Pol­
ski, okazało się własnością mie­
szkańca Szaflar — samochód u- 
kradziono mu wcześniej na te­
renie Krakowa. „Fiat” wrócił 
już do właściciela, ale prokura­
tura musi wyjaśnić, czy kierow­
ca jest sprawcą kradzieży, prze- 
woźnikim, czy nieświadomym 
niczego nabywcą auta. (asz)

„Dziennik” na wystawie
24 STYCZNIA 1945 ROKU ukazał się we wczesnych godzinach po­

południowych pierwszy numer naszej gazety. Liczył on... dwie stro­
ny, był IKC-owskim obyczajem antydatowany i nazywał się „Dzien­
nik Krakowski". Po 11 dniach, 4. lutego tytuł pisma został zmienio­
ny na „Dziennik Polski”. I tak pozostało do dzisiaj.

A więc półwiecze. Zgodnie z tradycją uczcimy je m. in. jubileuszo­
wą wystawą. Będzie ona — znowu zgodnie z tradycją — poświęcona 
głównie związkom „Dziennika” ze środowiskami twórczymi naszego 
miasta. Relacjonuje je na ekspozycji poprzez swe archiwalne ekspo­
naty najdłużej związana z naszym pismem red. Krystyna Zbijewska. 
Wystrój plastyczny wystawy jest dziełem Jerzego Napieracza, który 
od około 40 lat ozdabia „Dziennik Polski” swymi rysunkami i winie­
tami.

Po otwarciu wystawy — w niedzielę, 22. bm. o godz. 12 w „Galerii 
na pięterku” Śródmiejskiego Ośrodka Kultury, Mikołajska 2 — bę­
dzie ona czynna przez 2 tygodnie w godz. 11—18.

Serdecznie zapraszamy!

Święto

(INF. WŁ.) Wczoraj — zgodnie 
z kalendarzem juliańskim — wy­
znawcy prawosławia i grekoka- 
tolicyzmu na Podkarpaciu obcho­
dzili święto Chrztu Pańskiego, 
zwane świętem Jordanu.

Podniosłe uroczystości religijne 
odbyły się w cerkwi katedralnej 
pw. Świętej Trójcy diecezji prze- 
mysko-nowosądeckięj Polskiego 
Autokefalicznego Kościoła Pra­
wosławnego w Sanoku. Po odpra­
wieniu „wełykiego poweczeria” i 
trwającego prawie 3 godziny na­
bożeństwa, koncelebrowanego 
przez księdza biskupa Adama 
Dubeca, z cerkwi wyruszyła pro­
cesja nad San. Ordynariusz die­
cezji przemysko-nowosądeckiej 
ks. bp Adam poświęcił wodę za­
nurzając w Sanie krzyż. W nur­
cie rzeki trzykrotnie zanurzono 
potrójne świee° symbolizuiące 
Trzech Króli. Wierni wrócili do 
domów z wodą pobraną z Sa­
nu.

W woj. krośnieńskim święto 
Jordanu, na pamiątkę chrztu 
Chrystusa w tej rzece, obcho­
dzili także wyznawcy obrządku

Krakowianie w Krasnodarsku
(Inf. wł.) Pierwszym badaczem, 

który przeprowadzi na zlecenia 
miasta Krakowa kwerendę w ar­
chiwach radzieckich, dotyczącą 
losów wywiezionych na wschód 
w czasie II wojny światowej kra­
kowian, będzie doc. Aleksander 
Gurianow. Rada Miasta przezna­
czyła na ten cel kwotę 200 min 
starych złotych, z której 10 min 
zostanie przyznane na badania 
doc. Gurianowowi. Jego badania 
dotyczyć będą Polaków wywie­
zionych do Krasnodarska. Stara­

„Cudowne miejsce" w „Wandzie11
Mający opinię jednego z nielicznych dziś poetów ekranu — 

Jan Jakub Kolski, specjalizujący się w realizacji obrazów na­
strojowych, których bohaterami są ludzie żyjący w bezpośre­
dniej styczności z naturą, będzie gościem Krakowskiego Cen­
trum Filmowego „Graffiti”. Spotkanie z reżyserem, jego żo­
ną — aktorką Grażyną Błęcką-Kolską, odtwórczynią głównej 
roli w „Jańciu Wodniku” i operatorem Piotrem Lenarem po­
przedzi jutrzejszą projekcję filmu „Cudowne miejsce”.

„Graffiti" zaprasza na godz. 20.30 również naszych Czytel­
ników, którzy mogą zarezerwować dla siebie bezpłatne zapro­
szenia dzwoniąc pod redakcyjny numer: 22-95-92. (M)

JAK ZAROBIĆ NA ULICY?
(INF. WŁ.) Wczoraj w krakow­

skim magistracie rozpoczęła się 
dwudniowa konferencja „Polska 
— przegląd transportu miejskie­
go". Przedstawiciele Krakowa, 
Warszawy, Łodzi, Wrocławia o- 
raz aglomeracji gdańskiej i ka­
towickiej zapoznają się z rapor­
tem Banku Światowego na temat 
możliwości zmian w miejskiej 
komunikacji.

Eksperci Banku Światowego 
proponują m. in., by eksploata>- 
cję dróg miejskich potraktować 
jako działalność komercyjną. O-

Mineralna z placu Biskupiego
(luf. wł.) Być może już za kil­

ka miesięcy turyści zwiedzający 
Kraków będą mogli ugasić prag­
nienie w prawdziwym zdroju. 
Podczas odwiertów wykonywa­
nych w poszukiwaniu kolejnych 
pokładów wód jurajskich, w cen­
trum miasta, przy placu Bisku­
pim natrafiono na złoża prawdzi­
wej wody mineralnej, o składzie 
jeszcze lenszym niż popularna 
„krakowianka”.

W tej chwili nie można, jesz­

Jordanu
greckokatolickiego (bizantyjsko- 
-ukraińskiego).

Również w Przemyślu odbywa­
ły się wczoraj uroczystości re­
ligijne.

Prawie trzy godziny trwało na­
bożeństwo celebrowane przez bi­
skupa obrządku bizantyjsko-u­
kraińskiego ks. Jana Martynia­
ka, zwierzchnika wszystkich gre­
kokatolików w Polsce. Z kościo­
ła, xv otoczeniu księży grecko- i 
rzymskokatolickich ks. bp po­
prowadził ulicami Przemyśla pro­
cesję wiernych na brzeg rzeki. 
Przy zaimprowizowanym ołtarzu 
duchowni poświęcili wodę na pa­
miątkę chrztu Jezusa Chrystusa.

W uroczystościach brali rów­
nież udział wierni z Ukrainy. 
Znacznie skromniejsza, bo zale­
dwie kilkudziesięcioosobowa pro­
cesja wyznawców ukraińskiego 
autokefalicznego Kościoła prawo­
sławnego przeszła nad San z cer­
kwi na Wilczu. Tradycyjnego ob­
rządku poświecenia wody doko­
nał ks. mitrat Anatolij Fedasz.

(bh, MOT.)

nia rosyjskiego uczonego zostały 
poparte m. in. przez Instytut Ka­
tyński w Polsce, a także przez 
wielu naukowców, m. in. prof. 
Ryszarda Luźnego z Komisji 
Wschodniosłowiańskiej Polskiej 
Akademii Umiejętności, prof. 
Jana Prokopa i redaktora na­
czelnego „Tygodnika Powszech­
nego” Jerzego Turowicza. Ale­
ksander Gurianow kieruje dzia­
łem polskim „Memoriału”, współ­
pracuje też z ośrodkiem „Kar­
ta”. (KR)

płaity za korzystanie z ulic mia­
łyby zmniejszyć ruch w centrum 
aglomeracji i dofinansowywać 
komunikację miejską. Korzysta­
jący z miejskich dróg i miejskich 
środków lokomocji musieliby pła­
cić tyle, by wystarczyło na spła­
tę kredytu zaciągniętego na sy­
stem kontroli komputerowej, od­
setki i choćby niewielki zysk. 
Uczestnicy konferencji przez 
dwa dni będą oceniali ten i in­
ne rewolucyjne pomysły eksper­
tów z Zachodu.

(GEG)

cze powiedzieć, czy zdrój będzie 
ogólnie dostępny czy też woda z 
placu Biskupiego będzie dawko­
wana na recepty. Tak czy ina­
czej, są już plany, aby w miej­
scu, gdzie znaleziono mineralną, 
wybudować pijalnię w stylu zbli­
żonym do pijalni wody „Jan” w 
Szczawnicy.

Do tej pory plac Biskupi, zwa­
ny „krakowskim Pigalakiem”, był 
źródłem gaszącym innego rodza­
ju pragnienia... (G)

Kwas 
w areszcie
(INF. WŁ.) Na drogowym przej­

ściu granicznym w Hrebennem, 
przemyscy celnicy zatrzymali 
transport 20 ton kwasu, który usi­
łował wwieźć do Polski 33-letni 
mieszkaniec Warszawy. By oszu­
kać celników posługiwał się po­
dwójnymi fakturami. Chemikalia 
z Ukrainy miały trafić do jednej 
z podwarszawskich firm.

Kierowca podczas odprawy 
przedstawił dokumenty świadczą­
ce, że przewożony przez, niego to­
war wart jest ok. 4 tys. dolarów 
USA. Celnicy szybko ustalili, że 
posługiwał się podwójnym kom­
pletem dokumentów. Jak wynika­
ło z prawdziwej faktury, wartość 
kwasu znacznie przekraczała 17 
tysięcy dolarów USA.

Jak dowiedzieliśmy się w prze­
myskim Urzędzie Celnym, stoso­
wanie podwójnych faktur zdoby­
wa coraz większą popularność 
wśród nieuczciwych importerów. 
W tym konkretnym przypadku 
prawdziwa faktura na ponad 17 
tys. dolarów okazywana była Cel­
nikom ukraińskim, a fałszywa — 
celnikom polskim. Importer liczył 
na „zaoszczędzenie” ponad 150 
min starych złotych, które za­
miast do kas fiskusa i Urzędu 
Celnego trafiłyby do jego kieszeni.

Brakło

(Inf. wł.) W Jarosłąwai.u do 
sklepu „U Luisa” wszedł młody 
mężczyzna uzbrojony w dwa po­
kaźne noże i grożąc nimi sprzeda­
wczyni zażądał... nakarmienia go 
owocami cytrusowymi. Przerażo­
na kobieta posłusznie wykonywa­
ła polecenia napastnika, nawet 
wtedy gdy (nadal ją strasząc) na­
kazał jej opuszczenie sklepu. Na­
padnięta wykorzystała okazję i 
powiadomiła o napadzie policję.

Funkcjonariusze z KRP w Ja­
rosławiu w bezpośrednim pościgu 
ujęli sprawcę: okazał się nim 
30-letni Edward K. z Duńkowic 
gm. Radymno. W Izbie Wytrzeź­
wień. gdzie „niedożywiony” na­
pastnik nocował, na śniadanie cy­
trusów nie podano. MOT.

Przygniecione

płytami
(Inf. wł.) O szczęściu w nie­

szczęściu mogą mówić dwie mie­
szkanki Jarosławia. 18 bm. na ul. 
Pełkińskiej z powodu niewłaści­
wego zabezpieczenia ładunku 
przewróciła się przyczepa ciąg­
niona przez ciężarowego „jel­
cza”, kierowanego przez 29-let- 
niego Andrzeja Mariana G. 
Wskutek wypadku przewożone 
żelbetowe płyty stropowe zsu­
nęły się z przyczepy przygnia­
tając idące chodnikiem dwie ko­
biety. Obie przeżyły. Zofia G. ze 
złamaną szyjką stawu biodrowe­
go przebywa na leczeniu w miej­
scowym szpitalu rejonowy, a A- 
leksandrę K. po zaopatrzeniu am­
bulatoryjnym lekarze zwolnili do 
domu. (MÓT.)

Koń zagryzł 
człowieka

(INF. WŁ.) Mieszkańcy Konar 
(woj. tarnobrzeskie) nie byli za­
skoczeni, gdy dowiedzieli się w 
czwartek rano, że ich sąsiad 58- 
-ietni Stanisław L. został zagry­
ziony przez... konia. Ostrzegali 
go już dawno, że nabyte przed 
sześciu laty zwierzę jest wyjąt­
kowo agresywne, co sygnalizo­
wały wcześniejsze, tyle że mniej 
groźne incydenty.

Stanisław L. wszedł w środę 
w nocy do stajni liczącej sobie 
niewiele ponad dwadzieścia me­
trów kwadratowych z — jak 
miał to w zwyczaju — wiązką 
słomy. Gdy nachylał się, by ją 
położyć, koń chwycił go zębami 
za odsłoniętą szyję i uniósł w 
powietrze. Krzyk Stanisława L. 
sprawił, że do stajni wbiegł ko-‘ 
lega. Jednakże ani jego pomoc 
ani zaalarmowane pogotowie ra­
tunkowe nie przyniosły efektu. 
Stanisław L. zmarł jeszcze przed 
przyjazdem lekarzy. (amc)
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Wszystkim, którzy okazali pomoc w ciężkich chwilach i wzięli 
Udział w uroczystościach pogrzebowych

ś.fp.
kap. mgr. inż.

WOJCIECHA STANISŁAWSKIEGO

Panu Wiceprezydentowi m. Krakowa, Wielebnemu Infułatowi 
ks. Stanisławowi MAŁYSIAKOWI, płk. Ojcu Adamowi STUDZIŃ­
SKIEMU, kompanii honorowej Krak. Okręgu Wojskowego i jej do­
wódcy Panu majorowi Janowi WITCZAKOWI, Zarządowi Okręgu 
„Małopolska” SZZ AK w Krakowie, Panu prof, Józefowi KRUCZ­
KOWI— prezesowi Koła ŚZZ AK Śródmieście 2 oraz licznym 
pocztom sztandarowym składamy tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowania.

RODZINA w kraju i za granicą

Wszystkim, którzy okazali serce wyrażając to uczestnictwem 
w ceremonii pogrzebowej mojego Męża

ś.p. mgr. inż. ANTONIEGO BERLIKOWSKIEGO

wyrażam podziękowanie i podkreślam, że gest ten pozostanie na 
zawsze w pamięci mojej i mojej Rodziny. Szczególnie zwracam się 
w swym podziękowaniu do: Dyrekcji i Pracowników Okręgowej 
Stacji Ratownictwa Górniczego w Krakowie, Dyrekcji i Pracowni­
ków Zakładu Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie. Dyrekcji i 
Pracowników Centralnej Stacji Ratownictwa w Bytomiu Dziękuję 
Pocztom Sztandarowym Centralnej Stacji Ratownictwa Górniczego 
w Bytomiu oraz Zakładu Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie, 
Ekipie Ratowniczej Centralnej Stacji Pogotowia Ratowniczego w 
Bytomiu, a także Orkiestrze Górniczej z Kopalni w Wieliczce.

Równie serdecznie dziękuję Pracownikom Zakładu Poszukiwań 
Nafty i Gazu z Krakowa, Jasła, Piły, Sanoka, Wołomina i Zielonej 
Góry.

Gorąco dziękuję Dyrekcji IV Liceum Ogólnokształcącego im. Ta­
deusza Kościuszki, Członkom Rady Pedagogicznej oraz Absolwen­
tom i Uczniom.

ŻONA ZMARŁEGO

zmarł

ś. tP.

Z głębokim, żalem zawiadamiamy, że dnia 16 stycznia 1995 r. po 
krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami

w ka- 
1995 r.

MARIAN LANGE

EKONOMISTA
Najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadziuś.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
plicy na cmentarzu w Batowicach wę wtorek 24 stycznia 
o godz. 10.20. po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają, pogrążeni w głębokim 
smutku

ŻONA, SYN. SYNOWA, 
WNUK i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
  

STANISŁAWA PORĘBOWA 
z d. PESZKO

Najukochańsza Mama i Babcia, przeżywszy lat 81, opatrzona 
św. Sakramentami zmarła dnia 16.01.95 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie we wto­
rek dnia 24.01.1995 o godzinie 13.40 w kaplicy na cmentarzu w Ba- 
towicach, po czym nastąpi wyprowadzenie Zmarłej na miejsce wie­
cznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni ' w głębokim 
smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUKI

Z głębokim smutkiem żegnamy zmarłego dnia 14.01.1995 r.

1 mgr. inż. LESZKA HROBONIEGO

wieloletniego, emerytowanego Dyrektora ds. Technicznych 
Zabierzowskiej Fabryki Maszyn w Zabierzowie.

W Zmarłym straciliśmy prawego i życzliwego Człowieka, odda- 
nego,ludziom i pracy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu
tarzu Rakowickim w Krakowie

Rodzinie Zmarłego Składamy

21.01.1995 r. o godz. 10.20 na cmen-

wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja i Pracownicy 

Zabierzowskiej Fabryki Maszyn

„Są dusze, obok których cicho się przechodzi 
Jak z Tabernakulum, z pochyleniem czoła 
mają w sobie coś z gwiezdnej srebrzystej powodzi 
z Bożego dostojeństwa, z dobroci Anioła”

J. A. Gałuszka — „Uśmiechy Boga”

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 13 stycznia 1995 r. 
opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarł w wieku 64 lat

ś. tP.

ś. tP.

SIOSTRA. RODZINA i PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 stycznia 1995 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami zmarła 

w 82. roku życia nasza najukochańsza Siostra i Ciocia

Militari i Kawalerskim polonia Restituta. 
odprawiona zostanie w sobotę 21 stycznia 
na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
na miejsce wiecznego spoczynku.

ŻONA, DZIECI, SYNOWA, ZIĘĆ j WNUKI 
oraz RODZINA w kraju i za granicą

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ANDRZEJ ROSADA

ukochany Mąż, Ojciec, Brat i Dziadziuś.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu w Batowicach 

w sobotę 21 stycznia o godz. 9, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

HELENA HOFFMAN

emerytowana nauczycielka
Komendantka Hufców szkolnych i pozaszkolnych. Łączniczka i Ku­
rierka Okręgu Krakowskiego ZWZ ps. Halina, por. AK, więziona na 
Montelupich, w Oświęcimiu i Ravensbruck. Odznaczona Krzyżem
Oświęcimskim, Virtuti

Msza święta żałobna 
o godz. 11.40 w kaplicy 
odprowadzenie Zmarłej

Pogrążeni w smutku

JÓZEF ADAMCZYK

ŁfP.

JÓZEF STOBIERSKI

Mp.

ś.tP.

PIOTR CYMYNÓW

S.tP.

ś. tP,

».tP.

TERESA SZAFRANIEC

długoletni® pracownica naszego Oddziału.

„Umarłeś lecz żyjesz 
wóród nas t pośród nas'

Dyrekcja i Pracownicy 
DT Centrum SA w Krakowie

«.fP.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 stycznia 1995 r. 
zmarł w wieku 56 lat

Ukochany Syn, Mąż, Tatuś, Brat, Zięć i Dziadziuś.

Pogrzeb (Odbędzie ®ę w sobotę, 21 stycznia 1995 r. o godz. 11.00 
na cmentarzu Podgórskim, o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, że po krótkiej chorobie 
zmarł w wieku 66 lat

Wspaniały Mąż, Ojciec, Dziadziuś, długoletni pracownik 
Zakładu Naprawy Sprzętu Medycznego.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 23 sty­
cznia 1995 r. o godz. 13.40 w kaplicy na cmentarzu w Batowicach.

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 stycznia 1995 r. zmarł 
nagle w wieku 75 lat

mgr inż. JERZY MIANOWICZ 

najdroższy, nieoceniony Ojciec, Brat i Wujek, 
długoletni, emerytowany pracownik P.R.K.-9 w Krakowi®.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odbędzie się w poniedziałek 
23 stycznia o godz. 12.20 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
DZIECI, SIOSTRA i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7.01.1995 r. zginął 
tragicznie w Nowym Jorku w wieku 42 lat, nasz wielki Przyjaciel

Absolwent Szkoły Podstawowej Nr 6, 
Technikum Poligraficzno-Księgarskiego 

i Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Msza święta zostanie odprawiona w kościele OO. Kapucynów, 

ul. Loretańska 11, w dniu 26 stycznia o godz. 17.30.
Pogrążeni w smutku

PRZYJACIELE „DYZIO”, JAN, LESZEK, WACEK

MARIAN LISIK

ur. 2.08.1931 r., zmarł 16.01.1095 r. opatrzony św. Sakramentem 
przeżywszy lat 63, najukochańszy Mąż. Syn, Ojciec, Teść, Dziadek. 
Były Sportowiec ' KS „Cracovia”, były Prezes Sp-ni Pracy 
„PE-TEES”, Wiceprezes Sp-ni „Chelmet”, odznaczony Złotą Odznaką 
za pracę społeczną dla Miasta Krakowa, wieloletni rzemieślnik 

i handlowiec.
Uroczystość pogrzebowa połączona z mszą św. odbędzie się 23 sty­

cznia o godz. ii, o czym powiadamia pogrążona w żalu
ŻONA z DZIEĆMI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 stycznia 1995 r. zmarł 
nagle w wieku 70 lat nass najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadzio

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia 1995 r. o godz. 13 na 

cmentarzu Rakowickim.

ŻONA, SYNOWIE i RODZINAMI 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

mgr inż. MARIAN PALUCH

długoletni Dyrektor Naczelny Zabierzowskiej Fabryki Maszyn 
i Biura Projektów Przemysłu Wyrobów Metalowych „Biprowumet”.

Msza święta żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie w po­
niedziałek 23 stycznia o godz. 9.40 w kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca 
rodzinnego.

Pogrążeni w smutku 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14.01.95 r. zmarła

Zakład Usług Pogrzebowych

“Lilia ”s.c.
Kraków, ul. Św. Łazarza 19

Poleca kompleksową obsługę pogrzebów
Zakład czynny od godz. 7 do 16, tel. 21-24-80 

Dyżur całodobowy (przewozy z mieszkań), tel. 37-88-76

IZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17.01.1995 r. odeszła od nas 

w wieku 69 lat nasza Najukochańsza Mamusia i Babcia

ŁtP.
WŁADYSŁAWA HENRYCH 

z domu RYBIŃSKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym 
N.M.P. z Lourdes przy ul. Misjonarskiej w sobotę 21.01.1895 r. o 
godz. 9.00.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w sobotę dn. 2a.01.95 r. o 
godz. 14.20 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Krakowie, po 
czym nastąpi odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim emutku i żałobie
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Żegnamy z głębokim żalem zmarłego nagle w dniu 14 stycznia 
1995 r.

JULIANA GALASA

W osobie Zmarłego straciliśmy szlachetnego Człowieka 1 Przy­
jaciela.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione na cmentarzu Rako­
wickim w poniedziałek 23'stycznia 1996 r. o godz. 13.40.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA 1 CÓRKA ■ RODZINĄ 
or*i PRZYJACIELE » sespolu

Wszystkich, którzy zachowali w życzliwej pamięci naszą 
niezapomnianą i najdroższą Żoną, Mamusię i Babcię

KRYSTYNĘ PAWLIKOWSKĄ

zapraszamy w drugą rocznicę Jej śmierci w dn. 24 stycznia 1995 r. 
o godz. 19 do kaplicy Matki Boskiej Piaskowej kościoła OO. Kar­
melitów „Na Piasku” na mszę św. odprawioną w intencji naszej 
drogiej Zmarłej.  

MĄŻ, CÓRKI 1 RODZINA

PANU

STANISŁAWOWI TRZCIONCE

Przewodniczącemu Rady Nadzorczej Spółdzielni Handlowo-Usługo­
wej „Kłos” wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI 
składają

Rada Nadzorcza, 
Zarząd Spółdzielni 

Handlowo-Usługowej „Kłos” 
w Krakowie

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w runach zasHków ZUS

realizują ZAKŁADY POGRZEBOWE 

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych 
sp.z o.o. w Krakowie,

DYŻUR CAŁODOBOWY, tel. 11-45-OŁ11-46-04, 
ul. Reduty 1 (Prądnik Czerwony)

Telefony I adraey ZakMOw codziennie 
w Informatorze Krakowskim.

Udugl pogrzebowe. -

Zakłady Pogrzebowe przyjmują 
nekrologi do druku w Dzienniku Pokkkn.

REKLAMY • OGŁOSZENIA
TOWARZYSKIE
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SADOMASOCHIZM 
0/0-599 6718

dozwolona 
od lat 1&

DZIEWCZYNY 
W AKCJI

0/0-599-6717 
GORĄCA ORGIA 
0/0-599-6631 
MĘSKA MIŁOŚĆ 
0/0-599-6634

TIN V. Antyle. oplala za lebfoh 66 875 zl/mln.

NOWOŚĆ!SADOMASOCHIZM

MIŁOŚĆ KOBIET

0/0-599-6627
DZIKIE ORGIE

0/0-599-6626

A.A.A AGENCJA ;,Amor" - to lux masaże, 
superdziewczyny. Ul. Warszawska 14, tel. 
23-34-48. 11647/MŁ94

AAACH Czerwona Róża. (012) 43-69-97.
C-007/K

AGENCJA „Amanda". 6601-30.
c-010/k

■........... ——— —.............. ——-

AGENCJA „Czarna Perlą”. 43-75-79.
t-OO8/k

AGENCJA Ester - takt, dyskrecja. (012)
43-68-40, 22-19-27.37gB

ABIGAIL- agencja 67-11,-53. 4507

AFRODYTA. 22-43-36.4961

AFRODYZJATKI dla panów w ''Boa”, tel. 
(0-12) 11-81-98.53611

ATRAKCYJNY Salon Masażu, 21-71-60, 
ul. Grodzka 42. ,53046

AGENCJA "Kleopatra". 67-54-41. 4579

AGENCJA "7". 66-04-11.4580

AGENCJA “Faworyta” 23-01-96. 4581

AGENCJA "Magdalena" 66-17-71. 4582

AGENCJA "Venus” supermasaże, ul. Ba­
łuckiego 16, 66-06-36. 4583

AGENCJA całodobowa- salon masażu 
"CARYCA”. Supermasaże- 22-65-621 

5621j

BEZKONKURENCYJNA ’REGWa”
012/21-96-13. 5058

WYZNANIA GAYA

0/0-599-6628
Dozwdoae od U lit TM.V. Antyle: ez.SOO zl»t min.. VAT 

USA oplotą według oktuolnej taryfy

IW£I

CARMEN. 43-76-56. 54&2

EDEN - superkomfortowe masaże. 
, Tabaczna 6A. 48-49-31. C-011 /k

FLORIAŃSKA 24/7 dyskretny salonik 
towarzyski. (012) 22-19-27. '"37gB-a

KAMA. 47-00-31. 5494

KLUB nocny „Afrodyta" zatrudni panie do 
masażu I striptizu. Katowice, 3 Maja 34. 
Tel. (0-3)1-538-220. 5006

• MASAŻE intymne. 0-12/22-63-86.4778

MASAŻE dia panów + supernieąpodzian- 
ka. 21-22-79. ' 7127

SOLARIS masaż leczniczy, sauna1, so­
larium, supermasaże. Maiborska *64 b, 
55-63-20/7.  D-7191

„SZCZĘŚCIE”. (O12/-36-17-97. 53593
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BIAŁYSTOK POZNAŃSKI AUTO. 27 lipca 1/1. tel.; 75 57 21, BYDGOSZCZ JAW REMO. Lisi.Ogop’83 k/Bydgoszczy, tel.: 39 64 83. CHORZÓW EK.OPOE GÓRNOŚLĄSKI,' Katowicka 126 
tel.: 41 19 95. CIESZYN f I.IOTT Sp z o.o.. Bielska 3a. tel : 258 38. CZĘSTOCHOWA KOMŚIS, Narcyzowa'5, tel.: 22 72 37, GDAŃSK INTERWAPOSp. z o.o., Reduta Żbik 5 
tel;: 31 00 53. GLIWICE MOTOZEGSp. z o.o., .Garlickiego 2. tel.: 37 55 70, GOLENIÓW ASO PEUGEOT? Rzemieślnicza 12, tel.;., 18 42 27, GORZÓW Wlkp. FAWOREN 
Mostowa 4. tel.: 23 355. JELENIA GÓRA PP POLMOZBYT, Spółdzielcza 38. tel.. 25 316. KALISZ FRANCE AUTOMOBILES IV, Szopena 24. tel.: 70 045,. KIELCE RiTA MOTORS 
DÓmaszewska 52, tel.: 430 10. KONIN ASO AUTO SERVICE, Torowa 4 tel.: 42 24 27. KOSZALIN KAUFMAN, Wąwozowa 9. tel.: 43 18 15; KRAKÓW METRO MOTORS, Powst Warszaw 
skięgó 12. tel: 11 22 33. KROSNO FRAC, Grodzka 26. tel.: 25 745, LUBLIN FSL, Melgiewska 7/9. tel.: 76 13 71, ŁÓDŹ AP GARAGE, A. Struga 6/10, tel.: 37 33 82 OLSZTYN PZMOT 
Sielska 5. tel.: 27 60 37. POZNAŃ JOTA JV. Tatrzańska 1/5, tel 48 00 12. POZNAŃ MOTOMARKET, Rodawska 17A, tel.: 79 82 81, RZESZÓW PHU GALMOT Hatmańska 35 
tel.: 421 63. SUWAŁKI POŁAM Sp. z o.o . Sejneńska 24, tel.: 66 21 12. SZCZECIN POLMOZBYT, PI. Orla Białego 10, tel : ’335 270, TARNÓW LIDER. Traugutta 1. 
tel.: 33 06 68. WARSZAWA CENTRUM Z. BIAŁY. Al. Krakowska 7. tel.: 46 50 51, KIESNER IMP-EX, Wrocławska 6, tel 638 11 11, WARSZAWA PEUGEOT POLSKA PI. Bankowy 2 
tel. 637 25 13 WIELUŃ FRANCE AUTOMOBILES, Mokra 2, tel.: 37 25, WROCŁAW POLMOZBYT. Karkonoska 45, tej.: 67 03 51, ZIELONA GÓRA INTER ELCOM, Wrocławska 17, tel 25 48 81'

.....—” ■'
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA

PRACA

A. Agencja zatrudni panie 67-11-53.
' , 5805

AGENCJA “Caryca" zatrudni panie 22- 
65-62,  5190

AMBITNY, odpowiedzialny, 25 lat, wy­
kształcenie średnie, podstawy kompute­
ra, księgowości, prawo jazdy, paszport 
szuka pracy. Oferty nr5932 Kraków, Wiśl­
na 2.. 5932

AV0N- COSMETICS poszukuje konsul­
tantek na terenie Nowej Huty. 48-10-42.

5868

paaMiaMMaBMaMmwHBag 

| Dzielnicowy Dom Kultury
| w* Dworku Piałoprądnickim, g 
| Kraków, ul. Papiernicza 2 | 

sprzeda
" nowy piec węglowy - typ kotła “ 

Es-ka IH p.o 14 m,
rok prod. 1988.

Cena do uzgodnienia, 
I Informacje, tel.34-10-48,33-83-89. | 

| Oferty składać pod adresem j.w. ] 

LmniMinaniiaaBa d

MIŁA panią do prowadzenia domu- 47- 
21-16 po 20.5697

METALOPLASTYKA-biżuteria. Zatrudnię, 
młodych mężczyzn (chętnie po wojsku). 
Wymagane duże zdolności manualne, 
precyzja. Oferty 53562 Kraków Wiślna 2.

53562

ELEKTROTECHNIKA, fizyka, matematy­
ka 37-97-38. 1 53956

JĘZYK polski. 55-96-28, (9.00- 17.00).
53999'

AGENCJA zatrudni panie, 22-49-87.
53495

BIELSKA firma zatrudni: handlowców in­
formatyków, akwizytorów reklam. Tel. (0- 
30)282-71 wew, 1250. 38

CHAŁUriśiC. ”,VO przyjmę (szycie). 25- 
65-00. 53975

DOBRZE prosperujący ciub dla panów 
zatrudni atrakcyjne dziewczyny. Wysokie 
wynagrodzenie, zakwaterowc: ;c. Tel. 0- 
165 152-08 Zakopane.14945

DUŻA firma handlowa zatrudni młodych 
mężczyzn na stanowiska:- akwizytora - 
prawo Jazdy, praktyka, talent handlowy; - 
do działu rozliczeniowo handlowego- bie­
gła znajomość komputera; kierowcę me­
chanika. 25-55-25.5696

PW .SMREK’, 33-350 Piwniczna, teł. 
€1-43-35-11 v/. 261 zatrudni instruktorkę 
rekreacji lub rehabilitantkę po AWF.

fa-212/95/NS

Nowo otwierająca się apteka 

zatrudni:

• magistra farmacji 
na stanowisko kierownika

• magistrów i tech. farmacji

Oferty pisemne nr3530
A.R. GARMOND

Kraków, pl. Szczepański 2

ELEKTRONIKA z praktyką do napraw 
magnetowidów, telewitorów zachodnich. 
44-34-70(10-18). c-030/v

FIRMA handlowa zatrudni księgowego od 
zaraz. 21-88-45. 136/MŁ95

FRYZJERKĘ damsko-męską I uczennicę 
zatrudnię. Lea 11 b. M-21

FIRMA Żywiec Trade sp. z o.o. przyjmie 
do pracy wykwalifikowanych pracowni­
ków w zakresie:pracownik księgowości, 
specjalista d/s sprzedaży, kierowca akwi­
zytor, kierownik magazynu, pracownik 
magazynowy. Oferty 5434, Kraków, 
Wiślna 2.

FIRMA zatrudni akwizytorów tel. 66-71-
00 wew.247. 5523

FIRMA z udziałem kapitału zagraniczne­
go zatrudni 14 osób, 11-63-60. 5603

FIRMA marketingowa zatrudni inteligent­
nych, operatywnych, z prezencją. 
012/227-011 /11-14/. 5899

hurtownia chemii gospodarczej 
zatrudni

przedstawicieli 
handlowych

na terenie Krakowa i okolicy.
Wymagane: dyspozycyjność, 
______ samochód, zaangażowanie. j
Kraków, ul. Saska 27, 

tel. 53-08-00 |
D-3552

Przedsiębiorstwo Handlowe 
działające w branży 
hurtowej zatrudni 

inteligentne i solidne osoby 
na stanowiska handlowców.

Wymagania: młody 
wiek, dyspozycyjność, 

operatywność.

Oferty (C.V. i list motywacyjny) 
prosimy składać na nr oferty 
k-108, Kraków, Wiślna 2.

FRYZJERKĘ ze stażem. (012) 22-63-86.
4595

FIRMA zatrudni operatywnego i dyspozy­
cyjnego kierownika robót instalacyjnych 
ze znajomością kosztorysowania kompu­
terowego. Tel. 21-89-18, 22-21-98.

g-3524/a

HISZPANIA- przewozy praca dla kobiet.
Tel. grzecz. 48-88-49. 53610

KOLPORTAŻ, 12-85-42. 53819

KRAWCOWE wykwalifikowane i osobę 
do wykańczania zatrudnię tel. 23-61-56.

5247

KURSY kwiaciarskie, Kwiaciarnia Dietla
45.37-53-10. 5977

Panią o dobrej prezencji, 
dyspozycyjną, bez zobowiązań, 
wiek do 25 lat, ze znajomością 
języka niemieckiego (mile 
widziany j. angielski) 

do pracy w sekretariacie 

» przyjmę «<< 
od zaraz

Foto-Oferty nr D-3635 wraz z 
C.V. prosimy składać „Domena". 
Kraków, Józefińska 11.

MAM Fiata kombi, podejmę pracę. Tel.
66-28-45. 5953

Firma odzieżowa 
zatrudni

z dobrą znajomością
© księgowości,
© obsługi komputera. |
Wymagane prawo jazdy, 48-86-07. °

*00 •••«•••••••••••»

• Mechanikaz * 
® maszyn szwalniczych * 

e zatrudni firma odzieżowa. • 
® 48-86-07 c-u/v*
®e**eoooee®e*o*o»®e

MŁODĄ, inteligentną i solidną do pracy 
w Biurze Handlowym. Oferty (c.v. I list 
motywacyjny) prosimy składać na nr ofer­
ty K-107 Kraków, ul. Wiślna 2.

NOWO otwarty zakład produkcyjny kon­
fekcjonowania kawy zatrudni technologa. 
Oferty Kraków, tel, 33-49-49 do godz. 
16. 7292

PEWNA praca dla kobiet w Hiszpanii. 
(014) 24-13-14.Ta 15232

PRACA dla kobiet, przewozy do Hiszpa­
nii. Muszyna, tel. (0-18) 71-47-33. 

z-349/94/NA

PRZEPISUJĘ teksty 11-11-26. 52080

POWRACAJĄCA z zagranicy poszukuje 
pracy z angielskim. Tel. 36-06-51. 5558

PRACA- zarobki 700- 1000 zł miesięcz­
nie (7-10 min). 33-62-17. 4972

PRZYJMĘ zlecenia na wtryskarkę tel. 78- 
69-62. . 5792

PRZEDSTAWICIELSTWO Produkcyjno- 
Handlowe zatrudni pracownika działu 
handlowego (branża spożywcza) z biegłą 
znajomością języka rosyjskiego. Oferty 
Kraków, tel, 33-49-49 do godz. 16.

7293

PRZYJMIEMY do pracy inwalidów III gru­
py. „Elektronika-Mechanika” Zakład Pra­
cy Chronionej. Kraków, Powstańców 50.

•tel. 11-31-22.7276

RECEPCJONISTĘ/KĘ z angielskim i nie­
mieckim, bufetową sprzątającą i pomoc- 
kuchenną zatrudni hotel „Demel”, Kra­
ków, Głowackiego 22. M-117

RENICISTKĘ do kiosku przyjmę. Tel. 43- 
77-86 (8-15). 0-156

SKLEP mięsny, zatrudni rozbieracza 43- 
18-40. C-164

SiTODRUKARZ podejmie pracę. Tel.47- 
83-67.  5917

SPÓŁKA zatrudni. 33-97-17. 5958

STOLARZY zatrudni pracownia stolarska. 
Marian Śleboda Wawrzeńczyoe 432, teł. 
52. Zapewniam mieszkanie i wyżywienie. 
5934

SERWIS Volkswagen, Audi przyjmie me­
chanika, uczniów blacharz, lakiernik, me­
chanik 25-22-11.53937

TECHNOLOGA- konstruktora z praktyką 
zatrudnię, krawiectwo ciężkie damskie 
tel.23-61-56. 5246

WYKWALIFIKOWANĄ krawcową I kraw­
ca krawiectwa ciężkiego zatrudnię.Wyso- 
kie zarobki. 11-34-50. 6031

ZATRUDNIĘ masażystki. „Solaris” 55- 
68-20/7.7274

ZAKŁAD konfekcji lekkiej „PJ” dobrze 
prosperujący zatrudni szwaczki oraz me­
chanika na bardzo dobrych warunkach. 
44-71-45 pn.-pt 7-15. C-045/V

ZAKŁAD krawiecki przyjmie zlecenia. 48- 
18-15,44-47-90. C-40

ZATRUDNIĘ farmaceutę. Tel. 44-06-96.
■ 5859

ZATRUDNIMY sprzedawcę na pełny etat 
do sklepu kosmetycznego, oraz pracow­
nika na 1/2 etatu do wprowadzania da­
nych w komputerze. Tel. 12-05-26.5946

ZATRUDNIĘ do szycia- krawiectwo lek­
kie, referencje 21-87-84. 5979

ZATRUDNIĘ kucharkę lub pomoc 55-76-
13. 6029

ZAKŁAD fryzjerski przyjmie rencistę, ucz­
nia /ukończone 16 lat/, ul. J.Lea 20.

6036

JĘZYK polski- korepetycje, matury. 36- 
12-51.5472

KURS instruktorów rekreacji- 33-25-79, 
36-26-95. 5601

-PRAWO JAZDY—
kursowo i eksternistycznie. S 

Wrocławska 48, tal. 33-49-77.

PRAWO jazdy podczas ferii. 23-22-61 
Starowiślna 1. 5931

■ .MATRYMONIALNE ’ 
Ł_? ■ ' ' " '

KURSY praktycznej księgowości kompu­
terowej, komputerowe, książki przycho­
dów i rozchodów. "Bit-Bilans” Sp. z o.o. 
tel. 23-16-73 wew.23. 5669

AMNIS skrytka 17, 30-024 Kraków 65. 
We dwoje raźniej.2694

EXPRĘSSRANDKA. 44-70-44. a-236p

FORMY gipsowe na odlewy cukrowe, ba­
ranki i zajączki wielkanocne z technolo­
gią. Tel. 071/48-48-74,• K-110

GARAŻ przy HTS sprzedam. Tel. 47-48- 
86.a~45P

GARAŻ. 16-39-43, po 15.00. 53725

| KOMIS • SPRZEDAŻ • SKUP 

kamieni szlachetnych, wyrobów ze złote,
Sklep jubilerski

Kraków, ul. Zwierzyniecka UL 
teł. 21-71-28. 10644

KURSY komputerowe- “COGITO”, 22- 
64-23. 52610

KURS maszynopisania 11-09-85. 52804

KURSY księgowości, 22-47-80. 52883

KURSY prawa jazdy. Karmelicka 29, tel. 
37-89-89. Wykłady, podręczniki, testy, 
raty zapewnione. 53405

MATEMATYKA, fizyka, chemia, 37-28-
26. 53765

MATEMATYKA. 22-10-60. 53816

MATEMATYKA, chemia. 23-15-46.
. 53844

MATEMATYKA. 57-77-96. 53851 .

MATEMATYKA. 13-57-80. 53876

MATEMATYKA, fizyka zakres dowolny 
57-32-51. 53992

MATEMATYKA 21-58-53. 4592

NAUKA jazdy, 67-05-65. 54023

INTELIGENTNEGO wdowca około 50 lat 
poznam. Oferty 53580, Kraków, Wiślna 
2.__________________

ITAL1ANO, 45 anni, divorziato, eon attivi- 
ta In Polonia, dinamico, giovanile, simpa- 
tico, amante lavoro- famigila, senza yizi, 
conoscerebbe scopo convivenza- matri- 
monio, nubile- separata trentenne libera, 
uguaii reąuisiti, non fumatrice. Oferty 
53425 Kraków Wiślna 2.53425

PANNA 29/170, spokojne usposobienie, 
wiele zainteresowań. Oferty nr 5604 Kra­
ków, Wiślna 2. 5604

60-65 latku! Przed Tobą co najmniej 30 
lat, chcesz to “przechorować" sam? Je­
żeli jesteś wolny, były brunet lub szatyn, 
176 cm, do 100 kg, esteta, intelektualnie 
rozwinięty, muzykalny, energiczny, bę­
dziesz w typie wdowy, ekonomistki, wła­
sne mieszkanie, podobno niebrzydka, 
niebiedna. Tel. grzeczn. 48-10-38.5653

TELEFONOSWATKA - najskuteczniej­
sza. 44-32-46. C-101

TELEFONOSWATKA. 11-59-73. 4528

DobTex
HURTOWNIA TKANIN 
zaprasza do nowo otwartej filii 

w MODLNICZCE178 Te!.37-92-60
ia9J____________________ __

NIEMIECKI. 66-24-05. 5980

NIEMIECKI, rachunki, 12-34-84. 53330

NIEMIECKI- do egzaminów, wyjazdów, 
wszelkie tłumaczenia 34-48-84. 53954

POLSKI, 22-49-87. 53494

POLSKI- egzaminy do szkół średnich, 
34-56-84. 54007

POLSKI. 48-30-14. 5993

PRZEDSTAWICIEL handlowy, księgowa­
nie od A-Z, komputerowe kursy w Profe­
sjonalnej Szkole Biżnesu. Miodowa 26, 
tel.22-04-81. 5782

| KURSY 
PRAWA 
JAZDY

AUTO PERFEKT 
Kraków, ul. Filipa 6 

34-59-50

Siedmioftygodniowy 
Jcurs sekretarek

DoctorO - Kraków, Mogilska 43,
11-81-11,11-96-45 k-42

•El KURSY PRAWA JAZDY KAT.A,B,C,E,T 
RYNEK PODGÓRSKI 3 

W—W TEL.56-36-80 (10-16), 

'SZOFER 56-09-96 (poić)

KURSY KOMPUTEROWE 
(akceptacja MEN od 1991) - DocforO-

Kraków, Mogilska 43,11-81-11,11-96-45 8

KSIĘGOWOŚĆ! KOMPUTEROWA 
- podstawy oraz dla księgowych obsługa 

komputerowego systemu Symfonia 

DoctorO - Kraków, Mogilska 43, 
11-81-11,11-96-45 k-4i

Autoryzowane Centrum S&olsiriowa 
MICROSOFT:

Windows, Word, Ejtcel, Works, Office

DoctorQ - Kraków, Mogilska 43, 
11-81-11, 11-96-45 fcM0

KUPNO1 :■ ' • ■ ■ ::
AA SKUP RTV. 21-89-09, 21-89-26.

2134/Mł

AMIGA, IBM, Komis. Floriańska 24. Teł. 
23-10-36.  53266

ANTAKI — „Kamea”, bezpłatna wycena, 
kupno, komis, meble, obrazy, srebro, 
biżuteria. Rynek Kleparski 5, tel. 21-72- 
01 (naprzeciw Lotu).124/Mł

ANTYKI- kupno, sprzedaż, renowacja. 
Gertrudy 8. Tel. 21-59-60. 52751

ANTYKI- meble, obrazy, zegary- inne 
przedmioty kupię. Tel. 21-54-46. 53883

BUTY narciarskie 43 -48. 55-72-62.
5903

I
 Syndyk
Krakowskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Technicznymi 

„ELMET"
Kraków, ul. Dąbrowskiego 16 
prowadzi wyprzedaż] 
po obniżonych cenach:

4 rozwiertaki 
frazy

* tuSajs
4 wiertła 0 20 - 40
4 części do sprężarek
4 silnik do sprężarki

4 BY37 KW-700

Telefon biura 56-34-46
D-3340

GROBOWIEC w Batowicach -Smiejsc. 
Tei. 21-07-21 w.85. • 5636

JAMNIKI, Żywiec. (0-30) 61-52-39.
04/95/BB

JAMNIKI, 56-29-50. 54049

KRÓL Lew- Disney- notesy konkursowe, 
57-48-62,23-21-21. 53965

KURTKĘ “Lambada” norki- łapki sprze- 
dam, tel. 36-07-55.53887

KARNISZE drewniane, meble wiklinowe. 
Starowiślna 66. 5933

Wykwalifikowane

• KRAWCOWE,
• PRASOWACZKI Z praktyką,
• WYKAŃCZARKI

— zatrudni 
firma odzieżowa.

48-86-07. c-044/V

-PRAWNYCH i 

zatrudni na część etatu | 
Przedsiębiorstwo Budowlane f

I „UNI-MA-JER” s.c.
\ Oferty składać: Kraków,

ul. Wadowicka 3, /%%%
tel.: 67-45-10,

ZAKŁAD produkujący meble ze skóry za­
trudni doświadczonych tapicerów 
i szwaczki. Preferowani renciści- Kraków- 
Zabłocie, tel. 12-37-70. 53435

ZATRUDNIĘ krawcową ze stażem w pra­
cowni do szycia koszul. 12-51-03.

53957

ZATRUDNIMY sprzedawczynie i sprze­
dawców "Aratex” Kraków os. Dywizjonu 
303, pawilon 1. 54003

KURSY 
INSTALACJI 
SANITARNYCH 

z tworzywa “ 
polipropylenowego s 
z uprawnieniami 

«|

POŚREDNICTWO 
PRACY

Tel. 21 6041, 21 80 50
Kraków, Zyblikiewicza 2/6, 

pok. 101 .______mo-76S

S.M. „WSPÓLNOTA DĄBIE’ 
w Krakowie, ul. Ofiar Dąbia 4

ZATRUDNI

ZLECENIA telefoniczne przyjmę. 21-38- 
92. 53916

ZNANA firma krakowska poszukuje cu­
kierników z referencjami. 36-46-52.

53141

TpnTbHjLŚuitihuLiiliiiiułiihiiiiłiaiiłliililljiiuHiiiilinjliiilliiiiilllUtmUltiltllLillirtjtUlUiiillliUiuiUiaiiUUł  

. WIZA DV-1 g

s JEŻELI WYLOSOWAŁEŚ WIZĘ DO USA' 
BEZPŁATNE OFERTY PRACY 
BEZPOŚREDNIE ZATRUDNIENIE

| możliwość uzyskania WIZY H1 

PRZEOSIĘSlOiłSTWCi CMS 
l Kraków, ul. Rzemieślnicza 1 p. 407 
‘tel. (012) 67-29-43
tel?fax (012) 67-'-. ..-17-27

liBffliiiiiinmmniMinnniiiiiaipiiiimmiiiimiiiiwmnHiii
D-3478

GŁÓWNEGO 

KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie wyższe 

lub średnie ekonomiczne. Staż pra­
cy minimum 5 lat na stanowisku kie­
rowniczym lub samodzielnym.

Pisemne oferty z podaniem dotych­
czasowego przebiegu pracy zawodo­
wej należy składać w siedzibie Spół­
dzielni, Kraków, ul. Ofiar Dąbia 4, pok. 
nr 5, w terminie 15 dni od chwili uka­
zania się ogłoszenia. ł1 gi

ZLECĘ chałupniczo polerowanie wykwa­
lifikowanemu. (012) 67-22-88. 6016

NAUKA

A. Korepetycje wszystkie przedmioty. 21- 
60-75, (10.00- 15.00). 53868

ANGIELSKI. 37-66-58. 5674

CHEMIA. 47-09-55. 8gP

DORADCA ekonomiczny- samodzielny 
księgowy, kurs w Profesjonalnej Szkole 
Biznesu. Miodowa 26, tel.22-04-81.

5783

PEŁNY ZAKRES SZKOLEŃ 
z zakresu 

ŻYCIA GOSPODARCZEGO
OFERUJE 

‘‘Organizator” SJ1. 
•— Kraków, ul. św. Jana 13/21a 
fet (012)2234 86,218143,tei/ax(012)219851,

ZIMOWA SZKÓŁKA 

KOMPUTEROWA 
dla dzieci i młodzieży.

134/ML
tel./fax 21-52-51 f

KSP OŚWIATA
tel. 56-20-36, 22-79-99 

zaprasza na
(przed i po południu)

— obsługi komputera IBM
— kroju i szycia,
— języków obcych, 

(angielskiego, niemieckiego)
— BHP (podstawową okresowe, 

inspektorów BHP). 

KURSY

DAWNE meble, malarstwo, srebra, bibe­
loty przyjmuje Salon Dzieł Sztuki Wiślna 
10 tel. 21-94-99.54011

FOSZTY jesion, klon, brzoza, jawor, mo­
drzew kupię. Tel. 12-51-13. 53993

GALERIA “Antyk” ul.Smoleńsk 22, teł, 
22-26-32 kupi obrazy, meble stylowe, 
srebra, starocie. Wycena I transport bez­
płatnie. Pożyczki pod zastaw. 52375

KORALE, antyki, złoto, srebro. “KE- 
RAM”, lombard, Starowiślna 12, teł. 22- 
67-48 W.14. 5824

KUPIĘ wózek akumulatorowy lub spalino­
wy, baterię do wózka -WW-570. 56-46- 
11 wew.37. 5845

KIOSK murowany na tandecie. Te!.37-
72-89. ,5534

KIOSK-sprzedam, wydzierżawię. 48-21- 
22. 5665

KOSMETYKI tanio, hurtownia Mat.s.c.
Vetulaniego 1a, Kraków. 34-43-22 w. 
328 (8.00-16.00) 5435

LADA barowa francuska 1926, 21-62-
73. 5900

MINI-BAR Plac Rybilwy 55-46-00 wew.
255 /19-22/. 6030

MASZYNY i urządzenia Karchera, ceny 
konkurencyjne, tel. 37-66-35. 53313

MOTOREDUKTOR. 25-92-44. 39gB

KUPIĘ automat tokarski. (012) 67-22-83 ODSTĄPIĘ miejsce w grobie ziemnym- 
6018 Rakowice. Tel. 23-02-12. 53953

NARTY używane. 012/33-41-45. 5712

PAKAMERĘ. 67-45-80. 5855

PILNIE kupię mienie przesiedleńcze, 33- 
12-19. ’ 54018

PAWILONIK ocieplany, drewniany lub 
metalowy typu melamina ok. 20 m2. 
Agregat prądotwórczy 12 KW-20KW. Te- 
[ęfon (012) 37-54-46. M-132

REGAŁY magazynowe używane. Tel. 66- 
71-00, wew. 247. 7258

STARE radia lampowe, głośniki tubowe- 
międzywojenne, 44-31-51. 54033

SKUP RTV. 012/67-26-28. 4313

SPRZEDAŻ J

AMIGĘ 500 tel.47-48-04. 5779

AUTO-TAK Cinąuecento odstąpię, 11- 
94-39. 54044

BOKSERY rodowodowe, tanio. (014) 21-
10-76. Ta

BULLTERIERY szczenięta 36-07-66
- 5788

COCKER spaniel tel. 47-26-40. 54012

CZĘŚCI blacharki, silnika FSO tanio. 43- 
57-16.  5969

DALMATYŃCZYKI. 44-56-19. 5260

DOBERMANY, sznaucery olbrzymy.
j ' (012) 43-50-67. C-59

DOBERMANY rodowodowe. 47-60-92.
5546

DODGE Caravan, 92 rok, 36.000 km.
Tel. 36-54-13. 53914

ODSTĄPIĘ nr telefonu na "22”, tel. 33-
69-01. 54048

OWCZARKI niemieckie. (0-192) 313-78,
306-10. 53162

OWCZARKI 900.000, Rotweillery. (0- 
187) 664-17. 53978

OWCZARKI niemieckie 8-tygodniowe.
Rybitwy, ul. Strażacka 26. 53979

OBRABIARKO-FREZARKĘ do drewna 
CNG sprzedam. Tel. (0-12) 55-21-57. 

6000

OYERLOCKI. (012) 12-40-54. 5383

OVERLOCKI-47-79-76,4625

OWCZARKI kaukaskie, ul.Igołomska 31
4662

OWCZARKI niemieckie rodowodowe, 
34-50-41. 5874

ODSPRZEDAM klub nocny + dyskoteka.
Tel. 23-51-08. a-44p

PRODUCENT narciarek I bluz z polaru. 
(012) 84-10-48. t-18

PARKIETY tanio. 48-59-28. C-008/V

PUSTAKI MAX, cegła z dostawą. 21-47- 
11 (9-15),9/gBP

PUSTAKI 67-45-80. 5853

PIANINO Legnica sprzedam stan dobry, 
przystępna cena. Tel. 21-14-00. 53923

PIĘKNĄ suknię ślubną z trenem. 11-64-
08. 53926

PILNIE odstąpię mały, czynny sklep mię­
so-wędliny z wyposażeniem, Tel. 11-91- 
91. 53989

POLONEZ Cara 1,6 92 r„ tel. 47-91-72.
54022

ELEKTRONARZĘDZIA- superceny. EL- PIEC mialowy kompletny, nowy, parowy 
TECH, Limanowskiego 1, 56-26-23. typu „Zembiec 1120”, telefon (012) 37- 

53625 54-46. M-132

W
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SPRZEDAŻ

PARKIETY oraz łopaty do śniegu ze sklep 
W. Tel. (012) 2 2J13-93, (015) 234-16.

7285

FIAT - sprzedaż ratalna także bez żyran­
tów i bez pierwszej wpłaty. Odbiór samo­
chodu natychmiast! Możliwość przejęcia 
w rozliczeniu używanego samochodu., 
POLINAR DEALER FIAT. Kraków, ul.Ofiar1 
Dąbia 14. Tel.012/11-27-95, 11-30-09.:

5670

SPRZEDAM Audi 80 model 92, pierwszy 
właściciel, bezwypadkowy, zielony meta­
lik, dodatkowe wyposażenie, 33-85-84.

54054

f Mieszkania, nieruchomości^ M-4, Kurdwanów do wynajęcia. 36-20-
24. 5598

RAKOWICE! miejsca w grobowcu. Oferty
53804, Kraków, Wiślna 2. 53804 '•

ROTTWEILERY po francuskim Imporcie
(0-12)34-15-72. 53589

TŁU IV1 l ic ii
Dietla 27, <g 23-16-32 |

D-3627

SZYBY samochodowe 12-16-26 Po­
wstańców 32b. 3775

126P, 91, czerwony, okazyjnie Sprze­
dam. Tel. 55-66-20.53967

126P, 1992 r., sprzedam, tel. 22-24-53.
53968

MAŃKOWSKI
ul. Karmelicka 46, teł. 33-26-93 |

MIESZKANIE wynajmę. 34-54-02.
M-48

SPRZEDAM garsonierę 24m2 (012)56^ 
35-71 5730

TRZYPOKOJOWE pilnie kuplę 56-55-01.

ROTTWEILERY. 012/44-2609. 5715

SUKNIĘ ślubną b. ładną. 4808-17 (po 
16), ■ 0161

SPRZEDAM garaż, os; Ruczaj — stara 
tandeta. Cena do uzgodnienia. Tel. 66- 
17-36. g-1110

[rKARÓŚAZjl

55-65-41 codziennie A.A.A.A.A. Agencja, Batorego 6A, sprze­
daż, wynajem. 33-78-19. 52958

GEOMETRIA
Wyważanie kói na samochodzie 

f Naprawa zawieszeń. Kraków
Wymiana opon. ul. Wielicka 224

, LOKALE

HAJTOłKOWAUK

POŚREDNICTWO
Sircgo 19 tel.: 22-58-27,22-56-75
Biernackiego 3 tel. 33-34-59

SPRZEDAM piec Mora używany, ul. Kre- 
merowska 12/1, 53996

SUKNIA ślubna amerykańska z trenem, 
zdobiona. 25-85-82. GŁ27

0^PJ- POLONEZY
I w starych cenach sprzed podwyżki. K 

„Motozbyt”, tel. 55-48-12, 2
(Kraków, ul. Nowosądecka, róg Dauna.

A.A.A.A.A. Agencja- Drążkiewicz- "OL­
SZA" 11-80-22, 12-03-05 (9-19). 4351

A.A.A.A.A. Agencja, Słowackiego 58, 
33-22-67. ML-2016

; POŚKMIIYIt rwo 
. twój K<»vr ik r

’ 23-42-67 ■

MIESZKANIA samodzielnego poszukuję 
43-37-54.5411

MIESZKANIA poszukuję 12-39-18.5773

MYŚLENICE- lokalu w centrum na gabi­
net lekarski, może być piętro, poszukuję. 
Tel. 23-39-23.5641

M-3 Krowodrza własnościowe zamienię 
na większe niewłaśnościowe. Oferty 
53664 Kraków, Wiślna 2, 53664

MIESZKANIA db wynajęcia poszukuję 
33-40-45. 53372

_________  5814

TRZYPOKOJOWE, 52 m2, Bieżanowska 
sprzedam lub zamienię na mniejsze. 47- 
23-75 (15.00-19,00) 5968

3 pokoje,. 58 m2, na dwa mniejsze. 48- 
51-53. 54009

WYNAJEM 342-000. 53371

WARSZTAT 200, 54 m2. 44-08-96.
_____________ 67gB

ZAMIENIĘ dwupokojowe na większe.
Tel. 36-56-21. ‘ 52712

ZAMIANY. 22-67-48. • 5409

SPRZEDAM 6 ton cząbru otartego, 4 to­
ny bazylii, 4 tony tymianku, nasiona ogór­
ka „Polan". Balcerak Zdzisław, Stare Ra­
dziejów 88-200 Radziejów Kujawski woj. 
kujawskie, tel. 23-44. 14943

A.A.A.A. Agencja, wynajmowanie, sprze­
daż. (012) 21-49-14. 5841

KAMI o
KUPNO • SPRZEDAŻ • NAJEM S 
ul. Studencka 1, <5,' 22-86-17. 2,

MIESZKANIA samodzielnego 2,3 pokoje 
z kuchnią, telefon, garaż, okolice ulicy 
Czystej poszukuje cudzoziemiec, 22-58- 
37. 53695

ZAMIENIĘ trzypokojowe z telefonem na 
dwupokojowe i pojedynkę. 43-39-09. 

. 5966

,iidPOLONEZ
w Wieliczce .

A.A.A. Agencja. Grodzka 3. 21-18-18.
53497

NAJMĘ dom koto Krakowa z garażem. 
34-20-05, (16.00-18.00). 53870

SPRZEDAM hodowlę psów. Dobermany 
szczenięta. (0197) 281-39.t-11

SPRZEDAM frezarkę do drewna .Wiado­
mość: Brożka 26/60. 5887

wszystkie kolory 
★ ceny fabryczne.

A.A. Agencja "Hermes”. 44-46-11 (9-17).
4350

A. ADAMCZYK — pośrednictwo mieszka­

SPRZEDAM TVC 14", tel.57-79-87.
5914

Autosalon
Wieliczka przy obwodnicy
czynny; pon. - pt. 9 -17, sobota 9-14
Informacja całodobowa« 78 - 50 -11

SPRZEDAM tanio agregat chłodniczy.
Komorowy. Tel. 23-04-85. 5974

I Va miejscu konserwacja antykorozyjną

STAR-200 wywrotka. 012/21-99-35.
6020

SUKNIĘ ślubną sprzedam. 49-93-88.
5597

OiiHiHiiiiHHiuiNiłHiHiiiniiiRtHiiHiHiinłUijnhiHiiiftttHiinunuutiiNiułNnłHiłnłiiHiifiiitłiiiiBiiiiiiiiH^unN 11*
D-3547

FIAT 125,1978 r„ tel.55-68-41. 5795

FIAT 125p, 1984 r., pilnie sprzedam. 33- 
49-11 wew. 286. 53951

niowe. 22-79-99,33-41-21. C-019/V

A. CIELECKI-Agencja. (012) 21-62-05.
________________________________22

AGENCJA. 12-39-18. 5771

AGENCJA. 22-71-47. 53154

AGENCJA. 56-55-01.5811

AGENCJA. 67-09-40. 1342

SPRZEDAM urządzenia do produkcji 
opakowań Z folii. Tel. 11-18-38, 12-49-

FIATA Uno na części kupię, 44-67-34.
53958

AGENCJA, Karmelicka 56, 33-41-48.
52640

CENTRALA
NIERUCHOMOŚCI
Grzegórzecka .271 najem,kupno 
•g 21 - 56 ■ 25 | sprzedaż 
Mieszkania, lokale, nieruchomości-

D-3559

r LOKALU
na hurtownię, 

(najchętniej Krowodrza), 
poszukuje poważna firma handlowa. I 

33-34-82 (8-16), 33-51-59 (16-21) J
k..12015

NOWY SĄCZ- do wynajęcia blisko cen­
trum 4 lokale o powierzchni 150 m2+ 
plac 30 arów nadający się na każde rze­
miosło, komis samochodowy (0-12)22- 
54-76. 53932

NIERUCHOMOŚCI KRAJOWE i ZA­
GRANICZNE, Zyblikiewioza 2/6, parter. 
23-06-08. 4928

72.53512

SPRZEDAM nóż szwalniczy, tel. 33-97- 
27.53661

SPÓŁKĘ z o.o. 67-45-61,53749

SPRZEDAM foszty dębowe 3-Ietnie. Tel.
27-43-06 Libiąż. 53805

SPRZEDAM fortepian, 44-74-67. 54010

FIRMA sprzeda lub zamieni na Mer­
cedesa 310, 410 VWTransporterT-4, rok 
1992, 2,4 D. Teł. (012) 44-59-32, 44- 
14-29 (8-17). C-043

AGENCJA, Starowiślna 20, 012/210-
876. 5484

AGENCJA- poszukujemy mieszkań 12- 
77-39. 5609

KUPIĘ samochód — może być uszkodzo­
ny. 44-92-29. C-153

KREDYTY bankowe do 500.000.000 
bez żyrantów pod zastaw samochodu. 
Tel. 36-49-13. 53919

BEZ prowizji dwupokojowe- kupię. 56- 
07-69. 5408

DO wynajęcia lokal (54 m2) na ciche rze­
miosło. 12-40-33 w. 532 wieczorem. 

5507

SPRZEDAM wyposażenie sklepu odzie­
żowego. Kraków, Sienna 14. Tel. 22-17- 
26. 54043

KUPIĘ samochód powypadkowy do re­
montu. 78-56-91. C-120

DO wynajęcia -75 m2, ul.Kiepury 18.
5852

STOŁY bilardowe. 76-39-52. 51172

KUPIĘ Fiata, Poloneza. 47-30-83.
C-001/k

STÓŁ bilardowy “8” na żetony sprzedam 
lub wydzierżawię. Tel. 66-55-52. 53794

KUPIĘ FSO 1991. 4’7-29-54. 53696

DO wynajęcia domek jednorodzinny po­
wierzchnia 120m2, Podgórze Tel. 48-99- 
36. 5956

ŚCINKI skór licowych i baranich .Tel. 
165/136-06, 090/361-229. 4788

KUPIĘ Opel Astra, Ford Escort, 92, 
93r Zakupione w krajowej sieci sprzeda­
ży, bezwypadkowe, od pierwszego wła­
ściciela, 33-74-82 po 16-tej. ' 54036

DO wynajęcia dwupokojowe z telefonem
12-31-76(10.00-17.00). 6035

DO wynajęcia M-3 z telefonem, nieume- 
blowane, 43-40-26 wieczorem. 53520

SPRZEDAM urządzenia do produkcji lo­
dów tradycyjnych. (0192) 323-30 do 32, 
wewn. 690. t-15

KUPIĘ PF 126p, rocznik 1990/91. 55-
31-73, po 16.00 6006

WTRYSKARKI-tanio. 25-64-61. 53849
KUPIĘ przyczepę kempingową- max 
700kg- hamulec 34-15-12. 6028

DO wynajęcia powierzchnie handlowe, 
magazynowe, biurowe. Dom Handlowy 
"AZORY’, Elsnera .3. 55-61-00 53764

ZAKŁAD konfekcji lekkiej sprzeda maszy­
ny szwalnicze. 44-71-45 pon.-pt., 7-15.
C-045/V

LAKIERNłCTWO, 40% rabatu. 36-35-
06. M-119

DO wynajęcia duży lokal gastronomiczny 
w Myślenicach tel. (0-115)223-88, 200- 
43 wieczorem, 53928

ZIŁ beczkowóz 4.500 f. 43-14-35,
C-112

•POLONEZ Truck 1994 na gwarancji, 
pięcioosobowy sprzeda firma. Rachunek 
VAT. 21-88-45. 135/MŁ95

DWUPOKOJOWE na trzypokojowe, 49-
29-39. 54045

MOTORYZACYJNE
POLONEZ Truck przedłużony, 94 r., 
zabudowa, alarm, 145 min sprzedam. 
Kraków, tel. 22-74-37 (9-16). g-3527

AUTOALARMY, centralne zamki. 44-45-
17, Cienista 12. g-3481

PEUGEOT 305 1980, Fiat Mirafiori 1980 
sprzedam (012)12-37-15. 5896

AUTOALARMY, znakowanie garatis -11- 
22-55. C-067/k

PLANDEKI- (0-12)-37-22-98 wewn. 47, 
(0-12J-78-55-05. 4942

AUTOGAZ, autoryzacja, raty. Pierwsze 
tankowanie gratis! 48-05-55/ wew. 
3359. 42/gB

PRZYRZĄD do geometrii kół sprzedam.
66-10-64. 5949

DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, ume­
blowane (50 m2). Kraków, ul. Łanowa 
15. a-43p

FIRMA poszukuje lokalu handlowego 
(front) przy ulicy Grodzkiej. Tel. 21-87- 
49, 21-37-15.53347

FIRMA poszukuje lokalu handlowego 
frontowego do 50 m2 z przeznaczeniem 
na sklep monopolowy. 36-92-93. 53784

GARAŻ do wynajęcia Czyżyny Nowohuc­
ka .47-65-88. ’ 5967

AUTOGAZ, autoryzacja FSO, raty! Linde­
go 5, 23-76-44. M-79

AUTOKONSERWACJA - Gwóźdź. Do­
świadczenie, autoryzacja, gwarancja. 
Kraków-Batowice, Powstańców 54, tel. 
12-81-52. C-58

AUTOSZYBY 36-17-30, Zygmuntowska.
52833

AUTOSZYBY- naprawa, sprzedaż, Zako­
piańska, 66-52-20. 5Ó91

AUTOALARMY, blokady biegowi 33-09-
48, Jaremy 29. 5619

PUNTO (od ok.215 min), TIPO, TEMPRA,
DUCATO, FIORINO- zawsze ponad 200 
samochodów do wyboru. 126, CINQU- 
ECENTO, UNO- wszystkie kolory (także 
•w starych cenach). Atrakcyjna sprzedaż 
ratalna na miejscu! Uwaga: przy zakupie 
w cenie samochodu: 30% ubezpieczenia 
OC, radioodtwarzacz, znakowanie. Pełny 
serwis- montaż zabezpieczenia. Tanio 
i solidnie. Zapraszamy: POLINAR Dealer 
Fiat Kraków, ul.Ofiar Dąbia 14. Tel. 
012/11-27-95, 11-30-09.4676

SAMOCHÓD dostawczy Peugeot J5 
1994 r., sprzedam, tel. (012) 11-31-70.

5700

JEDNOPOKOJOWE sprzedam, 37-16-
95. 53668

KUPIĘ garsonierę w Hucie. 43-32-22 po
15. GŁ22

KOMPAKT- pośrednictwo. 21-59-99 Ko­
ściuszki 43. 5765

AUTOALARMY, Immbolisery, montaż- na­
prawy (012)11015-33 5683

SAMOCHÓD rozbity kupię, 7S'19'2’;

Firma poszukuje lokalu 
(handel, usługi) 

około 150 m2 z telefonem.
Oferty pisemne na adres: § 

„Pentra" Kraków, g
ul. Komorowskiego 8. $>

AUTOGAZ. Montaż, raty. 25-60-90.
5820

SAMOCHODY do napraw remontowych 
kupuję. 78-65-69. 78-63-60. 5920

t AGENCJA 1
KORONA

Pośrednictwo Nieruchomości
G. CHMURA

pl. Szczepański 8, Ili p., 
® 21-23-62, w: 217 

lub 22-49-39. 978

Pokoju dla studenta w okolicy AGH 
pilnie poszukuję.

Oferty nr 1175 Kraków, Wiślna 2—

« ULICA SŁAWKOWSKA « 
18 B
s Agencja wynajmie lokale ■ 
■ handlowe i gastronomiczne ■
" • po remoncie, o pow.:
. 35 nr, 127 m3, 65 m2,105 ms. s
* Tel.: 21-63-55,22-92-95, “
a ul. Floriańska 16. U980«

POSREDNICTWO
ZAMIANY MIESZKAŃ, 
LOKALE UŻYTKOWE, 
PARCELE - WYNAJEM

Kraków, Zyblikiewicza 2/6, p. 101 
tel./fax 23-06-02 1]44

KUPIMY lokal handlowy w centrum.
Pośrednictwo 56-49-20. 00012/el

KUPIĘ mieszkanie tub wynajmę. 21-68-
25. 52325

KUPIĘ mieszkanie. 22-81-67. 52494

KUPIĘ mieszkanie. 22-35-83. 53498

KUPIĘ mieszkanie 11-25-33. 4352

KUPIĘ mieszkanie 43-37-54. 5410

KUPIĘ mieszkanie 12-39-18. 5772

KUPIĘ- wynajmę mieszkanie tel. 21-56- 
25.5791

KUPIĘ mieszkanie 56-55-01. 5813

KUPIĘ trzypokojowe na os. Widok w roz­
liczeniu możliwość dwupokojowego 23- 
•78-45. 5882

KUPIĘ pokój z kuchnią (garsonierę) Teł.
21-86-14 (9.00-16.00). 5885

KUPIĘ nowe mieszkanie- Kraków. 34-15-
66, wewn. 251,66-01-90. 6008

LOKAL frontowy w ścisłym centrum Kra­
kowa — do wynajęcia. Tel. 47-71-54. 

a-29V

AUTOKONSERWACJA 6 lat gwarancji 
Kwiatkowski Tadeusz, Kryspinów- Bu­
dzyń 50. Pon.-pt 8-16, 012/21-81-60, 
012/21-66-02, wew.91.5911

BEZGOTÓWKOWO blacharstwo, lakier- 
nictwo, holowanie, oględziny PZU. 25- 
22-11. 52017

CITROEN XM2,0i ABS, 91 r wiele innych 
dodatków- sprzedam.’ Informacja tel.37- 
64-06. 5722

CITROEN XM-2,0i ABS, +wiele innych 
dodatków, rocznik 1991 sprzedam.-Infor­
macja tel. 37-64-06. 5723

10 min nagrody za wskazanie miejsca po­
stoju skradzionego 3.I.95 r. Jelcza KKA 
7452 oraz przyczepy HLKRP 3298. Tel. 
(0115)239-69. 5638

SPRZEDAM 126p. 57-23-78. C-147

SPRZEDAM ciągnik ogrodniczy "DZIK", 
tel. 25-76-82 po 15.00. Cena do uzgod- 
nienia. 5567

SPRZEDAM Łada Samara 1990/91, Audi 
80 1,6D 1983/84(012)37-47-71. 5819

SPRZEDAM Mazda 626 (XII 1991). Peł­
ne wyposażenie- klimatyzacja. Stan ideal­
ny, Tel. 55-49-38, 55-06-10. 5927

SPRZEDAM Porcha 944,1987r„ tel. (0- 
115) 200-43, 223-88.53927

SPRZEDAM. Fiat 125 Pick-up, 1983 
r., tel. 66-11-39. 53950

SPRZEDAM FSO 1500 87 r„ 33-12-19.
54015

MIESZKANIA — NIERUCHOMOŚCI 

tel. 56-02-04 
ul. Kalwaryjska 9 (od 10 do 18)

MIESZKANIA, NIERUCHOMOŚCI
| GRODZKA 51
I tel./fax 23-11-03 (9-19)

© 
agencje 
FIRMA 
PROJEKT

MIESZKANIA-DOMY 
kupno-sprzedaz-wynajem 
LUBLAŃSKA34 t.162140 
MAZOW1ECKA4 Ł34Ó9S6 
SENATORSKA15t.219646 
STAROWIŚLNA11.223362

LOKAL mały- centrum kupię, wynajmę. 
11-28-93.53727

LOKAL na trzy stoiska wynajmę, tel. 44-
28-67 godz. 10.00-18.00. 53840

LOKAL w centrum odstąpię, 21-62-25.
53961

LUKSUSOWY dom do wynajęcia. 66-72-
71. 53943

LESKO- mieszkanie własnościowe M5 
75m2,1 piętro, telefon, sprzedam lub za­
mienię na podobne w Krakowie. Tel. 21- 
81-62 wieczorem. 5471

LOKALE sklepowe o pow. 50 m2 do 
wynajęcia, Nowa Huta 47-29-24 (po 18).

C-160

MIESZKANIE 3-pokojowe, superkomfor- 
towe do wynajęcia. 55-46-00/317. 

a-36p

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy z wyposaże­
niem, tel. 23-81-92 po 18. 53354

POSZUKUJĘ lokalu produkcyjnego, ok. 
40. m2, parter, woda, siła, ogrzewanie.
23-07-93. M-99

POSZUKUJĘ 40-50 m2 na sklep, 100- 
150 m2 na hurt-biura, niekoniecznie 
razem. Tel. 12-98-20, tylko pn.-pt. 9-16. 

g-3528

ZAMIENIĘ duże mieszkania w Śródmie­
ściu na mniejsze. Tel. 22-97-76. 5981

ZAMIENIĘ 51 m2. na większe, 47-66- 
56.  52901

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 jednopokojo­
we własnościowe 32 m2 na większe. Tel. 
66-34-81, po 19.00. 53541u i-ni--r ■■ - - "■ ————
ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 dwupokojo­
we, 36 m2, kwaterunkowe na Większe. 
Tei. 66-34-81, po 19.00. 53543

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe. 47 
m2 na większe. Tel. 11-90-94. 53910

ZESPÓŁ pracowników naukowych Aka­
demii Ekonomicznej wynajmle ciche 
mieszkanie od 80m2 z telefonem na pra­
cownię komputerową. 34-35-99 w. 15- 
58 przed 18.00, 11-47-52 po 18.00.

5504

POSZUKUJĘ małego lokalu z witryną, 
czynsz miesięczny. Pośrednictwo wyklu­
czone. 67-12-02 (9-14) 37-79-16, wie­
czorem. m-133

■NlERUGHOMOŚĆL^

POSZUKUJĘ małego mieszkania. 43- 
56-22. C-167

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
44-07-54. C-005/k

POSZUKUJĘ garsoniery. 22-94-02.
53159

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego do 30 
m2- dobra lokalizacja, tel. 345-512 po 
19.00. 53800

AGENCJA Kupno- sprzedaż 012/21-49- 
14.'5412

AGENCJA 12-77-39.5611

AGENCJA 56-53-25.53023

BIURO nieruchomości. Wrocławska 13a, 
tel.33-79-08.  H-0072

CENTRALA poszukuje działek budowla- 
nych, tel. 21-56-25.5790

DOM do wykończenia w Libeltowie — 
sprzedam. Tel. 21-92-67, po 18.

POSZUKUJĘ mieszkania- Prądnik Czer­
wony, Mistrzejowice lub inne, 13-34-88.

53871

DOM, działkę kupię. 33-40-45. 53368

POSZUKUJĘ mieszkania na osiedlu Ru­
czaj Zaborze lub "Cegielniane”. Czynsz 
płatny z góry za rok, 66-55-74. 53941

POSZUKUJĘ małego mieszkania do wy­
najęcia najchętniej na Prądniku Czerwo­
nym. Tel. 11-32-99. 53984

POKÓJ do wynajęcia. 55-96-28, (9.00-
17.00). 54002

PILNIE kupię małe mieszkanie, 67-17-13 
/17-21/. 6032

POŚREDNICTWO poszukuje lokali 
mieszkalnych i użytkowych 33-66-82. 

5073

POSZUKUJĘ do wynajęcia willi, ewentu­
alnie pół na agencję towarzyską. Oferty

5182 Kraków Wiślna 2. • 5182

POSZUKUJĘ mieszkania. 012/36-04-
48. 5483

POSZUKUJĘ mieszkania do kupna, naj­
mu. 37-06-59. 5610

POSZUKUJĘ garsoniery na rok, bez po­
średnictwa. Tel.499-263 /18.00- 
22.00/.5803

POSZUKUJĘ mieszkania. 55-55-01.
5815

POSZUKUJĘ małego mieszkania z tele­
fonem. 48-10-42. 5869

POSZUKUJĘ lokalu handlowego powyżej 
50m2. Tel. 37-94-50 (18.00-20.00).

5910
■ ' I ' ....

POSZUKUJĘ do wynajęcia umeblowanej 
.garsoniery lub jednopokojowego z telefo­
nem w Nowej Hucie. 48-43-12. 5999

POSZUKUJĘ lokalu na krawiectwo. 
Przyjmę pracę na overlock, tei. 55-34- 
66,  6034

50-70 m2 na hurtownię, magazyn, rze- 
•miosto. 25-20-99. 53513

RESIDO Małgorzata Gląbińska kupno- 
sprzedaż- najem- wycena 12-07-36. 

5200

SPRZEDAM udział w spółdzielni 3 poko­
je, 69 m2. Śródmieście. 12-34-73.

53420

SPRZEDAM pokój z kuchnią 35 m2, 
I piętro, na Olszy. 13-09-01. 54025

SPRZEDAM 36 m2, 2-pokojowe, tel. 36- 
70-70. 54046

SPRZEDAM garaż w okolicy ul.Wieczy- 
stej, lub zamienię na garaż w okolicy 
ul,Szafera, 12-04-06. 6556

DOM, 260 m2> wszystkie media, działka- 
50a- 75.000, tel. 76-13-17 sobota 
14.00-18.00. 53501

DOM sprzedam, tel. 55-64-46. 53966

DZIAŁKĘ budowlaną- Kraków kupię, 11- 
41-58. 53630

DZIAŁKI budowlane po około 8a w Wie­
liczce- Krzyszkowi.cach sprzedam. Cho­
rzów. Tel. 411-501 (Serafin)- 5858

DZIAŁKA rekreacyjno- budowlana 9a, 
Stróża- sprzedam. Tel. 78-57-47. 6046

DZIAŁKA rekreacyjno-budowlana 9 a, 
Stróża sprzedam. Teł. 78-57-47. 6046

KOŹMtCE Wielkie! Dom z zabudowania­
mi magazynowo- produkcyjnymi sprze­
dam. Tel. 78-34-20, wewn. 24 52821

KUPIĘ dom w surowym stanie lub uzbro­
joną parcelę w Krakowie tel. 37-29-39.

53701

KUPIĘ małe gospodarstwo, pole, dział­
kę, siedlisko przy trasie Kraków, Wielicz­

ka lub obrzeża tych miast. Oferty 53863
Kraków Wiślna 2. 53863

KUPIĘ działkę 7-12a, 25-76-69. 53884

KUPIĘ dom, mieszkanie najchętniej No­
wa Huta. 44-46-11. 4621

KUPIĘ działkę budowlaną nadającą się 
pod usługi. Tel. (012)11 -31-70. 5702

KUPIĘ działkę 12-39-18. 5775

KUPIĘ działkę budowlaną w okolicach 
Krakowa od 6- 10a. Tel.36-74-07. 5918

KUPIĘ domek w Krakowie, tub budowę 
12-01-19. 5991

NA działce 4a w handlowym ciągu sprze­
dam restaurację, dom. Tel. 78-53-27.

’ 5535

OKAZJA! Tanio sprzedam dom w 15% do 
wykończenia, tel. 55-01-26 po 16t. 

53442

OMEGA- poleca działki, domy- Zabie­
rzów, okolice. 37-49-00. 53739

SPRZEDAM mieszkanie. 22-81-67.
52495

teł. 21-50-67 <____
I RYNEK GŁÓWNY 10 czynny 11 — 18 |

Sprzedam dom ze szklar­

niami lub wydzierżawię 

szklarnie - okolice Kra­

kowa. 0)36-97-73 „św,
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POŚREDNICTWO. 67-43-38,66-18-80.
M-28

SPRZEDAM 1,55 ha działki budowlanej 
— Pietrzejowice 54,- za Kocmyrzowem. 

I8g6

SPRZEDAM dom + bar. Tel. 25-70-27. 
 GH/95

SPRZEDAM działki budowlano, uzbrojo­
ne, 36-45-36. 53788

SPRZEDAM dom z ogrodem- w Krowo- 
drży, 25-33-80. 53842

STARY dom lub dużą parcelę w Ojcowie 
kupię. Tel. 12-51-13. 53995

SPRZEDAM działki po ok. 20a, uzbrojo­
ne- Młodziejowice 4,5 mln/a (do uzgod­
nienia). Tel.57-81-80. 4925

SPRZEDAM dom 15km od Krakowa, 
działka 55a. Tel. 86-94-51. 5848

SPRZEDAM działkę budowlaną, uzbro­
joną, 15 a w Wielkiej Wsi (750 zł/a) 366- 
964, wewn. 71. M-126

WOLA Justowska- duży dom sprzedam 
tei.251-381 wieczorem._________ 5158

WYCENY 55-86-46.5804

ZDECYDOWANIE kupię dom, os. Oficer­
skie, Olsza. Tel. grzecznościowy 57-10- 
26 wieczorem. g-3526/a

ŻYWIEC- pół domu- 2 mieszkania zamia­
nie na podobne w Krakowie, tel. (0-12) 
11-46-97. 52877

USŁUGI

ALARMY-67-42-27. 4811

ANTENY- 55-79-44. 3792

ANTENY- montaż- naprawa. 44-53-92.
3793

ALARMY, 12-48-10. 50792

ALARMY. 55-70-04, 78-16-95. 53152

ANTYWŁAMANiOWE zamki, tapicerki. 
43-72-08. ’ 52691

ANTENY 48-30-42.53376

ANTYWŁAMANIOWE drzwi. 36-58-48. 
____________________________53758

ANTENY, 34-01-21.54041

AUTOALARMY, Biskupińska 6. 55-42-
66, wewn. 38. 7282

ALARMY. 47-03-20.C-3377

ANTENY RTV - satelitarne, alarmy -
Złotek. 33-88-30.M-3382

ANTENY. 25-78-43. 7156

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
dodatkowe drzwi. „OMEGA" 66-45-16. 

7147

ANTYWŁAMANIOWE drzwi metalowe, 
zamki, tapicerki, VAT. „Tempo" 22-54-30. 

M
ELEKTROINSTALACJE - ogrzewania.

I RENOWACJA MEBLI przyłącza, przeróbki, solidnie. 48-83-83. 
a-872V

stylowych i współczesnych, 
siedzenr , tnicze.

Pracownia mpicerska, « 
ul.Natansona 26, tel. 33-05-60. £

ELEKTROINSTALACJE 37-07-65; 4551

ELEKTROINSTALACJE- ogrzewania.
67-65-51. 4692

ELEKTROINSTALACJE, ogrzewania
akumulacyjne. 55-02-57. 6026

“ŻALUZJE PIONOWE “ 
Produkcja - 3 patenty 

Montaż - 2 lata gwarancji 
.Kraków, ul. Kurniki 4

tel.Aąx.22-22-76, „ALMES”

ELEKTRYK domowy. 37-95-36. 53311

ELEKTROINSTALACJE. 23-80-64.
53572

FLIZOWANIE, remonty. 47-48-99. g

FLIZOWANIE. 47-62-38. C-159— POL-SZKŁO—i

21-85-48 §
Całodobowe usługi szklarskie. - FLIZOWANIE, tynkowanie, wstawianie 

okien, drzwi, transport. 36-44-40. m-125

MYCIE okien, sprzątanie 37-65-27.4604

NAPRAWA pralek, lodówek. 55-66-33.
D-7199

NAPRAWY telewizorów, unowocześnia­
nie. 66-92-89. a-38p

NAPRAWA - piece łazienkowe, wszys­
tkie typy - gwarancja. 56-52-05. D-7240

NAPRAWA, przestrajanie telewizorów 25- 
87-96. 52775

NAPRAWA, przestrajanie telewizorów, 
magnetowidów u klienta - gwarancja. 
(012)66-70-80. D-7238

NAPRAWA - piece łazienkowe, spalanie, 
szczelność, gwarancja - 21-09-97. 5

KUŚNIERSTWO 
DŁUGA 5

Przerabiam futra i kurtki:,

FLIZOWANIE —REMONTY
.„EKSPRESOWOTel. 12-35-18 1004

wi
ZALUZJE
poziome
PRODUKCJA-SPRZEDAŻ-MONTAŻ 
2 lata gwarancji!!! Dojazd bezpłatny!!!
W cenie VAT!!!
SM-1S“. każda 
sobota 9" - 14w

ul. św. Łazarza 13 

tel./fax 23-18-64
m 9-12574^

■ ORLITA s.c.
Bezpośredni importer poleca:

-ttWtos
żaluzje
-jadsss*
-iifcnm ,
markizy
produkcja • sprzedaż - montaż

I KRAKÓW ul. Chełmońskiego lla
I tel/fax: 36-12-73, pon.-pt 10°°-18t>1>

BIURO Usług Księgowych- Wieliczka 
PI.Kościuszki 1, tel.78-16-77,78-17-18 
wew.3. 5913

BLACHARSTWO samochodowe, ślusar­
stwo, solidnie, szybko, taniej 30%. Tel. 
55-46-00 w.107. 5576

BOAZERIA, panele. 25-82-58. C-3362

BOAZERIA, szafy, pawlacze, VAT. 56-05- 
61. „4469

BOAZERIA 12-28-08.5872

BOAZERIA. 66-49-92.53738

BOAZERIA 36-62-26.53930

BOAZERIA parkiet 57-49-00, 122-471.
53945

BOAZERIA, panele, montaż. 23-81-64, 
37-82-55.  54040

CYKLINOWANIE, układanie Vat 34-47- 
25,~  52330

CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko­
dliwe, VAT, Wójcik. 34-25-97, 4505

CYKLINOWANIE 48-93-32. 5686

CYKLINOWANIE 36-25-66. 5952

CYKLINOWANIE, układanie 11-67-33.
6017

• CYKLINOWANIE 43-36-90. c-175

CYKLINOWANIE. 43-36-90. c-175

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 33- 
95-32.4685

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki KAR-
CHEREM. (0-12)34-33-73. 53523

CZYSZCZENIE superextra dywanów, ta- 
picerki Karcherem. 55-86-50. • 4973

CZYSZCZENIE dywanów WAP-em 11- 
67-36. 5444

CZYSZCZENIE dywanów 21-61-54.
5479

CYKLINOWANIE. 55-59-16. a-8u

CYKLINOWANIE. 56-55-13,* D-7174

CYKLINOWANIE. 55-64-87. a-231p

CYKLINOWANIE, układanie. 36-87-35.
M-3427

CYKLINOWANIE. 25-75-78.* 1050gB

CYKLINOWANIE, układanie, Kozłowski.
33-42-12. M-83

DOMOFONY - montaż, naprawy. 12-27- 
79.GŁ20

DOMOFONY - naprawa. 55-46-96.
a-233p

DOMOFON- montaż, naprawy. 21-90-
08. 3799

DOMOFONY- videodomofony- 67-42-27.
4810

DWUTONOWY, zagranica, 16,3’m3. 43-
04-26. C-034/V

ELEKTROINSTALACJE. 48-88-23.
C-3348

FLIZOWANIE, hydraulika 12-94-11.5194

FLIZOWANIE 66-10-42. 53811

FLIZOWANIE, remonty, tynki. 12-35-18.
54030

FLIZOWANIE-VAT. 12-56-30. 5014

FLIZOWANIE 78-50-23. 5084

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów.
47-44-30. 4688

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów.
48-45-75. 4689

NAPRAWA telewizorów, 44-27-76.
53649

FLIZOWANIE, hydraulika. 66-77-89.
5627

FLIZOWANIE, hydraulika, układanie par­
kietu, boazerii, cyklinowanie, VAT.Refe- 
rencje. 21-73-51. 5676

FLIZOWANIE, hydraulika, tapetowanie,
VAT. 48-87-48. 5861

FLIZOWANIE 56-18-67. 5864

FLIZOWANIE- lustra- "Tjan" 67-17-30.
5923

FLIZOWANIE. 49-56-80. C-07

HYDROINSTALACJE plastykowe. 48-
94-02. 7159

NAPRAWA- wymiana pieców łazienko­
wych. Gwarancja 21-32-29. 5799

HYDRAULIKA - naprawa piecyków. 37- 
78-00, wewn. 263. M-3435

HYDRAULIK 23-05-90. 53538

HYDRAULIK. 34-53-13. . 53902

HYDRAULIK. 21-38-92. 53903

INSTALACJE sanitarne* miedziane. 44-, 
62-70 4863

NAPRAWA, przestrajanie TV 55-57-17.
.5737

NAPRAWA pralek 43-43-07, 11-59-73.
5843

NAPRAWA RTV, gwarancja. 49-42-91.
C-016

INSTALACYJNO elektryczne, MAT, tel.
77-22-07.* 5867

KRATY, zadaszenia. 55-60-42, D-7110

KRATY, zabudowy balkonów. 67-36-96.
D-7234

KOTŁY c.o. - naprawa, konserwacja. 
56-52-05.D-7241

KANALIZACJA, czyszczenie, • udrożnie­
nie. 37-99-40. 53156

KRATY antywiamaniowe, 33-40-14.
52374

KOMINKI 23-04-50.5562

KRATY, VAT. 25-74-90.GŁ6/95

LODÓWKI. 43-00-95. C-3380

LODÓWKI - naprawa u klienta. 36-69-
21.________________________ M-3429

LODÓWKI. 48-99-02.C-21

LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22.
C-3366

LASTRIKO 33-74-73,5907

LODÓWKI-chłodnie. 21-95-30. 50627

LODÓWKI, zamrażarki u klienta, 57-33-
54. 53310

LASTRIKO, marmury, flizy. 43-44-76.
c-166

MALOWANIE, tapetowanie. 36-39-93.
M-131

MALOWANIE, tapetowanie, remonty.
Jurkiewicz 55-87-85. 51732

MALOWANIE, tapetowanie, boazeria.
48-78-41. c-151

MALOWANIE, pełne remonty, sprzątanie
- 66-61-54, Pluszkiewicz. a-788v/94

MALOWANIE, tapetowanie. 57-40-33.
a-30p

MALOWANIE, 21-66-37. 52396

MALOWANIE, tapetowanie, tel. 37-83-
70. 53298

MALOWANIE. Tapetowanie. 37-68-86.
53857

MALOWANIE, reegipsy,-kasetony, re­
monty, VAT. 25-50-13, 37-12-85. 53872

MALOWANIE, tapetowanie. 11-86-13.
53909

MALOWANIE, tapetowanie, remonty- 
expresowo. 12-35-18. 54032

MAGNETOWIDY, telewizory, teiegazeta-
serwis. 25-20-82. 4238

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, 
boazeria. 48-01-89. 4438

MALOWANIE, tapetowanie. 48-56-91.
4869

MALOWANIE, tapetowanie 36-84-24.
5392

MALOWANIE. 55-98-85. 5948

MALOWANIE, tapetowanie. 57-49-95.
6005

NAPRAWA piecyków, term gazowych.
21-08-03. 53074

NAPRAWA pralek. 21-80-18. 4945

NAPRAWA telewizorów 11-95-70. 5359

NAPRAWA telewizorów- Helios, Neptun.
33-51-17. 5387

NAPRAWA 'pralek automatycznych 33- 
76-24. 5477

NAPRAWA telewizorów 56-37-15. 5502

NAPRAWA pralek automatycznych. 12-
57-38. 5536

NAPRAWA pralek automatycznych 11- •' 
17-81. 5540

NAPRAWY domowe. Pogotowie usterko­
we. 66-77-89. 5628

OBSZYWANIE dywanów, wykładzin, 
chodników. 66-06-97, 66-89-33. M-35

OKNA PCV sprzedaż, montaż. (012) 56- 
37-54 (9-17), Zamojskiego 5. a-26p

ODWIERTY studni. 43-14-35. C-112

OKAZJA - tylko 2.700.000 piece 
łazienkowe PG-17-20-3. Oszczędnoś­
ciowe + montaż - gwarancja, raty. 56-02- 
05.D-7242

PRZEPISYWANIE tekstów. 44-24-44.
C-75

PRACE spawalnicze, kraty, ogrodzenia, 
boazerie, wykańczanie wnętrz, VAT. 43- 
34-30. 58gB

PARKIECIARSTWO, 67-28-73. 53305

PASOWANIE okien zaczepy, wiercenie 
udarowe Kodura tel. 33-70-35. 53905

PIECE kaflowe. 48-83-83. 53594

PODŁOGI deska, boazerie. 22-23-33 po
16.00. 53827

PRZEPROWADZKI "DOMUS" (012)21-
22-75. 52503

PRZEPROWADZKI- 43-46-83. 4376

PRZEPROWADZKI 36-61-63. 5432

REMONTY 12-94-11.5192

REMONTY, flizy 47-95-57. 5798

REMONTY kapitalne, malowanie-flizowa­
nie tel. 66-35-11 wew.273. 5860

REMONTY kompleksowe, adaptacje 
strychów, wykończenia “SPEC-LECH" 
36-16-43. 5915

REMONTY, tynki, wylewki. 36-33-76. 
'M-63

SPRZĄTANIE wnętrz. 43-29-29, 48-52- 
04. C-70

STOLARSTWO, tel. 25-14-43. 15/94

SUCHE tynki, ścianki. 36-46-11. M-120

SZKLARZ. 44-64-64. GŁ1

SZKLARZ. 25-75-57. C-724

SZKLARZ całodobowy. 44-77-82.
C-724

SERWIS komputerów oraz sprzętu RTV. 
Proxima- Computers, ul. Wiśiisko 10, 
Kraków , tel. 21-39-78, 67-34-85 (cało­
dobowo). 5733

STOLARSTWO- meble na wymiar- bo­
azerie i schody. Tel. 12-23-76, po 19.00.

5311

SUCHE tynki 12-94-11 5193

SUFITY podwieszane- mineralne, alumi­
niowe. Suche tynki- sprzedaż, montaż, 
33-41-07, Pachońskiego 9. 53007

SUCHE tynki - ceny konkurencyjne. 43-
33-91. C-165

ŚCIANKI z Promonta 12-94-11. 5195

TANI transport 1,51. Kraj, zagranica. 33- 
69-16, po 16, 66-17-07. C-040/V

TRANSPORT - kraj, zagranica, 1,5. 48- 
84-84,25-93-15. C-118

TRANSPORT najtaniej (0,5-31). Przewóz 
osób, samochodów. ABS, 375-376. M-2

TANI transport do 1 tony w kraju i za gra­
nicą, tel. 36-80-10 wieczorem. 52706

TRANSPORT 21-07-46. 52393

TRANSPORT, 21-53-86. 52732

TRANSPORT, 34-32-74, 23-45-37.
52734

TRANSPORT. 21-88-70. 53265’

TRANSPORT do 31 kraj-zagranica. Tel.
82-10-90, wewn. 607. 53454

TRANSPORT 1,6t- kraj, zagranica. 34- 
23-08. 53576

TRANSPORT- Żuk, Star, Jelcz, tel. 37- 
39-02,37-54-28. 53588

TRANSPORT 1,5 t 0,45 km +VAT. 47- 
29-54. 53694

TRANSPORT-300.000,36-61-63.4115

TRANSPORT-(0-12)-25-62-88. 4493

TRANSPORT- 55-20-43. 4917

TRANSPORT na wybrzeże do 
24t (6x w tygodniu). 57-16-06. 5068

TRANSPORT 1-2,5t 56-38.67, 5070

TRASPORT Roburem 47-81-43. 5607

TRANSPORT VAT12-00-25. 5749

TYNKI, flizy, boazeria, roboty murarskie- 
tanio, rachunki VAT, 49-38-98. 5168

UKŁADANIE, boazeria, flizowanie. 34- 
53-13. 53987

WIDEOFOTOFILMOWANIE. 48-01-95.
51380

WIDEOFILMOWANIE, montaż. 67-15-
55. * 53575

WIDEOFILMOWANIE 34-16-07. 53779

WIDEOFILMOWANIE 44-59-53, 49-04-
96. 52742

WIDEOFILMOWANIE. 666-059. 53504

WIDEOFILMOWANIE, komputerowy 
montaż. 67-34-85. 5734

WIDEOFILMOWANIE 23-56-20. 4664 

WIDEOFILMOWANIE 67-63-49. 5298 

WIDEOFILMOWANIE 55-91-52. 5646 

WIDEOFILMOWANIE 47-66-83. 5808 

WIDEOFILMOWANIE. 48-94-75. GŁ4 

WIDEOFILMOWANIE. 44-03-73. 25gB 

WIDEOFILMOWANIE. 47-54-96.
__________ 1051-gB 

WIDEOFILMOWANIE. 43-04-87. C-79 

WNĘTRZA -kompleksowo, projekty, 
wykonawstwo. 21-47-11 (9-15). 9/gBP 

WODOMIERZE montaż. 43-02-44. C-82 

WOD.-kan.-gaz.-c.o., naprawa pieców. 
23-44-31.51491

WYCISZANIE drzwi, tapicerka drzwiowa
- atrakcyjne wzory. 47-81-85. 24gB

ZAKŁAD stolarski przyjmie zlecenia ul. Ja­
kuba 29/31, 11-66-02 po 20.00. 5663

ŻALUZJE. 55-74-74._________ D-7096

ŻALUZJE. 67-24-26.a-469u

ŻALUZJE 23-70-09, 37-58-16. D-7217

ŻALUZJE. 22-16-17,12-45-73. 52847

ŻALUZJE- pionowe, poziome- montaż, 
gwarancja 33-04-55. 52654

ŻALUZJE 44-24-71.52656

ŻALUZJE, produkcja, montaż. 21-62- 
54. 4742

ŻALUZJE- produkcja, montaż, 47-05-47.
5113

ŻALUZJE, zaczepy, uszczelnianie, 56-
-52-68. 5879

BIZNES

ATRAKCYJNE warunki współpracy z za­
opatrzeniowcami firm budowlanych, mon­
tażowych, 56-26-23. 53622

BIURO Rachunkowe. 47-08-97. 10-gBP

BIURO Rachunkowe, 43-68-69. 52462

BIURO Rachunkowe. (0-12) 22-11-89
53546

EXSECUTOR - windykacja należności.
12-14-67. M-108

FUNKCJONUJĄCY sklep spożywczo- 
wędl|niarski, 46 m2 w kompleksie han­
dlowym (Huta)- oddam w dzierżawę. 48- 
24-68, 53440

KIOSK spożywczy z lokalizacją sprze­
dam. Tel. 55-03-52, 78-56-47. 5938

LAKIEROWANIE- proszkowe. 36-30-80.
4080

ODSTĄPIĘ funkcjonujący sklep obuwni­
czy w głównym ciągu handlowym- Podgó­
rze. Oferty 53900 Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM gotówkę. Poważne propozy­
cje 37-02-33. 53955

PRZYJMĘ wspólnika do zakładu stolar­
skiego. Oferty 53760 Kraków, Wiślna 2. 
53760

PROFESJONALNE biuro rachunkowe.
Gołębia 1. Tel. 21-41-07. 53768

PRODUCENTÓW boazerii poszukuję. 
Łódź, Grunwaldzka 39a, tel. 51-89-44. 

K-7

SPÓŁKĘ z 0.0 bez zadłużeń sprzedam. 
Oferty 53990 Kraków, Wiślna 2. 53990

SPRZEDAM lub wydzierżawię pensjonat 
na Woli Justowskiej. Tel. 25-13-03. 

54039

SZUKAM wspólniczki do lokalu nocnego, 
tel. (0-115) 200-43. 53929

WIEMAR- odzyskiwanie należności. Kra­
ków, 090-33-43-33. 4609

|r Dostawców 
atrakcyjnych towarów 

poszukuje
ksieć supermarketów^

Oferty D-3633 składać: 
Agencja Reklamowa „DOMENA" 

Kraków, Józefińska 11.

ZAKŁAD GARBARSKI STRZAŁKÓW 
k. Radomia 

oferuje

skóry gotowe bydlęce odzieżowe, 
bydlęce welurowe,

paski skórzane damskie i męskie
Radom, tel.: (0-48) 60-60-60 lub (0-48) 60-76-47 

w godzinach wieczornych. NT.7M
WIDEOFILMOWANIE-66-19-75. 4461

WIDEOFILMOWANIE. 12-18-34'. 53521

Kompleksową obsługę księgowo- 
-finansową, obiektywne/ poufne 

analizy ekonomiczne na włosnych 
programach i komputerach popro­

wadzi firma informatyczna, znana 2
solidnych wdrożeń w 80 dużych _ 

zakładach Krakowa. -

(Teł.: 48-33-93,55-04-56 (po godz. 16).]

Biuro Finansowo-Księgowe

„KONTO”
• ks. handlowe,
• ks. przychód ów-rozch.,
• deklaracje FIT, VAT, ZUS.
Kraków ul. Grzegórzecka 69/p. 30 

tel./fax 21-10-74 w. 20, 
. teł. 21-36-22, w. 455

PARKING!!! 11858

POŻYCZKI

AAA lombard Safader - pożyczki, skup, 
komis wszystkiego. 22-33-26, Karmeli­
cka 15. g-3518

AA ATRAKCYJNE pożyczki - lombard. 
Grzegórzecka 17. 21489-09, 21-89-26.

HOM B A R D <
i Udzielamy pożyczek pod

ruchomości i nieruchomości
k ul. DŁUGA 5, tel. 22-15-54
E uL LEft 20 b» teL 33’01“34

ATRAKCYJNY lombard. Legionów 2 
(dawna Cekiery) - skup, komis, RTM 
(możliwość zamiany), obrazy, antyki, 
samochody. 56-40-36. 7150

ATRAKCYJNE pożyczki, lombard. 
Grottgera 6, 34-22-12. C-059/V

AL. Mickiewicza 61, 34-55-93. 52435

BŁYSKAWICZNE pożyczki, lombard.
Centrum D2,43-76-59. C-059/K

HURTOWNIA Papierosów, lombard. PI.
Wolnica 14. Tel. 23-50-82. 53837 * 

„KERAM” Lombard- pożyczki- skup- 
sprzedaż-komis-złoto-srebro, antyki, ko­
rale, RTV, ul. Starowiślna 12, 'koło kina 
„Uciecha”), tel. 22-67-48 wewn. 14 

4559

KORZYSTNY Lombard. Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony”. (0-12) 56-51-50. 

2918

LOMBARD, komis RTV. Wrocławska 13 
a, tel. 33-79-08. H-0071

LOMBARD, Nowa Huta, Teatralne 10 
(budynek kina „Świt”). Pożyczki, złoto, 
RTV, samochody - 44-58-44. C-059/K

LOMBARD- Komis: ruchomości, nieru­
chomości. Kraszewskiego 24.22-80-54.

53390

ZIMOWISKO- Rabka. (012) 33-00-66.

LOMBARD- Majora 12A. 4576

LOMBARD-Lubicz 3. 4577

LOMBARD "Perła” 22-03-50, Wielopole 
24/Al. Słowackiego 1. Zegary, zegarki, 
obrazy, stare srebro, złoto, korale praw­
dziwe. Skup, zastaw. 4794

UDZIELANIE pożyczek, najniższe opro­
centowanie, rok założenia 1990, skup 
RTV, kupon - 10% zniżki. Lombard, 
Kościuszki 17, 21-80-59. g-3491

UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen­
towanie. Skup RTV, lombard. Szeroka 
29.21-19-37. 4277

1 RÓŻNE -Ż1
A.A.A. Protezy zębowe w ciągu jednego 
dnia. Łokietka 13. 33-97-88. 52535

GABINET rehabilitacji, Kraków, 
Straszewskiego 25, parter. 21-91-49. 

M-12

PRZYJMĘ dzieci na ferie Rabka tel. 76- 
370 wew. 235, 77-920. 5220

RESTAURACJA "SANUS”organizuje we­
sela, studniówki 33-70-49. 3049

SOLARIUM. 33-74-15. 52942

TANIE wesela 33-70-49. 5741

TAROT — wróżba, fachowo. 49-03-54.
11-gBP

WESELA - profesjonąlna obsługa muzy­
czna. 49-30-84. C-154

WRÓŻKA. 37-43-16. 53912

ZIMOWISKO 55-71-88. 5481

Nowo otwarta

APTEKA „1©” 
Kraków-Azory,Nałkowskiego 10, | 

tel. 36-08-68 (najbliżej przychodni).
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MPR! sp. z o.o.

WYNAJMIE

Krakowska Izba 
Turystyki 

ogłasza 
przetarg ofertowy

TURYSTYKA
SPECJALISTYCZNE CENTRUM .
DIAGNOSTYCZNO-ŻABI  EGO WE

MCEDICINA ?
Kraków, al. Pokoju 3 (wejścia od ul. Rogozińskiego 12)

tal.: 12-24-59,12-68-20

BADANIA
. t • badania rentgenowskie (pełny zakres — mammografie, urografia^ 
i inne) • operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, 
stulejki, kaszaki, naczyniaki, tluszczaki, niezstąpione Jądra, wodniaki jądra, 
hemoroidy, usuwanie paznokci, spódziectwo, itp.) • usuwanie zębów 

w znieczuleniu ogólnym I miejscowym (protezy natychmiastowe) 
• gabinet leczenia zeza i niedowidzenia • testy alergiczne • gabinet 

endoskopii (gastroskopia, koionoskopia, rektpskopia) • chirurgia 
plastyczna (pełny zakres) • bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu 
• USG (pełny zakres — dzieci I dorośli) • badania krwi — analityka 
, • badania hormonalne (T3,T4, TSH, prolaktyna i inne) • sondy 
żołądkowe • akupunktura, akupresura • usuwanie zmian skórnych 

(mrożenie) metodą niskich temperatur • szczepienia (wzw, 
^różyczka, itp.) • gabinet medycyny sportowej • punkcja tarczycy^

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 
dla dorosłych i dzieci

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy • ortopeda 
• naczyniowiec • urolog • gastrolog • proktolog (choroby odbytu) 
• kardiolog • internista • endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy 

i otyłości) • alergolog • okulista • dermatolog • neurolog 
• laryngolog • onkolog • ginekolog-polożnik • psychiatra • psycholog 
• reumatolog • pediatra • neuropsychiatra • nefrolog • stomatolog 

• ortoptysta • gimnastyka odchudzająca (masaż, solarium, 
. siłownia — tel.21-50-85) .

Specjaliici krakowskich klinik REJESTRACJA TELEFONICZNA 
k zapraszają ! 12-24-59,8.00 — 20.00

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
Nowa Huta w Krakowie, ul. Makuszyńskiego 4 

sprzeda nieruchomości (budynki, budowle, grunt) 
położone we wsiach:

 Przemęczankl  Chorążyce  Szczytniki  Wolwanowlce 
 Targowisko  Hebdów  Wawrzeńczyce.

Ceny do uzgodnienia. Budynki nadają się na działalność handlową, ga­
stronomiczną, produkcyjną, hurtownie. ' rogi 163,

UWAGA
ABSOLWENCI

■ '.i

XII LO
W KRAKOWIE

Dyrekcja liceum wspólnie z komitetem 
organizacyjnym absolwentów szkoły 

maję zaszczyt zaprosić na: 

WIELKIE SPOTKANIE
PO LATACH

które odbędzie się 7 kwietnia 1995 r. Potwierdzeniem 
udziału jest wpłata 300 tys. zf na konto:

XII L0 31-941 Kraków, os. Kolorowe 29 a, 
PKO II O/Kraków nr 35523-1267-132.

Termin zgłoszenia mija 15 lutego 1995 r. 
Wszelkich informacji udziela: Maria Pydzińska, 

tel. 44-33-07 w godzinach popołudniowych

pomieszczenia biurowe 
o po w. 18m‘ każde 

oraz świetlicę o pow. 150 rnł 
przy ul. Dobrego Pasterza 120.

Informacja pod tel. 11-2t-0t. noi

Giełdy Turystycznej 
w terminie 

12-14.05.1995 r.
Termin, składania ofert upły­

wa 30.01.90 r.
Bliższych, informacji udzielaj 

Biuro Zarządu, ul. Karmelicka 
58/18, tel. 54-69-96.

ZIMOWISKA
pff u? ■!

BI. TRAPER
n-3641

— PRZEJAZDY —
Londya - Paryż - Bruksela

- Niemcy - Holandia 
komfortowymi autokarami. 

Europa Exprśs» • Acorn InŁ 
. Sindbad - Palm - Relsen.

Mona Tnwel, Kraków, Rynek ®ł. 28.
11970 tal. 21-79-29.__________

„INSTAL" - Kraków Spółka z o.o. 
Biuro Handlu Zagranicznego

30-716 Kraków, ul. Przewóz 44, tel. (012) 55-30-11 wewn. 230

zatrudni na budowach w Niemczech:
-kierowników budów w branży budowlanej z prak­

tyką na rynku niemieckim i biegłą znajomością j. niemieckiego.

- murarzy-tynkarzy o najwyższych kwalifikacjach
i min. 1-roczną praktyką na rynku niemieckim.

0-3614

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU ZŁOMU METAU\

CENTROZŁOM sP. z..., 
ul. Pana Tadeusza 8, 30-681 KRAKÓW

Skii pu je my doi“d od Nowot~ckiei

złom stalowy
Oferujemy najwyższe ceny 
i natychmiastową płatność 
Przyjmujemy dostawy kolejowe, 
samochodowe w godz. od 7 do 17 

Odbieramy złom własnym transportem i zahdiinkiem 

Informacja: tel. (0-1 2) 56 25 49 
tlx 322238 ffax (0-12) 56 25 47

Kursy 
kasjerów 

walutowych 

organizuje

ELCOMP
Kroków, łobzowska 20 

tel. 33-64-08
tel./focc 34-17-08 i*029

f MEDYCYNA ] 
NATURALNA

Kraków, uL. Dietla 66 
zaprasza codziennie od 9 do 17 
na zabiegi:

■AKUPUNKTURY 

■AKUPRESURY
< ■ MASAŻU LECZNICZEGO>

NARTY
9 Jednodniowe wyjazdy.

Wczasy, obozy zimowe.
AS-TOUR, Sarego 7, 

tel. 21-60-58

E3 es
(B (3

Skt

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Rejonowego w Brzesku na podstawie 

art. 953 kpe w związku z art. 955 kpe zawiadamia, 
że w dniu 2.03.95 o godz. 10 w kancelarii komornika 
położonej w Brzesku przy ul. Kościuszki 20 pok. 111 

odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA
nieruchomości: działka nr 270 z zabudowaniami, położona W miejscowości Perła 
nr 34 stanowiąca Własność dłużnika: Nosal Zuzanna zam. Perła 34 posiadająca 
założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w 
Brzesku nr 42820.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 95,050 zł. Cena wywoławcza w po­
wyższej licytacji wynosi trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 71.300 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10% 
ceny oszacowania nieruchomości najpóźniej do godz. 15 dnia poprzedzającego 
licytację w gotówce lub w postaci książeczki oszczędnościowej Banków upoważ­
nionych według prawa bankowego do jej wystawiania, zaopatrzonej w upoważnie­
nie właściciela do wpłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowie­
nia Sądu.

Nieruchomość można oglądać codziennie od dnia wywieszenia niniejszego ob­
wieszczenia zaś elaborat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu 
w biurze komornika ,-is

•.■ćomutinikAt'
Zarządu Cmentarzy Komunalnych w Krakowie
Przypomina się dysponentom czasowych grobów ziemnych, zlokalizo­

wanych na terenach cmentarzy komunalnych w Krakowie, o konieczności 
uiszczenia ustawowej, dokonywanej co 20 lat opłaty cmentarnej.

Dysponentom grobów czasowych murowanych przypomina się o ko­
nieczności wniesienia opłaty z tytyłu użytkowania gruntu na okres następ­
nych 30 lat, w przypadku gdy w roku bieżącym wygasa ważność poprze­
dniej opłaty.

Groby nieopłacone, zgodnie z przepisami, zostaną przeznaczone do 
dyspozycji Gminy Miasta Krakowa. k412

róBÓż¥,"ioi©w t;
} . Słowacja • 11 dni « i
i*polska kuchnia 5 '

wycieczki: Wiedeń, Bratysława "
'» atrakcyjna cena I program S ।
’ At "amsońt" i1
i Kraków, ul. J. Laa 16a S { 
; to/. 33 02 77,wew. 375,3D1_ * j

Międzynarodowe przejazdy 

RZYM-NEAPOL 
oraz wiek Innych 

ponadto wczasy, wycieczki. 
BTH — DReAM, Kraków, ul. Lubicz 5, 

tel. 21 -24-24 w godz. 10-17. 
10% taniej przy przejazdach 

do Wioch za okazaniem 
nin. ogłoszenia w naszej firmie.

■■■ 763

______najtańsze przejazdy_____
..fiXEr'- Straszewskiego 8, tel. 21-88-18, 21-7V68

St5!5aeS5O!!BSZSZ55KSSJ!SOSeS5S55E8e!S3SS=SSSISIffiS!rS  ̂ ---------- '

D-3S42

RFN - Niemcy.
No ry m berga — Kćgc ns l> ii i q — M O N A G HIU M

PRZEWÓZ OSÓB
Lux—Mercedes—Eus

— EKPRES —
.-IIAPPY. IIÓLLIDAY:'."

Biuro Usług Tuiystycznych
Kraków, Kościuszki 33 teł. 21-70-74 całodobowy 21-26-66 
------------------------------    -------------- ------—   ■—11631 - 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

SPÓŁKA Z O.O. W KRAKOWIE 

organizuje WYJAZDY 
autokarami turystycznymi z gorącym parkiem 

na NARTY w każdą sobotę i niedzielę 

od dnia 7.01.1995 r.

Cena przejazdu 100.000 (10 zł) od osoby dorosłej, 
80.000 (8 zł) dzieci i młodzież do lat 18.

Zgłoszenia pod nr. teł. 666 887, od godz. 7-14, 

Wpłaty do piątku do godz. 12. DPK-10

Centrum Edukacyjne 
POPULARNE I SPECJALISTYCZNE 

KIKSY iwmm
ul. Mogilska 43 Kroków 

tel.: (012) 11-81-11 11-96-45

Studio Promocji Mody „MARSEL BELUCHIE" 
i Małopolska AęENcja ReIcIamowa „GALICJA"

POSZUKUJE MODELEK
wiek 14 - 30 lat (strój kąpielowy i buty na obcasach) 

MODELI wiek 19-30 lat (kąpielówki).

Wymagania: dobra prezencja, fotogenicznośó.
Przegląd odbędzie się 21.01.95 (sobota), godz. 16, Dom Kultury Im.
A. Bursy, sala baletowa nr 5, os. Tysiąclecia 15, Kraków. 12(XX

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
IM. WITOLDA KASPERSKIEGO 

w Krakowie, ul. Dzielskiego 2, tel.: 11-94-67,12-78-87 

oferuje

MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE 
w rozpoczętej Inwestycji w os. Kurdwanów 

przy ul. Halszkl-Bu]aka w kategoriach od M-2 do M-5.

Przewidywane zakończenie III/IV Iw..1996 r. 
Dodatkowe informacje można uzyskać telefonicznie 

l lub w biurze Spółdzielni, pon. - piątek w godz. od 8 do 14,

AUSTRIA: ZELL AM SEE,KAPRUN,MAISHOFEN, 
’ SAALBACH, VIEHHOFEN, FLACHAU, 

BAD HOFGAŚTHN.

* FRANCJA «WŁOCHY ^SZWAJCARIA
SŁOWACJA: Tatry Niskie (Chópok), Donowale, 

Tatry Wysokie.

KRAJ: Zakopane, Bukowna Tatrzańska, Rabka, 
Krynica, Wisła, Korbielów, Trzemeśnia.- 

•^apartamenty & hotele & pensjonaty *domy. 

wczasowe 7,14 dni * dojazd własny.

IMPREZY LOTNICZE: Wyspy Kanaryjskie, Majorka, 
Malta, Cypr, Tunezja, Izrael, Dominikana, Malediwy, 

Kenia, Maroko.
•sfc 'wyloty z Wiednia i miast niemieckich * hotele 

3? wyżywienie 7,14 dni.______________________________

BILETY LOTNICZE
MIĘDZYNARODOWE PRZEWOZY AUTOKAROWE

Agent renomowanych niemieckich biur podróży-. 
Neckermann Reisen i TUI.

* Pierwsze biuro w Polsce Południowej posiadające 
bezpośrednie łącza komputerowe z Frankfurtem. 
nad Menem w systemie rezerwacyjnym Start-Amadeus.

Kraków, Wiślna 2, 
,/fax 22-77-93
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m/s “Pomerania

termin 26.02 - 2.03.95 
cena 240 złotych

Szczegóły w nowym loka­
lu Morskiego Biura Podróży 

“ -• ~ w Krakowie przy ul. Szpi-

7? PK0HTTF talnej2441 1 ILWLlJdL tel. 21 92 33, 21 08 50

mg-1179

Cukiernie! 
Pizzerie!

Pudełka składane na: 

torty, ciastka, pizze 

poleca w cią tej 

sprzedaży - producent.

» 25-31-03, 
“ 25-22-83 12020

® SSgM
MAR-KA

AUTORYZOWANY DEALER 

POLSKA SKODA 
FAVORIT 

PROMOCYJNA CENA. 167 min
tel.4ax: (012) 25 24 41

kom. (090) 33 26 55
Kraków, ul. Kasztanowa 16

HURTOWNIA
odzieży używanej

Wola Batorska 37, 
tel 410 Niepołomice

■
 KONKURSOWE 
„KRÓL LEW*, INNE ■
Hurtownia Zabawek 

„TIK-TAK", 
Kraków, ul. Kamienna 6, 

tel. 34-33-21, czynna 8-17.

/opolskie zakłady drobiarskie
oferują

# DLA PRODUCENTÓW:
-mięso mechanicznie odkostnlona -od2.10złAg

♦ DLA HURTOWNIKÓW:
-skrzydełka z kurczaka mrożone -od 2.20 złłkg
-kury mrożone -od 2.50 złAg
-kości kulinarne —od 1.50 zł/kg

GflLflNTER!^ 
SKÓRZANA

WALIZY
SKLEP

AGNEN- SPORT
HURTOWNIA POLECA:

■/czapki szwedzkie, "SEGER" 
zimowe i narciarskie

■/ rękawice narciarskie
■/kurtki z POLARTEC-u
K sprzęt pływacki

KRAKÓW, ul. Kielecka 19
tel. 11-39-77, fax 11-18-41

®
e Dział Obrotu Towarowego, Opole, (O-77) 55-01-73,55-52-53 - 56
• Dział Marketingu, Opole, 55-52-53 - 56 wew, 381
e Hurtownia, Kraków, 36-60-47 i19e

©

©
O
©

s 
u

POLMOZBYT KRAKÓW
Spółka Akcyjna 

zaprasza do swych Salonów Samochodów:

- Kraków, ał. 29-go Listopada 39, tełJ1ax: 11-81-61
» Myślenice, uL K. Wielkiego 112, tel.:214-32
- Gorlice, ul. Biecka 72 a, tel.:55-05-15

W ciągłej sprzedaży proponujemy pełną gamę 
wersj! i Rotorów samochodów:

CINOUECENTO
700 i 900 cm’

FIAT 126el
oraz

PUNTO - TIPO 1,4

Możliwość zakupu samochodu w kilku dogodnych 
systemach ratalnych, kredytowanych przez najbardziej 

renomowane BANKI.oraz w systemie AUTO-TAK 
na nowych, bardzo korzystnych warunkach.

OBSŁUGA SPRZEDAŻY RATALNEJ NA MIEJSCU
..pel-iAiTrŚu’:. je tifcitir.ĄpąztcĄJAńgsHdśo'.1: .

i POLMOZBYT. -KRAKÓW S,A. al.-:29 Listopada 39
’ " tęi‘./(ax -tWiAłi-'Vv. 3ctłz"-ą.'c.:.-i".c-o .

SAMOCHÓD DLA KAŻDEGO!
Od trzech lat prowadzimy tani, 
konsorcyjny system kredytowo- 
ratalny na zakup aut nowych 
i użwanych.

Przyjdź lub zadzwoń do nas!

TYLKO 7 

.wiał rata!.

IRAKÓW, ul. Zakopiańska 288, teL/?ax: 67 62 26, 67 68 60, 67 22 53
SOSNOWIEC, ul. Grota-Rowecklego 130, tełVfax 191 17 30 

KATOWICE, ul. Mickiewicza 7, tel: 58 78 65 D.H. Ślązak godz. 10-18
WARSZAWA, ul. Gen. Zajączka 1/5, teL/far 39 14 99

Komornik Sądu Rejonowego w Brzesku na podstawie art 953 kpc. w związ­
ku z art 955 kpc. zawiadamia, że w dniu 9 03.95 r o godz. 10. w kancelarii 
komornika, położonej w Brzesku przy ul Kościuszki 20, pok. 111. odbędzie 
się

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI:
działek rolnych nr 426/4, 426/5, położonych w miejscowości 
Zakliczyn przy ul. tęgi, stanowiących własność dłużnika:

Kurek Wojciech, zam. Brzesko, os. Jagiełły 4/3, 
posiadających założoną księgę wieczystą 

w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego
w Brzesku nr 46447.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 13.693.70 zł. Cena wywoławcza 
w powyższej licytacji wynosi trzy czwarte wartości oszacowania, tj. kwotę: 
10 300 000 zl

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
10% ceny oszacowania nieruchomości najpóźniej do godz. 15 dnia poprze­
dzającego licytację w gotówce lub w postaci książeczki oszczędnościowej 
banków upoważnionych według prawa bankowego do jej wystawienia, zao­
patrzonej w upoważnienie właściciela do wpłaty całego wkładu stosownie do 
prawomocnego postanowienia Sądu
Nieruchomość można oglądać codziennie od dnia wywieszenia niniejszego 

obwieszczenia, zaś elaborat szacunkowy tej nieruchomości znajduje sie do 
^wglądu w biurze komornika t.2i

Wydział Lokali i Budynków Urzędu Miasta Krakowa

ogłasza przetarg nieograniczony praż celowy 
nanajem lokaliużytkowych.

Przetarg celowy dotyczy wyłącznie lokalrujętych w wykazie lokali 
przeznaczonych do wynajęcia w przetargu celowym.

Listy lokali do wynajęcia wywieszone zostaną w siedzibach: Przedsię­
biorstw Gospodarki Mieszkaniowej, ROM — Prokocim, ul. Okólna nr 4. 
ADM Nr 1 Krowodrza, ul. Rydla 3, P.P.U. ..ADREM” S A., os. Słoneczne 
3 a, w Wydziale Lokali i Budynków ul. Wielopole 17 A oraz Urzędu 
Miasta Krakowa, PI Wszystkich Świętych 3/4 (Kancelaria Magistratu 
okienko nr 5).

Wywieszenie list trwa do dnia 1 lutego 1995 r. (włącznie).
Przetarg zostanie przeprowadzony w dniu 2 lutego 1995 r. o godz. 9 w 

siedzibie Wydziału Lokali i Budynków, ul. Wielopole 17A.
Zasady przetargu określa Uchwala Nr 34/94 Zarządu Miasta Krakowa 

z dnia 10 stycznia 1994 r w sprawie ustalenia regulaminu przetargów na 
najem lokali użytkowych (tekst jednolity — Obwieszczenie Prezydenta 
Miasta Krakowa z dnia 29 września 1994 r.) Zasady najmu lokali 
użytkowych reguluje Uchwała Nr 13/94 Zarządu Miasta Krakowa z dnia 
10 stycznia 1994 r. (tekst jednolity —Obwieszczenie Prezydenta Miasta 
Krakowa z dnia 29 września 1994 r.).

Oferty przystąpienia do przetargu wraz Z dowodem wpłaty wadium 
oraz oświadczeniem o zapoznaniu się ze stanem technicznym lokalu 
oraz przepisami określającymi: zasady najmu lokali użytkowych, zasady 
przetargu i wzór umowy najmu należy składać do godz. 9 dnia 1 lutego 
1995-r. w siedzibie Wydziału Lokali i Budynków: ul. Wielopołe17 A — IV 
p. pokój 79.

Ww. przepisy podane są do .publicznej wiadomości w miejscu 
wywieszenia list lokali użytkowych przeznaczonych do przetargu.

Wpłaty wadium przyjmuje kasa Urzędu Miasta Krakowa, PI. Wszyst­
kich Świętych 3/4 w okresie do dnia 31 stycznia 1 995 r. w godzinach od 
9.30 do 13.00. . __________________

Urząd Skarbowy w Gorlicach 
podaje do publicznej wiadomości, 

źe w dniu 27 stycznia 1995 roku o godzinie 11 
w posesji należącej do Państwa Krystyny i Zdzisława Górskich, 

położonej w Siedliskach nr d. 260, woj. Nowy Sącz 
odbędzie się

publiczna licytacjo 
niżej wyszczególnionych ruchomości 

zajętych w dniu 3 sierpnia 1994 roku 
przez tut. (Jrzgd:

© samochód marki ,.Star‘, typ 11-12, nr silnika 00326, nr rej. 
NSE-4972. rok prod. 1989, wartość szacunkowa 350 min zł, 

©samochód marki ..Żuk', nr rej. NAH-7209, rokprod. 1987, 
wartość szacunkowa 20 min zł,

© samochód marki ..Autosan*. nr rej. NAH-7308, rok prod. 1987, 
wartość szacunkowa 65 min zł,

© samochód, marki „Żuk", typ izoterma, nr rej. NSE-4985, rok 

prod. 1987. wartość szacunkowa 25 min zł,
© samochód marki ..Ford Escort', nr silnika FR69850, nr rej. 

NAH-7394. rok prod. 1986. wartość szacunkowa 60 min zł.
© przyczepa samochodowa, nr rej. NSS-4516, rok prod, 1988, 

wartość szacunkowa 15 min zł.

Cena wywoławcza przy pierwszej licytacji wynosi 3/4 wartości sza­
cunkowej.

W przypadku gdy ruchomości nie zostaną sprzedane podczas pierw­
szej licytacji, zostaną wystawione na drugiej licytacji, która odbędzie się 
w tym samym miejscu w dniu 30 stycznia 1995 roku o godzinie 11.

Cena wywoławcza w drugim terminie licytacyjnym wynosi połowę 
wartości szacunkowej.

Ruchomości można oglądać na posesji p. Górskich w Siedliskach nr 
domu 250 w dniach licytacji w godzinach od 8 do 10.

Nabywca ruchomości ma obowiązek bezzwłocznego dokonania 
Wpłaty w wysokości przelicytowanej sumy, pozostałą część w nieprze­
kraczalnym terminie do godziny 12 następnego dnia.

Warunkiem uczestnictwa w licytacji jest wpłata wadium w wysokości 
1/10 sumy oszacowania.

Urząd Skarbowy w Gorlicach nie odpowiada za wady ukryte, braki 
części wyposażenia, oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia licytacji 
bez podania przyczyny.

Szczegółowych informacji udziela dział egzekucji administracyjnej 
Urzędu Skarbowego w Gorlicach, ul. Biecka 9b. pokój 115. tel. 52-18- 
18. 52-18-97 wewn. 315 w godzinach pracy Urzędu, tj. od 8 do 15.

Uwaga —S
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Ruczaj-Zaborze* 

jest w trakcie realizacji budowy mieszkań 
„za środki własne* w os. Ruczaj 

w budynku czteropiętrowym nr 59z 
ul. Zachodnia w os. Ruczaj 

i Enklawa ,ZB* uL Kobierzyńska.
• Kategorie i powierzchnie mieszkali:

-bud. nr 59, M-4:63,0 m2; 66,4 m2; 66,2 m2; 63,3 m2
-bud. Enklawa „B". M-3: 46,9 m2; 54,0 m2; 57,7 m2; 52,4 m2.

• W bud. nr 59 możliwość uzyskania garażu w parterze budynku.
• Koszt 1 m2 powierzchni mieszkania w poziomie cen z 1 grudnia 1994 r. 

-8.1 min zł (w starych złotych); -810 zł 0 gr (w nowych złotych).
• Termin zakończenia inwestycji - czerwiec 1996 r, ‘
• Warunki finansowania:

1) I rata - 20% wartości mieszkania w listopadzie 1994 r •
2) pozostałe 80% - w ratach miesięcznych przez okres realizacę;
3) po uregulowaniu min. 70% wartości mieszkania możliwość starania się o 

kredyt hipoteczny.
Uwagalll 

Wpłacane środki można odliczać od podatku dochodowego.
W przypadku wpłaty 100% wartości mieszkania wykonawca gwarantuje 

niezmienialność ceny 1 trf do końca realizacji.

Chętnych prosimy o kontakt 
ze Spółdzielnią, 
ul. Grota Roweckiego 39, 

k k»7 te!.: 66-95-32,66-83-98. >

f CMENTARZY KOMUNALNYCH
w Krakowie, ul. Rakowicka 26

ogłasza

OFERTOWY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego 

marki Star-200 samowyładowczy,
rok prod. 1986, cena wywoławcza 3.750.000 żł. 
Cena wywoławcza nie zawiera podatku VAT.

Pisemne oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach w Zarządzie 
Cmentarzy Komunalnych w Krakowie, ul. Rakowicka 26. pok. nr 8. do dnia 6 
lutego 1995 r do godz. 14.
Oferta winna zawierać określoną cyfrowo i słownie cenę nabycia samochodu.
Przetarg rozpocznie się w dniu 7 lutego 1995 r. o godz. I0. w obiekcie Zarzą­

du Cmentarzy Komunalnych w Krakowie, ul. Prandoty 12 - 14 Baza Transporto- 
wo-Sprzętowa. gdzie w obecności uczestników przetargu Komisja doKona Otwar­
cia kopert.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium (włącznie wŁ 
gotówce) w wysokości 15% ceny wywoławczej do dnia 7 lutego 1995 r. do 
godz. 9. w kasie Zarządu Cmentarzy Komunalnych w Krakowie.
Wadium ulega przepadkowi w razie cofnięcia lub zmiąny oferty po rozpoczę­

ciu przetargu albo w razie uchylenia się oferenta,- który przetarg wygrał, od : 
zawarcia umowy na warunkach określonych -w ofercie.

Informacji udziela Dział Transportu i Zaopatrzenia Zarządu Cmentarzy Komu- i 
nalnych w dni parzyste w godz. od 8 do 10. tel. 1.1,-35-12.

Przedmiot przetargu można oglądać w dniach 2 - 6 lutego 1995/
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w każdej chwili,bez.pódariła" 

\P'TW-zy-y  K-ttsy

Komornik Sądu Rejonowego w Brzesku na podstawie art. 953 kpc, w związ­
ku z art. 955 kpc, zawiadamia, że w dniu 9.03.95 r. o godz. 10.30, w kance­
larii komornika, położonej w Brzesku przy ul. Kościuszki 20, pok. 111, odbę­
dzie się

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI:
1. działki nr 1440/1 w m. Poręba Spytkowska
2. zakładu produkcyjnego w m. Jasień
3. działki nr 579,582*3 w m. Jasień

stanowiących własność dłużnika: PPUH „KRAJ”, 
Ryszard Kraj, zam. Brzesko, ul. Ogrodowa 11/28, 

posiadającej założoną księgę wieczystą
w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego

w Brzesku nr: 42706, 41456, 46S74/A.
Nieruchomości oszacowane są na kwotę:

1.3.660.00 zł 2.102.670.00 zł 3.4.510.00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi trzy czwarte wartości osza­
cowania, tj. kwotę;
1.2.550.00 zl 2.77.000.00 zł 3.3.400.00 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
10% ceny oszacowania nieruchomości najpóźniej do godz. 15 dnia poprze­
dzającego licytację w gotówce lub w postaci książeczki oszczędnościowej 
banków upoważnionych według prawa bankowego do jej wystawienia, zao­
patrzonej w upoważnienie właściciela do wpłaty całego wkładu stosownie do 
prawomocnego postanowienia Sądu.
Nieruchomość można oglądać codziennie od dnia wywieszenia niniejszego 

obwieszczenia, zaś elaborat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do 
wglądu w biurze komornika. ,,,

Najwyższy nakład w Małopolsce, 
gazeta numer jeden w Krakowie
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Włodzimierz Smolarek:

lokale KUPNO

MAM NASTĘPCÓW
Były piłkars Widzewa, wielokrotny reprezentant kraju, srebrny 

medalista MS ’82, WŁODZIMIERZ SMOLAREK od kilku sezonów 
gra w holenderskim zespole FC Utrecht. W środę oglądał on mecz 
w Utrechcie Holandia — Francja. Była więc okazja do rozmowy-

GARSONIERA — Olsza, dwupoko- 
jowe — Olsza, Dębniki, Bronowi- 
ce — wynajmą. KOMPAKT tel. 
21-50-99 (25-11-99 wieczorem).

(6472)

GRODZKA 120 m kw., reprezen­
tacyjny lokal na biuro, mieszkanie 
— do wynajęcia, pośrednictwo, tel. 
23-11-03. (6618)

KUPIĘ pokój z kuchnią. 43-17-32.
(6461)

PARCELĘ przemysłową — okolice 
Bieżanowa, siła, woda — kupią. 
Tel. 57-06-25. (6527)

SPRZEDAM stary dom na działce 
25 a koło Pieskowej Skały. Suło­
szowa I 210. (6022)

SPRZEDAM dom. 21-91-21. (0118)

AMIGĘ kupię 88-04-19. (6518)

SPRZEDAM 126p 1994 12-77-5S.

126P, rok produkcji 1990 sprze­
dam. Tel. 33-98-27.

CINQUECENTO 900 1994 r. 8.500 
km. Tel. 33-55-81.

FORD Aerostar 1987 r„ 33-06-83.

KAMAS wywrotka niekompletny, 
48-08-22. (6U6)

KUPIĘ wózek spalinowy „RAK- 
-4A“ lute podobny. Tel. 56-02-36.

D-7298

ZGUBY

— Gospodarze przegrali z 
„trójkolorowymi” 0—1 (0—1). 
Gola zdobył w 45 minucie Pa- 
trice Loko. Jak wyglądał obraz 
gry?

— Francuzi mieli przewagę, 
raz trafili w słupek. Holendrzy 
zagrali bardzo słabo. Tylko wo- 
statnim kwadransie przeważali! 
przebywali na połowie boiska 
gości.

— Francja to nasz rywal w 
eliminacjach mistrzostw Europy. 
Jak z nim grać, by... wygrać?

— Z Holandią bardzo dobrze 
grał Cantona. Dużo nie biegał, 
ale jak miał piłkę to robił to 
co powinien robić. Dobrze wy­
pad! też Desailly, który kiero­
wał całą obroną. Francuscy o- 
brońcy grali w jednej linii, jak 
Anglicy. Próbowali łapać rywali 
na spalone. W pomocy Francuzi 
grali czwórką zawodników. Są 
oni do ogrania, ale tylko przy 
dużej agresywności j walecznoś­
ci rywali. Holendrzy pozwalali 
im na opanowanie, na przyjmo­
wanie piłki i przegrali.

— Zmieńmy temat i porozma­
wiajmy o Panu. Jaki jest bilans 
Pana występów w Utrechcie?

— W ciągu pięciu lat rozegrałem 
180—190 meczów, w których 
zdobyłem 44—45 goli.

— Jak się wiedzie Pana dru­
żynie w bieżącym sezonie?

— Zajmujemy 11. miejsce w 
tabeli. Na razie nie grozi nam 
spadek. Do drugiej ligi spadają 
dwie ostatnie drużyny a trzecia 
od końca gra baraż (w I lidze 
holenderskiej występuje 18 dru­
żyn — przyp J F.).

— W iipcu skończy Pan 38 lat- 
W jakiej jest Pan formie?

— Gra mi się dobrze. Nie jes­
tem jednak w podstawowym 
składzie. Od czasu do czasu 
wchodzę na boisko jak jest po­
trzeba, jak przy wyniku 0—0 
trzeba przetrzymać piłkę.

— Do kiedy ma Pan zamiar 
uganiać się za piłką?

— Dopóki zdrowie pozwoli. Na 
razie wszystko jest w porządku, 
nie mam kontuzji. Kontrakt mam 
podpisany do lipca 1995 roku. Za 
parę miesięcy będę się zastana­
wiał co dalej. Czy skończyć grę? 
Dotychczas o tym nie myślałem

— Czy nie myślał Pan jednak 
o pracy trenerskiej? Ma Pan 
przecież ogromne doświadczenie 
z występów na boiskach

— Chcę się zająć kiedyś szko­
leniem młodzieży Skończyłem 
kurs trenerski. Chcę też ukoń- 
czyć kurs wyższego stopnia, któ­
ry pozwoliłby mi na prowadze­
nie na przykład drugiej drużyny 
Utrechtu.

— W reprezentacji Polski grał

Pan w latach 1980—1992. Po raz 
ostatni wystąpił Pan w meczu 
eliminacyjnym mistrzostw świa­
ta z Holandią. Nie doczekał się 
Pan jednak oficjalnego pożegna­
nia z kadrą.

— Nie tylko ja, ale także 
Żmuda, Boniek, Młynarczyk i 
inni piłkarze. Powinien tym za­
jąć się PZPN. Dla mnie byłoby 
to bardzo przyjemne zakończenie 
reprezentacyjnych występów.

— Pan powoli kończy karierę 
a Pana synowie dopiero ją za­
czynają...

— Mariusz ma 15 a Euzebiusz 
13 lat. Obaj są napastnikami i 
grają w Feyenoordzie w druży­
nach juniorów Czy będą dobry­
mi piłkarzami? Jest zbyt wcześ­
nie, by mówić na ten temat. Naj­
ważniejsze, że grają, że coś ro­
bią, a nie stoją na ulicy.

— Czy szkoli Pan swoich sy­
nów, czy chciałby Pan być ich 
trenerem?

— Nie trenuję wspólnie z sy­
nami, ale jestem prawie na każ­
dym ich treningu j meczu. Po­
tem daję im wskazówki, mówię 
co zrobili źle Nie chciałbym jed­
nak ich prowadzić jako trener. 
Mam swoje spojrzenie na fut­
bol, na wszystko patrzę obiek­
tywnie. Musiałbym ich trakto­
wać w drużynie tak jak pozo­
stałych graczy a oni by tego nie 
zrozumieli.

— Pan zawsze słynął z twar­
dej, ostrej gry, z walki do koń­
ca. Czy Pana następcy są po­
dobni?

— Do tego trzeba mleć cha­
rakter. Wydaje mi się, że moi 
synowie go mają, ale na razie 
są jeszcze młodzi.

— Pytam o to nie bez powo­
du. Tego charakteru zabrakło chy­
ba Maciejowi Terleckiemu, któ­
ry nie mogąc się doczekać gry 
w pierwszym zespole Anderlech- 
tu wrócił do kraju. Podobno 
chciał mu Pan pomóc?

— Chciałem mu pomóc, by tra- i 
fil do Feyenoordu Utrecht nie 
był nim zainteresowany, gdyż 
wypożyczył reprezentanta Nor­
wegii. Wiem jednak, że Terlecki 
trenuje w Lechu...

— Utalentowanym juniorem 
kieruje jego ojciec Stanisław.

— Maciej mógł grać w innym 
klubie, ale albo on albo jego oj­
ciec jest za mądry. Ojciec mówił 
w wywiadach, że nie chce po­
średnika, który zarobiłby 10 czy 
20 procent z transferu. A ja 
chciałem pomóc nie biorąc za to 
ani złotówki.

— Mam nadzieję, że Pana sy­
nów ominą takie kłopoty i będą 
się starali dorównać ojcu.

Rozmawiał: JERZY FILIPIUK

KUPIĘ garsonierę, 66-12-60. (6603)

DZIAŁKĘ budowlaną 18 arów w 
Krakowie, sprzedam. Tel. 48-88-47 
po południu.

GOLF II do 100.000.000 kupię. Tel. 
12-63-18.

Dziś gra hokejowa ekstraklasa

Egzamin „Szarotek"?
Dziś hokeiści ekstraklasy ro­

zegrają 28. kolejkę mistrzow­
skich meczów. Z pewnością o- 
czy sympatyków zwrócone będą 
na Toruń, gdzie TTH Metron 
zmierzy się z Podhalem.

Nowotarski zespół ostatnio 
wpadł w wyraźny „dołek”, traci 
punkty i wcale nie jest pewne, 
ża przed fazą play-óff znajdo­
wać się będzie na pierwszym 
miejscu w tabeli.. Z samego o- 
bozu „Szarotek” słychać głosy 
mówiące o pewnym zmęczeniu 
górali i niezbędnym, w takich 
przypadkach, relaksie. Czyżby 
hokeiści otrzymali zbyt dużą 
dawkę obciążeń w okresie 
przerwy w .zmaganiach ligo­
wych? Tzw dobrze poinformo­
wani twierdzą natomiast, iż 
przyczyna regresu mistrzów Pol­

ski jest inna, czyli o podłożu 
ekonomicznym. I bądź tu mą­
dry... Tak czy owak czeka „Sza­
rotki” niezwykle ciężka prze­
prawa. W pozostałych meczach 
grupy pierwszej (miejsca 1—6) 
zagrają: Naprzód z Unią i KKH 
Katowice z Polonią.

W grupie drugiej (miejsca 7 
—12) zaplanowano mecze: STS 
Autosanu z Cracoyią, Orląt ze 
Stoczniowcem oraz BTH Byd­
goszcz z Tysovią. Jck nam po­
wiedział Ryszard Romański z 
sekcji hokejowej „pasów”, dru­
żyna tylko dlatego pojedzie dziś 
do Sanoka, a w niedzielę do 
Tychów, że znów dopisało szczę­
ście i znaleziono chętnych do 
wyłożenia gotówki dla opłace­
nia tych eskapad...

(BAT)

SPRINTEM

AUSTRALIAN OPEN
(F) Na kortach w Melbour­

ne trwają tenisowe mistrzost­
wa Australii. Oto ciekawsze 
wyniki 1/32 finału: Petr Kor­
da (Czechv) - Lars Burgs- 
mueller (Niemcy) 2—6, 5—7. 
6—4, 7—6, 7—5, Jonas Bjoerk- 
man (Szwecja) — Guy Forget 
(Francja) 6—4, 1—6, 2—6, 6—4. 
6—3. Aaron Krickstein (USA) 
— Wayne Ferreira (RPA) 6—3. 
6—7. 1-—6, 6—3.

SIKORA DALEKO
Bieg biathlonowy na 20 km 

o PS w Oberhofie wygrał Wil­

fried Pallhuber (Włochy). To- 'i 
masz Sikora sklasyfikowany (/ 
zestal poza czołową „25”. (/

ZDOBYŁA SZCZYT 5

a
35-letnia Mariola Popińska ') 

z Zakopanego stanęła na naj- ( 
wyższym szczycie Antarktydy i 
— Mont Yinson (5140 m). U- f 
czestniczyła ona w wyprawie ? 
międzynarodowej. Zamierza ;/ 
zdobyć najwyższe szczyty J 
wszystkich kontynentów. J

WYGRANA ŃOBILESU

W meczu I ligi koszykarzy l 
Nobiles Włocławek pokonał 
Stal Bobrek Bytom 109—77 / 
(59—35). j

KUPIĘ, wynajmą zdecydowanie — 
mieszkanie 13-74-41. (6621)

LUKSUSOWEGO mieszkania z te­
lefonem poszukuję, 23-36-00.

(6632)

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia — Dąbie, okolice. 11-91-21.

(6486)

MIESZKANIA do wynajęcia poszu­
kuję, 22-01-10. (6396)

POSZUKUJĘ magazynu — pow. do 
1000 m kw. Tel. 56-53-05 (7.00- 
16.00). (6262)

POSZUKUJEMY mieszkań do 
sprzedaży, 21-92-99. (6459)

POSZUKUJĘ małego mieszkania.
Tel. 21-49-43. (6560)

POSZUKUJĘ mieszkania (możli­
wość remontu) 49-15-83. (6627)

KUPIĘ mały dom, 
Krowodrza, okolice, 
remontu 37-73-43.

do 750 min 
może być do

(54296)

SPRZEDAM 25 proc, udziału w 
kamienicy — Krowodrza. Oferty 
52438 Kraków, Wiślna 2.

g-52438

DOM, stan surowy, Wola Justow- 
ska sprzedam — 300 żł za m kw. 
36-43-43.

M-149

SPRZEDAŻ

APARATY fryzjerskie do suszenia 
włosów, 11-18-15. (6624)

AUDI 90 V6 1993 r. najbogatsze 
wyposażenie. 12-40-72. (6232)

KUPIĘ Poloneza lub Fiata 125p. 
Tel. 55-04-72.

NAGRODA! Owczarek alzacki (su­
ka) 8 miesięcy. Teł. 67-21-71, 
66-33-28.

POLONEZ 1984 sprzedam, kupię 
126p. 13-09-96 po 14.00. USŁUGI;
RENAULT Twingo 1993. Fiat Ti- 
po 1,7'D, 1989 sprzedam. 12-42-91.

SKODA Favorit 90/91 bogate wy­
posażenie, pierwszy właściciel — 
sprzedam. Tel. 55-54-91.

BRAMY, drzwi, zabudowa balko­
nów 44-40-38. 72-gB

FLIZOWANIE, remonty, instalacje, 
malowanie 11-40-52, 12-28-25.

SPRZEDAM Peugeota 405 SR1 
1992 r. wersja komfortowa, tel. > 
33-81-89, 48-93-01.

SPRZEDAM Renault 18 poj. 1600, 
1980 r., Włoska 3/9.

PARKIETY, mozaiki, podłogi: solid­
ne układanie, cyklinowanie. 12-92-68

(6474)BOAZERIA — 23-07-01.

SPRZEDAM Mazdę 323F GRSI 
1800 1992 r. — 280 min. Telefon 
22-71-53.

CYKLINOWANIE, układanie tel. 
66-19-99.

CYKLINOWANIE, układanie, tel.
66-04-11. (6336)

ZAMIENIĘ kwaterunkowy pokój z 
kuchnią — 29 m kw., telefon, w 
N Hucie na większe. Tel 23-80-64. 

(6162)

POSZUKUJĘ lokalu handlowego, 
centrum min. 30 m kw. 66-29-7'6

D-6398

DAM pokój wraz ze świadczenia­
mi za opiekę nad starszą panią 
tel. 66-03-22, 10.00—16.00.

KUPIĘ mieszkanie do 45 m kw 
Dalekie peryferie wykluczone. Tel. 
44-61-02.

KOŁOBRZEG centrum! Mieszkanie 
wł. 3 pok., super komfort 61 m! 
zamienię na mniejsze w Krakowie 
lub sprzedam. Tel. (012) 76-37-56

KUPIĘ atrakcyjne trzypokojowe 
Krowodrza do 650 min, 377-343.

KUPIĘ mieszkanie, 55-87-03.

LOKAL handlowy, Kazimierza 
Wielkiego do wynajęcia telefon 
55-34-57.

PILNIE poszukujemy lokalu 
centrum, 23-36-28.

POSZUKUJĘ garsoniery z telefo­
nem 67-42-27.

POSZUKUJĘ jedno lub dwupoko- 
jowego do wynajęcia tel. 25-64-33 
(10.00—20.00).

SPRZEDAM mieszkanie (0-12) 
21-26-70.

SPRZEDAM mieszkanie bez pro­
wizji, 3 pokoje 33-36-22.

ZAMIENIĘ 3 pokoje 65 m kw., 
własnościowe, Krowodrza na Spo­
koje Krowodrza 23-30-13.

(54175)

DO wynajęcia sklep mięsny tel. 
43-77-03.

C-180

SPRZEDAM lokal handlowy 63 m 
kw. i 43 m kw. w pawilonie No­
wa Huta, własność hipoteczna 
43-15-88.

POSZUKUJĘ pomieszczenia, około 
400 m kw. na działalność produk- 
cyjno-usługową (najchętniej w 
Podgórzu). Oferty D-7295 Agencja 
Reklamowa „Domena”. Kraków 
Józefińska 11.

DO wynajęcia dom, (012) 33-13-25 
br-6

LOKALU z telefonem poszukują. 
21-60-32 (wieczorem).

) M-146

PRĄDNIK Biały — 3-pokojowe 
Olsza 2-pokojowe sprzeda „Kami” 
22-86-17.

M-141

ZAMIENIĘ mieszkanie w Krako­
wie na Bochnię. (0197) 285-78.

t-29

SPRZEDAM 38 m kw. Krowodrza, 
3-pokojowe Nowa Huta, Krowo­
drza. 56-07-69.

38 M kw. zamienię na większe. 
Tel. 49-35-00. C-016

KUPIĘ małe mieszkanie, telefon 
33-71-83.

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ działkę budowlaną w Kra­
kowie 6—8 a lub większą do po­
działu. Tel. 23-79-46. 74-gB

DOM w Tyńcu sprzedam 70.000
USD, 67-56-38. (6266)

DOM Skotniki (b. ładny) sprze­
da pośrednictwo 23-11-03. (6266)

DZIAŁKĘ 30 a, budowlaną — sprze­
dam. 13-17-54. (6160)

BOKSERKA rodowodowa dwumie­
sięczna, 55-26-22. (6477)

BULLTERRIERY rodowodowe —
(0-12) 12-99-96. (6569)

TAVRIA — fabrycznie nowe, peł­
na gwarancja poj. 1100. 5 biegów, 
5 miejsc śr. zużycie 6/100, ceny od 
11.900. Informacje Kraków, ul. 
Kraszewskiego 36 B. tel. 22-51-00 
wewn. 264.

EMALIOWANIE wanien. Tel. (0-12)
47-94-05. (6114)

FIRMA budowlana poprowadzi bu­
dowę, nadzory techniczne. Tel. 
66-26-94 (8.00—1L00). (6211)

COCKER spaniele — tanio. (0-12)
21-09-80. (6264)

COMMODORE C 64, stacja. (0-12)
66-27-94. (6383)

DZIAŁKĘ 1,6 ha Skotniki. 48-89-18
wieczorem. (6317)

FLIPERY zarobkowe do kawiarni, 
klubu, tel. (0-35) 121-670. (5173)

KOMPUTER IBM 386 tel. 23-73-34.
(6400)

ŁHASA-APSO szczenięta rodowodo­
we, 78-64-59. (6601)

RENAULT 5S — (0-12) 11-19-02.
(6590)

B.OTTWEILERY tel. 221-201.
(6517)

SPRZEDAM hodowlę ślimaków. 
(0-12) 55-46-00 wewn. 106. (6178)

SPRZEDAM rozpoczętą hodowlą 
szynszyli. Tel 66-00-88 w. 340.

(6213)

SZNAUCERY miniaturowe 78-84-59.
(6599)

TANIO kiosk z lokalizacją 55-35-37
(10.00—12.00, 18.00—20.00). (6139)

WILCZURKI - 66-42-54. (6134)

KASETY po zlikwidowanej wypo­
życzalni, 55-87-03.

(54316)

MERCEDES 123 pilnie. 36-48-24.
(54193)

SPRZEDAM młodego bulteriera.
Tel. 11-13-91.

(54114)

SUCHE foszty „50” oraz okna „Fa- 
kro” sprzedam, 11-57-14.

(54334)

TOYOTA Camry 66-85-37.
(54294)

ZDECYDOWANIE Kossak, Mal­
czewski, Wodzinowski. Telefon 
33-71-79.

WYPOSAŻENIE aklepu mięsnego 
43-77-03.

FORD Eskort 1,3 1982, 50.000 km, 
stan bardzo dobry 43-15-59.

SPRZEDAM wyposażenie baru No­
wy Targ. Tel. 697-46.

BOKSERY 47-07-66 (wieczorem).

JAMNIKI długowłose 44-69-87.

PRZENOŚNY kiosk handlowy bez 
lokalizacji 48-02-49.

KARCHERA do czyszczenia dywa­
nów 47-10-54.

SPRZEDAM akcję „DREWBUDU” 
67-20-74.

MOTORYZACYJNE

CINOUECENTO 900, 95 r., okazyj­
nie sprzedam, 78-11-9® wew. 189.

FIAT 126p, 92 r., pierwszy właści­
ciel, garażowany, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Tel. 76-29-26 po 
16.00. (6145)

OPEL Kadett, Astra kombi (do 4 
lat) kupię- (012) 12-89-27. (6532)

PEUGEOT 106 — 19S3 sprzedam. 
(0-12) 66-95-76. (6389)

SPRZEDAM GOLFA HI 1992 r. 
tel. 12-93-94. (6151)

SPRZEDAM Ford Transit 2,5 D 
1988 r. tnax długi i wysoki, lekko 
uszkodzony. 16-24-04. (6314)

^UTO MYJNIA 
ulica Prandoty 
SALON FIATA 8®

k Kaide 6. mycie gratis! nra^

VW Golf Gt-3 l,8i, rok produkcji 
XI 1992 sprzedam tel. 66-07-10 

(54273)

KUPIĘ 126p 47-30-83.

FORD Sierra 1990 
49-18-22.

sprzedam.

NOWE cinąuecento 900. Odbiór W 
Polmozbycie. Żywiec (0-30) —
61-29-58.

SAMOCHÓD po wypadku kupię 
48-82-09.

POLONEZ Caro 1,6 1992 — sprze­
dam 43-70-53 (10.00—16.00).

C-213

SKRZYNIA biegów piątka Duka­
ta 2,5 diesel silnik Audi 100/T. 
Diesel — sprzedam 48-83-22.

C-212

FIAT Tipo 1990 — sprzedam, tel. 
49-50-37.

BIZNES

ODSTĄPIĘ sklep motoryzacyjny , 
tel. 55-34-57.

POSIADAM 50.000.000 Żuka ocze­
kuję propozycji tel. 23-18-80.

(54295)

PODEJMĘ współpracę szlifowanie 
lastriko, klatki schodowe itp. — 
posiadam sprzęt. Oferty 54335 Kra­
ków, Wiślna 2.

FIRMA poszukuje wspólnika z go­
tówką, współpraca. Oferty nr 6206 .
Kraków, Wiślna 2. (6206) :

FLIZOWANIE ekspresowe. 25-59-30.
(6063)

FLIZOWANIE — 22-25-36. (6164)

FLIZOWANIE, tynkowanie, wy- 
tewki. kompleksowe remonty — 
ekspresowo, VAT. 12-35-18. (6642)

HYDRAULIK, naprawa piecyków 
56-12-98.
MALOWANIE, tapetowanie, flizo- 
wanie. 56-14-87. (6021)

OGÓLNOBUDOWLANE, VAT, tel. 
11-45-65.(0015)

SPRAWOZDANIA GO3 i GO2, fa­
chowa pomoc. 11-78-91, po 18.00.

SPODY, posadzki, marmur, lastri­
ko, terakota flizy, 77-77-31.

TYNKI, remonty, flizy, malowanie 
12-38-83. (G2S5)

FLIZOWANIE. 25-91-39.

FLIZÓW ANIE, 22-47-59.

FLIZOWANIE, hydraulika, Vat 
natychmiast 48-76-17.

FLIZOWANIE i hydraulika —
VAT, 33-82-00. (54314)

MONTAŻ boazerii, suche tynki, 
ścianki działowe, mozaika, Vat 
48-76-17.

SCHODY, podłogi, parkiety, boa­
zeria. ■ 21-85-91.

MALOWANIE, tapetowanie, gładź 
47-03-00

FLIZOWANIE, hydraulika 12-31-21,

FLIZOWANIE 55-76-66.

ELEKTRÓINSTALACJE, domofony 
48-85-06

wywóz złomu — gratis, telefon 
66-85-64.

OFERTA SPECJALNA

RENESANS

<£STP^
Sukiennice Rynek GL

ZAPRASZA

STUDENTÓW NA: 
MAŁĄ PIZZĘ I KUFEL 
PIWA ZA JEDYNE

3.90 99.000 Ł
SOBOTA goto 15 -Iwncert nuuyki młodzieżowej 
NIEDZIELA gpdz. 15-koncertmuzyki klasycznej
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• 6.90 Kawa ezy herbata?
8.0 0 „Moda na sukces” (571 — 

serial USA .
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka dla dzieci: 

Mamo, tato, pobaw się ze mną
9.80 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Przedszkolny koncert ży­

czeń
10.00 „Powrót McClaina” (5/16) 

—- serial USA
10.45 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszy,j to sama — maga­

zyn krawiecki
11.30 Pod kreską, czyli jak żyć 

za...
11.50 Ocalić od zapomnienia: 

Świat w zupełnie starym stylu — 
reportaż Zofii Haloty

Zabytki Łodzi — m. in. Mu­
zeum Włókiennictwa, secesyj­
ny wystrój wnętrz starych 
warsztatów, hal fabrycznych.

. Wypowiedzi o konieczności 
ochrony tych obiektów.

12.93 Wiadomości
12.10 Agrobiznes — rolniczy 

program informacyjny
12.15—14.50 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Sądobranie
12.45 Ojcowie

Prawa ojca do opieki nad 
dzieckiem po rozwodzie.

13.08 Przedszkolanki
13.10 Jaka szkoła?
13.15 Ginące zawody: Szewstwo 

ortopedyczne
13.25 Odkryć siebie, czyli du­

sza pod mikroskopem
13.40 Kto ty jesteś? Jacy je­

steśmy?
13.55 Innowacje edukacyjne

M. in. działalność Centrum 
Kształcenia Praktycznego w 
Łodzi

14.05 Gejowe igrzyska (1)
Relacja z odbywających sie 

latem ub. roku nowojorskich 
igrzysk sportowych homosek­
sualistów.

14.35 Baczność!
O tolerancji mówią m. in. 

żołnierze i ich przełożeni
15.90 Mistrzostwa Świata w 10 

ta.' cąch — Bielefeld ’94
15.30 Rock raport — magazyn 

muzyczny
15 55 Muzyczna Jedynka: Go­

rąca dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” (57) — 

serial USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.1" eieespress
17.20 Tata, a Marcin powie­

dział...
17.30 Goniec — tygodnik kul­

turalny
17.40 Test — magazyn konsu­

menta
18.05 Randka w ciemno
18.50 Żulu Gula, Miedziana 13 

— program satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 Wieczorynka: Muminki
19 ?8 t-V aderao -ci
20.10 Sto na sto, czyli sto fil­

mów na stulecie kina: „Deszczo­
wa piosenka” (Singin’ in the Rain) 
— musical USA (1952), reż. Stan­
ley Donen i Gene Kelly, wyk.: 
Gene Kelly, Debbie Reynolds, 
Donald 0’Connor, Jean Hagen 
(99 min.)

Lata dwudzieste — począt­
ki kina dźwiękowego i kłopo­
ty młodych artystów z tym 
związane. Jeden z najsympa­
tyczniejszych musicali wypro­
dukowanych w Hollywood.

21 50 Puls dnia —• program pu­
blicystyczny

22.05 WC kwadrans
22.20 Teatr mody Xymeny Za­

niewskiej
Pokaz kolekcji.

23.00 Wiadomości
23.20 Bohaterowie, skandaliści 

i inni: Ryszard Horowitz — pro­
gram Doroty Wellman

Prezentacja jednego z naj­
lepszych (w skali światowej) 
fotografików reklamowych. W 
Polsce ukazał się niedawno 
jego album,

23.50 „Główny podejrzany 2” 
(Primer Suspect 2) (1/2) — kry­
minał angielski (1992), reż. John 
Strickland, wyk.: Helen Mirren, 
Colin Salmon. John Benfield (100 
min.)

Tym razem inspektor Ten- 
nison prowadzi śledztwo w 
dzielnicy murzyńskiej.

1.30 Gala disco polo, czyli Na­
sza Szkapa w dyskotece (1)

7.00 Panorama
7.10 Stare i nowe pieniądze: 

Denominacja
7.13 Studio sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskieg<> 

BBC'
7.40 Muzyczne nowości Dwójki
8.00 Program lokalny
Z Krakowa: 8.00 Kronika, 

8.05 Notowania. 8.07 Domowy 
Fitness Club, 8.10 Zima w Ogro­
dzie Botanieznym, 8.20 Dla dzie­
ci: „Przygody Baltazara Gąbki”

8.30 „Zasady Davisa” (3/29) — 
serial komediowy USA

9.00 Transmisja obrad Sejmu 
ok. 13.00 Panorama (w przer­

wie Obrad)
15.0 0 Batman — serial animo­

wany USA
15.30 Studio sport: Koszyków­

ka NBA
16.30 „Od dziewiątej do piątej” 

(15/26) — serial komediowy USA
17.0 0 Sigrid Undset — norwe­

ski film dokumentalny
Zycie i twórczość norwes­

kiej pisarki (1882—1949), lau­
reatki Nagrody Nobla w 1928 
r., autorki popularnej do dziś 
„Krystyny, córki Lawransa” i 
innych powieści należących do 
klasyki europejskiej.

17.50 Krakowskie legendy: 
Obelisk płaczu — program Julia­
na Rachwała

Kolumna stojąca wśród pól 
pomiędzy Kruszyną a Borow- 
nem w okolicach Częstocho­
wy: nocą dobiega czasem spod 
niej płacz kobiety i mężczy­
zny...
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
Z Krakowa 18:0 Kronika, 

18.40 Rekomendacje kulturalne
19.00 Jeden z dziesięciu — te­

leturniej
19.35 Lalamido czyli porykiwa­

nia szarpidrutów — muzyczny 
program młodzieżowy

2000 Młodsi od swoich wyro­
ków — film dok. Krystyny Mo- 
krosińskiej

Losy młodocianych więźniów 
politycznych w latach 1949— 
1956. W latach pięćdziesiątych 
za działalność polityczną ska­
zano ok. 15 tys. młodocianych 
Na' 30 wykonano wyroki 
śmierci.

20.50 Studio sport
21.00 Panorama
21.30 Stare i nowe pieniądze:

21.35 Halo, weekend
21.40 Poradnia pozamałżeńska 

program satyryczny Marcina Wol­
skiego, reż. Jerzy Kryszak, wyk.: 
Marian Opania, Jerzy Kryszak, 
Sylwia Wysocka, Joanna Kurow­
ska

22.05 „Fort Saganne” (2 — ost.) 
— film francuski (1984), reż. Alain 
Corneau, wyk.: Gerard Depar- 
dieu. Philippe Noiret, Catherine 
Deneuue. Sophie Mareeau (81 
min.)

Druga, część filmu według 
bestsellerowej powieści Loui­
sa Gardela.

23.35 Brzóska Show — program 
rozrywkowy

24 00 Panorama
0.05 Klasycy rocka: Jimmy Pa- 

ge i Robert Plant — angielski 
program muzyczny

Występ dwóch muzyków z 
zespołu Led Zeppelin, którzy 
przypominają największe prze­
boje grupy i przedstawiają no­
we kompozycje.

1.15 Zakończenie programu

'ji Fakty, plotki ( 
f Michael Douglas niebawem t 
f zostanie po raz drugi ojcem. 1 
Z Wiadomość ta zrobiła pióru- r 
7 nujące wrażenie na 51-letnim [ 
1 aktorze: z własnej woli, nie Z 
V namawiany, uroczyście przy- I 
C rzeki Ciężarnej żonie i star- > 
t szemu, 15-letniemu synowi, że 5 
f odtąd będzie wzorowym mę- (’ 
/ żem i ojcem. Koniec z flirta- I 
Z mi i innymi nagannymi roz- (■ 
1 rywkami. Wytrzyma? I

SUPLEMENTcJo"

TELE magazynu
Zmiany w programach Telewizji Polskiej nadesłane w ostatniej 

chwili do redakcji:
Sobota, pr. 1 TVP: 11.00 Magia dzikiej przyrody: Kangury z au­

stralijskich równin
Poniedziałek, pr. 1 TVP: 0.45 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego —

Podróż do Wiesbaden 1.45 Zakończenie programu
Czwartek, pr. 1 TYP: 11.00 Sesja Senatu UJ

8.00 Johnny Quest — serial ani­
mowany dla dzieci

8,30 Rebusy — program roz­
rywkowy

9.00 Sąsiedzi (263) — australij­
ski serial obyczajowy

9.30 Skrzydła (47) — serial ko­
mediowy USA

10.00 Szpital miejski (15) — 
seria! USA

10.50 Filmoteka Narodowa: „Bę­
dzie lepiej” — film polski (1936), 
reż. Michał Waszyński (powtórze­
nie)

12.30 Sztuka sprawiedliwości — 
program publicystyczny (powtó­
rzenie)

13.00 Sport
14.00 Pamiętnik nastolatki — 

program dla młodzieży
14.30 W drodze — magazyn re­

dakcji programów religijnych 
(powtórzenie)

15.00 Statek miłości (16) — se­
rial USA

16.00 Kuba Szyliński zaprasza
16.39 Informacje
16.40 Gramy! oraz Pepsi Riff 

— magazyn. muzyczny
16 55 Pac Man — serial animo­

wany dla dzieci
17.25 Rebusy — program roz- 

ry W JrO
17.55 Sąsiedzi (264) — australij­

ski serial obyczajowy
18,30 Informacje
19.00 Telewizja 101 (16) — se­

rial USA dla młodzieży
20.00 Prawo Burke’a (11) — se­

rial sensacyjny USA
21.00 Brygada Acapułco (17) — 

serial sensacyjne-przygodowy 
USA

22.00 Informacje
22.10 Biznes tydzień — maga­

zyn ekonomiczny
22,30 „Magiczna żądza” (Black 

Mąg:e Woman) — fiłm USA (1990) 
reż. Deryn Warren, wyk.: Mark 
Hamill, Amanda -Wyss (88 min.)

0.10 Disco relax — program 
muzyczny

1.15 Pożegnanie

gazyn sportowy, 13.15 Studio 
Kontakt — magazyn polonijny, 
14.00 Muzyczna Jedynka, 14.30 
Rysunek Krzysztofa Trusza, 
14.40 Rock Opole ’94 — maga­
zyn, 15.10 Weekend, 16.00 Za­
proszenie do Polski, 116.20 Wee­
kend, 16.30 Przyjaciele nadcho­
dzą — recital zespołu, 17.00 Te- 
leexpress, 17.15 Słowa, słówka i 
półsłówka — program dla dzie­
ci, 17.40 Weekend, 18.10 Jest jak 
jest (51) — serial, 1'3.35 Wee­
kend, 19.00 Hity satelity, 19.20 
Dobranoc: „Lis Leon”, 19.30 
Wiadomości, 20.05 Diariusz, 20.15 
Magazyn kulturalny, 20.30 Pol­
ska Kronika Ogórkowa, 20.40 
Weekend, 21.00 Panorama, 21.30 
Dom (8) — serial, 23.00 Pałer 
— magazyn muzyczny. 23.45 
Serduszko puka w rytmie cza- 
-cza, czyli urodziny Marii Koter- 
bskiej, 0.55 W zawieszeniu — 
film polski 1987, reż. Waldemar 
Krzysiek, wyk,: Krvstyya Jan­
da, Jerzy Radziwiłowicz (89 
min), 2.20 T. Love „Prymityw” 
— koncert. 3.10 Zakończenie.

W Katowice! up — magazyn medyczny, 3.50 
Dziennik, 3.55 ,,Włosy na wie­
trze” — serial, ode. 23.

7.00 Panorama. 7.10 Dzień do­
bry z Polski, 9.00 Wiadomości, 
9.15 Tylko Kaśka (7-ost.) — se­
rial dla młodzieży, 9.4'5 Najdłuż­
sza wojna nowoczesnej Europy 
(8) — serial, 10.55 Diariusz — 
magazyn rządowy, 11.05 Maga­
zyn katolicki, 11.30 Pegaz — 
tygodnik kulturalny, 12.00 Wia­
domości, 12.15 Za metą — ma­

FIRMA zatrudni magazyniera z re­
ferencjami, praktyką, osługa kom­
putera. Tśl. 56-53-05 (7.00—16.00).

(6259)

MAŁŻEŃSTWO lekarskie przyjmie 
panią do prowadzenia domu, Szlak 
20 m. 3, godz. 19.00. (6436)

MALARZA zatrudnię. 33-26-22
wewn. 350. (6552)

MŁODE, energiczne przyjmę do
pracy, 23-53-85. (6544)

SAMODZIELNĄ księgowa — księ-
ga handlowa, 22-19-53. (6594)

ZATRUDNIĘ
23-61-56.

krojczego, tel.
(6060)

ZATRUDNIĘ magistra farmacji. 
55-22-40. (6098)

CHCESZ zarobić — Kraków, Ko­
ściuszki 24, akwizycja.

FIRMA Handlowa poszukuje głó­
wnej księgowej — wymagana zna­
jomość pełnej księgowości i obsłu­
ga komputera. Teł. 22-16-13 (12.00 
—15.00). . (54162)

PRZYJMĘ chałupnictwo, 67-04-17 
po 20-tej. ('54234)

15.05 Program dnia
15.10 Victor i Hugo (2) — serial 

animowany USA
15.35 Zwierzęta z ginącego la­

su (8) — film animowany
16 00 Klarysa wyjaśni wszystko 

(28).
16.30 Msza święta
17.30 Crystal (100) — serial we­

nezuelski
13.10 Kronika
18.4 0 Rekomendacje kulturalne
19 00 Magazyn sztuk pięknych
19.15 Siostry (5) — serial USA, 

wyst.: S, Kurz, .1. Philips
20.05 INXS — angielski pro­

gram muzyczny
20.15 Krótki kurs historii Ro­

sji (3): Wojna domowa — angiel­
ski serial dokumentalny

21.05 Factory Records — an­
gielski program muzyczny

21.25 Publicystyczny talk show
22.00 Kronika
22.10 Sport
22.15 Marginałki — kabaret
22.40 Magazyn studencki — 

Uniyersitas
?2.55 Nasza antena
23.00 „Jedwabny szlak” (The 

Silk Road) — japoński film hi­
storyczny (1992), reż. Junuya Sa- 
to, wyst.: Toshiyki Nishida. Koi- 
chi Sato (100 min.)

0.40 Hejnał

6.55 TY POLONIA, 9,00 Pora­
nek z TY Katowice, 11,00 Pro­
gram dnia, 11-05 Różowa dama, 
12.00 Aktualności, 12.05 Inde- 
pendence — western USA, 13.45 
Wielkie morderstwa i procesy 
XX wieku, 14.20 Muzyczna Tele 
Trójka, 14.3'5 Koszałek Opałek, 
15.00 Aktualności, 15.05 Program 
dnia, 1'5.10 Victor i Hugo — se­
rial USA, 15.3'5 Zwierzęta z gi­
nącego lasu, 16.00 Klarysa wy­
jaśni wszystko — serial dla 
młodzieży, 16.3'5 Rozmowa tygo­
dnia, 16.50 Muzy, 17.20 Crystal, 
18.00 Gość Tele Trójki, 18.10. 
Aktualności, 18.40 Studio pod 
Bukiem, 16.00 Gazeta domowa, 
19.15 Siostrę — serial USA, 
20.05 INXS. "20.10 Krótki kurs 
historii Rosji (®): „Wojna domo­
wa”, 21.00 Factory Recordis, 21.25 
Jacy jesteśmy, 2'1.45 Wielkie 
strzelanie, 22.00 Aktualności, 
22.05 Różowa dama, 22.55 Pro­
gram dnia, 23.00 100 procent 
łive, 24.00 Trzech na jednego, 
0.30 Spotkanie z Czesławem Mi­
łoszem, 1.00 Siostry — serial 
USA.

6.00 Euro News, 6.45 Magazyn 
poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00. 9.00), 9.30 Dziennik, 9.35 
„Serca wiecznie młode” — serial 
USA, 10.00 Dziennik, 10.05 
„Lekcja jest skończona” — tele- 
film, 10.50 Dziennik. 10.55 Cor- 
tina D’ Ampezzo -- narciarstwo 
(Puchar Świata) zjazd kobiet, 
H2.25 Prognoza pogody, 12.30 
Dziennik, 12.35 „Morderstwo to 
jej hobby” — serial USA, w 
roi. gł. Angela Dansbury, 13.30 
Dzienrfk, 14.00 Kroniki włoskie, 
14.20 Świat Quark — filmy 
prźyrodmcze. 14.50 „Przygody 
młodego Indiany Jonesa” — se­
rial USA, 15.45 Program dla 
dzieci (15.55 V:vat Disney, 16 25 
„Pogromcy duchów” 17 30 .Zor­
ro”), 18.00 Dziennik, 18.20 Za­
gadki, P8.50 Wesołe miasteczko. 
19.50 Progmza nogody 20.00 
Dziennik, 20.40 Bez ogródek — 
aktualności. 2'3.00 Dziennik, 
23.10 „Śmiertelne śledztwo” — 
f'lm USA, w roi. gl. Michael 
Cane i Nigel Havers (I część), 
0.05 Dziennik, 0.20 II część fil­
mu, 1.10 Narodziny Stanów Zje­
dnoczonych, 1.40 Półgłosem. 1.55 
„Dwaj więźniowie” — serial, 
ode. 4, 3.00 Dziennik, 3.05 Check

EKSFSSESOWE

KOMPETENTNĄ, odpowiedzialną, 
energiczną panią, ze znajomością 
obsługi komputera przyjmę do 
Hurtowni Spożywczej „SOPRA”, 
Kraków, ul. Saska 4.

(54207)

FIRMA poligraficzna zatrudni po­
moce introligatorów. Tel. 56-22-94. 

D-7'297

TV Polonia 1
. 6.00 Zbuntowana, 6.45 Lista 

Hit-Uff, 8.1‘0 Seriale dla dzieci, 
9.20 Sprawiedliwi, 10.15 Jolan- 
da, 11.00 Zbuntowana, 11.45 De­
tektyw Remington Steele, 12.40 
Miłość Andy Hardy’ego — film 
USA 1'946, reż. Willis Goldibeck, 
wyk. Mickey Rooney, 14.30 Lis­
ta Hit-Uff, ’ 15.55 Seriale dla 
dzieci, 17.10 Sprawiedliwi, 18.30 
Jolanda, 19.10 Zbuntowana, 20.00 
Ocean — serial, 21.45 Moja ko­
chana sekretarka — komedia 
USA 1948, reż. Charles Martin, 
wyk. Kirk Douglas, 23.30 Sport, 
24.00 Wodospad Niagara — ko­
media USA 1941, reż. Gordon 
Douglas, wyk- Slim Summeryil- 
le, 1.30 Zbuntowana, 2.10 Ocean 
— serial, 4.10 Lista Hit-Uff, 5.05 
Detektyw Remington Steele.

TV Bratysława I

8.30 Języki obce, 9.00 Program 
dla dzieci, 10.00 Niewolnica I- 
saura, 10.25 Winie,n i ma: „Jul­
ka” (2), 11.2'5 Teleweekend,
12.00 Protagoniści — serial dok., 
12.25 Śpiewak Siergiej Kopczak, 
13.05 Moda męska, 13.15 Terra 
X: „Kocurkowo po roku”, 13.45 
Modlitwa narkomana, 14.15 Małe 
kino, ' 14.45 Ekspedycja Morze 
Czerwone, 15.10 Twórczość ma­
larza J. Hala, 15.30 Pies przyja­
ciel człowieka: „Owczarek nie­
miecki”; 17.00 Wiadomości, 17.30 
Autó-moto-rewia, 1'8.05 Rodzina 
Addamsów, 18.3'0 Koło fortuny, 
19.00 Dobranoc, 19.10 Kalendarz 
historyczny, 19.30 Dziennik, 20.10 
Gra o Nike, 20.45 Gala Borisa 
Filana, 2'1.45 Polityka od kuch­
ni, 22.00 F&V. 22.30 Rel:g!jna 
uroczystość — francuski'' film 
kryminalny, 24.00 Wydarzenia.

TV Bratysława II
17.05 Języki obce 17.30 Niewol­

nica Isaura, 18 00 Programy re­
gionalne, 18.30 Dobranoc, 18.40 
Minimum o kosmetyce, ' 18.45 
Hit fit, 19.00 Tajniki wiedzy i 
tchnaki: „Kinematograf braci 
Lumiere”, 19.15 Teleserwis, 1'9.30 
Dziennik, 20.05 Tydzień w par­
lamencie, 20.15 Niebo pełne sa­
molotów, 21.00 Siady przeszłoś­
ci, 21.30 Wiadomości, 21.50 Sport, 
22.00 Rock’n’roll, 22.20 Charlie 
Brown — koncert.

fi

EDERA (01.2) 36-18-52. (6515)

AGENCJA SZAŁ salon masażu.
Limanowskiego 1, 56-24-8'5. (54202)

KSIĘGOWĄ z dużym doświadcze­
niem, ze znajomością komputera 
do prowadzenia pełnej księgowoś­
ci w spółce cywilnej, 33-93-99 
wewn. 27, 47-35-09 po 20-tej.

(54242)

MŁODĄ pomoc do pracy w cu­
kierni z aktualną książeczką zdro­
wia przyjmę. Waliek Walewskie­
go 14.

M-143
STOMATOLOGIA — protetyka, peł­
ny zakres usług. Protezy (3 dni) — 
ekspresowe naprawy. Prądnicka 59, 
33-14-74 (10.00—20.00). (6516)

PRZYJMĘ do pracy: sekretarkę, 
akwizytorów, 23-36-28.

(54265)

UCZYSZ się, brak Ci pieniędzy? 
Sam zarób na swoje ferie zimo­
we. Ul. Mazowiecka 4/211 od wt. 
do piątku 12.00—-.18.00.

(54124)

ZATRUDNIĘ pana do rozbioru 
mięsa tel. 44-09-53.

(54167)

ZATRUDNIĘ kierownika apteki, 
48-34-36, 22-02-49.

(54169)

STUDIUM DORADZTWA I SZKOLEŃ

Kroków, ul. Rakowicka 27
ZNP -fikadsmia ekonomiczna, tel. 16-74-54

organizuje.KURS dla

CKONOMISTR

KANDYDATÓW 
NR CZŁONKÓW 

RAD NADZORCZYCH
Po zakończeniu kursu będzie możiiwość złożenia egzaminu na miej­
scu przed Państwową Komisją Egzaminacyjną.

Informacje i zapisy w sekretariacie Związku ją
Nauczycielstwa Polskiego Akademii Ekono- 
micznej. ul. Rakowicka 27, paw. A, pok. 007. ®

U''•. Gy-.'1;..

PRZYJMĘ kierowcę mechanika — 
samochody ciężarowe. 67-67-88.

M-150 LOGOPEDA — leczenie afazji.
37-85-05. (54086)

ZABIORĘ 5—6 osób do Wiednia,
wtorek 24. I. 1995 r.. Tel. 12-39-84

RYSUNEK artystyczny, malarstwo 
dla dzieci i dorosłych, telefon 
33-55-44. (54313)

(19.00—21.00). (54261)

WCZASY, zimowiska 55-71-57.
C-186

PEUGEOT SUDAN
HOWOŚĆ FTOCOSKOO 

po raz pierwszy w

METRO MOTORS zaprasza Państwa na premierową 
prezentację PEUGEOT 506 Sedan w weekend 21-22 

stycznia 1995 r. w godz-. 10-17. do salonu w Krakowie, 
Al. Powstania Warszawskiego 12

W salonie oczekiwać Państwa będą nasi najlepsi specjaliści służący 
Państwu wszelkimi informacjami o nowym modelu.

Miło nam będzie ugościć Państwa kawą, lampką 
wina i francuskimi ciasteczkami - ZAPRASZAMY!
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Choć da prezydenc­
kich wyborów jesz­
cze kawałek czasu, 
już ruszył wyścig. 
Lech Wałęsa od 
czasu do czasu jak­

by nieco wychodził z roli urzę­
dującego prezydenta, po trosze 
wcielając się w rolę kandyda­
ta do najwyższego urzędu. Jed­
nocześnie pewne — dość enig­
matyczne i pokrętna, jak więk­
szość belwederskich deklaracji 
— oświadczenia i samego pre­
zydenta, i jego nadwornego in­
terpretatora prawa, prof. Fa­
landysza dają asumpt do naj­
gorszych podejrzeń. Jan Nowak- 
- Jeziorański nie kryje swych 
obaw, pisząc w ..Gazecie Wy­
borczej” o ewentualnym zama­
chu stanu. .Znając Prezydenckie 
zafascynowanie postacią wiel­
kiego przedwojennego lokatora 
Belwederu, marszałka Piłsuds­
kiego, można spodziewać się i 
tego, z jedtaym wszakże zastrze­
żeniem. Lech Wałęsa nie miał 
jeszcze swojego Sulejówka.„

Poważnie zaś mówiąc, trud­
no się nie dziwić fascynacji 
wielkilmi postaciami przedwo­
jennej sceny politycznej. Ich 
nowe wcielenia wydają się bla­
dymi odbiciami pierwowzorów, 
a skuteczność odwołań do poli­
tycznych antenatów — znikoma. 
Przywoływanie Piłsudskiego 
niewiele dało Moczulskiemu i 
KPN, natomiast sukces PSL nie 
wynikał z używania Witosa jako 
wyborczego symbolu. Wałęsa nie 
jest nowym Piłsudskim, podob­
nie jak — a może jeszcze bar­
dziej — Pawlak nie jest wój­
tem z Wierzchosławic...

Wróćmy jedlnak do prezydenc­
kiego wyścigu. Ostatnio w staj­
niach zaczyna panować ożywio­
ny ruch. Jeszcze nie wiadomo, 
jakie konie zostaną wprowadzo­
ne do maszyny startowej, ale 
już co niektóre ogiery — także 
zwyczajne szkapy, nawet wała­
chy — podnoszą w górę ogony, 
stroszą grzywy, pragnąc jak 
najlepiej zaprezentować swoje 
walory. Niedługo bomba pójdzie 
w górę. Prawica, rozdrobniona 
na miniaturowe i często bardzo 
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Rys. HENRYK SAWKA '

zabawne ugrupowania, od dłuż­
szego czasu mówi o potrzebie 
wystawienia wspólnego kandy­
data. Ostatnio nawet słyszy się o 
końcu waśni, a przy wspólnym sto­
le obrad zasiada dziewięć ugru­
powań. Na razie zjednoczenie 
wydlaje się tak prawdopodobne, 
jak objęcie przez Benka Tejko- 
wskiego stanowiska przewodni­
czącego Światowego Kongresu 
Żydów. Owszem, istnieje pew­
na możliwość doraźnego zjed­
noczenia prawej strony sceny 
politycznej, ale o tym później...

ANDRZEJ KOZIOŁ

Bomba w górze
Każda partia, nawet taka, która nie ma szans na umieszczenie swojego człowieka 
na prezydenckim fotelu, wygra coś na wyścigu do Belwederu. Można te wybory 

przegrać - zyskując popularność i aprobatę kilku procent elektoratu. To się opłaca.

Najliczniej reprezentowane 
w Sejmie ugrupowanie 
proponuje swoim PSL-ow- 

skim partnerom wystawienie 
wspólnego kandydata. Czyj —- 
„nasz” czy „wasz”, uciekając się 
do hasła rzuconego kiedyś przez 
Adama Michnika — miałby być 
prezydent, na razie jeszcze nikt 
nie wie. Premier, który wbrew 
ludowemu powiedzonku, że kot 
powinien być łowny, a chłop 
mowny, nigdy nie mówił zbyt 
wiele, tym razem ogranicza się 
do frazesu o dobrej posadzie, 
jaką ma dzisiaj. Uciekając się 
do Witosowych tradycji, powi­
nien premierować trzy razy, z 
drugiej jednak strony wśród 
nielicznych prezydentów, jakich 
miała Polska, nigdy nie było 
przedstawiciela chłopskiej partii.

Mówi się także o marszałku 
Zychu, postaci z pozoru dość 
bezbarwnej. Trzeba jednak pa­
miętać, że Zych należy do wy­
trawnych graczy politycznych, 

nigdy nie uczestniczył w mię­
dzypartyjnych awanturach, w 
dodatku uchodzi za głównego 
architekta sukcesu Pawlaka. 
Kiedy jeszcze na czele PSL 
stał Roman Bartoszcze, a stron­
nictwem targały ostre walki 
wewnętrzne, właśnie Zych miał 
postawić na małomównego, mło­
dego i absolutnie nieznanego 
człowieka, w nadziei, że potra­
fi on skonsolidować PSL, zagrać 
na nosie wiejskiej konkurencji 
i poprowadzić ugrupowanie do 
zwycięskich wyborów.

Sprawom prezydenckiego wyś­
cigu poświęcone były niedawne 
posiedzenia naczelnych gremiów 
dwóch Unii — Pracy i Wolnoś­
ci. Unia Pracy, w której szere­
gach do niedawna mówiło się o 
Aleksandrze Małachowskim, je­
szcze nie podjęła decyzji, cho­
ciaż zadeklarowała wyraźną de­
zaprobatę dla aktualnego prezy­
denta, stanowiącego — zdaniem 
UP — zagrożenie dla demokra­
cji. Przy okazji nie Wykluczo­
no poparcia dla Jacka Kuronia 
i profesora Zielińskiego, rzecz­
nika praw oby watelskich. Sięga­
nie po nazwiska rzeczników — 
poprzednie, pani prof. Łętows- 
kiej, także było wymieniane w 
prezydenckim kontekście — wy- 
daje się dość symptomatyczne. 
Wyraża tęsknotę za preźyden-- 
tern wolnym od bezpośrednich 
politycznych powiązań, dysponu­
jącym poważnym potencjałem 
intelektualnym i cieszącym się 
społecznym autorytetem.

Dodatkowo — a może raczej 
przede wszystkim — w obu 
przypadkach mamy do czynie­
nia z purystycznymi interpreta­
torami prawa, z jego strażni­
kami, a więc z ludźmi nie stwa­
rzającymi niebezpieczeństwa cze­
goś smutnego, co dowcipnie zo­
stało niedawno nazwane „falan- 
dyzacfą”. Prezydent-rzecznik u- 
osabia model głowy państwa 
stojącej ponad politycznymi po­
działami, nawet więcej — gło­
wy państwa będącej czymś. w 
rodzaju króla z baśni, szafarza 
sprawiedliwości...

ruga z Unii, Unia Wolno­
ści, na razie pracuje nad 
trybem wyłaniania swego 

kandydata, chociaż jednocześnie 
trwają rozmowy Tadeusza Ma­
zowieckiego z przedstawiciela­
mi prawicy, a więc być może 
unijnemu kandydatowi na pre­
zydenta nie wystarczy aprobata 
własnej partii. Natomiast w sa­
mej Unii mówi się o Jacku Ku­
roniu, na rzecz którego działa­
ją już powołane w wielu mias­
tach komitety, o byłej pani pre­
mier i o Januszu Onyszkiewi­
czu.

Pominęliśmy SLD, w którego 
szeregach przynajmniej dwie o-

soby — Aleksander Kwaśniew­
ski i Józef Oleksy — wydają 
się mieć szanse na znaczący u- 
dział w prezydenckim wyścigu. 
Ciągle jednak nie wiadomo, czy 
postkomuniści wystartują w 
tandemie z ludowcami; samo­
dzielnie, czy też w innej kon­
figuracji politycznej. W dodat­
ku PSL od czasu do czasu, na 
przykład za pośrednictwem po­
sła Pęka mizdrzącego się w 
Krakowie do obradujących w 
tym mieście przedstawicieli mi­
niaturek politycznych, robi oko

do prawicy, tak jakby nie była 
ona cnotliwą damą, ale, za prze­
proszeniem, kurtyzaną. Prawi­
ca nie pozostaje dłużna, przy­
bierając minę cnotki, która ma 
ochotę na romans.

's Tak więc wszystko jeszcze 
[ jest możliwe, każda konfigura­

cja, bo władza, nawet nadzieja 
na władzę, działa jak alkohol.

P,awa
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Pod jej wpływem zapomina się 
o przyzwoitości, etyce i estety­
ce oraz o małżeńskich przysię­
gach...

T ymczasem dla nas, wybor­
ców, jeszcze za wcześnie 
na wyborczą gorączkę. 

Każda partia, nawet taka, któ­
ra nie ma szans na umieszcze­
nie swojego człowieka na pre­
zydenckim fotelu, wygra coś na 
wyścigu do Belwederu (trzyma 
się to określenie, wrosło w ję­
zyk, chociaż prezydent już nie 
urzęduje w tym budynku). 
Przede wszystkim szansę na 
zaprezentowanie społeczeństwu 
swoich poglądów i twarzy swo­

jego kandydata. Mówiąc ina­
czej — można przegrać wybory, 
wygrywając popularność i a- 
probatę kilku, kilkunastu pro­
cent elektoratu, a to W naszych 
warunkach politycznego rozdrob­
nienia oznacza bardzo dużo.

Z wyborcami rzecz się ma zgo­
ła odmiennie. Dla nas powinna 
być ważna nie tylko osoba za­
siadająca na prezydenckim fo­
telu, ale przede wszystkim jej 
konstytucyjne uprawnienia. Mó­
wiąc inaczej, zanim pójdę do 
urny, powinienem wiedzieć, czy 

żyję w kraju podobnym do 
Stanów lub V Republiki, a więc 
w państwie o ustroju prezy­
denckim, czy też rola polskiego 
prezydenta będzie podobna do 
roli, jaką odgrywają prezydenci 
Niemiec lub Izraela.

W pierwszym przypadku nie 
mogę oddać swojego głosu ani 
na poczciwego safandułę, ani

Rys. HENRYK SAWKA 

na zasłużonego wprawdzie, ale 
prymitywnego polityka. W dru­
gim — osoba głowy państwa 
jest mi w zasadzie obojętna, 
moje wymagania sprowadzają 
się do kilku drugorzędnych cech 
— żeby wyglądał jak człowiek, 
mówił jeszcze w jakimś języ­
ku oprócz rodzimego, rodzimym 
zaś władał przyzwoicie, i żeby 
w restauracji nie wypił poda­
nej po obiedzie wody z pływa­
jącymi w niej różanymi płat­
kami.

Mówiąc krócej — moje pre­
ferencje będą zależały od zakre­
su władzy przyznanej prezyden­
towi przez konstytucję, a po­

nieważ na razie konstytucji je­
szcze nie uchwalono, nie mamy 
o czym gadać...

Na razie nie ma także sen­
su rozważanie szans ewen­
tualnych kandydatów. 

Wszelkie prognozy, jak na przy- 
ktsd letnia, opublikowana przez 
„Gazetę Wyborczą” i uwzględ­
niającą ewentualne preferencje 
wyborców w drugiej turze, a 
więc wtedy, gdy na polu walki 
pozostanie dwóch kandydatów, 
mogą wziąć w łeb, i to z wielu 
powodów. W poprzednich wybo­
rach też wydawało się, że wszy­
stko jest jasne — albo Mazo­
wiecki, albo Wałęsa. Pojawił się 
jednak ten trzeci, człowiek zni­
kąd, osobnik o dziwnych oczach 
i jeszcze bardziej dziwnym pro­
gramie — Stan Tymiński. Jemu 
właśnie zawdzięcza dzisiejszy ( 
prezydent rozmiary swojego ' 
ówczesnego zwycięstwa. W dru­
giej turze mieliśmy do czynie­
nia z klasyczną sytuacją wybo­
ru mniejszego zła, i stąd głosy, 
oddane na Wałęsę przez ludzi, 
którzy w układzie Mazowiecki 
— Wałęsa nigdy nie głosowali­
by na przywódcę „Solidarnoś­
ci”,, mocno już wówczas zanta­
gonizowanego ze swym dawnym 
obozem.

W 1995 roku możemy, mieć 
do czynienia z podobną sytu­
acją. Jeżeli aktualny prezydent 
przejdzie do drugiej tury, a jego 
przeciwnikiem będzie przedsta­
wiciel lewicy, na przykład Alek­
sander Kwaśniewski, zaistnieją 
szanse ną zjednoczenie prawicy 
wokół osoby Lecha Wałęsy. 
Zjednoczenie prawdopodobnie 
ani nie byłoby trwałe, ani in­
stytucjonalne, ale skuteczne. To 
zaś oznaczałoby dla Wałęsy ko­
lejną kadencję...

Gzy Wałęsa rzeczywiście 
ma szanse na odegranie 
istotnej roli w nadchodzą­

cych wyborach? Jeszcze kilka 
miesięcy temu większość z nas 
zapewne odpowiedziałaby prze­
cząco na takie pytanie. Notowa­
nia prezydenta systematycznie 
spadały, coraz większy odsetek 
ankietowanych uważał, że Lech 
Wałęsa kompromituje Polskę. 
Miano mu za złe nie tylko nie­
dotrzymanie obietnic, często na­
iwnych i populistycznych, jak 
owe setki milionów złotych dla 
każdego Polaka. Entuzjazmu nie 
budziła także aktualna polityka 
prezydenta, i przede wszystkim 
jego otoczenie, dość egzotyczne, 
najdelikatniej mówiąc...

Tak było przed miesiącami. 
Dzisiaj, kiedy kampania prezy­
dencka de facto już się zaczęła, 
trudniej o prognozy. Trudniej 
także z tego powodu. że — 
przynajmniej tak uważają dzia­
łacze Unii Wolności — będzie 
się toczyła, a raczej już się to­
czy, druga. równoległa kampa­
nia wyborcza. Konflikt pomię­
dzy rządem a prezydentem, 
sprawy takie jak podatków, 
płac dla sfery budżetowej, rent 
i emerytur, spory kompetencyj­
ne, wreszcie najzwyczajniejsze 
rozróby personalne — to wszy­
stko było, jest łub będzie właś­
nie przejawem drugiej, równo­
ległej kampanii wyborczej. Kto 
wyjdzie z niej zwycięsko, trud­
no dzisiaj przewidzieć. O wiele 
łatwiej natomiast przewidzieć 
ewentualnego przegranego, a 
raczej przegraną. Może nią być 
demokracja...

Dostałem z krakow­
skiego Banku Przemy­
słowo-Handlowego u- 
przejme pismo, że z 
dniem 1 stycznia 1995 
roku przestałem być 

milionerem. Obcięto mi cztery 
zera i zdegradowano. Przyjąłem 
to ze smutkiem. Milionerem zo­
stałem gdzieś w okolicach 1992 
roku i mogłem dzięki temu po­
wiedzieć dziecku: jednak dosze­
dłem do czegoś. Jestem pierw-

w perspektywie. W tak zwanej 
realnej perspektywie.

Podwyżka podatków na pewno 
przyspieszy inflację. Wszystko za- 
cznie się od początku. Najpierw 
przejdą do historii grosze, póź­
niej dziesięciogroszówki i tak da­
lej, i dalej. Sądzę, że przy kon­
sekwentnej polityce finansowej 
obecnego rządu, popartej głodów­
kami sfery budżetowej, najda­
lej na Boże Narodzenie roku 1996 
dostanę z Krakowa życzenia z

Otóż to trzeba wyrównać, trze­
ba tak zrobić, żeby bogaci też 
byli biedni, a nawet jeszcze bie­
dniejsi, bo nie po to walczyliś­
my z komunizmem, żeby jedni 
byli biedni, drudzy bogaci De­
mokracja polega na tym, żeby 
wszyscy byli ubodzy, bo dopie­
ro wtedy jest równość prawdzi­
wa. Nie tak jak teraz, że jeden 
może chlać do białych oczu, a 
drugi, żeby napić się piwa, musi 
sprzedać butelki.

MACIEJ RAOWAH RYBIŃSKI - bońskl korespondent “Dziennika”

Trzeba upaństwowiać wszystkie 
budżety publiczne, w ogóle wszy­
stko, co publiczne należy upań­
stwowić, nie wykluczając domów 
publicznych. Należy to robić jak 
najszybciej, zanim ktokolwiek się 
zorientuje, że publiczny i pań­
stwowy to nie to samo. I że do­
tyczy to również wydatków, 
wpływów, finansów i budżetów. 
Oczywiście, państwowe domy pu­
bliczne musiałyby być deficyto­
we. Żeby takie domy mogły po-

DZIENNIKI

tonie? świata milionerów? 
czym milionerem w rodzinie od 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
i od Powstania Kościuszkowskie­
go.

W pierwszym odruchu chcia- 
łem wszystkie swoje pieniądze z 
Polski i Niemiec przenieść do 
Włoch, I trzymać w lirach. Czło­
wiek przyzwyczaja się szybko do 
statusu milionera i niechętnie 
się z nim rozstaje We Włoszech 
miałbym nawet szansę zostać za 
jakiś czas miliarderem, chyba że 
Besrlusconi zasięgnie rady u pol­
skich polityków { też zrobi de­
nominację. Już rozglądałem się 
za możliwościami przekazywania 
honorariów z „Dziennika Pol­
skiego” do Banku Watykańskie­
go, który nie może zbankruto­
wać, bo jest pod opieką Matki 
Boskiej, kiedy dowiedziałem się, 
że premier Kołodko dokonał je­
dnak wysiłku w kierunku przy­
wrócenia mi pozycji milionera. 
Może jeszcze nie od razu, ale

informacją, że znowu jestem mi­
lionerem.

W ogóle wydaje mi się, że rząd 
wszedł wreszcie na właściwą dro­
gę, a fakt, że otrzymał na niej 
błogosławieństwo Trybunału Kon­
stytucyjnego, napawa najlepszy­
mi nadziejami na przyszłość. 
Odważna kontynuacja pozwoli 
na załatwienie wielu najbardziej 
palących problemów, nie tylko 
finansowych. Weżmy na przy­
kład problem sprawiedliwości 
społecznej. Czy został on w Pol­
sce rozwiązany? A wręcz prze­
ciwnie, zagmatwany jest stra­
sznie. Jeszcze nigdy nie było w 
Polsce tylu biednych i tak nie­
wielu bogatych. Bogatych jest 
tak mało, że nie zna-m ani je­
dnego. natomiast biednych znam 
całe mnóstwo. Najpewniej obra­
cam się w niewłaściwych krę­
gach. bo przecież ci bogaci gdzieś 
z pewnością są.

Premier Kołodko może teraz 
co miesiąc wydawać zawia­
domienie o rozporządzeniu 

Skierowania projektu ustawy 
podnoszącego podatki, aż się zo­
rientuje sam, że nie warto. Że 
to się nie opłaca, bo mimo pod­
wyżek aparat ściągający podatki 
kosztuje drożej niż wynoszą 
wpływy. Trzeba wziąć cały na­
ród na utrzymanie. Każdemu dać 
po parę groszy na podstawowe 
potrzeby, a z reszty finansować 
rolników, górników, stoczniow­
ców, energetyków, lekarzy, pie­
lęgniarki, personel urzędu Ra­
dy Ministrów i inne przewodnie 
siły społeczeństwa Tylko taka 
sytuacja, w której rząd ma wszy­
stkie pieniądze, a jak za mało, 
to każę dodrukować, i rozdaje 
po trochu i po uważaniu — stwo­
rzy trwałą bazę społeczną do 
kontynuowania obecnej koalicji 
rzządowej w nieskończoność.

wstać, trzeba stworzyć central­
ny zarząd, czy ja wiem — mo­
że przy Ministerstwie Kultury, 
w którym już jest burdel wię­
kszy niż gdzie indziej, a to już 
nie tylko kultura, ale i sztuka 
w naszych polskich warunkach.

Ten centralny zarząd należy 
obsadzić z klucza. Dyrektor z 
PSL, najlepiej z doświadczeniem 
w dziedzinie hodowli zarodowej, 
jego zastępca z SLD, jeszcze ktoś 
z Unii Pracy na stanowisku kie­
rowniczym. Na samym początku 
trzeba ten zarząd wysłać za gra­
nicę w celu zebrania doświad­
czeń — do Paryża, Hamburga, 
Bangkoku i Rio de Janeiro. Po 
powrocie niech zakładają zarzą­
dy wojewódzkie, naturalnie po 
urlopie zdrowotnym, a w przy­
padku urzędników bardziej su­
miennych — po pobycie w sa­
natorium.

(Ciąg dalszy na str. 20) Rys. ANDRZEJ MLECZKO
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P
rzed wojną znana 
była anegdota o pe­
wnym rabinie, któ­
ry każdą wiadomość 
nadchodzącą ze 
świata kwitował py­

taniem: „A czy to dobrze dla 
Żydów, czy źle?”. Podobnie ob­
sesyjne podejście ma wielu pol­
skich polityków i dziennikarzy 
do kwestii przyjęcia Polski do 
Paktu Północnoatlantyckiego. 
Każde prawie ważniejsze wyda­
rzenie — czy to na arenie mię­
dzynarodowej, czy też całkowi­
cie wewnątrzkrajowe — wywo­
łuje dyskusje wokół tego, czy 
zmniejsza ono, czy też zwiększa 
szansę wejścia do NATO. Czy 
będzie to zagadnienie „militar- 
no-strategiczne” — jak sławet­
ny obiad w Drawsku i później­
sze przepychanki wokół nomina­
cji ministra obrony, czy też ro­
syjskie reakcje na zachodnie 
propozycje co do wojny domo­
wej w Bośni, czy budżetowa dy­
skusja nad wysokością nakładów 
na obronność kraju, czy nawet

BRUNO MIECUGOW

W przeciągu historii
Wielkie mocarstwa nie wciągały do wojny tylko tych państw, 

których neutralność była im potrzebna.
incydent z rosyjskimi turystami 
na warszawskim dworcu — prę­
dzej, czy później pada pytanie: 
„A czy to nas przybliży do 
NATO, czy oddali?”.

POWODY

tej obsesji — bo tak chyba wy­
pada to nazwać — są dość zro­
zumiałe. Samolikwidacja ZSRR 
i rozpad wschodniego bloku po­
lityczno-militarnego z, jednej 
strony dały nam upragniony po­
wrót do niepodległości i pełnej 
suwerenności, z drugiej jednak 
przyniosły poczucie zagrożenia i 
niepewności. Nie mamy już we 
wschodnim sąsiedzie Wielkiego 
Brata, ale z faktu, że nie jest 
on już naszym bratem, nie wy­
nika wcale, że przestał być wiel­
ki. Obecnie wpływy rosyjskie 
nie sięgają tak daleko, jak do 
niedawna radzieckie, ale kto po­
trafi przewidzieć, co będzie za 
lat 10 lub 15? Jakie mogą się 
pojawić konfiguracje na tej 
politycznej arenie, jakie mogą 
powstać układy i wzajemne re­
lacje interesów i sił pomiędzy 
możnymi tego świata?

Polska ma niestety powody, 
by obawiać się różnych powtó­
rek z historii. Oczywiście nie 
jest możliwa jakaś „druga Jał­
ta”, choć niektórzy z upodoba­
niem straszą tym widmem. Tym 
bardziej groteskowo wyglądało­
by prorokowanie jakiegoś anty­
polskiego porozumienia między 
Niemcami i Rosją, jakiegoś no­
wego Rapallo. Niemniej nasze 
położenie geopolityczne jest ta­
kie, jakie było i po stokroć ma 
rację Jerzy Giedroyć, gdy mówi,: 
„Rozdroże, na jakim leżymy, de­
cyduje o priorytetach. Stoimy w 
przeciągu historii”.

Jednym z takich priorytetów 
uczyniono właśnie naszą przy­
należność do NATO, upatrując 
w tym najlepszej gwarancji bez­
pieczeństwa. Czy słusznie? Czy 
Sojusz Północnoatlantycki na­
prawdę uchronić nas może 
przed niebezpieczeństwami wy­
nikającymi z owego stania w 
przeciągu historii?

DOŚWIADCZENIA
' HISTORYCZNE

powinny skłaniać nas do dale­
ko posuniętego sceptycyzmu. W 
odległej przeszłości,, gdy Rzecz­
pospolita była europejskim mo­
carstwem, żadne gwarancje mię­
dzypaństwowe nie były jej po­
trzebne. Kiedy jednak Polska u- 
traciła status mocarstwa (lub —■ 
jak sądzą niektórzy — dobro­
wolnie się go pozbyła), wówczas 
„stanęliśmy w przeciągu histo­
rii” i zaczęło się szukanie gwa­
rancji.

Pierwszą poważną i rzeczywi­
ście potężną gwarantką była Ka­
tarzyna Wielka, która po Kon­
federacji Radomskiej uroczystym 
traktatem zagwarantowała Rze­
czypospolitej jej posiadłości, a 
szlachcie polskiej kardynalne 
prawa. Jakie były rezultaty — 
wiadomo. Mniej znane są dzieje 
sojuszu polsko-pruskiego z roku 
1790, mającego zabezpieczyć 
Rzeczpospolitą przed rosyjską 
dominacją. A są to dzieje pou­
czające i warte przypomnienia.

Największe znaczenie militar­
ne miał artykuł IV traktatu so­
juszniczego, który zobowiązywał 
Prusy do udzielenia, w przypad­
ku zagrożenia wojennego, pomo­
cy W sile co najmniej 30 tysięcy 
żołnierzy, a gdyby to nie wy­
starczyło — do użycia całej pru­
skiej armii. Nie trzeba chyba 

przypominać, że w owym czasie 
była to jedna z najsilniejszych 
armii w Europie.

Najistotniejszy jednak pod 
względem politycznym był arty­
kuł VI stwierdzający wyraźnie: 
„W razie gdyby jakież obce mo­
carstwo chciało (...) przyznawać 
sobie prawo mieszania się do 
spraw wewnętrznych Rzeczypo­
spolitej w jakimkolwiek czasie i 
w jakikolwiek bądź sposób, JK 
Mość król pruski (...) uzna ten 
wypadek za spełniający waru­
nek. realizacji sojuszu i udzieli 
Rzeczypospolitej pomocy według 
brzmienia artykułu IV niniejsze­
go traktatu”.

Trudno o jaśniejsze postawie­
nie sprawy. Atoli w dwa lata 
później, gdy Rosja postanowiła 
zbrojnie przeciwstawić się wpro­
wadzeniu w życie Konstytucji 3 
Maja, Fryderyk Wilhelm II ani 
myślał wywiązać się z trakta­
towych zobowiązań. Na jego po­
lecenie Girolamo Lucchesini — 
ambasador pruski — zakomu­

nikował królowi Stanisławowi 
Augustowi: „Jeżeli Polska zbroj­
ną ręką utrzymywać będzie u- 
stawę 3 Maja, król pruski nie 
będzie sądził się zobligowanym 
wojować za czyn, w którym go 
się nie radzono”.

Wygląda to dość dziwnie, że 
sojusznik, który obiecał obronę 
przed obcą ingerencją w nasze 
wewnętrzne sprawy, czuje się z 
tego obowiązku zwolniony, po­
nieważ... sam nie miał okazji w 
sprawy te się wtrącać. Istota 
rzeczy leżała jednak w tym, że 
w ciągu dwóch lat zmieniła się 
sytuacja polityczna w Europie, 
straciła znaczenie antyrosyjska 
koalicja brytyjsko-prusko-holen- 
derska i konflikt z Rosją nie le­
żał już w interesach Berlina.

Po odzyskaniu niepodległości 
nadal byliśmy w „przeciągu hi­
storii” i gwarancję bezpieczeń­
stwa widzieliśmy przede wszy­
stkim w sojuszu z Francją, a 
jeśli chodzi o wschodniego są­
siada — także z Rumunią. W 
1939 r. gwarancji udzieliła nam 
również Wielka Brytania. I nie 
miało to dla nas większego zna­
czenia militarnego, bo nie do­
czekaliśmy się sojuszniczej ofen­
sywy x (przewidzianej w francu­
sko-polskiej konwencji wojsko­
wej najpóźniej w 14 dni po<wy- 
buchu wojny), a w kwestin a- 
gresji radzieckiej przeciw Polsce 
nasi sojusznicy praktycznie nie 
uczynili niczego.

Po wojnie natomiast sytuacja 
ułożyła się tak, że sojusznikom 
wygodnie było udawać, iż wie­
rzą w zapewnienia Stalina o 
wolnych wyborach w Polsce i 
poszanowaniu jej suwerenności. 
Wycofali więc uznanie dla pol­
skiego rządu emigracyjnego i 
problem' dotrzymania gwarancji 
przestał istnieć.

DZISIAJ

sytuacja w Europie Środkowo­
wschodniej wygląda dość dziw­
nie. Z jednej strony wszystkie 
państwa deklarują nienaruszal­
ność obecnych granic, a także 
chęć przyjaznej współpracy, z 
drugiej — wzdychają do NATO 
jako do jedynej ochrony prze­
ciwko wszelkim , zagrożeniom. 
Praktycznie te „wszelkie zagro­
żenia” oznaczają tylko obawę 
przed powrotem rosyjskiej do­
minacji.

Czy zagrożenie takie napraw­
dę istnieje? W chwili obecnej i 
w najbliższej przyszłości na pe­
wno nie. Jakiekolwiek próby 
ekspansji politycznej — nie mó­
wiąc już o militarnej — na tym 
terenie nie leżą ani w możliwo­
ściach, ani w interesie Rosji. 
Potrzebuje ona pomocy ekono­
micznej Zachodu i nie może so­
bie pozwolić na poważne z nim 
konflikty. A Zachód nie po to 
prowadził i wygrał „zimną woj­
nę”, by zgadzać się na ponowną 
dominację rosyjską w tej części 
Europy. Automatycznie więc wy­
stąpi przeciwko jakimkolwiek 
zagrożeniom suwerenności 
państw środkowoeuropejskich, 
mimo iż nie są one członkami 
NATO.

W przyszłości oczywiście sytu­
acja może ulec zmianie. Obec­
nie jednak ekspansję terytorial­
ną zastępuje dominacja ekono­
miczna i z czasem tendencja ta 
na pewno się nie zmniejszy. Ale 
gdyby nawet Rosjanie zechcieli 
powrotu do swej — fizycznej 
niejako — obecności w środku 
Europy, to wszystko zależeć bę­
dzie od tego, jak się na to za­

patrywać będą zachodnie potęgi 
ekonomiczne i wojskowe. Jeśli 
uznają, że taka sytuacja zbyt 
mocno zagraża ich interesom, 
przeciwstawią się Rosji, jeśli je­
dnak bardziej będzie im odpo­
wiadać nowy podział na strefy 
wpływów — nie ruszą nawet 
palcem w obronie jakiegokol­
wiek kraju. Niezależnie od tego, 
czy kraj ten będzie, czy nie bę- 
dzi należał do NATO. Zawsze 
przecież można znaleźć pretekst 
pozwalający na wypowiedzenie 
sojuszniczego traktatu. Chyba 
więc nie ma co się łudzić, iż 
członkostwo w NATO jest gwa­
rancją stuprocentową.

Istnieje jeszcze druga, nieja­
ko poboczna wizja zagrożenia od 
wschodniej strony. Już nie w 
postaci dominacji nowego impe­
rialistycznego kolosa, ale skut­
ków destabilizacji, a nawet a- 
narchizacji stosunków na obsza­
rach dawnego Związku Radziec­
kiego. Jest to wizja szeregu lo­
kalnych konfliktów, czy etnicz-

Temat do dyskusji

nych walk na tym terenie, któ­
re mogą być groźne dla sąsia­
dów. Tu jednak jeszcze wyraź­
niej widać, że nadzieje na sku­
teczność jakiegokolwiek między­
narodowego „parasola ochronne­
go” są pozbawione podstaw. 
Przykład Bośni jest aż nadto 
wymowny.

*

Rekapitulując, można chyba 
zaryzykować tezę, że stara­
nia Polski — a także 8 in­

nych państw dawnego „obozu 
socjalistycznego” — nie mają 
istotnego i praktycznego sensu, 
bo czy znajdą się one w NATO 
czy też nie, to w przyszłości nie 
będzie decydowało o ich bezpie­
czeństwie. W chwili obecnej zaś 
ma znaczenie przede wszystkim 
dla wzajemnych stosunków i 
przetargów pomiędzy Rosją i 
USA. Gdzież więc kraje środko­
woeuropejskie — a przede wszy­
stkim Polska — szukać mają 
gwarancji swego bezpieczeń­
stwa? To problem niezwykle 
trudny i skomplikowany, i mo­
że właśnie dlatego żadne z tych 
państw nie podjęło dotychczas 
próby znalezienia odpowiedzi na 
to pytanie. Pakt Północnoatlan­
tycki odpowiedzią taką na pew­
no nie jest.

Czy odpowiedzią taką mogła­
by stać się neutralność jako al­
ternatywy sojuszniczych gwa­
rancji? Teoretycznie, dla państw 
małych, a nawet średnich, ale 
słabych,' jest tp wybór najlep­
szy. Znakomitym przykładem 
korzyści wynikających z neu­
tralności są Szwajcarią i Szwe­
cja, którym udało się nie ucze­
stniczyć w zbrojnych konflik­
tach i nie oglądać obcych wojsk 
od blisko dwu stuleci. Ale właś­
nie udało się, miały bowiem 
to szczęście, że naruszenie ich 
neutralności nie leżało w inte­
resie żadnej z wojujących stron. 
Sama chęć i najuroczyściej skła­
dane deklaracje neutralności nie 
wystarczają do jej zachowania. 
We wrześniu ’39 wszystkie 
mniejsze państwa europejskie 
składały pospiesznie deklaracje 
neutralności, a nie uchroniło to 
nie tylko sąsiadujących z tea­
trem działań wojennych — jak 
Belgia, czy Holandia, ale nawet 
teoretycznie odległych, jak Nor­
wegia i Finlandia. Wielkie mo­
carstwa nie wciągały do wojny 
tylko tych państw, których neu­
tralność była im potrzebna.

Najlepszym rozwiązaniem dla 
nas byłaby więc zmiana obrazu 
Polski w oczach naszych sąsia­
dów, którzy od stuleci widzą 
nas jako dogodny przyczółek do 
przyszłego ataku, bądź też prze­
dni skraj obrony własnego tery­
torium. Jak to osiągnąć? Jak 
przekonać — zarówno Wschód, 
jak i Zachód — że samodzielna 
i suwerenna neutralna Polska 
jest dla wszystkich korzystniej­
szym rozwiązaniem niż włącze­
nie jej do własnych strategicz­
nych planów — obojętne czy 
zaczepnej, czy obronnej natury? 
Zadanie arcytrudne.

W latach międzywojennych 
próbował je rozwiązać Piłsuds­
ki, niestety w ówczesnych wa­
runkach okazało się to niemo­
żliwe, koncepcja „balansowania”, 
czy równorzędnych stosunków 
zarówno z Rzeszą Niemiecką, 
jak i Związkiem Radzieckim na 
dłuższą metę utrzymać się nie 
mogła. Nie znaczy to jednak, że 
zachowanie takiej równowagi 
zawsze pozbawione jest szans 
powodzenia. Wymagałoby jednak 
zręczności i usilnych starań, 
czym niestety — jak dotąd — 
pochwalić się nie możemy.

Gdy wieje wiatr
P

rzeciąg historii —to 
wprawdzie coś w 
rodzaju zła koniecz­
nego, ale zło nigdy 
nie jest wyłącznie 
wynikiem działania 

obiektywnych uwarunkowań. Je­
żeli kaprys Historii rzucił nas w 
sam środek Europy, usadowił na 
trakcie wiodącym z zachodu na 
wschód i z północy na południe, 
to —' przynajmniej teoretycznie 
— dawno już powinniśmy albo 
przyzwyczaić się do tak niewy­
godnego miejsca pod słońcem, 
albo nauczyć ’ się je dyskonto­
wać. Mówiąc bardziej obrazowo, 
mieszkańcy domu nękanego 
przeciągami mają dwa wyjścia.

Po pierwsze — mogą uszczel­
nić okna i drzwi, zlikwidować 
szpary w ścianach. Jest to wyj­
ście najbardziej racjonalne, cho­
ciaż najtrudniejsze. Kosztuje 
wiele wysiłku, sporo pieniędzy i 
wymaga współdziałania wszyst­
kich mieszkańców. Rzecz spro­
wadzając do geopolityki, takie 
rozwiązanie oznaczałoby budo­
wanie państwa silnego, budzą­
cego respekt i w każdej chwili 
gotowego do odparcia wszel­
kich zagrożeń. Oczywiście o ta­
kiej idei łatwiej pisać niż ją 
zrealizować Swoją szansę na 
mocarstwość Polska przegrała 
przed wiekami, zresztą od tego 
czasu padło kilka mocarstw, bo 
struktury imperialne nigdy nie 
trwają wiecznie. O wiele łatwiej 
zachować tożsamość narodową, 
nawet bez posiadania własnego 
państwa, niż utrzymać ogrom­
ne, wielonarodowościowe pań- 

. stwo.
Drugi sposób — opanowany 

zresztą przez nas do perfekcji — 
polega na przystosowaniu się do 
przeciągów. Tak zwane — mó­
wiąc z galicyjska — cugi mniej 
będą szkodziły, jeżeli mieszkań­
cy przewiewnego domu zaopa­

Kandydat nr 1
M

inął kolejny rok, w 
którym bezskutecznie 
staraliśmy się wejść 
do NATO. Czy warto 
więc pomyśleć o in­
nym rozwiązaniu, np. 

o neutralności? Może istnieją 
inne pomysły, które zapewniły­
by bezpieczeństwo kraju?

JANUSZ ONYSZKIEWICZ 
(UW):

— Grzeszą naiwnością ci, któ­
rzy sobie wyobrażali, że wejście 
do NATO będzie czymś normal­
nym, jak wejście do autobusu. 
Kiedy przed półtora roku roz­

fffC’ W

L

—'i>

mawiałem w USA na temat 
wejścia Polski do NATO, wysłu­
chano tego życzliwie, ale widać 
było, że chciano zmienić temat 
Dzisiaj wiadomo, że NATO na 
pewno się rozszerzy, a kandyda­
tem nr 1 jest Polska. Nieoficjal­
nie mówi się, że to kwestia 
trzech, najwyżej pięciu lat. Wej­
ście do NATO jest najlepszym 
z możliwych rozwiązań. Nato­
miast neutralność byłaby rozwią­
zaniem fatalnym. Cóż jest warta 
neutralność? Belgia była w 1914 
roku krajem neutralnym i na co 
jej przyszło? Polska jest krajem 
zbyt dużym, położonym zbyt cen­
tralnie na wielkim przeciągu 
wschód — zachód. Stalibyśmy 
się polem walki o wpływy roz­
maitych wielkich partnerów. 

trzą się w nauszniki, szaliki i 
ciepłe swetry. Odrębną, ale ró­
wnie istotną sprawą jest uod­
pornienie. Jeżeli komuś w mie­
szkaniu hula wiatr, to albo wie­
cznie będzie przeziębiony, albo 
zahartuje swój organizm i w wa­
runkach, które komuś innemu 
groziłyby grypą lub zapaleniem 
płuc, nie dostanie nawet kataru.

Polskie uodpornienie na histo­
ryczne katary przybierało różne 
formy. Od wierności własnej tra­
dycji — narodowej, religijnej, 
kulturalnej — po aktywną obro­
nę w postaci kolejnych zbroj­
nych zrywów. Nawiasem mówiąc, 
chociaż kończyły się one tak, 
jak się musiały skończyć, a więc 
klęskami, w końcu zawsze słu­
żyły narodowej sprawie. Przede 
wszystkim poprzez tworzenie i 
podtrzymywanie legendy służą­
cej krzepieniu poczucia narodo­
wej tożsamości. Mieliśmy więc 
do czynienia z czymś w rodzaju 
rezonansu. Wysokie poczucie na­
rodowej tożsamości, szczególne 
przywiązanie dó wolności owo­
cowały klęskami, klęski służyły 
wzmocnieniu poczucia tożsamości 
i kółko zamykało się, cykl mógł 
się zacząć od nowa...

Szczególnym sposobem odpor­
ności, stosowanym w okresie o- 
statniej wojny, były struktury 
państwowe działające bez pań­
stwa, a raczej w państwie oku­
powanym. Temu fenomenowi — 
pełnej ciągłości władzy, utrzy­
mywanej w skrajnie trudnych 

•warunkach powszechnego terro­
ru -- towarzyszył następny, ró­
wnie zadziwiający Polska była 
chyba jedynym europejskim kra­
jem, w którym nikt instytucjo­
nalnie nie współpracował z oku­
pantem. Rosjanie mieli swego 
Własowa, Francuzi rząd Vichy, 
Słowacy księdza Tiso, nawia­
sem mówiąc, ekshumowanego 
dzisiaj przez tamtejszych nacjo­
nalistów. Polska — nie licząc

DANUTA WANIEK (SLD):
— To jest trudne pytanie, u- 

dzielenie odpowiedzi na nie wys­
magałoby otwartej dyskusji. Przy 
przepychankach wokół spraw ka­
drowych dotyczących Minister­
stwa Obrony taka dyskusja nie 
jest możliwa. Jeśli tak, jak my, 
leży się pomiędzy Niemcami a 
Rosją, to neutralność jest wiel­
kim marzeniem. Ale nie wycią­
gajmy takich pomysłów, których 
nie możemy zrealizować. W tej 
chwili nie widzę innych warian­
tów niż NATO. Jeżeli, zakłada­
jąc, że znajdziemy się w tych

Rys. HENRYK SAWKA

strukturach, NATO by tego chcia- 
ło, może zapewnić nam całkowi­
te bezpieczeństwo.

RYSZARD BUGAJ (UP):
— Myślę, że trzeba podtrzy­

mać nasz wniosek w NATO, ale 
szukać także innych możliwości 
Nie wszystko musi być zwy­
kłym członkostwem w NATO, 
żeby poprawiło się nasze bez­
pieczeństwo europejskie. Musimy 
myśleć o porozumieniach z part­
nerami europejskimi, tym bar­
dziej że w Rosji dzieją się rze­
czy, które budzą coraz większe 
wątpliwości. Musimy patrzeć z 
większym sceptycyzmem: między 
członkostwem w NATO a poczu­
ciem bezpieczeństwa jest ogro­
mna różnica.

nieuchronnych w każdym społe­
czeństwie donosicieli i szmalców- , 
ników — nie wydała kolaboracjo- 
nistów działających systematy­
cznie i oficjalnie...

Jest jeszcze trzeci sposób o- 
swojenia przeciwności, Zdyskon­
towanie ich z maksymalnym 
zyskiem. JeżelMnieszka się przy 
drodze, którą ciągną tabuny lu­
dzi, bywa się narażonym na 
wiele przykrości. Podróżny po­
trafi nie tylko zerwać jabłko z 
rosnącej za płotem jabłoni, ale 
także, za przeproszeniem, musi 
wydalać. Sprawa nie jest ani 
śmieszna, ani wydumana, bo był 
czas, kiedy polska telewizja i 
prasa wiele pisały o tym, iż na­
sza wschodnia granica, przed 
którą stały wielodniowe kolejki, 
jest gruntownie,, znów uczciw- 
szy uszy Czytelników, os...

Problem polega nie na tym, że 
ludzie, zgodnie ż prawami biolo­
gii, kilka razy dziennie muszą., 
udać się w ustronne . miejsce,.. 
Problem polega na tym, , aby z 
tej fizjologicznej konieczności u- 
czynić nie źródło cuchnącej klę­
ski, ale źródełko pieniędzy. Zgo­
dnie zresztą z zasadą pewnego 
władcy, który, z kloak Rzymu 
potrafił wyciągnąć niezły grosz, 
przy okazji stając się autorem 
popularnej maksymy — pecunia 
non olet, pieniądz nie śmierdzi,..

Oczywiście zapaskudzoną gra­
nicę należy traktować figuralnie, 
chociaż także rzecz biorąc dosło­
wnie, można było nieźle zarobić 
na toaletach, prysznicach, papie­
rze toaletowym i. mydle. Po pro­
stu chodzi o zasadę, o pewien 
mechanizm, który ze źródła klę­
ski potrafi zrobić źródło sukce­
sów. Od lat mówi się, że wyjąt­
kowość położenia Polski jest jej 
szansą. Rzeczywiście jest, ale 
trzeba pamiętać, że nasza histo­
ria — to ciąg szans, których nie 
potrafiliśmy wykorzystać...

(amk)

JERZY EYSYMONT (BBWR):
— Uważam, że należy pchać 

się w tę stronę, co nie znaczy, 
że należy poniechać innych dzia­
łań, które bezpieczeństwo uma­
cniają. Trzeba zawierać sojusze 
cząstkowe, dwustronnie współ­
pracować z naszymi sąsiadami, 
np. Czechami, Słowakami. Trze­
ba powodować, żeby przed wej­
ściem do NATO zrobić co nieco 
w Polsce dla poprawy bezpie­
czeństwa. Neutralność to piękna 
idea, ale jest nierealna. Polska 
ze swoim położeniem „pomosto­
wym” krajem neutralnym być 
nie może. Gdyby takie tenden­
cje powstały w większej grupie 
państw (Ukraina, Białoruś, Pol­
ska, państwa bałtyckie), może ist­
niałaby możliwość utworzenia ja­
kiegoś pasa neutralnego. To jest 
jednak zakrojone na dziesięcio­
lecia. Dzisiaj nie ma innej, re­
alnej drogi, niż uporczywe sta­
ranie się o członkostwo w Pa­
kcie Atlantyckim.

LONGIN PASTUSIAK (SLD):
— Jesteśmy w dość unikalnym 

momencie historycznym. Po raz 
pierwszy od wielu lat nie je­
steśmy członkami żadnego blo­
ku militarnego, nie mamy ża­
dnego dwustronnego układu so­
juszniczego. Istnieje potrzeba 
„zakotwiczenia” w jakimś efe­
ktywnym systemie bezpieczeń­
stwa. Jedynym skutecznym jest 
Pakt Atlantycki. W 1994 roku 
znacznie rozwinęliśmy „Partner­
stwo dla pokoju”, zrealizowaliś­
my 85 proc, jego przedsięwzięć 
i mamy zamiar to kontynuować. 
Zakres współpracy wojskowej z 
NATO bardzo się powiększa. O- 
prócz NATO istnieje w Europie 
Unia Zachodnioeuropejska. Zo­
staliśmy uznani za członka sto­
warzyszonego tej organizacji i 
to da je zwiększone poczucie bez­
pieczeństwa. Postęp jest powol­
ny, ale dokonuje się. Niestety 
spotkanie na szczycie KBWE w 
Budapeszcie nie spełniło oczeki­
wań i nie przyczyniło się do 
stworzenia europejskiego syste­
mu bezpieczeństwa. Należy mieć 
nadzieję, że to jednak nastąpi i 
wtedy będziemy członkami ta­
kiego systemu. Neutralność była 
dobrą opcją w czasie „zimnej 
wojny”. Dziś, kiedy zmierzamy 
do zjednoczonej Europy, stawia­
nie pytania: wobec kogo lub cze­
go mamy być neutralni, byłoby 
nieporozumieniem. Neutralność 
jest kosztowna. Poza tym bro­
nić się w pojedynkę jest zna­
cznie trudniej niż brónić się w 

| zbiorowości. Musielibyśmy „łado­
wać” W zbrojenia olbrzymie pie­
niądze, których nie posiadamy.

i (eła)
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kromne referendum, 
w którym pod ko­
niec listopada ub. r. 
mieszkańcy Kalwarii 
i okolic opowiedzieli 
się za przynależnością 

do województwa krakowskiego, 
przyniosło dość nieoczekiwany 
efekt. Na wszystkich ziemiach 
odłączonych w czerwcu 1975 od 
podwawelskiej metropolii poważ­
nie ożywili się prokrakowscy 
działacze, w prawie każdym in­
teligenckim (i nie tylko) domu 
trwają dyskusje: wracać, nie 
wracać? Prawdopodobnie w wię­
kszości byłych krakowskich gmin 
odbędą się w tym roku podobne 
do kalwaryjskiego referenda. 
Entuzjaści Krakowa są przeko­
nani, że wynik tych głosowań 
jest przesądzony. Czy równo 
dwadzieścia lat po „oderwaniu 
od Macierzy ziem północnych i 
zachodnich” dojdzie do korekty 
granic wojewódzkich i powięk­
szenia Krakowskiego kosztem są­
siadów?

Pielgrzymka do Strąka

Kalwarianie mówią, że zaczę­
ło się od pisma z Urzędu Rady 
Ministrów, z którego dowiedzieli 
się, że raz w roku można doko­
nać korekty granic wojewódz­
kich. Wystarczy przedstawić opi­
nię mieszkańców (referendum) 
oraj obu wojewodów i sejmików 
samorządowych, a potem czekać 
na decyzję Warszawy.

Pod koniec listopada odbywa­
ły się wybory sołtysów, więc nie­
jako przy okazji władze gminy 
postanowiły zapytać o „ciągotki 
wojewódzkie”. Odpowiedź miesz­
kańców oczywiście nikogo nie 
zaskoczyła. Od dwudziestu lat 
ponad 90 proc, z nich opowiada 
się „za powrotem do Krakowa”. 
Tak było i tym razem (92,5 pro­
cent).

Kalwarianie zapowiadają, że 
— mając pełne poparcie społe­
czności — uruchomią procedury 
zmierzające do zmiany granic. 
Nie chcieliby tego jednak robić 
sami. Oglądają się zwłaszcza na 
Wadowice, które byłyby ich 
zdaniem (jak dawniej) świetną 
siedzibą ewentualnego powiatu. 
— Największy sens miałby po­
wrót do Krakowskiego całej zie­
mi wadowickiej — mówi prze­
wodniczący kalwaryjskiej rady 
miasta, Grzegorz Czader; Kalwa­
rianie zachęcają, jak mogą, du­
żych i mniejszych sąsiadów do

ZBIGNIEW BARTUŚ

POCIĄG DO KRAKOWA
Zespołom ludowym nakazano zmienić stroje i repertuar na śląski, w szkołach wprowa­

dzono śląskie śpiewniki. Do śląskiej gwaiy przekonywano w prasie, radio i telewizji.
zajęcia jasnego stanowiska. Po­
kazują: my potrafiliśmy się prze­
łamać.

Jeszcze ponad rok temu Kal­
waria nie wyoowiadała się tak 
jednoznacznie, przyjmując for­
mułę: „jeśli Bielskie się utrzy­
ma, chcemy do Bielskiego”. Nie 
chodziło tu o jakieś probielskie 
sympatie, ale o zwykłą obawę: 
po co się wojewodzie bielskiemu 
narażać.

Teraz jednak, kiedy — jak 
mawiają regionalni działacze — 
„nastał czas ministrąkizmu”, 
trzeba zdecydowanie zadbać o 
swoje. Tym bardziej że „za Kra­
kowem” przemawiają nie tylko 
sentymenty i przekazywana z 
pokolenia na pokolenie galicyj­
ska kultura, ale— przede wszy­
stkim — interesy czysto ekono­
miczne. Symbolem niech będzie 
droga do Bielska — dziurawa, 
wąska i dwa razy dłuższa niż 
do Krakowa.

W leżącej jeszcze bliżej gra­
nicy województw Lanckoronie 
przewodniczący Rady Gminy, 
Marek Kwaśnica, naciskany 
przez lud. i na wiejskich zebra­
niach („kiedy u nas będzie re­
ferendum za Krakowem?”) pyta 
zawsze: „A kto nie jest za Kra­
kowem? Niech podniesie rękę”, 
— Jeszcze nikt nie podniósł — 
mówi Kwaśnica — znaczy refe­
rendum nie ma sensu. Warsza­
wa chyba zdaje sobie sprawę, 
jakie tu są tendencje. Myśmy to 
w ankiecie Strąka wyraźnie na­
pisali Ale o zmianę granic obe­
cnie występować nie chcemy. 
Szkoda gminnych pieniędzy po­
czekamy na decyzję odgórną.

Lanckorona (zdominowana 
przez PSL-owców), niechętna 
oddolnym inicjatywom (i powia­
tom), . zdaje się być jednak wy­
jątkiem. W najważniejszych w 
okolicy Wadowicach radni wie­
lokrotnie opowiadali się za Kra­

kowem. Również (jednogłośnie) 
w ankiecie Strąka. — Wystąpi­
my z propozycją referendum w 
tej sprawie. Mogłoby się ono od­
być jesienią, przy okazji wybo­
rów prezydenckich — mówi rze­
cznik UM w Wadowicach, Stani­
sław Kotarba, który aktywnie 
działa w Radzie Stowarzyszenia 
Gmin Małopolskich (z siedzibą 
w Krakowie). — Powrót całego 
b. powiatu wadowickiego do 
Krakowskiego to powrót do nor­
malności.

I tutaj za powrotem przema­
wiają — obok kultury, historii 
i tradycji — racje ekonomiczne. 
— Ludność, hurtownie, sklepy 
zaop. trują się w Krakowie — 
komentuje Kotarba. — Do pra­
cy i dó szkoły też jeździ się pod 
Wawel. 90 proc, młodzieży stu­
diuje w Krakowie... Poza tym w 
Bielskiem i tak jesteśmy w ogo­
nie, więc jako małe miasto w 
ramach „wielkiej Galicji” nic nie 
stracimy.

Wadowiczanie chcieliby, aby 
ich działania były skorelowane 
z posunięciami pobliskiego An­
drychowa oraz Kalwarii i oko­
lic: wspólny wniosek do Rady 
Ministrów o powrót do Krakow­
skiego, który pojawi się najpraw­
dopodobniej już w tym roku, 
dawałby im większe szanse na 
spełnienie marzeń. Najpewniej 
liczba chętnych do przeprowa­
dzenia takiej akcji będzie się 
rozszerzać. O referendum mówi 
się w Żywcu, a w podoświęcim- 
skim Zatorze zapewniają, że 
„każda próba przyłączenia do 
Śląska spotka się z czynnym 
oporem”.

Nie jesteśmy Ślązakami!
Kalwaryjskie referendum zain­

spirowało również prokrakow- 
skich działaczy z terenu obecne­
go województwa katowickiego.

Od jesieni ub. roku czynią oni 
intensywne starania, by dopro­
wadzić do secesji Chrzanowa, 
Trzebini, Olkusza, Alwerni, Ba­
bic...

— Środowiska prokrakowskie 
są rozdrobnione, próbujemy je 
zintegrować — mówi Grzegorz 
Orłowski, entuzjasta podwawel­
skiego grodu z Trzebini, który 
prowadzi w' Chrzanowie Biuro 
Poselskie Jerzego Zdrady z Unii 
Wolności, członka sejmowej Ko­
misji Konstytucyjnej oraz wice­
przewodniczącego Komisji Eduka­
cji i Nauki. Chrzanowskie Biu­
ro stało się jednym z głównych 
w Katowickiem ośrodków pro­
krakowskie j agitacji.

We wrześniu ub. r. w Trzebi­
ni spotkali się „Krakusi z Za­
chodniej Małopolski”. Powstało 
Porozumienie Gmin Południo­
wych Województwa Katowickie­
go. — Wspólne działanie gwa­
rantuje większą iłę przebicia — 
mówi Władysław Noworyta z 
Myślachowic, który obok Orłow­
skiego jest głównyrh inicjatorem 
całej, akcji. Noworyta jest praw­
dziwym weteranem walki o kra- 
kowskość ziem „wcielonych do 
Śląska”. Już w r. 1975, zaraz po 
reformie administracyjnej, w 
wyniku której 21 powiatów „od­
wiecznie krakowskich odłączono 
od Macierzy”, słał pisma, listy 
otwarte i monity do Gierka i 
Grudnia. Jego działalność powo­
dowała spore wzburzenie i 
wkrótce została „delikatnie wy­
perswadowana”. Warszawa i Ka­
towice zabroniły zadawać pyta­
nia o granice województw, pro­
blem uznano za „nie istniejący".

Noworyta wracał do tematu 
przy każdej sprzyjającej okazji: 
w 1980—81 i — na dobre — od 
r. 1989.

Grupa nieformalna skupiona 
wokół Noworyty i Orłowskiego 
(są w niej liczni działacze samo­

rządowi z południowych gmin 
Katowickiego) stara się nagłośnić 
problem w śląskich i krakow­
skich mediach. „Województwo 
krakowskie w obecnym układzie 
administracyjnym jest okrojone 
i pozbawione większości swych 
historycznych terenów. Powiat 
chrzanowski (Chrzanów, Libiąż, 
Trzebinia, Alwernia i okolice) 
zawsze leżał w granicach histo­
rycznej Ziemi Krakowskiej Zie­
mie te tylko przez 5 lat hitlerow­
skiej okupacji należały do rejen- 
cji katowickiej! Etnografowie 
określają miejscową ludność mia­
nem Krakowiaków Zachodnich. 
Żądamy odtworzenia powiatu 
chrzanowskiego w granicach 
woj. krakowskiego, co postulo­
wał zresztą prof. Michał Kulesza 
jako pełnomocnik rządu ds re­
formy samorządowej” — to fra­
gmenty ostatniego listu otwar­
tego.

Działacze prokrakowscy do­
strzegają problemy: „Po 1975 do­
szło do nachalnej asymilacji tych 
terenów z Górnym Śląskiem Ze­
społom ludowym kazano zmienić 
stroje i repertuar na śląski w 
szkołach wprowadzono śpiewniki 
śląskie i gwarę, w Kosztowach — 
specjalnie na granicy Galicji i 
Śląska — postawiono stację na­
dawczą katowickiego ośrodka 
RTV, którego programy służyły 
asymilacji rdzennych mieszkań­
ców Małopolski. Odebrano dostęp 
do prasy krakowskiej. A przecież 
my nigdy nie byliśmy i nie je­
steśmy Ślązakami!”.

16 stycznia grupa nieformalna 
skierowała wniosek do Rady Mia­
sta Chrzanowa o zorganizowanie 
referendum podobnego do kalwa­
ryjskiego. Referenda miałyby się 
też odbyć w Trzebini, Libiążu, 
Olkuszu... Orłowski i Noworyta 
myślą o czerwcu lub jesieni br. 
(referendum konstytucyjne lub 
wybory prezydenckie).

Kto za, kto przeciw?

Od pewnego czasu w Katowic­
kiem poruszany jest temat ewen­
tualnej secesji Zagłębia. Działa­
cze z Chrzanowa widzą w 
tym swą szansę. Gdyby Śląsk 
wrócił do historycznych granic 
— problem rozwiązałby się sam. 
Nie jest to jednak takie proste. 
Przez dwadzieścia ostatnich lat 
na niegdyś krakowskich tere­
nach zaszły głębokie zmiany. 
Młode pokolenie niemal nigdzie 
— nawet w okolicach Kalwarii 
— nie identyfikuje się z żadnym 
regionem. Poza tym — wspom­
niane oddziaływanie kulturalne 
(choćby przez TV czy wszech­
obecną prasę śląską) oraz nowe 
związki gospodarcze zrobiły swo­
je. W Trzebini np. wynik refe­
rendum nie jest pewny. Wpraw­
dzie dane z Chrzanowa z końca 
lat 80. mówią o 75 proc, zwolen­
ników Krakowa, ale w Trzebini 
entuzjaści „powrotu do Macierzy” 
oceniają tę grupę na jakieś 55— 
60 proc.

Jeszcze bardziej złożona sytua­
cja jest w Olkuszu i okolicach. 
Rdzenni olkuszanie wprawdzie 
do dziś mówią o „przyłączeniu 
Śląska do Olkusza w r. 1975” (co 
ma świadczyć o wyższości ma­
łopolskiej kultury), ale przez 20 
lat znaleźli się w mniejszości 
Większość z 50 tysięcy mieszkań­
ców to przyjezdni z całej Polski, 
którzy znaleźli pracę w śląskich, 
zagłębiowskich i dąbrowskich 
(Huta Katowice) zakładach. — 
Ja wiem, że sentymentalnie je­
steśmy związani z Krakowem, 
ale pójdziemy tam, gdzie będzie­
my mieć większe szanse — mó­
wi burmistrz Olkusza, Janusz 
Dudkiewicz.

Podobne dylematy przeżywają 
oświęcimianie, żywczanie, a na­
wet bielszczanie — szczególnie 
że nie wiadomo, co będzie z wo­
jewództwem bielskim. Coraz bar­
dziej prawdopodobna secesja zie­
mi wadowickiej zmniejsza szan­
se na jego istnienie. Ostateczne 
decyzje zależeć będą jednak od 
Warszawy." Minister Michał 
Strąk często daje do zrozumie­
nia, że reforma pójdzie do góry, 
w związku z czym opinia mie­
szkańców mało go obchodzi.

Oby nie doszło do powtórki z 
roku 1975 — obawiają się pro- 
krakowścy działacze. — Jakby 
co: .stawimy rzjnny opór!

Współpraca: JACEK SYPIEN,
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O
publikowany w ub. 
roku raport MSW nt. 
„polskiej szarej stre­
fy” szacuje roczne 
dochody podziemia 
gospodarczego na kil­

kaset bilionów złotych. Brudne 
pieniądze, umykające fiskusowi, 
prane są w bankach. Często in­
westowane w salony masażu, gry 
hazardowe, kantory, siłownie, 
lombardy — w przedsięwzięcia 
ułatwiające „czyszczenie” zysków 
z kolejnych przestępstw.

Polska jest również bardzo 
atrakcyjnym krajem dla zagra­
nicznych „praczy”, zarabiających 
na narkotykach, handlu bronią, 
fałszowaniu pieniędzy czy wy­
muszaniu okupu. Zmianę koloru 
pieniędzy ułatwia zarówno niedo­
wład naszego systemu bankowo- 
-finansowego, jak i brak uregu­
lowania legislacyjnego. Dopiero 
od 1 stycznia br. w polskim pra­
wodawstwie istnieje przestęp­
stwo zwane potocznie praniem 
brudnych pieniędzy.

Fiskus zarabia i pierze
Nasza szara strefa ma bardzo 

różne pochodzenie, ale zwykle 
sięga korzeniami do czasów 
schyłku komunizmu. Nagły skok 
w wolny rynek stworzył szansę 
dla przedsiębiorczych, ale i no­
we sposoby -obienia pieniędzy 
poza oficjalnym obiegiem. Prze­
myt alkoholu i papierosów — to 
był początek wielkich obecnych 
fortun. Cinkciarze, alfonsi, zło­
dzieje lat 80. przekwalifikowali 
się na szmuglerów narkotyków, 
samochodów. Kiedy dopuszczono 
w 1989 r. do powstania kanto­
rów, legalizując cinkciarstwo, 
grupy przestępcze „wydelegowa­
ły” swoich przedstawicieli do u- 
biegania się o zezwolenie dewi­
zowe NBP. Powierzyły im na ten 
cel pieniądze. Obecnie punkty 
wymiany walut w stolicy pro­
wadzą m. in. ludzie związani z 
podwarszawskimi gangami — 
Pruszkowem i Wołominem. Tak- 
Ze.w Krakowie — zdaniem po­
licjantów — kilka kantorów i 
lombardów jest mocno powiąza­
nych ze światem przestępczym.

Kantor to dobre miejsce do 
legalizowania brudnych pienię­
dzy. Można sporządzić dowolną 
ilość dokumentów potwierdzają­
cych rzekome kupno i sprzedaż 
walut, uwzględnić prowizję i... 
odprowadzić podatek do Skarbu 
Państwa. Wszyscy są zadowoleni 
Fiskus zarabia, a jednocześnie 
„czyści” pieniądze pochodzące z 
nielegalnej działalności — prze­
mytu, handlu narkotykami, bro­
nią. Zdarza się, że małe punkty, 
które rzadko kto odwiedza, wy­
kazują miliardowe obroty — mó­
wi jeden z policjantów Wydzia­
łu Przestępstw Gospodarczych 
krakowskiej policji.

EWA KOPCIK

Niektóre banki zostały stworzone tylko dla prania brudnych pieniędzy.
Podobnymi przykrywkami dla 

brudnych interesów mogą być 
lombardy, restauracje, salony 
masażu, itp. Niektóre z nich u- 
dzielają lichwiarskich pożyczek 
na zakup atrakcyjnych, nieko­
niecznie legalnych towarów. W 
trakcie rozliczeń zdarzają się nie­
porozumienia. Dochodzi do po­
bić, uprowadzeń, zabójstw, de­
tonacji materiałów wybucho­
wych.

Lipne kontrakty 
zagraniczne

Brudne pieniądze naszego pod­
ziemia gospodarczego trafiają do 
banków w państwach, w których 
pieniądz traci swój ślad i gdzie 
nie sprawdza się jego pochodze­
nia. Na liście „pralniczych” po­
tęg świata znajdują się Oman, 
Hongkong, Panama, Singapur, 
Luksemburg i Gibraltar. Transfer 
pieniędzy umożliwiają polskie 
przepisy bankowe. Aby dokonać 
przelewu na zagraniczne konto, 
wystarczy przedstawić fikcyjną 
fakturę zakupu jakiegokolwiek 
towaru, podać numer rachunku 
„kontrahenta” i mieć pokrycie na 
własnym koncie. Nikt nie spraw­
dza prawdziwości kontraktu, nie 
żąda dokumentów odprawy cel­
nej. W ten sposób różne oszu­
kańcze parabanki ulokowały na 
zagranicznych kontach wyłudzo­
ne pieniądze. W ten sposób kra­
kowski „Bioferm” przetransfero­
wał do Liechtensteinu 12 min 
dolarów, pozostawiając na lodzie 
kilkanaście tysięcy producentów 
suszu białkowego.

Łódzki UOP przez dłuższy czas 
przyglądał się kilku spółkom za­
rejestrowanym w Łodzi. Oficjal­
nie zajmowały się pośrednictwem 
handlu miedzy Rosją i Ukrainą 
a państwami Europy Zachodniej. 
Kapitał zaangażowany w te 
przedsięwzięcia pochodził z 
państw byłego Związku Radziec­
kiego. Dokumenty świadczyły, że 
spółki przeprowadziły wiele 
transakcji. Faktycznie były one 
tylko na papierze. Żadne towa­
ry nie zostały przetransportowa­
ne na Zachód, powędrowały tam 
jedynie miliony dolarów. W 
transferze pieniędzy pośredniczy­
ły banki.

Jedynym skutkiem działań 
UOP w tej sprawie były wnios­

ki do urzędów skarbowych o 
kontrolę „pralni pieniędzy”. Ich 
skutkiem zaś mogą być najwyżej 
kary za łamanie ustawy kamo- 
-skarbowej i naruszanie prawa 
dewizowego. Proceder został bo­
wiem wykryty i przerwany, za­
nim weszła w życie ustawa „o 
ochronie obrotu gospodarczego”, 
która wprowadziła sankcje karne 
za pralnicze usługi.

Narkodolary z Kolumbii

Roczny obrót w międzynarodo­
wym handlu narkotykami sta­
tystyki ONZ oceniają na ok. 500 
mld dolarów, z czego 80 proc, 
stanowi zysk. Jeśli do tej kwoty 
doliczy się zyski z innych rodza­
jów przestępczości zorganizowa­
nej, to rocznie na świecie jest 
do wyprania ok. 800—900 mld 
doi. Eksperci zachodni od daw­
na nas ostrzegają, że Polska, tak 
jak inne kraje postkomunistycz­
ne Europy Środkowowschodniej, 
stała się atrakcyjnym miejscem 
legalizowania pieniędzy z prze­
stępczości zorganizowanej. Prze­
strzega się nas przed zdobywa­
niem kapitału tą właśnie drogą, 
Wskazując przykład Panamy i 
Włoch, gdzie mafia, osiągając 
ogromne zyski, skorumpowała i 
przeniknęła system władzy.

Urząd Ochrony Państwa po­
twierdza, że próbuje się wyko­
rzystać nasz kraj do legalizacji 
narkobiznesu. Obserwuje napływ 
kapitału zagranicznego niewia­
domego pochodzenia i powiąza­
nia międzynarodowe osób inwes­
tujących go w Polsce. Niektóre 
banki zostały wręcz stworzone 
do prania brudnych pieniędzy.

W ub. roku na Wybrzeżu 
Gdańskim pojawiły się co naj­
mniej trzy oferty „uzdatniania” 
kilkuset milionów dolarów. Dwie 
pochodziły z Nigerii. W zamian 
za udostępnienie przez trójmiej­
skie firmy rachunku bankowego, 
na który miało wpłynąć 178 min 
doi, „oferenci” proponowali 4,2 
min USD na „koszty transakcji”, 
czyli na łapówki Warunkiem 
przeprowadzenia operacji była 
całkowita dyskrecja oraz żąda­
nie natychmiastowego przesłania 
bankowych szczegółów tylko 
pod wskazany telefon i faks. 
Czyniło to a góry całą ofertę 

trefną nawet dla najbardziej 
niedoświadczonego oka. Jakiś 
czas później Nigeryjczycy prze­
nieśli się ze swoimi ofertami do 
Łodzi. Propozycje jednak nie zo­
stały przyjęte. .

Kolejna oferta wyprania 50 
min doi. pochodziła najprawdo­
podobniej z Kolumbii, chociaż 
„naganiacze” dysponowali pa- 
namskimi paszportami (zdaniem 
specjalistów, są najłatwiejsze do 
podrobienia). Tym razem „pra­
cze” byli zainteresowani wyku­
pieniem możliwie dużej liczby 
polskich firm znajdujących się 
na skraju bankructwa. Im bar­
dziej zadłużona firma, tym lep­
sza. Jak wynikało ze wstępnych 
przymiarek, pranie w tym wa­
riancie miało się charakteryzo­
wać sprawnością 2:1, co oznacza, 
że z każdego z dwóch dolarów 
wprowadzonych do obiegu, jeden 
zostałby trwale oczyszczony. W 
świecie „piorących” jest to wy­
nik bardzo korzystny.

Rys. HENRYK SAWKA

Ostateczna oferta nie została 
również „skonsumowana” w Trój- 
mieście. Nie jest jednak wyklu­
czone, że zainteresowano się nią 
w innych miastach.

10 lat za usługi pralnicze

Zjawisko „prania” jest nie­
zwykle trudne do rozpracowania. 
Brudne pieniądze trafiające do 
banku przeszły już bowiem czę­
sto przez jakieś „pralnie”. Pro­
cesowe żadnej sprawy nie moż­
na było zakończyć, dopóki nie 
weszła w życie ustawa o ochro­
nie obrotu gospodarczego. Usta­
wa jest jednak tylko jednym z 
elementów koniecznych do stwo­
rzenia systemu zwalczania pra­
nia brudnych pieniędzy.

Od 1 stycznia br. za wprowa­
dzenie do legalnego obrotu pie­
niędzy, papierów wartościowych 
lub wartości dewizowych pocho­
dzących ze zorganizowanej prze- 

stępęzości, powiązanej z obrotem 
środków odurzających, fałszowa- 
nienj,..pieniędzy lub papierów 
wartościowych, wymuszaniem o- 
kupu, albo handlu bronią — gro­
zi ■ kara do 10 lat więzienia. 
Ustawa przewiduje również kon­
fiskatę mienia pochodzącego z 
przestępstwa, nie wyłączając 
brudnych pieniędzy.

Wciąż brakuje natomiast ta­
kich rozwiązań legislacyjnych, 
które umożliwiłyby unieważnie­
nie „trefnych” umów, likwidację 
firm świadczących pralnicze u- 
sługi. Żaden artykuł nie przewi­
duje kar dodatkowych w posta­
ci zakazu wykonywania działal­
ności gospodarczej przez prawo­
mocnie skazanych za pranie 
brudnych pieniędzy. Nie będzie 
więc skutecznej ochrony przed 
bieznesmenami działającymi na 
zasadzie wańki-wstańki.

Każdy sobie...

Od 1992. r. obowiązuje zarzą­
dzenie prezesa NBP, wprowadza­
jące normy ostrożnośćiowe dla 
banków. Jest to m. in. obowiązek 
rejestracji operacji bankowych 
powyżej 200 min zł, identyfikacji 
klienta na podstawie dowodu 
tożsamości, przechowywania do­
kumentów bankowych przez 
okres 5 lat. Zawarty w zarzą­
dzeniu zapis mówi, że w przy­
padku nabrania podejrzeń o 
przestępczym pochodzeniu pienię­
dzy, bankowiec jest zobowiąza­
ny zawiadomić orgar a ścigania. 
Jak dotąd, przepis ów był mart­
wy. I to nie tylko ze względu na 
brak penalizacji prania brud­
nych pieniędzy, ale także z oba­
wy przed pomyłką i utratą za­
ufania klientów do banku.

Pranie brudnych pieniędzy mo­
że łatwo doprowadzić niewielki 
bank do bankructwa. Ktoś skła­
da np. bardzo duży depozyt na 
długi okres. Bank zaczyna tymi 
pieniędzmi obracać i fizycznie 
ich nie posiada. Jeśli wówczas 
„piorący” zażąda wypłacenia lo­
katy, rezygnując z odsetek, nie 
pozostanie nic innego, jak ogło­
szenie upadłości.

W interesie banków leży zwal­
czanie procederu prania brud­
nych pieniędzy. Tymczasem — 
jak twierdzą policjanci — przed 
organami ścigania zamykają się 
nawet te, które poniosły wielobi- 
lionowe straty. Mafie lokują 
pieniądze z przestępstwa w biz­
nes. Należy sprawdzić firmy, ich 
rachunki bankowe. Zgodnie z 
przepisami bankowymi, prokura­
tor może się zwrócić o odtaj­
nienie kont, ale jedynie wów­
czas, gdy przedstawi danej oso­
bie zarzut. A często do posta­
wienia zarzutu niezbędna jest 
znajomość kont — i koło się za­
myka.
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WŁADYSŁAW A. SERCZYK Widziane znad granicy

TO ME JEST 
“SPRAWA WEWNĘTRZNA”

ALINA GRABOWSKA
Rys. HENRYK SAWKA

Głos z ^ewachitim

Crfwte receF
ffi ikt mnie nie przekona, że
i jedyną intencja ministra

S ikl Cimoszewicza w chwili, gdy
s 'w| ogłaszał „po nazwiskach”,
” kto pobierał wynagrodze­

nie w radach nadzorczych 
z udziałem Skarbu Państwa, było głę­
bokie, nieodparte pragnienie, by zapo­
biec korupcji wśród wysokich urzę­
dników państwowych. Gdyby faktycz­
nie chodziło tylko o „czyste ręce”, to 
najpierw może trzeba byłoby wyjaśnić, 
co się działo z rękoma premiera, gdy 
URM ułatwiał zlecenia zamówień pu­
blicznych dla firmy jego kolegi (IN- 
TERAMS) i dlaczego minister Lesław 

Podkański dawał te zamówienia bankrutującej firmie Pawła Zdun­
ka oraz czy wiceminister pracy i polityki socjalnej Krzysztof Ba- 
szniak prawnie czy bezprawnie zabrał sprzęt spółki SECOM PL, a 
także czy szef GUS Ireneusz Sekuła powinien pozostawać na tak 
eksponowanym stanowisku, skoro właśnie zbankrutowała jego pry­
watna spółka POLNIPPON... i tak dalej, i tak dalej.

Nie chcę przez to powiedzieć, że przestępstwa już zostały udowo­
dnione, a wymienieni tu politycy uznani za winnych. Absolutnie 
niej Ale sarn minister Cimoszewicz podkreśla, że wysoki urzędnik 
państwowy (no, to chyba także premier, minister, prezes Głównego 
Urzędu Ceł) powinien być czysty jak łza i poza wszelkimi podejrze­
niami. Urzędnicy państwowi z puli SLD — PSL, na których ciążą 
jakieś zarzuty, mogą po prostu zawiesić swoje urzędowanie do mo­
mentu ostatecznego wyjaśnienia sprawy. Ale »ego nie czynią i, co 
dziwne, minister Cimoszewicz tego od nich nie żada.

A jak wygląda kwestia ..czystych rąk" ministra Olechowskiego? 
Werdykt Trybunału Konstytucyjnego był jasny. Jeśli wysoki urzę­
dnik zasiada w radzie nadzorczej i reprezentuje tam skarb pań­
stwa, to nie wolno mu za-tę dodatkową pracę pobierać dodatko­
wego wynagrodzenia.- Jest to zresztą podobnie traktowane w wię­
kszości demokrat. zznych państw Świata <0 ile w ogóle, wolno W tych 
państwach jednej, osobie piastować tego rodzaju dwie funkcje. Na 
ogół nie wolno). Od czwartku 12 stycznia istnieje więc w Polsce 
jasna i precyzyjna wykładnia Rzecz jednak w tym, że owa wykła­
dnia prawna istnieje właśnie dopiero od 12 stycznia. Poprzednio pa­
nowała pustka interpretacyjna.

Wobec braku profesjonalnego kodeksu urzędnika państwowego, wo­
bec setek niejasności luk prawnych oraz zmieniających się przepi­
sów. wobec praktyki, która szła w zupełnie odwrotną stronę, wobec 
braku ustalonych norm, które dopiero obecnie powstała w państwie 
budującym ład demokratyczny, wobec braku precedensów praw­
nych — możliwa była zarówno' jedna, jak i druga interpretacja i 
dla każdej znajdowałv sie istotne argumenty. Jak na przykład taki, 
że za wykonaną pracę zlecona urzędnikowi przez najwyższe insty­
tucje państwowe, w tym przypadku skarb państwa, trzeba przecież 
zapłacić, trzeba jako* wynagrodzić stracony czas i wysiłek.

A co powinien był uczynić minister-prokuratpr Cimoszewicz, gdy 
dostrzegł istniejącą wadę interpretacyjną i naszły go wątpliwości. czy 
przepisy są należycie realizowane? Ano. właśnie, powinien był czym 
prędzej zwrócić sie do Trybunału Konstytucyjnego z prośba o wy­
kładnie prawa. Ale tego nie uczynił. Natomiast wykorzystał ów brak 
jasności prawnej, by podważyć dobrą wole innego ministra by go 
przedstawić opinii publicznej jako —- niemal — przestępcę i zło­
dzieja. by przvczenić ministrowi Olechowskiemu plakietkę osoby, 
popełniającej nadużycie na swoim stanowisku.

Tak naprawdę wcale nie jestem przekonana, że niezwykle słuszna 
idea urzędniczych „ężnstych rak" cokolwiek na tym wszystkim zy­
skała. Natomiast Polska straciła wiele. Do dnia 13 . stycznia 1595 
mieliśmy bowiem bardzo dobrego ministra spraw zagranicznych.

Już go nie mamy.

Przed kilkunastu dniami w dy­
skusji zorganizowanej w studiu 
telewizyjnym zastanawiano się 
nad różnymi aspektami walk 
trwających w Czeczenii, w dość 
pokrętny sposób usiłując przeko­

nać telewidzów, że zgodnie z obowiązujący­
mi normami prawa międzynarodowego wszy­
stko, co się tam dzieje, jest wewnętrzną spra­
wą Rosji. Wysoki urzędnik ambasady rosyj­
skiej w Warszawie oświadczył, że eolska opi­
nia publiczna powinna zrozumieć, iż jest to 
tak, jakby w Polsce Ślązacy zażądali niepod­
ległości Śląska.

Nie ma' Rosja szczęścia do swych przed­
stawicielu Najpierw jeden obraża uczucia 
mieszkańców kraju, w którym został akre­
dytowany, potem drugi wykazuje całkowitą 
nieznajomość realiów miejsca akredytacji. Bo 
jak wytłumaczyć owemu panu, że w Rosji 
istnieje naród czeczeński, natomiast w Pol­
sce nie ma narodu śląskiego? Myślenie ka­
tegoriami terytorium przy całkowitym pomi­
janiu praw jednostki i grupy ludzkiej jest 
od wielu pokoleń jednym z najczęściej wy­
stępujących grzechów wśród rosyjskich poli­
tyków.

Tymczasem wystarczyło zajrzeć nawet do 
ostatniego wydania kilkudziesięciotomowej o- 
sławionej „Wielkiej Encyklopedii Radzie­
ckiej”, by w tomie 29 znaleźć hasło „Cze­
czeńcy" i przeczytać, że jest to „naród, 
mieszkający na Północnym Kaukazie", a kil­
ką stron wcześniej, że „wzmożenie przez Ro­
sję wojskowej kolonizacji Północnego Kau­
kazu (budowa twierdz, wyparcie Czeczeńców 
i innych narodów w góry, osadzenie Koza­
ków na urodzajnych ziemiach itd.) doprowa­
dziło górali kierowanych przez imamów Ha-

zi-Mahometa, Gamzat-Beka i Szamila do po­
wstania. W 1859 r. po kapitulacji Szamila 
Czeczenia całkowicie i ostatecznie weszła w 
skład Rosji", co oczywiście — jak można 
dalej wyczytać w encyklopedii — sprzyjało 
wszechstronnemu rozwojowi tego małego, 
prymitywnego narodu.

Teraz nagle okazało się, że Czeczeńcy nie 
są narodem, a tylko mieszkańcami jakiegoś 
egzotycznego skrawka Kaukazu i wobec te­
go nie mają prawa do skorzystania z gwa­
rancji art. 1 Międzynarodowego Paktu Praw 
Obywatelskich i Politycznych (nb. uznanego 
przez ZSRR, a więc i Rosję), mówiącego, że 
„Wszystkie narody mają prawo do samosta­
nowienia. Z mocy tego prawa swobodnie o- 
kreślają one swój status polityczny i swo­
bodnie zapewniają swój rozwój gospodarczy, 
społeczny i kulturalny”.

Jak owa swoboda wygląda, możemy co­
dziennie oglądać na ekranach telewizorów. 
Codzienne naloty na stolicę kraju, na jej 
dzielnice mieszkalne; plączące kobiety nad 
trupami najbliższych im istot; ludzie znękani 
brakiem wody, prądu i gazu, głodujący, u- 
krywający się w prymitywnych, własnorę­
cznie zbudowanych schronach itd., itd. Bom­
bardowania Groźnego nie przerwano nawet 
w dzień wigilijny, nawet w dni świąteczne...

W tej samej, wspomnianej audycji telewi­
zyjnej polski specjalista prawa międzynaro­
dowego — zapytany, co Czeczeńcy powinni 
robić, by przekonać świat o swoim prawie 
do samostanowienia — odpowiedział: „Ich 
zadanie musi być skuteczne”. Co to o- 
znacza w przekładzie na język polski? Wal­
kę długą, pełną ofiar i zniszczeń. Innego roz­
wiązania nie ma. bo trudno sobie wyobra­
zić zwycięstwo kilku tysięcy byle jak uzbro­

jonych partyzantów nad świetnie wyszkolo­
ną i wyposażoną armią regularną. I prze­
cież nie chodzi o kontynuowanie bezsensow­
nej wojny, lecz o umiejętność wyrzeczenia 
się w porę tęsknoty i chęci powrotu do im­
perialnej przeszłości. Kontynuowanie walki 
o Czeczenię zakończy się zapewne podobnie 
jak wojna o Wietnam i boje w Afganista­
nie, po których do dzisiaj ich uczestnicy i 
rodziny zabitych tadają sobie pytanie: po co 
to było?

Najbardziej jednak zadziwia samozadowo­
lenie i obojętność tzw. cywilizowanego świa­
ta. Jedynie dziennikarze i ludzie zwykli nie 
zapomnieli o konieczności ujęcia się za tymi, 
którzy upomnieli się o to, co im się należy. 
Politycy zaczynają rozmowy od studiowania 
roczników statystycznych i raportów tajnych 
służb, donoszących o możliwościach rozwoju 
stosunków handlowych z Rosją, o ilości ra­
kiet dalekiego zasięgu i głowic z ładunkami 
jądrowymi. Wciąż marzy im się świat po­
dzielony na dwie—trzy części, którym mo­
żna rządzić, jak się chce, byle nikt obcy nie 
chciał się do tego wtrącać. Właśnie dlatego 
Czeczenia uznana została za wewnętrzną spra­
wę Rosji; właśnie dlatego nikt w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych nie podniósł spra­
wy ewidentnego naruszania praw człowieka 
przez Rosję w tym wypadku; właśnie dla­
tego Czeczenię skazano na samotność. Byle 
ńie naruszać spokoju wielkich tego świata...

Ale to nie zmieniło faktu, że sprawa cze­
czeńska nie jest wewnętrzną sprawą Rosji. 
To sprawa każdego z nas. Słowa o „spokoju 
panującym w zbuntowanym kraju" — jakie 
już padły z ust jednego z rosyjskich polity­
ków — mają dla nas, Polaków, wymiar szcze­
gólny.

ALEKSANDER HALL Prawy prosty

Grzech pierworodny

M
arian Krzaklewski 
— przewodniczący 
NSZZ „Solidarność” 
od dłuższego jut 
czasu zapowiada bu­
dowanie frontu od­

mowy wobec konstytucji, którą 
uchwali Zgromadzenie Narodo­
we. Wtórują mu niektórzy dzia­
łacze prawicy. Oczywiście jest 
bardzo prawdopodobne, że pro­
jekt konstytucji, uchwalony 
przez parlament zdominowany 
przez lewicę, będzie zasługiwał 
na odrzucenie. Jest jednak po­
ważnym błędem zakładanie po­
stawy bojkotu, gdy projekt jesz­
cze nie powstał i nie jest ma­
ny.

Nie może być argumentem na 
rzecz głosowania „Nie” w refe­
rendum konstytucyjnym sam 
fakt, że parlament zdominowa­
ny jest przez postkomunistycz­
ną lewicę. Wszystkie ugrupo­
wania znały ordynację wybor­
czą. Mogły połączyć się w sku­
teczne koalicje. Niemal wszyst­
kie wybrały jednak drogę sa­
modzielnego udziału w wybo­
rach. Także NSZZ „Solidarność”, 
która poprzednio rząd Suchoc­
kiej obaliła, otwierając drogę do 
rozwiązania poprzedniego parla­
mentu. Nad dominacją lewicy 
w obecnym parlamencie można 
ubolewać, ale nie sposób kwe­
stionować ani jego legalności, 
ani też potrzeby posiadania 
przez Polskę konstytucji.

Decyzja o ewentualnym odrzu­
ceniu projektu konstytucji uch­
walonego przez Zgromadzenie 
Narodowe musi mieć uzasadnie­
nie merytoryczne. Wymaga tego 
zdrowy rozsądek i poczucie od­
powiedzialności za państwo. Bę­
dzie tego wymagać także opi­
nia publiczna. Dzisiaj żadna siła 
polityczna w Polsce, w tym 
także NSZZ „Solidarność”, nie 
może liczyć na taryfę ulgową w 
oczach społeczeństwa. Limit błę­
dów popełnionych przez klasę 
polityczną dawno już został wy­

czerpany. Dlatego każda publicz- I 
na deklaracja musi być przemy­
ślana, i składana z poczuciem I

odpowiedzialności. Dotyczy to 
także przewodniczącego NSZZ 
„Solidarność".

Rys. HENRYK SAWKA

(Dokończenie że str. 17)

Domy publiczne trzeba za­
kładać w każdej gminie. 
Hasło — oaństwowy bur­

del w każdej gminie — może 
porwać najbardziej obojętnego 
wobec polityki i wysiłków pań­
stwa.

Taki dom musi mieć natural­
nie kierownictwo, dyrektora, za­
stępcę do spraw zabawy i roz­
rywki, głównego księgowego, ka­

Koniec świata milionerów?
sjera. komórkę do spraw per-
sonalnych i tak dalej. Tam, gdzie 
są kasjer z księgowym, musi po­
wstać system kontroli — gmin-

ny, wojewódzki i ogólnopolski. 
Jasną jest rzeczą, że pracownicy 
sfery burdelowej powołają Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Państwowych Domów Publicz­
nych walczący o podwyżki płac. 
Dzięki rozbudowie administracji 
bezrobocie spądnie w sposób zna­
czący, ale naturalnie pensjona- 
riuszfci państwowych domów pu­
blicznych nie będą mogły, przy 
największym zaangażowaniu i 
wysokiej technice pracy zarobić 
na cały aparat Tym bardziej że 
rząd będzie m usiał dbać o równy 
dostęp do państwowych usług — 
spodziewam się zniżek cen dla 
emerytów i rencistów, inwali­
dów wojennych, kombatantów, 
żołnierzy służby zasadniczej, stu­
dentów i młodzieży szkolnej

W tej sytuacji państwowe do­
my publiczne — jak wszystko, 
co DUbliczne, ale upaństwowione 
— będą deficytowe i otrzymają 
subwencję. A z czego? A z bu­
dżetu, który też teoretycznie po­
winien być publiczny, ale jest 
państwowy, zupełnie jak opisa­
ny bajzel.

Tak sobie wyobrażam burdel 
państwowy. W prawdziwym, pry­
watnym, byłem tylko raz, po pi­

janemu we Frankfurcie nad Me­
nem i zostałem wyrzucony na 
zbity pysk za dezorganizację pra­
cy i demoralizację personelu, po­
całowałem bowiem jeszcze w 
przedsionku jedną z panienek w 
rękę. Spowodowało to przerwa­
nie normalnego trybu funkcjo­
nowania zakładu, ponieważ jego 
pensjonariuszki ustawiły się do 
mnie w kolejce z wyciągnięty­
mi dłońmi. Przed surowymi re­
presjami uratowało mnie to, że 
byłem znajomym niejakiego 
Szmula Bekkera, do którego na­
leży większość prywatnych do­
mów publicznych we Frankfur­
cie, a który pochodzi ze Lwo­
wa.

Gdyby zaczęto w Polsce or­
ganizować sieć państwo­
wych domów publicznych, 

co wisi w powietrzu, polecam 
Bekkera jako eksperta zagrani­
cznego. Zresztą nie tylko w tej 
sprawie. W roku 1981 zapytał 
mnie, czy Ruscy wejdą do Pol­
ski i sam sobie zaraz odpowie­
dział — chyba nie, bo kto roz­
sądny wchodzi do zbankrutowa­
nego interesu. Bekker nada je się 
więc także na doradcę w spra­
wach stosunków’ z Rosją i wej­

ścia Polski do NATO, chociaż 
nie wiem, jaki jest jego stosu­
nek do sytuacji odwrotnej, kie­
dy ktoś zbankrutowany chce 
wejść do rozsądnego interesu.

Jeśli chodzi o moje propozy­
cje na doradców dla wicepremie­
ra Kołodki, to niestety Hilary 
Minc już nie żyje, ale może uda

się odnaleźć jakiegoś sędziwego 
współpracownika, który pamię­
ta, jak to się wtedy robiło. Kon­
fiskata dewiz będących niepo­
trzebnie i niesłusznie w posiada­
niu osób zupełnie prywatnych 
poprawiłaby sytuację płatniczą 
Polski. Z biżuterii oraz poupy­
chanych w materacach świnek i 
twardych nożna stworzyć pań­
stwową rezerwę i oprzeć na niej 
jeśli już nie złotówkę, tó przy­
najmniej grosz:

Ną końcu można zakazać Po­
lakom noszenia spodni. Po co 
czekać do czasu, aż sami pójdą 
bez portek.
MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

Rys. HENRYK SAWKA
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Krakowskiego Porozumienia Organizacji Kombatanckich i Niepodległościowych
- z Januszem Korw ineni-Mikke spór o Marszałka Piłsudskiego

• .
isil®

PIOTR MARIA BOROŃ

KOMCDIRKT POMfMK
Piszę to wszystko na prośbę Krakowskiego Porozumienia Organizacji Komba­
tanckich i Niepodległościowych, może zbyt grzecznie, nie jak żołnierz, bo ten 

rzekłby krótko: - Panie Mikke! My z Pierwszej Brygady za coś takiego 
bijemy w mordę!

W
felietonie pt. „Dyk­
tator” (Dz. PoL nr 
272/94) Janusz Kor- 
win-Mikke nie 
pierwszy raz prze­
brał wszelką miarę...

przyzwoitości! Niestety i ja nie 
po raz pierwszy muszę wykazać 
mu — no, powiedzmy delikat­
nie — mijanie się z prawdą.

Ow płodny Felietonista (wielko­
dusznie pomińmy „drobiazgi” i 
nieporozumienia) pisze: „Gdyby 
wierzyć lewicowej propagan­
dzie, cały Naród w żałobie od­
prowadzał Go (tj. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego — przyp. 
PMB) na Miejsce Wiecznego 
Spoczynku”. Zabawnie to brzmi 
w ustach człowieka mieniącego 
się „konserwatystą”. Czyżby na­
prawdę nie znał słów naoczne­
go świadka, „tuby propagando­
wej” konserwatystów, Stanisła­
wa Cat-Mackiewicza z jego 
książki „Historia Polski od 11. 
XI. 1918 do 17. IX. 1939 r.”: 
„Ciało Marszałka wniesiono do 
katedry św. Jana. (...) I tłum 
warszawski od rana zaczął pły­
nąć jak rzeka. Były tysiące, 
dziesiątki, setki tysięcy ludzi — 
ludzie stali jedenaście godzin 
czekając swojej kolejki, aby na 
chwilę przejść prędko koło tru­
mny...".

„Ranek dnia pogrzebu na 
Wawelu. Koło dworca krakow­
skiego (...) rozwijał się pochód. 
Szli przedstawiciele wszystkich 
krajów (...), potem szło ducho­
wieństwo w liturgicznych sza­
tach, za. długim orszakiem pra­
wie wszystkich biskupów i arcy­
biskupów Polski (podkr. — 
PMB), szli także biskupi obrząd­
ku unickiego". „Potem były i 
sukmany krakowskie, lubelskie, 
stroje góralskie, kontusze szla­
checkie”. „Dzwon Zygmunt 
dzwonił”. „Tłum szedł na Wa­
wel od godz. 8 rano do godz. 6 
wieczorem. Była to rzeka, lawi­
na, morze ludu" (podkr. — 
PMB) „... Można stwierdzić jako 
fakt i prawdę, że w dniach Je­
go pogrzebu, na wieść o Jego 
śmierci, strach i zalęknienie, co 
stanie się z Polską, kiedy Jego 
zabrakło, przeleciał od Bałtyku 
poprzez Poznańskie i Śląsk, i od 
Karpat do Dźwiny. Po całej 
wielkiej ojczyźnie...”. Widocznie 
Cat był na usługach lewicowej 
propagandy — wiekopomne „od­
krycie” Janusza Korwina-Mik-,- 
ke!

Następnie p. J. K.-M. roi, ja­
koby „Kościół bohatersko sprze­
ciwiał się pochowaniu w tak za­
szczytnym miejscu »bandyty 
spod Bezdan«...”. Skąd my to 
znamy: „Polnische Banditen”. 
Widać to ciężki grzech odebrać 
z rąk carskich sołdatów podat­
ki zrabowane w „Priwisliniu”. 
Kolej, panie Januszu, przyłożyć 
i AK za jej „bandytyzm” wo­
bec Niemców, wszak czynili 
identycznie, a nawet „gorzej”.

Dalej czytamy, że „w dodat­
ku: trzeba było luteraninowi u- 
rządzić pogrzeb katolicki — to­
pór ten został przełamany bru­
talnymi groźbami". Kto rzeko- 

■ mo groził i czym?! Zrozumiałe, 
że Autor nie podaje, bo to po 
prostu kłamstwo.

Przed laty ukazała się „Kro­
nika życia Józefa Piłsud­
skiego”, którą mistrz — nau­

czyciel naszego Felietonisty — 
Stefan Kisielewski ze względu 
na niespotykany dziś obiekty­
wizm uznał za Książkę Roku. 
Nie wymagamy jednak, by ów 
„uczeń” Kisiela znał, ba — na­
wet czytał opasłą księgę, która 
przedstawia dowody na to, iż 
Piłsudski w rzeczywistości lute­
raninem nie był oraz opisuje 
pogrzeb Marszałka T kulisy po­
chówku. Taktyczny „epizod la­
terański” definitywnie zakończył 
się 28 lutego 1916 r. (!) w Ka- 
rasinie na Wołyniu, gdy oficjal­
nym aktem Komendant powró­
cił był na łono Kościoła katolic­
kiego, a sporządzony przez ks. 
kapelana H. Ćiepichałła doku­
ment. jest dziś powszechnie zna­
ny nie tylko historykom.

„Pogrzebu kościelnego (kato­
lickiego) powinni być pozbawie­
ni, jeśli przed śmiercią nie dali 
żadnych oznak pokuty (m, in.) 
1) notoryczni apostaci i schiz- 
matycy” — to przecież Autor 
imputuje śp. Marszałkowi jako 
rzekomemu luteraninowi. Pow­
szechnie szanowany i świątobli­
wy katolicki kapłan ks. Korni- 
łowicz — w obecności wiary­
godnych świadków. — udzielił 
Marszałkowi na łożu śmierci 
rozgrzeszenia i Sakramentu O- 
statniego Namaszczenia, o czym 
natychmiast powiadomił J. Em. 
ks. abpa kard. Aleksandra Kra­
kowskiego (ordynariusza miej­
scowego), a ten niezwłocznie 
bratersko zalecił metropolicie 
krakowskiemu, by nie czynił 
żadnych trudności w wawelskim 
pochówku śp. Marszałka. I tak 
J. E. ks. abp A. S. Sapieha 
postąpił.

Marszałek Piłsudski — w 
swym testamencie — w sposób 
pośredni dokonał wyboru miej­
sca pogrzebu („zechcą pochować 
mnie na Wawelu. Niech!”). Wo­
bec przepisów ówczesnego pra­
wa kanonicznego nie przysługi­
wał Mu pochówek w kościele 
(nie był przecież papieżem, kar­
dynałem czy biskupem). Więc 
albo ks. abp A S. Sapieha u- 
znał, iż podziemia katedry nie 
są kościołem (co wysoce wątpli­
we!), albo musiał się odnieść w 
tej sprawie do Stolicy Apostol­
skiej — motywując prośbę nad­
zwyczajnymi zasługami Zmarłe­
go dla Kościoła katolickiego i 
popierając ją całym swym auto­
rytetem — i aprobatę uzyskał 
(co oczywiste, choć do dziś nie 
opublikowano owej koresnon- 
aencji)!

Felietonista nagle wyrokuje 
jako . „autorytet moralny”: 
„sanacja była ustrojem mo­

ralnie obrzydliwym, a gospodar­
czo mało wydajnym...”. O gos­
podarce trudno mi polemizo­
wać; obaj ekonomistami nie je­
steśmy ani historykami ekono­
mii (uczyłby „Marcin Marci­
na...”). Nie wiem też, jak p. Kor- 
win-Mikke rozumie słowo „u- 
strój”, lecz są podstawy, by są­
dzić, że chodzi p. J. K.-M. o 
system społeczno-gospodarczy 
(pikantne: zapożyczanie z mar­
ksizmu... u „konserwatywnego 
liberała”). Nie chodzi mu więc 
o ustrój prawny — i chwała 
Bogu! — bo Konstytucja Kwie­

tniowa z 1935 r. nadal pozosta- 
je dla prawdziwych konserwa­
tystów polskich najlepszym roz­
wiązaniem podstaw prawnych 
państwa.

Może więc idzie też o system 
sprawowania władzy? Tylko jak 
wytłumaczyć, że w tych „obrzy­
dliwych” sanacyjnych rządach 
teki ministrów (nie wspominając 
o innych wysokich urzędach) 
piastowali tak wybitni konser­
watyści, jak np. min. sprawie­
dliwości A. Meysztowicz, czy 
min. rolnictwa K. Niezabytow- 
ski? Jak wytłumaczyć, że ksią­
żęta Radziwiłłowie prz^imowali 
Marszałka z taką serdecznością 
i pompą zarazem? Zaś prawa 
ręka Józefa Piłsudskiego — Wa­
lery Sławek był bardzo mile wi­
dzianym gościem w Dzikowie.

A co do moralności, to tak 
się składa, Panie Felietonisto, że 
w Polsce decyduje w tej ma­
terii hierarchia Kościoła z Oj­
cem Świętym na czele. Nikomu 
— poza Panem, jak widać — 

nie jest znany żaden akt deza­
probaty dla sanacji z tej stro­
ny. Wręcz przeciwnie, moralizm 
państwowy Piłsudskiego zwany 
„sanacją moralną" zyskał jej 
pełną aprobatę! A Biskup Rzym­
ski, jeszcze od czasu gdy był 
nuncjuszem apostolskim w Pol­
sce (i dobrze poznał Marszałka), 
zawsze wyrażał się o Nim z 
wielką atencją! I tak pozostało 
do dziś. Ówczesny ks. abp me­
tropolita krakowski Karol kard. 
Wojtyła mówił w 197.5 r.: „Do­
brze, że strzeżecie tej drogiej 
sercu Polaka . trumny Marszał­
ka!”. Zaś . narodowe sanktuaria i 
świątynie .katolickie w całej 
Polsce zdobią memoratywne ta-, 
blice Marszałka. Jak widać, 
„kónserwatywny” Felietonista 
jest świętszy nawet od Papie­
ża!

Niby ganiąc wicekonsula B. 
Śzardakowa za porównanie 
Piłsudskiego ze Stalinem, p.

Mikke oświadcza: „Gdyby poró­
wnał go z Mussolinim, z p. 
(sic!) gen. Jaruzelskim — to w 
porządku! Poglądy tych ludzi 
były podobne...’’. Toż to klasy­
czne wręcz — jak mawiał śp. 
Kisiel: „pojęć pomieszanie”, lecz 
(mutatis mutandi) „wolno psu na 
Pana Boga szczekać". A przy 
tym tyle bezczelne, co absurdal­
ne pomówienie Marszałka o fa­
szyzm oraz komunizm i służal­
czość wobec Moskwy. Tak więc 
Felietonista sam stawia się w 
jednym de facto szeregu... z 
Szardąkowem. Przed laty dobrze 
radziłem p. Korwinowi-Mikke, 
by zapoznał się choćby z książ­
ką St. Mackiewicza „Klucz do 
Piłsudskiego”. Widać rady nie 
usłuchał, więc dalej bredzi, bre­
dzi, bredzi.

Niestety na tym nie koniec, 
gdyż pisze: „Napoleon (...) tylko 
przez połowę Francji i... w Pol­
sce uznawany jest za bohatera: 
reszta świata widziała w nim 
(podobnie jak W Piłsudskim) ty­
rana, uzurpatora i pyszałka...”! 
J. Korwin-Mikke — rzecznikiem 
„reszty świata”, imponujące! 
Zapewne całej „postępowej lu­
dzkości”! To brzmi dumnie! Ty­
le tylko że jest obywatelem 
polskim i wszelkie epitety, ka­
lumnie i pomówienie pod adre­
sem bohatera narodowego, za­
warte w omawianym tekście, 
wyczerpują znamiona art. 270 
par. 1 kk. — przestępstwa znie­
wagi publicznej Narodu i Pań­
stwa Polskiego!

A z drugiej strony: czy głębo­
ka ignorancja historyczna, brak 
odpowiedzialności za słowo i nie­
wiedza politologiczno-ideowa na­
prawdę mieszczą się w kanonie 
wartości konserwatywnych? Na 
szczęście konserwatystów pol­
skich (w tym licznych członków 
UPR) nie zaślepia chorobliwa 
nienawiść do osoby Marszałka 
Piłsudskiego, przeciwnie: jako 
szczerzy patrioci są Jego admi- 
ratorami.

Piszę to wszystko na prośbę 
Krakowskiego Porozumienia Or­
ganizacji Kombatanckich i Nie­
podległościowych, może zbyt 
grzecznie, nie jak żołnierz, bo 
ten rzekłby krótko: — Panie 
Mikke! My z Pierwszej Bryga­
dy za coś takiego bijemy w 
mordę!

JANUSZ KORWIN MIKKE

Zaślep ienie
Marszałek powiadał, że gdyby miał w okopach choć dziesiątą część tych, co w roku 1930 twier­
dzili, że byli w I Brygadzie, to sam wygrałby I wojnę światową... A bicia w mordę raczej się nie 

boję - grożono mi za Stalina i za Gomułki.

Pan Piotr M. Boroń 
zareagował na mój 
felieton z wściekło­
ścią, występującą 
wówczas, gdy czło­
wiekowi trafi się 

tzw. „dysonans poznawczy”: po­
dane informacje sprzeczne są z 
całą jego dotychczasową wiedzą.

Informacje są prawdziwe. Do­
świadczenie p. Boronia pochodzi 
z książek. Książki pisze uwiel­
biająca Piłsudskiego inteligencja. 
Przy okazji polecam wiersze Ja­
na Lesmana (ps. „Brzechwa”) — 
zwłaszcza „Elegię na śmierć Pił­
sudskiego”. I tegoż autora wier­
sze ku czci innego, znacznie gor­
szego dyktatora: Józefa Stalina.

Dla ścisłości: nie żywię żadnej 
(nie tylko „chorobliwej”) niena­
wiści do Józefa Piłsudskiego. 
Wiele razy . powtarzałem, że w 
porównaniu z dyktatorami są­
siednich państw był znakomity! 
W niczym mi nie przeszkadza, 
że był luteraninem — mój pra­
dziad też, a prapradziad był in­
tendentem tego Kościoła! Socja­
listą był Piłsudski umiarkowa­
nym: oświadczył wyznawcom Że­
romskiego (radzę przeczytać jego 
„ABC” i „Bicze z piasku”: Fidel 
Castro miał poglądy bardzo zbli­
żone!), że Polski nie stać na 
zbytnie eksperymenty. Nie prze­
szkadza mi też, że był dyktato­
rem — ja przecież jestem zwo­
lennikiem dyktatury!

Przeszkadza mi natomiast, gdy 
ktoś usiłuje twierdzić, że NIE 
był On socjalistą, a sanacja NIE 
była ustrojem socjalistycznym. 
Już 15 lat temu zapowiedziałem, 
że PRL-owska biurokracja bez 
kłopotów porzuci Lenina na rzecz 
Piłsudskiego — byle zachować 
socjalizm. A propos: sanacyjny 
Eugeniusz Kwiatkowski bez 
większych nieporozumień praco­
wał po wojnie dla komunistów....

Jeśli p. Boroń ma wątpliwości, 
że sanacja to był ustrój socjali­
styczny — proszę poczytać Józe­
fa Cata-Mackiewicza, choćby w 
ocenzurowanym wyborze felieto­
nów: „Kto mnie wołał, czego 
chciał”. Zresztą w naszym ty­
godniku „Najwyższy Czas! — 
BIS” zamieściłem długą (i b. rze­
czową) filipikę antysanacyjną, 
a w ostatnim, aktualnym, nume­
rze wyliczenie kłamstw, którymi 
lewica karmi Polaków. Nato­
miast „Cat” był piłsudczykiem — 
bo też lubił dyktaturę. Jak p. 
'Aleksander Bocheński, na przy­
kład. I nawet wierzył, że Piłsud­
ski porzucił socjalistyczne marze­
nia. Podobnie jak niektórzy wie­
rzą dziś, że p. Wałęsa porzuci 
swoją związkową przeszłość... 
Melchior Wańkowicz — też pił- 
sudczyk! — nazywał to „chciej­
stwem”: ludzie chcą mieć marze­
nia...

Ponadto: nie posądzam Mar­
szałka o faszyzm, tylko o socja­
lizm; ustrój Włoch faszystow­
skich był zresztą lepszy od Pol­
ski sanacyjnej (a obydwa o nie­
bo lepsze od hitleryzmu czy o- 
becnej szwedzkiej socjaldemokra­
cji); nie posądzam Go też o serwi- 
lizm wobec Moskwy, Boże broń! 
Mao Ce-Dong np. też był socja­
listą — a wcale nie był służal­
cem, o nie! Też, podobnie jak 
Piłsudski z Leninem, był gotów 
wojować z Chruszczowem!

Gorzej, że sympatia do Czer­
wonych (oraz wpojona niechęć 
do caratu) spowodowała, że Na­
czelnik Państwa nie zgodził się 
wziąć udziału w interwencji na 
rzecz Białych. Gen. Denikin od­
mówił był bowiem uznania nie­
podległości Polski — a Lenin ją 
internacjonalistycznie uznał. Tak 
więc okropieństwa bolszewizmu 
i stalinizmu Rosja (i w mniej­
szym stopniu Polska) zawdzięcza 
Piłsudskiemu. Przyznać jednak 
trzeba, że DZIŚ łatwo mówić, iż 
był to błąd; skąd jednak XIX- 
-wieczny socjalista polski mógł 
przewidzieć, że brodaci intelek­
tualiści, z którymi razem popijał 
po melinach, śpiewał „Międzyna­
rodówkę” i „Czerwony Sztan­
dar” oraz bredził o szczęściu 
Ludzkości — po objęciu władzy 
zmienią się w krwiożercze bes­
tie? Ten błąd tow. Ziuka jest 
usprawiedliwiony.

Teraz Pańskie zarzuty. Mię­
dzy „całym narodem w żało­
bie" a setkami tysięcy jest 

pewna, dość zasadnicza różnica. 
Były też setki tysięcy, które cie­
szyły się (niesłusznie: Jego na­
stępcy byli gorsi — z czego Mar­
szałek zdawał sobie sprawę!) z 
tej śmierci. W jednej ze szkół 
warszawskich poprowadzono na­

wet młodzież na mszę dziękczyn­
ną z okazji śmierci Marszałka 
— co jest już skandalem. Te set­
ki tysięcy wrogów były w owym 
dniu rozproszone, kamery nie 
mogły więc ich pokazać (gdyby, 
oczywiście, chciały — sanacja 
wprowadziła, o czym Pan może 
nie wie, ostrą cenzurę). Dodam, 
że w zawodach na pogrzeby Jó­
zef Stalin, a nawet Czernienko 
byli lepsi: tam szły miliony lu­
dzi!

Jeśli Pan nie wie, że Walery 
Sławek musiał dość silnymi na­
ciskami wymóc na Książętach 
Kościoła pochowanie Piłsudskie­
go na Wawelu — to po prostu 
nie czyta Pan książek historycz­
nych. Czym groził, czy raczej na­
ciskał? Nie wiem — może zmniej­
szeniem uposażeń księży? A mo­
że po prostu ujawnieniem ofi­
cjalnie, że był On luteraninem — 
co dla Kościoła byłoby b. nie­
wygodne. Mogło to spowodować 
„braterskie zalecenie”? Mogło. 
Ks. kard. Sapieha nie chciał Go 
zresztą pochować na Wawelu nie 
dlatego, że „nie był papieżem, 
kardynałem i biskupem” (gdy­
by był Pan katolikiem, to w 
każdym starym kościele widział­
by Pan groby ludzi stanu świec­
kiego) — lecz z uwagi na to, że 
był On, jak na socjalistę przy­
stało, bezwyznaniowcem (na lu- 
teranizm przeszedł tylko po to, 
by zawrzeć ślub z rozwódką) — 
no, i z uwagi na te Bezdany i 
inne wyczyny... Przy okazji pole­
cam b. grubą książkę ks. Józefa 
Warszawskiego, TJ, wydaną w 
Londynie 1978 (otrzymałem ją od 
śp. ks. Niedzielaka) „Studia nad 
wyznaniowością religijną Józefa 
Piłsudskiego”; autor twierdzi tam 
(m. in.), że żadnego „Ostatniego 
Namaszczenia” w ogóle nie było 
— Marszałek sobie nie życzył, 
Więc ks. Korniłowicz został'doń 
Wpuszczony w ostatecznym mo­
mencie agonii — ale czego to się 
nie pisze po fakcie dla publicz­
nego decorum...

Co do Bezdan — tu powiem 
ostro: tacy ludzie jak Pan są 
źródłem demoralizacji!^ To m. in. 
dlatego w Polsce panuje moral­
ny rozgardiasz, że tacy, jak Pan, 
uważali, iż Niemców można by­
ło okraść, obrabować lub zabić 
strzałem w plecy. Po narodo­
wych socjalistach okradało się 
komuńistów, potem socjalistów 
Gomułki... i tak już zostało. Tak: 
dokładałem w prasie za napaść 
na „Cafe Club” — i na Hipote­
kę, gdzie (dokładnie według wzo­
rów bojówek Piłsudskiego) zra­
bowano za okupacji na cele „pa­
triotyczne” sporo pieniędzy; tyle 
że nie zrobiła tego AK, tylko AL.

Gdyby był Pan chrześcijani­
nem, to bym nawet nie musiał 
Panu tłumaczyć, że jest to nie­
dopuszczalne: Chrystus mówił 
wyraźnie: „Należy oddać cesa­
rzowi, co cesarskie”. Napadanie 
na poborców podatkowych i od­
bieranie im ty%h sum zasadniczo 
kłóci się z chrześcijańską (i 
wszelką) moralnością — poza, o- 
czywiście, socjalistyczną, której 
znane hasło brzmi: „Grabi za- 
grabljennoje!”.

Tak nawiasem: ani AL-owcy, 
ani pepeesiacy nie oddali zrabo­
wanych pieniędzy podatnikom — 
tylko skonsumowali je na swoje 
socjalistyczne cele (m. in. na o- 
płacenie bomb majstrowanych 
przez Narutowicza i Mościckiego, 
które to bomby zabijały nie­
winnych ludzi). Jest to najzupeł­
niej wszystko jedno, jakie pie­
niądze zrabowano caratowi lub 
hitlerowcom: i tak władza po 
prostu podniosła w następnym 
miesiącu czy roku podatki (Niem­
cy nałożyli kontrybucję), by wy­
równać straty — a co: myśli 
Pan, że zmniejszono z tego po­
wodu pensje urzędnikom? Tak, 
że AL (PPS) w ostatecznym ra­
chunku rabowały Polaków (tyle 
że cudzymi rękoma).

&
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Jeśli Pan chce się nazywać 
„prawicowcem”, to musi Pan 
zrozumieć, że rabunek, gwałt 

itd. są ZŁEM samym w sobie. Mam 
niejasne obawy, że 100 lat temu 
z nienawiści do caratu (co praw:- 
da: jest 95 proc, szans na to, że 
byłby Pan jego zwolennikiem) 
zgodziłby się Pan poprzeć np. te­
go bandytę Lenina — byle po- 
zbyć się Mikołaja II. Nie? A 
Dzierżyńskiego, porządnego pol­
skiego szlachcica (i kolegi szkol­
nego JP. nawiasem pisząc), któ­
ry tak sprawnie mordował „Rus­
kich” —- Pan by nie poparł? 
Niech aię Pan zastanowi...

Dlaczego 95 proc, szans? Dla­
tego że 95 proc. ówczesnych 
mieszkańców „Priwiślja” kocha­
ło, a przynajmniej szanowało ca­
ra. Pamięta Pan „Pierwszą Bry­
gadę”: „Nie chcemy już od Was 
uznania...’’; legionistów witały w 
Królestwie zabite okna i drzwi. 
Tyle że wtedy nie zdążyli sfał­
szować historii, opowiadając ,o 
rzekomo witających ich tłumach 
— ludzie jeszcze pamiętali. Ale 
gdyby sanacja porządziła jeszcze 
ze 20 lat... Tak a propos hym­
nów: pewien jestem, że śpiewał 
Pan „Boże, coś Polskę przez tak 
liczne wieki...”? Śpiewał Pan? 
Jest to hymn napisany na cześć 
ukochanego przez Polaków Alek­
sandra I — który Polskę _pn na­
poleońskiej rujnacji podźwignął, 
dał jej wojsko, prawa, konstytu­
cję... O czym podręczniki milczą 
— bo car „musiał” być zły.

Następni carowie byli gorsi —• 
ale i tak wolę rządy każdego z 
nich od rządów Bieruta, Gomuł­
ki, pp. Gierka, Jaruzelskiego, 
Mazowieckiego, Olszewskiego, 
Bieleckiego, Suchockiej, Pawla­
ka... — a nawet zapewne (nie 
na pewno, bo wtedy nie żyłem) 
Piłsudskiego i Witosa. To praw- 
dayże Grabski rozpaczliwym wy­
siłkiem dał krajowi twardą wa­
lutę'— ale waluta bita przez ca­
rów do dziś pozostała twarda, 
ma Pan w domu „świnki”? I 
wcale się nie wysilał, nie „wal­
czył z inflacją” — po prostu w 
odróżnieniu od rządów w latach 
1918—1994 NIE BIŁ FAŁSZY­
WYCH PIENIĘDZY. Takie caro­
wie mieli dziwne obyczaje.

Wreszcie: Sławek, Radziwiłło­
wie etc. Panie! Przecież to bez­
brzeżna ignorancja. Walery Sła­
wek to bojowiec PPS — taki 
„Carlos” w miniaturze .—■ a z .Ra­
dziwiłłami toś już Pan wpadł 
jak śliwka w kompot: ta rodzi­
na w większości od dawna jest 
socjalistyczna, ks. Radziwiłł był 
mistrzem ceremonii u Bieruta, a 
Anna ks. Radziwiłłówna, mini­
ster oświaty w rządzie p. Mazo­
wieckiego, też niespecjalnie ukry­
wa, że jest socjalistką!

Drogi Panie! Bicia w mordę 
raczej się nie boję — grożono 
mi tym za Stalina i za Gomułki 
(legioniści I Brygady wybili na­
wet oko Nowaczyńskiemu — tak, 
że UB tylko twórczo rozwijał 
sanacyjne tradycje). Gdyby był 
Pan z I Brygady, to miałby Pan 
co najmniej 96 lat, więc o oczy 
mogę być spokojny. Aha: Mar­
szałek powiadał, że gdyby miał 
w okopach choć dziesiątą część 
tych, co w r. 1930 twierdzili, że 
byli w I Brygadzie, to sam wy­
grałby I wojnę światową...

Natomiast bardzo cieszy mnie 
Pana list. Broni Pan bowiem 
Marszałka przed posądzeniem o 
związki z socjalizmem. W sposób 
najoczywistszy — najoczywistszy, 
powtarzam! — nie ma Pan racji. 
Ale to, że byeie socjalistą uważa 
Pan za rzecz hańbiącą — i słusz­
nie, bo socjalistą po 30. może 
być tylko skończony dureń lub 
zimny cynik — bardzo mnie cie­
szy. BARDZO.

Serdecznie więc Pana pozdra­
wiam.
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KRONIKAKRAKOWSK^ Chwilowo czyściej
Dla Uniwersytetu 

w Wilnie
Jui 302 członków > różnych 

rejonów kraju oraz m. in. a 
Francji, Anglii i USA zrzesza 
krakowski oddział Towarzystwa 
Miłośników Wilna 1 Ziemi Wi­
leńskiej. Jednym x jego celów 
jest niesienie pomocy Polakom 
ha Wschodzie.

Od roku 1991, w którym roz­
począł działalność Uniwersytet 
Polski w Wilnie, Towarzystwo 
wspiera tę uczelnię darami pie­
niężnymi, książkami, pomocami 
naukowymi i sprzętem biuro­
wym, organizuje wyjazdy pra­
cowników naukowych do Wil­
na z wykładami gościnnymi. W 
miarę możliwości stara się tak­
że pomagać szkołom polskim w 
Grodnie, Wołkowysku i innych 
ośrodkach. Dzięki włączeniu się 
w tę akcję różnych instytucji 
i przedsiębiorstw, dotychczas u- 
dało się już polskiej uczelni w 
Wilnie przekazać ponad 6 tys. 
dolarów.

Datki pieniężne na ten eel 
można składać podczas dyżurów 
Zarządu Towarzystwa w pierw­
szy piątek miesiąea w gmachu 
PAU przy ul. Sławkowskiej 17 
(sala 26, parter, godz. 16.30—19) 
lub wpłacać na konto: PKO I/O 
Kraków 35510-164210-132, Tow. 
Miłośników Wilna i Z.W., ul. 
Dolina 3, 30-222 Kraków.

Pomoce naukowe i sprzęt biu­
rowy przyjmuje Sekretariat To­
warzystwa (w lokalu PTMA. ul. 
św. Tomasza 30/8). a książki — 
portiernia Akademii Ekonomicz­
nej, ul. Rakowicka 27, w godz. 
8—20.

Zebrania członków i sympaty­
ków Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej odby­
wają się w każdy trzeci piątek 
miesiąca o godz. 17 w gmachu 
PAU, sala 24 (parter). (WES)

Dziennikarze bez granic

i Marianny
Dyrektor Instytutu FrarićOs- 

kiego w Krakowie Patrice 
Champion poinformował o pro­
gramie tej placówki w pierw­
szym kwartale br. Program jest 
bogaty i urozmaicony, a oto 
niektóre imprezy.

Dziś i jutro w Klubie Dzien­
nikarzy odbędzie się spotkanie 
na temat „Prasa | etyka" z u- 
działem wielu znanych osobisto­
ści z Polski i Francji. Dzisiaj 
wieczorem w Instytucie Francu­
skim otwarta zostanie wystawa 
pt. „Dziennikarze bez granic” 
Zobaczymy na niej zdjęcia licz­
nych dziennikarzy, którzy zgi­
nęli w czasie wykonywania swe­
go zawodu. 27 stycznia — w 50 
rocznicę wyzwolenia obozu w O- 
święcimiu, Andre Gluckmann, 
pisarz i filozof wygłosi w auli 
PAN przy ul. Sławkowskiej 17 
wykład pt. „Oświęcimskie lek­
cje — 50 lat później”. 15 lutego 
w Teatrze im. Słowackiego wy­
stąpi francuski zespół Philippe’a 
Genty ze spektaklem „Nie za- 
pornnij mnie". 8 marca w In­
stytucie Francuskim otwarta zo­
stanie wystawa „Mariannę”. 
Marianna, symbol Republiki

Warto wiedzieć i skorzystać
© Technikum Kolejowe w 

Krakowie, ul. Ułanów 3, za­
prasza uczniów klas VIII oraz 
ich rodziców do zwiedzenia 
szkoły w ramach „Dni otwar­
tych” dziś w godz 15- 19 oraz 
jutro od 10 do 14. Technikum 
prowadzi nabór m in. do klas 
o specjalnościach: elektronika o- 
gólna, telekomunikacja, trakcja 
elektryczna, drogi i mosty ko­
lejowe.

© W kościele Sw. Krzyża 
przy ul. Sw. Krzyża w najbliż­
szą niedzielę o godz. 12 zostanie 
odprawiona uroczysta msza św. 
w intencji pojednania. W Litur­
gii Słowa weźmie udział Halina 
Żaczek — prof. PWST w Kra­
kowie, zaś w części muzycznej 
wystąpią: Jacek Zieliński z 
córką Gabrielą, synem Bogumi­
łem i „Skaldami”, Schola Mia­
steczka Akademickiego oraz 
prawosławni aktorzy z teatru 
„Zwierciadło” z Kijowa. Po raz 
pierwszy razem z artystami wy­
stąpi wicekonsul Konsulatu Re­
publiki Austrii w Krakowie — 
Rembert Schleicher. Po mszy 
św w sali Wolskiego na pleba­
nii odbędzie się międzynarodo­
we ekumeniczne spotkanie ak­
torów, muzyków, dyplomatów.

9 Ogród Botaniczny (włącz­
nie ze szklarniami) zaprasza w 
niedzielę, 22 bm„ w godz. 10—

Inwestycje sfinansują użytkownicy wody

Podwyżki - mniejsze lub większe
Nikt nie neguje potrzeby rozbudowy sieci wodociągowej i kana. 

lizacyjnej w Krakowie. Są jeszcze takie miejsca (ok. 10 proc, gmi­
ny Kraków), gdzie nie ma bieżącej wody, jeszcze więcej gospodarstw 
domowych nie jest podłączonych do sieci kanalizacyjnej. 50 proc, 
krakowskich ścieków wpuszczanych do rzek nie przechodzi przez ża­
dną z oczyszczalni; z tego tytułu Miejskie Predsiębiorstwo Wodocią­
gów 1 Kanalizacji płaci miliardowe kary. Program inwestycyjny 
MPWiK zakłada poprawę jakości wody i usług, objęcie całej gminy 
wodociągami j kanalizacją oraz rozbudowę oczyszczalni ścieków tak, 
by wszystkie ścieki były poddawane mechanicznej i biologicznej 
obróbce. Za urzeczywistnienie tych zamierzeń zapłacą mieszkańcy 
Krakowa.

Największe inwestycje to do­
kończenie wodociągu Raba II, 
kontynuacja budowy oczyszczalni 
ścieków Kujawy i modernizacja 
oczyszczalni Płaszów. W 1995 ro­
ku budowane będą wodociągi 
między innymi w Swoszowicach, 
Soboniowicach, Rajsku, Zbydnió­
wkach, Kosocicach, Wróblowi- 
caćh, Wolicy, Przylasku Wyciąs- 
kim, Wyciążu, Kościelnikach. Do 
tego dojdzie budowa II nitki ko­
lektora i przepompowni w Nowej 
Hucie, kolektora Centrum, kana­
lizacji w ul. Lublańskiej. Górnic­
kiego, Radzikowskiego, al. 29 Li­
stopada, na osiedlach Przegorza- 
ły, Kliny, Jugowice i Opatkowice. 
Tylko w tym roku potrzeba 334 
mld starych zł, następny rok — 
to jeszcze większe obciążenie fi­
nansowe.

Ceny za wodę są w Polsce kil­
kakrotnie niższe niż w Niem­
czech. Obecnie wpłaty z gospo­
darstw domowych pokrywają za­
ledwie 80 proc, kosztów. Przewi­
dywane podwyżki mają nie tylko 
wprowadzić do gospodarki wodą 
zasady wolnorynkowe, ale także 
częściowo pokryć zamierzenia in­
westycyjne. Nie ulega wątpliwo­
ści, że całkowicie sfinansują je u- 
żytkowniey sieci wodnej i kana-

Francuskiej powstałej po Rewo­
lucji 1789 r. jest częścią życia 
codziennego we Francji Ma 
swoje miejsce na monetach, me­
dalach, znaczkach, plakatach i 
okładkach książek, a za granicą 
„reprezentuje” kraj w ambasa­
dach. W tworzeniu wizerunku 
Marianny uczestniczyły m. in. 
sławne kobiety: Coco Chanel, 
Brigitte Bardot. Catherine De- 
neuve, Michele Morgan i Mi- 
reille Mathieu. Marianny wy­
stawione w Instytucie Francus­
kim stanowić będą wybór z ko­
lekcji Magdaleny Pignard-By- 
kowskiej.

20 marca w kinie „Apollo” 
odbędzie się forum na temat sy­
tuacji kobiet we Francji i Pol­
sce. Do udziału w forum oprócz 
gości z Francji zaproszono m. 
in. Barbarę Blidę, Zofię Kura- 
towską i Barbarę Łabudę. W 
programie Instytutu Francuskie­
go są także liczne koncerty o- 
raz projekcje filmów w wersji 
oryginalnej (w każdą środę w 
kinie „Mikro”). Bliższe informa­
cje w Instytucie, ul. św Jana 
15 (k)

o-

pod Baranami", 
27, zaprasza ju­
sa recital Anny

13. O godz. 12 w Muzeum 
grodu odbędzie się prelekcja pt. 
„Australijskie pejzaże".

9 Klub Radia Zet „Podium", 
ul. Bracka 4, zaprasza codzien­
nie w godz. 14—2. Dziś i jutro 
o godz. 19 wystąpi zespół „Don 
Kichot”. Wstęp wolny.

9 Przegląd Grup Kolędni­
czych województwa krakowskie­
go rozpocznie się w niedzielę, 
22 bm„ o godz. 14, w klubie 
„Kuźnia” w Sułkowicach.

9 „Piwnica 
Rynek Główny 
tro o godz. 19 
Szałapak.

9 Meeting taneczny odbędzie 
się jutro w godz. 10—14 w 
Szkole Podstawowej przy ul. Li­
pińskiego.

9 Klub „Rotunda”, ul. Ole­
andry 1, zaprasza na giełdę nar­
ciarską w sobotę i niedzielę w 
godz. 9—17.

9 Targi antyków i staroci 
odby w&ją się w każdą sobotę i 
niedzielę w godz 8—15 w Domu 
Sprzedaży Antykwarycznej przy 
ul. Zamoyskiego 52.

9 Studenckie Centrum Kul­
tury PK „Kwadrat” zapraszana 
giełdę narciarską w każdą so­
botę i niedzielę w godz. 9—14. 
ul. Skarżyńskiego 1 (obok aka­
demików PK w Czyżynach). 

lizacyjnej — budżet państwa ma 
ważniejsze problemy, gminy nie 
stać na tak duże obciążenie, a 
MPWiK utrzymuje się tylko z 
opłat mieszkańców. Dyskusja do­
tyczy więc tylko tego, na jaki 
czas rozłożyć owo obciążenie u- 
żytkownika. Podejście czysto e- 
konomiczne zakłada, że ceny za 
wodę powinny już w tym roku 
znacznie wzrosnąć (dodatkowo 
każdy domownik powinien zapła­
cić 22,5 tys. zł, przy zużyciu ok 
6 m sześć, na osobę), za to w 
przyszłym i latach następnych 
byłyby one znacznie niższe, je-

W krakowskich galeriach

Miasto kobiet
Artystyczne małżeństwo, Elż­

bieta Urbanek-Zając, absolwentka 
Architektury Wnętrz krakowskiej 
ASP i jej mąż, Jarosław Zając, po 
malarstwie, już od paru lat pro­
jektowali odzież. Marzyło im się. 
że dostrzeże ich przemysł. Nie 
doczekali się tego i kilka lat spę­
dzili za granicą. Teraz sądzą, że 
wiedzą nie tylko, na czym pole­
ga projektowanie, lecz i marke­
ting, i oto zdecydowali otworzyć 
„Miasto kobiet” — Studio Mody i 
Galerię Sztuki Użytkowej (ul. Ja­
giellońska 9). W zaaranżowanym 
przez siebie wnętrzu (parkiet łą­
czony z płytkami ceramicznymi, 
niezwykłe, biologiczne oświetle­
nie) ustawili unikatowe meble.

W Krakowie
przed. 70. laty
20 1 1925

• Zarząd Wzajemnej Pomocy 
Uczniów Uniwersytetu Jaagielloń- 
skiego w Krakowie zwraca się z 
gorącym apelem do swych dłuż­
ników, których termin zwrotu po­
życzki już dawno minął, aby ze- 
chcieli zaciągnięte zobowiązania 
wzglądem Towarzystwa pokryć 
najdalej w przeciągu miesiąca. Po 
upływie tego terminu Zarząd To­
warzystwa będzie zmuszony podać 
nazwiska zalegających dłużników 
do publicznej wiadomości.

• Z kroniki wypadków. Wczo­
raj stacja pogotowia ratunkowego 
opatrzyła Edwarda Wabika, ucz­
nia szkoły handlowej, który na 
Prądniku Czerwonym został ugo­
dzony kulą z flobertu. Podobne­
mu wypadkowi uległ Antoni Ka­
losz przy ul. Kalwaryjskiej, który 
został raniony z flobertu w rękę. 
Obie ofiary nieszczęśliwych wy­
padków przewieziono do szpitala 
św. Łazarza.
• Naukę tańców modnych roz­

poczyna 20 stycznia w Saskiej sa­
li, ul. św. Jana 6, Zdzisław Gru­
szczyński. Zgłoszenia ul. Jagieł-

(ILUSTROWANY KURYER 
CODZIENNY)

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK zapra­

sza w niedzielę 22 bm. na wy­
cieczkę do Muzeum Historycz­
nego m. Krakowa w Krzyszto- 
forach (zbiórka pod Domem Tu­
rysty w godz. 10.00—10.45). Te­
matem drugiej wycieczki, orga­
nizowanej w ramach akcji 
„Zdobywamy odznakę Przyja­
ciela Krakowa” są hotele, zaja­
zdy i gospody (zbiórka j.W. w 
godz. 9.00—9.30). W tym samym 
dniu można wybrać się do Mu­
zeum Czartoryskich i obejrzeć 
ciekawe zbiory sztuki starożyt­
nej (zbiórka j.w. w godz. 11.15 
—1200). (k)

67-67-67

Mtaio

666-999 
TAXI bagażowe 
pomoc drogowa 

dnak nadal rosłyby powyżej 
wskaźnika inflacji. Drugi rozpa­
trywany wariant to mniejszy 
wzrost opłat w tym roku — o 
11 400 zł miesięcznie od osoby — 
ale kolejne lata to większe pod­
wyżki Tak duże obciążenie fi­
nansowe użytkowników wystar­
czy na pokrycie 40 proc, plano­
wanych inwestycji. Resztę ma 
pokryć kredyt — ok. 1,7 bln zł w 
ciągu 5 lat — ale jego spłata bę­
dzie również sprawą użytkowni­
ków, a raczej ich portfeli

W styczniu i lutym będą pro­
wadzone negocjacje z Bankiem 
Światowym o warunki kredytu. 
Wstępne propozycje tej instytucji 
to 4-Ietni okres karencji, 13-letni 
okres spłaty, stopa oprocentowa­
nia 7,27 (ale kredyt w dolarach), 
opłaty związane z obsługą rzędu 
2 proc. Obawy radnych dotyczą 
opłacania z tych pieniędzy zagra­
nicznych fachowców. Chcieliby 
oni uzyskać informację, czy ja­
kiś polski bank nie mógłby za­
gwarantować lepszych warunków.

(Geg)

trochę surrealistyczne. Między ni­
mi stanęły, również projektowa­
ne przez nich, „manekiny”. .Na 
nich zawisły autorskie kreacje.

Artyści hołdują pięknu prak­
tycznemu, ale i. fascynując się 
parapsychologią, rzeczami z „ener­
gią”. Unikatowe kreacje, bo 
„Miasto” jest tylko damskie, mie­
szczą się w przedziale od 130 do 
400 zł (nowych). Niezwykłe meble, 
łączące np. elementy starego z no­
wym. są już kosztowniejsze — 700 
do 1000 zł, zaś „szafka z 13 szu­
fladkami”. będąca tylko propozy­
cją, musi na zamówienie koszto­
wać 1,5—2 tys. zł. Jarosław Zając 
twierdzi, że zrozumiał Polki: chcą 
ubierać się bez ekstrawagancji, 
ale kobieco. Lubią kwiaty, które 
anajdą w Galerii, w połączeniu 
z muzyką poważną. Czeka je tam 
już wiosenna kolekcja. Artysta 
nie zarzeka się, że ograniczy dzia­
łania tylko do pomysłów swoich 
i żony. Chce zapraszać swoich 
młodszych kolegów z Akademii, 
by mogli spróbować swych sił w 
sztuce użytkowej. (j.r.)

INFORMATOR KULTURALNY

Cykl antologii muzyki organo­
wej ARS ORGANI w przyszłym 
tygodniu święcić będzie swój sre­
brny jubileusz. W środę, 25 bm. 
o godz. 19.30 w Bazylice Mariac­
kiej Andrzej Białko — w ramach 
25 koncertu z tego cyklu — 
przedstawi program monograficz­
ny poświęcony twórczości wiel­
kiego symfonika muzyki organo­
wej, Maxa Regera.

W czwartek, 26 bm. w Auli A- 
kademii Muzycznej, w cyklu 
„Wieczory w« Floriance”, wystą­
pią: Zbigniew Kamionka — flet i 
Maria Kwaśniewska — fortepian 
oraz Krzysztof Kawula — flet, 
Bogusława Ziegelheim — skrzyp­
ce, Grażyna Piechowska — altó­
wka, Tadeusz Błachut — wiolon­
czela. Zabrzmią utwory fletowe 
klasyków muzyki XX w., a obok 
— kwartety fletowe W. 
żart a.

Koncerty symfoniczne 
monii Krakowskiej 27 i 
gościć będą wybitnych artystów 
zagranicznych: poprowadzi je 
szef Państwowej Nowej Moskie­
wskiej Orkiestry Symfonicznej 
Yladimir Ponkin, jako solista 
przypomni się Ivan Monlgetti. A 
w programie ulubione arcydzieła 
muzyki romantycznej. Koncert 
wiolonczelowy h-moll op. 104 A. 
Dvofaka i III Symfonia F-durop. 
90 J. Brahmsa.

A. Mo-

Filhar-
28 bm.

FććftZi.JnrlJ

Od bardzo wielu już lat wam­
piry są kochane przez widzów ki­
nowych. Dlatego „Kijów” może 
być zupełnie spokojny o los swej 
najnowszej premiery pt, „Wy­
wiad z wampirem". W ciągu kil­
ku miesięcy film z niskobudżeto- 
wej, niezależnej produkcji prze­
kształcił się w jedną z najważ­
niejszych i najszerzej komento­
wanych w Hollywood, a realiza­
cja przebiegała w atmosferze sen­
sacji i skandali wśród producen-
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lot. Anna Kaezmara

tów i wykonawców. Korespon­
dent miesięcznika „Film” pisał 
przewrotnie po premierze nowo­
jorskiej: „Film jest przejmujący, 
znakomity i przytłaczający. Sie­
dząc na widowni biłem się z my­
ślami, czy nie należy wyjść. Był­
by to zdrowy odruch protestu 
przeciwko pokusie łamania tabu, 
choćby tylko w myślach, jeśli nie 
w uczynkach. Wysiedziałem do 
końca, zafascynowany ponurym 
pięknem, rozważając możliwość 
zanurzenia zębów w szyi dziew­
czyny po lewej lub chłopaka po 
prawej. W końcu po to chodzi 
się do kina, by wybadać niedo­
stępne inaczej możliwości losu. W 
wojnie ze zwykłymi ludźmi widz 
znajduje się po stronie wampi­
rów...”.

Z okazji 700-lecia lokacji Bro­
nowie Muzeum Historyczne m. 
Krakowa zorganizowało interesu­
jącą wystawę w kamienicy Hipo­
litów (pL Mariacki 3). W zabyt­
kowych wnętrzach do końca lu­
tego można obejrzeć ekspozycję 
„Bronowice w malarstwie”. Na 
wystawie zgromadzono liczne o- 
brazy nie tylko Włodzimierza 
Tetmajera, ale także innych zna­
nych artystów tej epoki: m. in. 
Aleksandra Gierymskiego, Juliu­
sza Kossaka, Tadeusza Makow­
skiego, Jacka Malczewskiego, 
Leona Wyczółkowskiego i Stani­
sława Wyspiańskiego. Są także 
karykatury z teki „Zielonego Ba­
lonika” Karola Frycza, liczne por­
trety i autoportrety wybitnych 
twórców, rzeźby Konstantego La­
seczki i Bronisława Pelczarskie- 
go, dokument lokacji i stara ma­
pa Bronowie Wystawa dostępna 
jest dla zwiedzających w godz. 
9—15 (w czwartki 11—18). W so­
boty i niedziele wstęp wolny.

Pod red. Tadeusza Hampla „En­
cyklopedia filatelistyki" PWN, 
Warszawa, 1993.

„Encyklopedia filatelistyki”, o- 
pracowana pod patronatem Pol­
skiego Związku Filatelistów, jest 
pierwszym wszechstronnym kom- 
pedium wiedzy z tej dziedziny 
kolekcjonerstwa. Ponad 650 stron 
druku, tabele, kolorowe wkładki 
— czynią z tej książki rzadki 
przykład dzieła równie ciekawego 
co użytecznego.

W 1993 i 1994 r. książka ta od­
niosła znaczące sukcesy na mię­
dzynarodowych wystawach fila­
telistycznych. Świadczą o tym 
trzy złote medale uzyskane na 
wystawach we Włoszech, Danii i 
Korei Południowej. Prace nad 
encyklopedią trwały od 1978 ro­
ku, zaś efekt godny jest nie tylko 
międzynarodowych nagród lecz 
także zainteresowania w kręgach 
zbieraczy.

Alson Cole —- „Kolor". Przeło­
żyła Magdalena Białoń-Chalecka. 
Wydawnictwo Dolnośląskie. Wro­
cław 1994.

Jeżeli ktoś kocha malarstwo, a 
jeszcze sam w dodatku próbuje 
swych sił na tym polu, nie może 
przejść obojętnie obok książki 
„Kolor”, która ukazała się w se­
rii „Świadectwa sztuki”. Dzięki 
współpracy z londyńskim wyda­
wnictwem A Dorling Kindersley 
Book otrzymaliśmy nie tylko 
piękną i oryginalną książkę o ko­
lorze, ale i ona sama jest bajecz­
nie kolorowa i pełna niecodzien­
nych zdjęć. Ten bogato ilustro­
wany album ukazuje zastosowa­
nie koloru od malarstwa rene­
sansowego po sztukę współczes­
ną. Oprócz reprodukcji wielu 
głośnych w sztuce światowej o- 
brazów, znaleźć tu można np. 
zdjęcia trójkąta barwnego Goe­
thego, przykłady rozmaitych plam 
kolorowych, tworzenie czerni, 
którą Manet uzyskiwał miesza­
jąc czerń słoniową z czerwonym 
lazurem, błękitem kobaltowym i 
oranżem!
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STYCZNIA

PIĄTEK 

Fabiana, Sebastiana, 
Dobiegniewa, Fabioli, 
Ludmiły, Miły, Saby, 

Sebastiany, Wincentego

TEATRY__________

SŁOWACKIEGO — i»; „Wese­
le”, MINIATURA — Teatr Odin 
(gościnne występy), STARY — 18: 
„Jak wam gię podoba”, KAME­
RALNY — 19.15: „Gwałtu, co się 
dzieje!”, SCENA przy Sławkow­
skiej — 19.30: „Zdrada”, LUDOWY 
(Scena Duża) — 17: „Mieszczanin 
szlachcicem”, Scena Piwnica — Ka­
nonicza 1 — 18: „Ja, bez imienia 
wg. wyznań św. Augustyna”, BA­
GATELA — 10: „Tajemniczy o- 
gród”, 19.13: „Ośle lata”. MASZKA­
RON (Wieża Ratuszowa) — 19.30: 
„Porwanie Sabinek”, GROTESKA 
— 10, 12.15: „Sceny z życia Smo­
ków”, 17: „Pilot i książę”. STU - 
18: „Wariat i zakonnica”. TEATR 
PIOSENKI FRANCUSKIEJ (Hotel 
Elektor — Szpitalna 28) — 20: Re­
cital piosenki francuskiej, TEATR 
BtiCKLEINA (Lubicz 5a) — 19.13: 
„Nekrolog albo brudnopis z mart­
wej perspektywy”, SCENA OPE­
RETKOWA (Lubicz 48) — 19: „Hra­
bina Marica”.

FILHARMONIA

Godz, 19.30 — koncert symfoni­
czny: orkiestra PFK. Marek Pija- 
rowskj — dyrygent. Krzysztof Ja­
kowicz — skrzypce Tomasz Strahi 
— wiolonczela. W programie: 
Brahms — Koncert podwójny, Si- 
belius — II Symfonia.

__________ KINA

CENTRUM FILMOWE „GRA­
FFITI” KINO WANDA (Dolby 
stereo SR, niepełnosprawni): 
„Spis cudzołożnic” (poi. 15 1.) 
— 1.1. 15 16.20. 17.40, 19, „Cu­
downe miejsce” (poi. 15 1.) — 
12.30. 20.30. POD BARANAMI: 
Młodzieżowa Akademia Filmo­
wa - 9. 11.45, „Maska” (USA 12 
1.) — 15.30 (seans z lektorem). 
20.30, „Królowa Margot” (La 
Reine Margot) (fr. 15 1.) — 17.30.

APOLLO: .Syreny” (ang.-austral. 
15 1.) — 15. 18.45. 20.30. „Junior” 
(USA 15 1.) - 16.45. KIJÓW: „Nie 
kończąca się opowieść III” (USA 
b.o., polski dubbing) — 10.30. 12.15 
14, „Wywiad z wampirem” (USA 
15 I.) — 15.45 18.05, 20.30’ MIKRO: 
„Serce jak lód” (fr. 1992) — 16, 20 
„Hudsucker Proxy” (USA 1994) — 
18. PASAŻ: „Cztery wesela i po­
grzeb” (ang. 15 1.) — 11.15. 20.00 
„Klient” (USA 15 1.) — 13.15. „Stan 
zagrożenia” (USA 15 1.) — 15.30, 
„Na granicy ryzyka” (USA 15 I.) 

— 16, SFINKS: „Niewinni” (ang.- 
-niem. 1S 1.) — 18, „Moja ulubio­
na pora roku” (fr. 15 I.) — 20, 
ŚWIT (dwie sale): „Nie kończąca 
się opowieść III” (USA b.o.. polski 
dubbing) — 14.45, 16, „Maska” 
(USA 12 1.) — 16.30, „Wywiad z 
wampirem” (USA 15 1.) — 18, 
„Strażnik czasu” (USA 16 1.) — 
18-15, „Junior” (USA 12 1.) — 20.15, 
„Specjalista” (USA 15 I.) — 20.30, 
UCIECHA: „Maska” (USA 12 I.) — 
10. 18.30 (lektor), „Uśmiech losu” 
(USA 12 1.) — 1,1.45. 1.4.30, „Wy­
wiad z wampirem” (USA 12 1.) — 
16.15, 20,30, TĘCZA: Seanse na za­
mówienie: „Chłopcy z Placu Bro­
ni”, „Korczak”, WARSZAWA: „Król 
Lew” (USA b.o„ polski dubbing) 
— 10.30, 12.15, „Specjalista” (USA 
15 I.) — 14, 18.15, „Strażnik czasu” 
(USA 16 1.) — 16.15. 20.30, WRZOS: 
„Prywatne Miasto” (poi. 15 1.) — 
15.30. „Prawdziwe kłamstwa” (USA 
16 1.) — 17.15 „Okruchy dnia” 
(USA 15 1.) — 19.45. CENTRUM 
MŁODZIEŻY (Krowoderska 8): Dy­
skusyjny Klub Filmowy — 17, „Mo­
je własne Idaho” — 18.45, „Forrest 
Gutnp” (USA, 142) — 20.30. CRI- 
COLAND (przy randzie Grunwaldz­
kim) — codziennie w godz. 13—21. 
święta, soboty, niedziele 1.1—21.

wystawy""
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY KRÓLEWSKIE: wio 
rek. środa czwartek piątek so­
bota <9.30—14.30). niedziela (10—15) 
poniedziałek — nieczynne WAWEL 
ZAGINIONY — nieczynne, MU­
ZEUM NARODOWE - SUKIEN­
NICE: wtorek, środa, piątek, so­
bota. niedziela (10—15.30) czwartek 
(10—18), poniedziałek — nieczynne, 
KAMIENICA SZOŁAYSKICH: wto­
rek <10—18) środa—niedziela (10— 
15.30) poniedziałek - nieczynne 
MUZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: 
wtorek, środa piątek sobota nie­
dziela (10—15 30) czwartek (10—18) 
poniedziałek — nieczynne. DOM 
MATEJKI: wtorek środa, czwar­
tek. sobota niedziela (10—15.30) 
piątek (10—18). poniedziałek — nie­
czynne, GMACH GŁÓWNY - Wy­
stawa czasowa: Henryk Rodakow­
ski: wtorek czwartek piątek, so­
bota niedziela (10—15.30). środa (10 
—18). poniedziałek, — nieczynne, 
MUZEUM XX CZARTORYSKICH: 
środa, czwartek sobota niedziela 
(10—15.30). piątek (10—18) ponie­
działek — nieczynne, DWOREK JA­
NA MATEJKI W KRZESŁAWI- 
CACH, ul. Wańkowicza 25: sobota, 
niedziela (10—17) dni powszednie 
tylko po wcześniejszym telefonicz­
nym uzgodnieniu (tel. 44-56-74), 
MUZEUM HISTORYCZNE - JU 
DAISTYCZNE ul Szeroka 24: co­
dziennie <9--!5;(0, piątek (li—18). 
MUZEUM TEATRALNY ul Sspi 
tatna 21: Wyst czas : Młoda sce­
nografia prace Jolanty Krzyworze- 
ki j Iwony Starczrk codziennie 
(9—15.30) MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE. ul Krakowska 46: 
. Karnawał w Walonii' poniedzia­
łek (10—18) śr czwartek piątek 
(10—15) sobota niedziela (10—14) 
wtorek - nieczynne PI Wolnica 
1: wyst. stała: „Polska kultura lu­
dowa”, wyst czas.- .Moje imię — 
mój patron Adam i Ewa" ponie­

działek (10—18), środa czwartek 
piątek (10—15), sobota, niedziela 
(10—14) wtorek (nieczynne), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE, ul. 
Poselska 3: Wystawa: „Jeńcy 
bolszewiccy z wojny 1920 ro­
ku na fotografiach Jana Zimow­
skiego”; poniedziałek (9—14), wto­
rek czwartek (13—17), piątek 
(10—14), niedziela (11—14), so­
bota prac. (13—17) MUZEUM 
STAREGO TEATRU ul. Ja 
gjellońska t: wtorek—sobota (11— 
13) i na godzinę przed spektaklem 
MUZEUM LOTNICTWA POLSKIE­
GO, al. Jana Pawła II 39: czynne 
w dni powszednie (9—15) tylko po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo 
nicznym (tel 12-90-00), CENTRUM 
KULTURY ŻYDOWSKIEJ, ul. Mei- 
selsa 17: Wyst. czas.: Wystawa 
książek wydanych przez Muzeum 
Martyrologii w Oświęcimiu-Brze- 
zince (19—18), sob. (10—14). 
MUZEUM GEOLOGICZNE ING 
PAN, ul. Senacka 3: Wyst.: 
..Budowa geologiczna obszaru kra­
kowskiego” wtorek (10—17.30), śro­
da—piątek (10—15). sobota niedzie­
la (10—14). noniedziałek — nieczyn­
ne, MUZEUM FARMACJI, ul. 
Floriańska 25: wtorek (15—19), 
środa czwartek piątek (11—14) 
2 3 i 4 sobota miesiąca
(11—14). poniedziałek. 1 i 5 sobota 
m:esirca - nieczynne MUZE­
UM PRZYRODNICZE, ul. Seba 
stiana 8: codziennie (10—15) środa 
(10—18) poniedziałek — nieczynne 
Galeria Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” (Dom Polonii. Rynek Gł. 
14): Grafiki Marka Łęczyńskiego, 
czynne: poniedziałek—piątek (12 
—18). Galeria „Nafta” Krak. Tow. 
Fotogr. Muzeum Historii Fotografii 
(Lubicz 2”): „Rodzina w' starej fo­
tografii na ziemiach polskich” (1000 
oryginalnych fotografii): czynne 
codziennie (9—16). Galeria Między­
narodowego Centrum Kultury, Ry­
nek Główny 25: Piotr Sonnewend 
„Przypomnienie formy”, czynna 
(11—17) oprócz poniedziałków. Klub 
„Paleta” (ul. Czapińskiego 3): wy­
stawa malarstwa Ewy Kalinow- 
skiej-Maćków i Elżbiety Niedź- 
wieckiej, czynna: codziennie (15— 
19). Muzeum Historii Arraij Kra­
jowej (ul. Bosacka 13). czynne: po­
niedziałek—oi.ątek (10—15).

WIELICZKA - MUZEUM ŻUP 
KRAKOWSKICH — ZAMEK ZUP­
NY: czynne (9—14.30) z wyjątkiem 
wtorków i sobót. EKSPOZYCJA 
NA in n. KOPALNI SOLI — (8- 
161 TRASA .TURYSTYCZNA (8- 
1451. .

” szpTtale
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 11. CHIRURGU DZIECIĘCEJ 
— Prądnicka 35. LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY — Prądni­
cką 35, OKULISTYCZNY — Wil­
kowice. MYŚLENICE — Szpitalna 
2. PROSZOWICE — Kopernika 2. 
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

POGOTOWIA

Łazarza 14: 999 - wezwania do 
wypadków, zachorowań i przewo­

zy: 22-29-99. Centrala: 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 
32: 33-39-99 Alarmowy: 33-39-80 
Biał„prądnicka 8 34-39-99 Skawi­
na: 999 tel 55-93-80, Wieliczka: 
78-12-89. 22-33-54 Alarmowy: 999. 
Myślenice: 999 Jerzmanowice: 
384 48 Niepołomice: 198 Iwa­
nowice: 99 Krzeszowice: 99 Pod­
stacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki tel 64 lub 67 czynna 
całą dobę. Proszowice: 999 Zacho- 
rowania i przewozy: 86-21-35.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
specjalistów EKG tel 66-80-00

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów EKG tel 
55-56-64___________________________

„MEDICINA" — wizyty domowe 
lekarzy tel 11-13-78______________

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie esperal) — ..MEDICUS” 
tel 47-43-18 (9—22)

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22 tel 
55-49-59___________________________

CAŁODOBOWE wizyty domowe 
lekarzy-specjalistów, tel, 66-14-71,

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE: ZOZ 
THERAPIA, tel. 33-22-85.

_______ APTEKI
.. •—Łapr . -:.'>aiKaBBBK9aacnaMn

Ul. Mogilska 21. tel. 21-04-42, 
Dslnych Młynów 3, tel. 21-16-55, 
Wielopole 26, Gdańska 22, Centrum 
A bl. 3, tel. 44-17-36, Na Wzgó­
rzach 31, Opolska 37, tel. 34-32-30. 
Wielicka 79, tel. 55-93-80. Kalwa- 
ryjska 48-52, tel. 23-54-65. Lińska 
49, Skawina, ul. Piłsudskiego 23.

TELEFONY ZAUFANIA
WH rt-- i—gy '11-ra:- - ■ V »—:-»»

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
- (16 -22)____________________ ,

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA- 
UFANIA: 988 - (14—19)_________

TELEFON ZAUFANIA dla nar­
komanów 56-24-24 (8—18)

TELEFON ZAUFANIA, choroby 
weneryczne: 66-09-51 - (9—17) — 
(prócz soból : niedziel)_____

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOWO 
LOWYMI? 56-46-80 (15—20)

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEZYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 -
(3—15)_______

PROBLEMY SOCJALNE CHO 
RYCH PSYCHICZNIE: 56-39-81 - 
poniedziałek piątek 15—18

OŚRODEK INTERWENCJI KRY 
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psycholoriczna dla o- 
sób w kryzysach życiowych — 
ul Radziwiłłowska 8b 21-92-82

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz 10—11___________

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11, czynny 
w godz 15—17____________________

INFORMACJA (automatyczna) o 
AIDS. 958

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul
Centralna 26 tel 47-28-03 — czyn- 
ne 10—14_________________________

TELEFON ZAUFANIA W SPRA- 
WIE AIDS; 21-96-57 (czw 10—12)

P.K. „MONAR” Kraków ul 
Katarzyny 34. tel, 56-43-45,_______

TELEFON ZAUFANIA DLA 
KOBIET PO AMPUTACJI PIERSI 
— Klub .Amazonek11 22-76-13

TOWARZYSTWO POMOCY MŁO­
DZIEŻY, teł 47-19-33 w 424 piąt 
17—22 wt 18—23 _______  ■ .

DOM OTWARTYCH DRZWI, ul 
Różana 3 Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji Czeka 
całą dobę psycholog pedagog a 
jeśli chceśz — terapeuta 1 duszpa- 
sterz 67-49-00____________________

INFORMACJA TOKSYKOLOGI­
CZNA, ul Kopernika 28 teł 
11-99-99 ■____________

MŁODZIEŻOWA IZBA INFOR­
MACYJNA, teł. 22-52-44 w. 50 (pon. 
10—18, wt. — piąt. 14—18. sobota 
10—15).

TŁUMACZENIA
■ MILMIWIWSUŁ.UUSJk^-gaOC.-gCTSStfs-■JWW .-winumi

„PÓŁNOC-POŁUDNIE” - Biuro 
Usług Lingwistycznych, ul. Basz- 
towa 24 teł 21-51-51 (10—18)

„SIGILLUM" Zesnół Tłumaczy 
Przysięgłych ul Wielopole 17. 
tel./fas 22-44-78 tel 22-74-44

BIURO TŁUMACZY PRZYSIĘ­
GŁYCH, Rynek Główny 30. p. 52, 
tel.: 22-32-01
MWirnbWT--- -. - y-i'xv~ -tr-k TH—1

POMOC DROGOWA^

CAŁODOBOWA - autoserwis 
elektromechanika 36-79-14. 23-41-45.

(ALODOBÓWaTl18-21

CAŁODOBOWA: 67-21-02_______
CAŁODOBOWA: 43-76-89_______
CAŁODOBOWA: 36277-37
SOS-PZMot. - 24 godziny (VAT), 

tel 931

WYPOŻYCZALNIE 

SAMOCHODÓW

UL REYMONTA 22 tel 37-97-82;
UL CZARNOWIEJSKA 54. tel

47-55-42__________________________
UL KRZYWDA I7C, tel 56-29-82
UL. GOŁAŚKA 8, tel 553-012.

USŁUGI POGRZEBOWE
i iK.wniwim i «rn> cM3»<gBijguwaan-«--. ■ ■ H1— ■.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG
KOMUNALNYCH spółka s o.o.

Zakłady Pogr»ebow«

UL Rakowicka 41. tel 11-47-76
Na cm. Podgórskim, ul Wapien­

na 13, tel 56-55-11
Obok cm. Prądnik Czerwony, 

ul. Reduty 1, tel ! 1-35-26
Na cm. Grębatów, tel 44-31-61.
Czynne codziennie w godz. 7—16, 

soboty i święta, ul Rakowicka 41 
w godzinach 8—14

Dyżur całodobowy (przewozy > 
mieszkań) tel 11-45-02, 11-45-04.

Ul. Pielęgniarek 5, tel. 33-01-00 
wewn. 659, ul. Mostowa 8. teL 
23-50-39.

„KARAWAN” — bezgotówkowe 
usługi pogrzebowe, ul. Rakowicka 
33, godz. 8—16, tel. 12-89-83; dyżur 
całodobowy — ul. Bieżanowśka 25, 
tel. 55-21-1(1. Transport krajowy i 
zagraniczny.

INNE

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 
tel 10-79-43 czynny eałą dobę.

POLICJA KRYMINALNA: anó- 
nimowy (automat) tel, 13-44-44,

ŻANDARMERIA WOJSKOWA 
tel 61-40-61 czynny cała dobę

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Nowa Huta 44-17-81, 
Krowodrze - 12-47-52 Śródmieście 
Podgórze (całą dobę) - 56-35-70.

TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel 21-91-20 od 
po-i do piątku 10—18

SCHRONISKO OLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - 22-04-72.

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI — 36-33-88, 36-30-34, 

BIURO ~ RZECZY ZNALEZIO- 
NYCH tal Słowackiego 20) — teL 
34-42-66 w 5:8 lub 33-65-26

INFORMACJA
> » O HANDLU
I T USŁUGACH

I MEDYCYNIE
55-02-02 (całodobowa) 

« 34-30-20 (pon.-pt. 9-18)

INFORMACJA
SŁUŻBY ZDROWIA: 

tel. 22-05-11, czynna całą dobę.

A

IMLA. PAŚ 
usługi medyczne w Czechach. 

Tel. (03) - 167-74-49; 
193-21-50, Będzin.

DOMOWE &
CHOROBY DZIECI 

Specjalista pediatra, tel. 66-27-74

DIAGNOSTYKA I LECZENIE 
CHORÓB NACZYŃ 

Badanie dopplerowskie, 
chirurg. Tel. 36-91-39.

„LEKARZ” - wizyty domowa 
pediatrów i internistów, EKG. 

codziennie: 8-22, tel. 55-49-59.

“PEDIATRA”
- specjaliści, tei. 55-76-98.

WIZYTY DOMOWE
- specjalista chirurg naczyniowy 
i ogólny. Doppler, tel. 47-59-52,

^Al
UNO

SOBOTA
6.00 Euro News, 7.00 Banda 

Zecchino — program dla dzieci, 
9.00 Błękitne drzewko — pro­
gram dla najmłodszych, 9.55 „Ży­
wy duch” — film włoski, w roi. 
gł. Toto, 1105 Canale Grancie, 
11.35 Zielony poranek, 12.20 
Check up magazyn medyczny, 
12.25 Prognoza pogody, 12.30 
Dziennik, 12.35 Check up — ma­
gazyn medycyny, 13.30 Dziennik, 
13.55 Trzy minuty o..., 14.00 Nie­
bieska linia, 15.15 Tydzień w 
parlamencie, 15.45 Disney Club, 
15.55 „Pippo i bal” — film ry­
sunkowy, 16.10 „Opowieści Ka­
czora” — serial rysunkowy, 16.50 
„Alładyn” — serial rysunkowy. 
17.20 „W niebezpieczeństwie” — 
film rysunkowy, 17.40 Almanach, 
18.00 Dziennik, 18.15 Zdrowsi i 
piękniejsi, 19.30 Słowo i życie 
— program religijny, 19.50 Prog­
noza pogody, 20.00 Dziennik, 
20.40 „Caro bebe” — program 
rozrywkowy, 23.05 Dziennik. 
0.15 Nowe filmy kinowe, 0.20 
„Sprawiedliwości stało się za­
dość” — film francuski, reż. An­
dre Cayatte, w roi. gł. Valenti- 
na Tessier i Claude Nollier, 1.55 
„Strzały atnora” — telefilm, 
2.25 Wielkie glosy: Lucciano Pa- 
varotti, 3.30 Recital Magdy Oli- 
viero (sopran), 4.10 Doc Musie 
Club, 4.30 Uniwersytet telewi­
zyjny.

NIEDZIELA
6.00 Euro News, 6.45 Świat 

Quark — filmy przyrodnicze 
(Królestwo bizonów), 7.30 Banda 
Zecchino — program dla dzieci, 
8.00 Błękitne drzewko — pro­
gram dla najmłodszych, 8.30 
Banda Zecchino — c.d.. 10.00
Zielona linia — magazyn rolni­

czy, 10.55 Msza św., 12.15 Zielo­
na linia, 13,30 Dziennik, 14.00 
Niedziela w... — program roz­
rywkowy, 15.20 Zamiana boisk, 
15.30 Niedziela w..., 16.20 Sport, 
16.30 Niedziela w..., 18.00 Dzien­
nik, 18.10 Magazyn sportowy 
„90. minuta”, 18.40 Niedziela 
w..., 19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Rodzina Ricor- 
di” — serial włoski, ode. 3, 22.15 
Niedziela sportowa, 23.25 Dzien­
nik, 23.30 Sport, 0.05 Dziennik, 
0.15 Wiadomości śródziemno­
morskie, 0.45 Półgłosem — Na­
gród Napoli ’94, 1.30 „Dwóch 
więźniów” — serial, w roi. gł. 
Roy Lovelock, 2.35 Dziennik, 
24.00 Portret twórcy, 3.15 „Wło­
sy na wietrze” — serial, 3.55 
Dziennik, 4.01 Doc Musie Club.

PONIEDZIAŁEK
6.00 Euro News. 6.45 Magazyn 

poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00), 9.30 Dziennik, 9.35 
„Serca wiecznie młode” — serial 
USA, 10.00 Dziennik, 10.05 
„Zdrada po włosku” — film 
włoski, w roi. gł. Nino Manfredi 
i Catherine Spaak, 11.00 Dzien­
nik, 11.40 Przyjemne i pożyte­
czne, 12.25 Prognoza pogody, 
12.30 Dziennik, 12.35 „Morder­
stwo to jej hobby” — serial 
USA, w roi. gł. Angela Lans- 
bury, ode. „Ręka śmierci”, 13.30 
Dziennik, 14.00 Pryzmat — aktu­
alności kulturalne, 14.20 Tydzień 
w parlamencie, 14.50 „Przygody 
młodego Indiany Jonesa” — se­
rial USA, 15.45 Program dla 
dzieci, 15.55 Vivat Disney, 16.25 
„Pogromcy duchów”, 17.30 „Zor­
ro”, 18.00 Dziennik, 18.20 „Zdu­
miewające historie” — serial, 
18.50 Wesołe miasteczko — gry, 
19.35 Prognoza pogodjt, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Przygody nie­
widzialnego człowieka” — film 
USA, w roi. gł. Chevy Chase 
i Darył Hannah. 22.25 Dziennik, 
22.35 Wielkie bitwy — Obłoże­
nie Leningradu, 23.35 „Matt Ho-

KRAKOWSKA ANlENA
V

tel” — telefilm, w roi. gl. Clo- 
ris Leachman, Harvey Korman, 
0.10 Dziennik, 0.30 Zobaczyć i 
poznać — Grecja, 1.00 Półgło­
sem, 1.15 Doc Musie Club, 1.30 
„Dwóch więźniów” — serial, 
2.40 Dziennik, 2.45 Sam na sam 
z dziełem sztuki, 3.15 „Włosy na 
wietrze” — serial, 4.00 Dziennik.

TtUWIZJ* KABLOWA AUTOCOM

SOBOTA
13.40 Początek programu
13.45 „Stwórca” — ode. 1 se­

rialu komediowego prod. USA
14.35 Santa Barbara — serial TV
15.20 Fort Boyard — gra TV
16.50 Muzyka
17.00 Podstęp Boruty: Turyści, 

Kimba Biały Lew — filmy anim.
17.45 Serwis komercyjny — ma­

gazyn reklamowy
17.50 Nie tylko premiery... — 

program filmowy TKA
18.05 Teatrzyk intryg przedsta­

wia „Duchy” serial sensacyjny
18.30 Santa Barbara — serial TV
19.15 Muzyka
19.30 Afera z portfela — serial 

kom. z cyklu Maguy
19.55 Serwis komercyjny — ma­

gazyn reklamowy
20.00 „Cześć chłopaki” — fran­

cuska komedia,
21.35 Muzyka
21.45 „Creepshow” — ameryk. 

horror (120 min)
NIEDZIELA

12.00 Początek programu
12.05 „Powrót do Bercail” — 

francuski serial sensacyjny (2)

13.40 Stwórca — 2 ode. serialu 
komediowego prod. USA

14.30 Etatowy kochanek — 
francuski serial komediowy z cy­
klu Maguy

14.55 Muzyka
15.05 Dobry dzień, Niezwykła 

podróż, Koziołek Matołek — fil­
my animowane dla dzieci

15.35 Pomysłowy Dobromir, 
Touli — dwa odcinki filmów anim.

16.00 Serwis komercyjny — ma­
gazyn reklamowy

16.05 Trans World Sport — ma­
gazyn sportowy

17.00 Muzyka
17.05 „Czołgi” — amerykański 

film dokumentalny
17.55 Moralność zawodowa — 

serial komediowy z cyklu Maguy
18.20 Prezentacje MCM — pro­

gram muzyczny
18.45 Santa Barbara
19.30 Zanim umrę — film z se­

rii Ulice San Francisco
20.20 Serwis komercyjny — ma­

gazyn reklamowy
20.25 „Brygada Sweeney 2” — 

angielski dramat sensacyjny
22.15 Muzyka
22.25 „Kto da więcej” — serial 

z cyklu Rewolwer i melonik
23.00 Różowa seria (27 min)

TELEWIZJA KABLOWA J

PIĄTEK
16.40 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia

17.10 Bliskie spotkania z kul­
turą

17.30 Dobry dzień (z cyklu „Da­
li”, Polska)

17.40 „Podstęp Boruty”, „Tury­
ści” (z cyklu „Kochajmy straszy­
dła”)

18.0 0 „Kimba — biały lew” (se­
rial rys. USA-Japonia)

18.25 Program na wieczór
18.30 Dobranocka ód sąsiadów
18.40 „Santa Barbara” (serial 

USA)
19.25 Co nas czeka?
19.55 Muzyka
20.00 „Fort Boyard” telegra)
21.30 Konkurs filmowy
21.35 „Kto da więcej?” (z cyklu 

„Rewolwer i melonik”, serial 
sens, francuski)

22.25 „Różowa seria” (serial 
obyczajowy, Francja)

22.55 Gazeta telewizyjna

RADlO^-s^ 

.MARIACKIE
PIĄTEK

Wiadomości Radia Mariackiego: 
6.15, 7—11, 12.05, 13, 14, 16—19, 21 
przedstawią Jacek Bodzioch i Ja­
nusz Sejmej.

6.00 Godzinki, 6.25—9.00 Pora­
nek Mariacki (6.30, 7.30. 8.30 Wi­
zytówki dnia, 7.20 Konkurs: Mo­
je pytanie — Twoje śniadanie, 
7.45 Kalejdoskop sportowy, 8.35 
Propozycja Duszpasterstwa Tury­
stycznego, 8.40 Zapowiedzi wy­
darzeń kulturalnych) — Jarosław 
Krzoska, 9.10 Powtórzenie 2 od­
cinka powieści Aleksandra Du­
masa pt. „Trzech muszkieterów”, 
9.15 „Muzyczny Antykwariat” 
czyli stare ale jare. 10.10—11.30 
Zagadki przyjemne i pożyteczne 
— Marcin Grzadziel. 11.30 Pro­
gram dnia, 11.45 „600 sekund dla 

I

klasyki”, 11,55 Ewangelia dnia, 
12.00 Modlitwa „Anioł Pański”, 
12.15 Propozycje do listy przebo­
jów MCH, 12.30 „Powróćmy jak 
za dawnych lat” — czyli stare 
polskie przeboje, 13.10 Notowania 
giełdowe, 13.15 „Słuchajcie a 
znajdziecie” — ks. Kazimierz So­
wa, 14.10 Muzyczna sjesta z Ro­
bertem Konatowiczem, 15.00 Ko­
ronka do Miłosierdzia Bożego, 
15.20 „Dzienniczek” siostry Fau­
styny Kowalskiej (41), 15.30 „Do­
bre słowo —mag dla chorych”, 
16.15. Transmisja Dziennika Ra­
dia Watykańskiego, 16.30 Kurier 
Krakowski (16.50 Komentarz gieł­
dowy) — Edyta Przybylska, 18.10 
Gość tygodnia, 19.10 3 odcinek 
powieści Aleksandra Dumasa pt. 
„Trzech muszkieterów” 19.30 
Bajki Zwierza Mariackiego. 19.45 
Kalejdoskop sportowy, 20.00 Wie­
czorna audycja Radia Watykań­
skiego. 20.30 ..Kto pyta nie błą­
dzi” — audycja ks Mieczysława 
Malińskiego, 20.50 Wieczorna re­
fleksja — o. Wojciech Delik, 
21.00 Wiadomości dnia, 21.15— 
23.00 Wieczór Klubowy, 23.00 Za­
nim nadejdzie północ.-
itl-jr- - T' A'SMtmr»--.ws.'«srws«a»ae-re--- - -wguMłwm. ii—

Radio ALFA

PIĄTEK
Skrót wiadomości: 8, 9. 10. 11, 

13, 14. 15, 16. 17, 19. 20. 21; Wia­
domości: 6, 7. 12, 18, 22; Wiado­
mości lokalne: 6.25, 10.25, 14.25, 
18.25; Serwis drogowy: 7.15, 8.15, 
9.15, 13.15. 14.15, 15.15, 16.15: Ser­
wis giełdowy: 7.35; Notowania 
giełdy: 11.45 — nieoficjalne, 13.35 
Oficjalne + komentarz.

6.10 „Przedweekendowe przed­
południe”. 9.30 Pół godziny dla 
bezrobotnych, 10.05 „Magazyn fil­
mowy”. 12.10 Muzyka non stop, 
20.05 ..Zaułki życia”. 23.00—6.00 
„Alfisko” — program muzyczny.
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WD5$TY DOMOWE

MEDICINA wizyty domowe 
lekarzy, chirurg, internista, pediatra, urolog. 

Tel. 11-13-78, całą dobę.

ABC DOMOWEJ POMOCY 
LEKARSKIEJ.

Wizyty: pediatrów, internistów,

neurologów, reumatologów, EKG. 
Teł: 555-664

“ALFA”-internista, EKG, 
pediatra. Tel: 47-95-44

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
oraz konsultacje chirurgów 

także w przypadkach nagłych.
Rozpoznanie - leczenie 
 tel.36-27-91

DIAGNOSTYKA USG - IHTERKSTA - 
w domu chorego 

tel. 56-51-45, 33-75-33

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
SZPITALI KRAKOWSKICH. 

specjaliści, pełna diagnostyka, 
leczeni domowe oraz 

w gabinetach lekarskich. 
ZABIEGI CHIRURGICZNE 

DERMATOLOGICZNE. 
Odtruwanie ESPERAL 

tel. 47-43-18 godz. *22
tcwni&z sodo »y i nisazioi8 
^DOMOWY PEDIATRA™^ 

' tek 22-43-40.

MSB

PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE.
Zgłoszenia CAŁODOBOWE. Teł. 22-4KM8.

GABINETY
S.C.B.K “Medicina” 
ul. Krzywa 8 (obok Kleparza) 

tel.21-79-27
• konsultacje specjalistyczne Profesorów 

i Docentów Collegium Metócwn U.J.
• ocyntografia tarczycy
•gastroskopia

AR-TMED1CA.
Kraków, ul. Warszawska 17 

Dr hab. med. Antoni Ctonclda
Dr n. med. Ryszard Iftjdry i 

LAPAROSKOPIA
Operacja i diagnostyka jamy brzusznej
Chirurgia ogólna, teL 33 18 67,23 38 34 

czynne od poniedziałku do-czwartku 
od godz. 14:30 dó 15.30 ■
 kohsufaęje .

• ALERGIA DZIECIĘCA - testy, leczenie
• AŁERGO-PMFIL - badanie uczuteYi we łowi 

Komorowskiego 12 (boczna Kościuszki) 
tel. 21-23-66, pon„ śr. 15-17.

(dodatkowa inf. ALERGOPROFIL 37-01-84

Diagrióstyld i Leczeni? Chorób

Al Słowackiego 39, tel 33-01-75 
1-pt 15.30 -19.30, sob. 9.00 -11.00 
EUMATOLOG-pon.16.00 -18.00.

BÓLE KRĘGOSŁUPA i 
toczenie dyskopatii, lumbagb oraz pochodnych jsfc 
bóle i zawroty głowy, ból kończyn i klatki piarsówoj, 

. uczucia „duszenia sig". rwa kutsowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Laczjdasaj 

Kraków, nl.Wsja 31, W.3MH2(1M7|,»m«.

TeS----- CENTRUM ?3YS»WV—rap Kraków, B( Batony 2
© psychiatrzy, psycholodzy kliniczni, seksuolog 
© nerwice, psychozy, problemy rodzinne 
© dzieci, młodziej, dorośli, osoby starsza

Dziecięca Pracwiha 
Afuliryczwi 

_ Td. 74-4444 
Pełny zestaw badań brwi 

Bezstresowe, bezboleśnie z palcat 
uL Siemaszki 60ZE%>. J)

KRAKÓW, Ol. Lea 124, tal. -ES
•' czynne 8M-18W
EEG z ądseruNEDROFEDIATRA, NEUROLOG, 

PSYCHIATRA, PSYCHOLOG, LOGOPEDA.

OKULISTA - spec], chorób oczu
• leczenie zeza
• ćwiczenia pleoptyczne i ortoptyczns u 
dzieci.
• Soczewki kontaktowe.

Rejestracja telefoniczna codziennie 
od 16 do 18 

tel.34-02-70, ul. Rajska 10.

aW GABINET CmiMi 
.# LAPAROSKOPOWEJ 
dr med. Andrzej Dobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tek 34-40-32 

Operacje laparoskopowe: pęcherzyka 
żółciowego, przepuklin, wyrostka 
robaczkowego; zabiegi ginekolojiczrw. 
Artroskople: usuwanie łąkotek, diag­
nostyka stawu kolanowego.
Chirurgia plastyczna i naczyniowa 
Inne zabiegi operacyjna
Diagnostyka: gastroskopia, kolonoskopia, 
ultrasonografia, diagnostyka chorób piersi, 
cytologia.

GABMTY“HELAX-PŁ^”
Calanetics, Siłownia dla Pań

Solaria, Sauna, Masaż klasyczny 
ul Garcarska 8, tel. 230-238
ul. Misiołka 10, tel. 11-87-70

GABINET REHABmCJI 
“RELAX ■ PLIIS”

Gimnastyka korekcyjna dzieci
Masaż rehabilitacja
ul. Garncarska 8, tel. 230-238

AR^MEDICA
Kraków, ul Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od poniedziałku do piątku SP-19P

specjaliści wszystkich dziedzin:
• ZABIEGI CHIRURGICZNE U DZIECI
• DOROSŁYCH - przepukliny, biopsje, 

stulelki, wodniak! jadra, tłuszczaki ksszaki ip. 
• CHIRURGIA PLASTYCZNA - pełny zakres 
•DERMATOCHIRURGIA •ORTOPEDIA 
•TRAUMATOLOGIA - konsultacje, zabiegi 
• MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, 

akupresura
• LASEROTERAPIA • ALERGOLOGIA
• GASTROSKOPIA, REKTOSKOPIA,

• SONDY ŻOŁĄDKOWE • HORMONY
• EKG KOMPUTEROWE

• USG - pełny zakres m in. tarczycy, piersi, 
stawów biodrowych u dzieci

• LECZENIE NIEPŁODNOŚCI-pełna 
diagnostyka i leczenie zaburzeń funkcji 

rozrodczych u kobiet i mężczyzn 
• BADANIA PROFILAKTYCZNE 

OKRESOWE DLA ZAKŁADÓW PRACY
• Nieoperacyjne, niebolesne leczenie 

prostaty metodą HYPERTERMII.
• KRIOTERAPIA • WIZYTY DOMOWE

ul. Oboźna 31,
tel.33-59-06,33-91-73
pn.-pt. 9-19, sob. 9-13 

Kardiolodzy, kardiolog dńed Ocy, 
kardiochirurg, chirurg naczyniowy,

psycholog.
• Echokardiografia - Doppler+kolor, 
dorośli i dzieci. oEkg wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowerowym.

•24-godzinny zapis ekg met. Holtera.
• Badania analityczne
• Wizyty domowe.

OOHOL-NSKOTW HIPNOZfl
Tel. 23-73-53, 21-62-01

G AB I NET Y LEK ARS KIE

• Lekarze klinik Collegium Medieum U.J.
• Konsultacja profesorskie
• Wizyty domowe

^Kraków, u I. Krakowska 4, Ip. tai. 21-55-29j

r- KRAKOWSKA 4, Ip, tal. 21-55-2S -i
Okulistyka: dr. med. Jolanta Dubiel 

również soczewki kontaktowe
Endokrynologia: dr med. M. Szurkowska 

leczenie: tarczycy, cukrzycy, otyłości

USG
jama brzuszna, ginekologia, położnictwo 

HEPATOLOGIA
choroby wątroby i dróg żółciowych

Krakowska 4, tel.33-41-35,21-55-29
______ Uprawnienia L-4.________

GABBNET NEUROLOGlf
tel.37-07-33

f GABINET CHIRURGU 
PLASTYCZNEJ

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tai. 33-41-66

Czynny 14-16.operują coomumiE
POS/SK1EGO TOWARZYSTWA
CHIRURGII PLASTYCZNEJ. J

LECZENIE NERWIC
ul. Lenartowicza 14, tel. 33-12-03 (8-16)

adaUt^sk! eqo
SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA 
UL MADAUNSKIEGO 10, TEL. 66-66-57 

dawne Położniczo-Ginekologiczna SPÓŁDZIELNIA 
' •ginekolog • położnik •ginekolog dziecięcy 

• cytologia • cykle cytohormondne • próby ciążowe 
• biocenoza pochwy • seksuolog • leczenie nerwic 

o internista • EKG - USG • gastroskopia
• urolog • neurolog • chirurg ogólny* tecznie nerwic
• konsultacje specjalistyczne dla pacjentów do lat 16-tu 

w pełnym zakresie • analityka • stacja zastrzykowa
Rejestracja od 8.00 do 18.00 •

GABINET ENDOSKOPII
GASTROENTEROLOGICZNEJ.

Dr med. W. Uciński, ul. Szewska 4(3 - 
gastroskopia, kolonoskopia, leczenie, 

tel. 21-25-20(9-17)
„HIPOKRATES”

• USG, urolog, gastrolog (gastroskopia), 
internista, laryngolog. Pomorska 10/1 i 

Tel. 33-79-85.

PRÓBY CIĄŻOWE 
-leczenie nadżerek LASEREM 
Ul. Pomorska 5a, tel. 23-38-88 
Os. Teatralne 16, tel. 44-37-32.

Kraków, ul. Friedleina 8,teł. 33-82-82.

•krioterapia - nieoperacyjne leczenie
•żylaki kcóczyn dolnych
•hemoroid/(rektoskopia)
•zmiany skórne
•schorzenia reumatyczne
•operację przepuklin (dorośli, dzieci)
•gastroskopia, kolonóskopia 

chirurg,chirurg dziecięcy, ginekolog, ratmsMog, 
laryngolog, dermatolog - dorośli. dzieci. intemisla • EK8.

GINEKOLOGIA GABINET
GINEKOLOG1CZHO-
-POfcGŻWICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKO­
LOGIA, ONKOLOGIA, LA­
SER, KRIOTERAPIA, USG 

cytologia, próby ciążowe, analityka 
ul. Długa 30 (10-18)

Kej. od godz. 8., tel. 11-15-51,33-02-58

^IKARDIODENT 
ul. Królewska 56/2, tel. 23 44 22 

PORADNIA KARDIOLOGICZNA 
Konsultacje specjalistów kardiologów 

I karńiologw dziecięcych 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter, 

echokardiografia u dorosłych i dzieci
USG jamy brzusznej

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
PEŁNY ZAKRES USUO

^SPECJALISTYCZNECENTRUM Mk
■O DIAGNOSTYCZNO ZABIEGOWE M
EMEDICINA < 1

tel. 12-24-59,12-68-20. • 1
•Konsultacje wszystkich specjalistów, 
dla dorosłych Idzieci • zabiegi chirurgicz­
ne (przepukliny, stulejki.spodziectwo, 
wnętrostwa, kaszaki, esperal, tłuszczaki 
i Inne). • usuwanie zębów (narkoza) - 
protezy natychmiastowe ® gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia, (narkoza) 
•RTG (urografia, mammografia i inne) 
• USG —pełny zakres • testy alergiczne 
• nieoperacyjne leczenie hemoroidów 
(mrożenie) •analityka, hormony - pełny 
zakres, •chirurgia plastyczna •mrożenie 
zmian skórnych •szczepienia ochronne

^•sondy żołądkowe

GABINET CHIRURGII 
LAPAROSKOPOWEJ 
Waldsmer Dutkiewicz - specjalista chirurg.

Operacje laparoskopowe: pęcherzyka 
żółciowego, przepuklin.

Tel. 11-19-52

KARDIO MEDIC
ul. Lubicz 25
tel. 21-04-33 W. 12-10

KONSULTACJE ADIUNKTÓW 
iNSTUTYTU KARDIOLOGII

ECHO+DOPPLER, EKG, EKG WYSIŁKOWE

“GER MED”

S-ka Polsko Niemiecka 
leczenie żylaków, “pajączków”, 

hemoroidów, choroby odbytu
Rejestracja tel. 33-93-95, Kraków 

Pleszowska 23 (Biały Prądnik)

GABINET SCHORZEŃ 
UKŁADU POKARMOWEGO 

ul. Żuławskiego 14/7 
(przy Nowym Kleparzu) 

Tel. 33-14-75
USG

(^) MOLHMEDICA

GABINETY SPECJALISTYCZNE 
Ul. CZYSTA 8, tel. 33-46-S2 

czynne 14.00-19.00
WIZYTY DOMOWE 

PEDIATRY 
rejestracja 14.00 -17.00

EKG, USG, EEG

McD

Z” srewAusnSraSA 

abcMED

KOHSUmtCJE:
•ALERGOLOGICZNE (tesly skórne, 
odczulanie).
•PULMONOLOGICZNE (badania 
spirometryczne).
•LARYNGOLOGICZNE (badanie duchu, 
dobór aparatów słuchowych) 
•PEDIATRYCZNE.
OFERUJEMY:
•środki dla alergików
•bezpłatne dopasowanie aparatów 

słuchowych SIEMENS
•indywidualne wkładki uszne 

Ustalanie terminów wizyt od poniedziałku 
do piątku w godz. 10.00 -18.00

i abcMED
tel-3/-oj-/O

PRACOWNIA ANALITYCZNA
» 34-17-84

Krowoderskich Zuchów 23^1 
6”-9M Każda sobota 8M-930 
Wyniki w tym samym dniu, 

także wizyty domowe

GABINETOKULISTYCZNY

soczewki kontaktowe, tel. 55-76-98.

GABINET OKULISTYCZNY

Lubicz25,pok. 14, tel 21-04-33, wew. 12-09 
czynny od pon. do piąt. od 15 do 18. 

SOCZEWKI KONTAKTOWE.

WJESłAW KOCZOEOWSO
Masz problemy x widzeniem! 

Potrzebujesz porady okulisty! 
Nasz adres: os. Niepodległością 

teL 43-66-66
pon.-pt 9.00 - 19.OO, soboty 9.00-14.00 

W NOWO WYPOSAŻONYM
GABINECIE

Badanie wzroku, dobieranie 
okularów, nowoczesny komputer 

OKULARY LORNETKOWE. 
realizacja

RECEPT WYDZIAŁU ZDROWIA 
Podejmujesz decyzję 

\.SPRAWDŻU NAS NAJKORZYSTNIEJ!!!/

REHABILITACJA - FIZYKOTERAPIA
Uł. Chrobrego 13, tel. 11-16-97 (po 18) 

pn. - pl: 9 -16; .mgr Andrzej Wąż

.RENTGEN
Krzysztof Wyrobek, specj. radiolog 
Kraków, Smoleńsk 25a, tel. 22-00-63 
Wszystkie badania radiologiczne, USG, 

bad RTG, motoryki przew. pokarmowego 
(żołądka, wlewy, tranzyt, defekogralia) 

Badania dorosłych i dzieci.

PORADNIA 
GASTROENTEROLOGICZNA 

j|[ endosofio 

Kraków, uf. Lubomirskiego? 
(obok Dw. Wsch. PKP) 
rejestracja 9.00-18.00 

K21-63-63.
■gastroskopia  ̂rektoskopia 

■sigmoideoskopiaB kolonoskopia 
■chirurgia ogólnara USG ■ leczenie, porady 

■sonda żołądka i dwunastnicy.
Piz^oiowaife dozefcfegów operacyjnych. 

Laryngolog, dthng-otopeda, Wemfcia, okulista.

CENTRUM MEDYCZNE

CERMED
r ul. Barska 12 (Dębniki) 

tel. 66-50-62
•gabinety specjalistyczne (pediatra, in­
ternista, okulista, endokrynolog ■ tarczy­
ca, cukrzyca, laryngolog, dermatolog, reu- 

ne, ortopedyczne, naczyniowe (żylaki), 
plastyczne, ginekologiczne, urologiczne 
•leczenie chorób odbytu (rektoskopia) 
•leczenie alkoholizmu •leczenie zeza 
•analityka-pełny zakres. • wizyty domo­
we 11-13-78 •gimnastyka odchudzająca, 
solarium, siłownia, masaże, tel.21-50-85..

GABINET

APARATY 
SŁUCHOWE 

wewnątrzuszne, zauszne, 
okularowe, pudełkowe

• dobór, serwis, akcesoria
• indywidualne wkładki uszne
• konsultacje laryngologiczne ■ 
30-812 K-ów, ul. Bieżanowska 66A

telJłax (012)55-05-98,25-65-41 
ZADZWOŃ — USTAL TERMIN

Godz. przyjęć: 9-19 (pon.-pt.)

MEDYCZNE CENTRUM ~
Rynek Gł. 34, 
tel. 21 -70-21, 21 -95-83 
ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66 -Sm

e USG, gastroskopia, rektoskopia, EKG 
e PORADY WSZYSTKICH SPECJALISTÓW 

min. profesorów, docentów i ordynatorów
• ZABIEGI OPERACYJNE U DZIECI 

(przepukliny, stufejki, wnętrowstwo, spodziectwo) 
I DOROSŁYCH (guzki, tłuszczaki, znamiona), 

e CENTRUM ONKOLOGICZNE I SCHORZEŃ
SUTKA (konsultacje,diagnostyka, operacje) 

e CENTRUM OKULISTYCZNE (szklą, kontaktowe) 
BADAMI AYAU nra® - WITY IiałWWE

SK!WL
MED

ORDYNATORZY 
KRAKOWSKICH 

SZPITALI

11-88-03
pn.-piątek w godz. 11-19.

SPECJALISTYCZNA 
PORADNIA LEKARSKA 
22-64-53, Grodzka 26, 
pn-pt 7-19; sob.9-15

e KARDIOLODZY 
e INTERNIŚCI 
e ALERGOLOG 
e LARYNGOLOG 
e DERMATOLOG 
e ORTOPEDA 
eONKOLOG

S USG

• EKG
• GASTROLOG ‘
• REUMATOLOG
• NEUROLOG •
• PSYCHIATRA
• SEKSUOLOG
• WIZYTY

DOMOWE

• NARZĄDY JAMY BRZUSZNEJ
• GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE
•SERCA- ECHOKARDIOGRAFIA

QZON LASER MED
ul. Pawła 9, tel. 24-36-15, godz. 10-19.

• DERMATOLOGIA • KOSMETYKA LECZNICZA 
• OZONOTERAPIA • LASEROTERAPIA • ORTOPEDA
• REUMATOLOG • CHIRURG NACZYNIOWY 
• KARDIOLOG • UROLOG • EKG • EEG • USG
• HOLTER • ECHO • PSYCHIATRA • AKUPUNKTURA

/fis. SPECJALISTYCZNY GABINET
<M®> DIAGNOSTYKI

NZ GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZEJ 
lek. med. Kazimierz Karolewski ia

Ul Komorowskiego 8/3, tel/fax 67-07-01
GINEKOLOG -POŁOŻNIK, ONKOLOG S 
KONSULTACJE CHIRURGICZNE Q

H Kraków, uL Dunajewskiego 6

U5G tel. 22-44-41
• pełny zakres badań dorosłych 

i dzieci
• rejestracja godz.9.00-19.00

USG
Jamy brzusznej, ginekologia - 

położnictwo, tarczyca 
gruczoły piersiowe 

UL Długa 30, teł. 33-02-58 (10-18) 
oprócz sobót. KRÓTKIE TERMINY

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTY 

ULTRASONOGRAFICZNEJ 
® Kraków, U. Szwedzka 21 

(Ptzych. Rej.)
• pełny zakres badań dorosłych i dded, 
•bad. sutków, tarczycy oraz biopsje (BACC), 
•ginekołoga i położnictwa 
•echokardograta
rejestracja godz. ^-ISP, tel. 67 69 66 

dbei liy” - USG bioder+profilaktyka 
„rnCLUA + zapatrzenie ortopedyczne

O RTO P E DI A • dorośli i dzieci

STOMATOLOGIA'.''i''.-< V' . ■ ■ fi,j'fi. i .■>

AMPROTDENT 
Naprawa, podścielanie protez, 

protezy niełamliwe 
tel. 66-15-68

'CENTRUM STOMATOLOG 11-

VADENT
Leczenie, protezowanie, 
porcelana, kosmetyczne 

rekonstrukcje złamanych zębów, 
zabiegi w znieczuleniu.

Nowoczesne leczenie laserem.
Ul. Szlak 53 (15 -19). Tel. 23-31-92

EXPROM superekspresowa naprawa 
i wykonywanie protez zębowych, mlkroprotez, 
dostawa zębów do protez

ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18, 
Pon.-nledzlela 8 - 20

Wysoka Jakość, promocyjne ceny! J

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni zębowych 

W nakazie, protezy natychmiastowe, leczenie 
zmian zapalnych laserem

Al, Pokoju 3,12-68-20,12-24-59----------

PENTA-med 
-stomatologia, protetyka, 
ortodoncja - rentgen - 

ultradźwięki - laser.
UL Augustiańska 13, tel 56-56-44, 

Pn.-pt. 10-20; sob. 10-14.

i DeM W

! POLSKO-AMERYKAŃSKA
* KLINIKA
I STOMATOLOGICZNA 1
| - profilaktyka! kosmetyka stomatologiczna |

I -specjalistyczne leczenie zachowawcza ■
- chirurgia stomatologiczna

I -uzupełnienia protetyczne (gwarancja) I
! BEZBOLESNOŚĆ! ZNIECZULENIA , 

NARKOZY
i • Ul. Sienna 14, tel. (12)21-90-25 >

pn.-pt. 9-20, sob. 9-14
I specjalistyczne gabinety dziecięce,ortodoncja 1
1 PI. Szczepański 3, lip., 21-75-11 J

nEuroDeirit 
i?łla CENfRUM_bENTYSTYKt ''

IMPLANTY, LASER 
RENTGEN, NARKOZA

PI. Biskupi 18, 
pn.-pt. 8-20,sob. 10-16 .. 
tel. 34-58-93,34-24-09 '

Informujemy pacjentów, że prof. dr hab. med. 
ZOFIA KNYCHALSKA-KARWAN

prowadzi w Centrum Dentystyki 
EURODENT

KONSULTACJE ZZAKRESU:
• chorób przyzębia
• chorób błony śluzowej jamy ustnej
• leczenia zachowawczego dorosłych! dzieci

Pon. 12.00 -14.00. Tel 34-58-93

Stomatologia dziecięca

Kraków, PI. Matejki 8, lip., 
lei. 22-78-51 

pon.-pt. 9-19, sob. 9-14

------------GABINET-----------
STOMATOLOGICZNY

-niskie ceny, gwarancja na wykonano usługi 
Zabiegi w narkozie.

AL Słowackiego 17A, tel. 33-50-96, 
33-54-33, poniedziałek - piątek 10-18.

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247A 25-3369 
•USUWANIE ZĘBÓW •LECZENIE

•PROTEZY NATYCHMIASTOWE / 
(zabiegi w narkozie)

KRAK-DENTAL
polsko-niemieckie 

laboratoriuniTechnikiDaity stycznej 
Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET SrOM BIOLOGICZNY
• ąiecjalistyczne leczenie zachowawcze
• bezbolesne osuwanie zębów
-protezy, korony, mosty, rekonstrukcje
nLRakowidka 1 (róg Lubicz i Rakowictój)

tel. 21-08-66

wykonanie)

ul. Wadowicka 3 naprawy
tel. 6685 87, 66 2522 wew. 241

SZYBKO, SOUDMS!;
"ROMA” - Stomatologia
• Protetyka, ul. Grzegórzecka 17 

tel. 22-73-76, czynne 14-19 
Stomatologia zachowawcza

• protetyka • chirurgia o ortodoncja 
Ratalne płatności.

r PROTWfflSA
Kraków, ul. Krakowska 6 

tel. 22-39-24

Oent
Polsko-Amerykańska 

Klinika Stomatologiczna 
pl. Szczepański 3, tel. 21-89-48 
pon.- pt. 9-20, sob. 9-14, niedziela 9-14 

-leczenie zachowawcze 
-specjalistyczne leczenie chorób przyzębia 
-laser 
-stomatologiczne zabiegi chirurgiczne 

w znieczuleniu miejscowym i ogólnym 
-wszczepy stomatologiczne-implanty 
-leczenie protetyczne 
-zabiegi higieniczne, 

profilaktyczne - zdejmowanie kamienia, 
wybielanie

- RTG panoramiczny I zębowy:
Najwyższa Jakość przy najmniejszej dawca 
promieni

BEZBOLESNOŚĆIWESPEAKENGLISH Jj

STRADOM 3
Stomatologia, Protetyka 

Chirurgia, Narkozy 
czynne codziennie+soboty 

tel.33-11-52,33-65-51

DENTYSTYKA"
Pełny zakres 

usług stomatologicznych 
pn «pt: 8 • 19, sob. 9 • 14 

ul. Kielecka 7a 
lei. 11-96-15,11-95-44 

ul. Szewska 12, tel. 22-57.19 
os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97 

pn.pt. 8 »19 
ul. Mazowiecka 88, teł. 33.O5-O9 
uli Spółdzielców 5, teł. 5545.11 
Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

tel. 0.115,203-02 
Gwarancja na wykonane usługi

Zwolnienia L4

PolTbent®
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 
(boczna Kazimierza Wlk.), 

tel. 33-44-42 

. bezbolesne zabiegi w znieczuleniu 
miejscowym i narkozie

• stomatologia dziecięca
• lecznie protetyczne
• stomatologia-zachowawcza
• profilaktyka próchnicy, lakierowanie
-protezy natychmiastowo .
• najnowsze wypełnienia chemo

i światloutwardzalne •
• bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
• rekonstrukcja złamanych zębów
• wkłady koronowo-korzeijiowe

.Sil

Specj. 11° z protetyki stornat.
• Specjalistyczne leczenie 

zachowawcze, protetyczne 
o Leczenie chorób przyzębi^

Estetyczna unieruchamia
\ zębów. /

nia
o 6/2

R<. w

/stomatołogiaIJ
PROTETYKA W

Pełny zakres
usług stomatołogiczno-protełycaiych,

K niełamliwe z gwarancją. >
/ńskiego 11/2, tel. 2M5-85 (1M8k/

Stomatologia Protetyka 
Niskie ceny. Czynny codziennie 

teł. 44-29-70 (9-12,16-19) 
os. Zgody7Z35 (Świat Dziecka)

>>\VieMar-DenT'
Specjalistyczne Laboratorium

WYKONUJE:
Usługi dla gabinetów 

stomatologicznych w pełnym zakresie 
nowoczesnej techniki dentystycznej

.GABINET STOMATOI.ÓGICZNY

Pełny zakres usług .
Czynny: pn.-pt. 9-19, sob. 10-19 

Kraków, ul. Stachiewicza3 (Azory), 
tel. 37-14-41

Usuwanie zębów 
w znieczulaniu miejscowym i ogólnym 

Wykonywana protez nalychmaslewyck

CHIRURG STOMATOLOG Jan Malinka 
specjalista-anestezjolog Adam Różycki, 

lekarz stomatolog Lidia Malinka 
-pełne leczenie, narkoza, protezy 

natychmiastowe - wtorki, piątki 16-18, 
tel. 33-06-81, ul. Długa 60.

"‘GABINET STOMATOLOGICZNY 
ul. Józefitów 3/10, tel. 34-43-00.

Bezbolesne leczenie, porcelana, protezy 
zatrzaskowe, usuwanie kamienia 
• ultradźwiękami, implanty.

J.IBRODENT” - 8.00 - 20.00.
Stomatologia, protetyka, ortodoncja, 

chirurgia, rentgen na poczekaniu, laser, 
u!. Librowszczyzna 3, tel. 21-09-62.

„PROMED” 
Stomatolodzy specjaliści. 

UL Na Błonie 3B/34, tel. 37-76-24. 
Bezpłatne porady.

PROTEZY ZĘBOWE 
w domu pacjenta. 

„ADH-dent”, tel. 34-48-27

STOMATOLOGIA 
-leczenie, usuwanie zębów (narkoza), 

protezy natychmiastowe 
ul. Teligi 8/216, wt.-czw. 16-18} 

tel. 21-49-56

RENTGEN ZĘBÓW
PL Matejki 8, lip.

Zdjęcia punktowe, panoramiczne- 
EXPRESS. Tel. 22-78-51, 

pon.-pt. 9-19, sob. 9-14

RENTGEN STOMATOLOGICZNY 
al. Krasińskiego 20,9°° -19°° 

Najnowsza aparatura. Wyniki natychmiast

RENTGEN STOMATOLOGICZNY 
-zdjęcia: panoramiczne, punktowe, 

ul. Królewska 6 (od 9.00).

RENTGEN ZĘBÓW 
panoramiczny, punktowy 

św. Gertrudy 8, 
godz. 8-19, sobota 9-14, tel. 21-92-72. 
Wyniki natychmiast. Najniższe ceny.
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REKLAMY • OGŁOSZENIA © REKLAMY © OGŁOSZENIA © REKLAMY • OGŁOSZENIA

lii
POLSKI BANK 
INWESTYCYJNY 
SPÓŁKA AKCYJNA

ROŻNE
■ • ••■ SPECJALISTYCZNE CENTRUM

D1AGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Polski

Bank Inwestycyjny SJL 
Oddział w Krakowie, 

uL Basztowa 20 
ma zaszczyt poinformować, 

że z dniem

50-077 WROCŁAW
ul, Kazimierza Wielkiego 67 
tel. (071)44-22-95,44-14-16 
tel./fax (071)356-61 
tel. kom. 0-90340005

Rok zal. 1983

Przychodnia Profesorów i Docentów 
iriiżM^edicum: iliiiwciśytetu ^Jagiellońskiego 

ii: Krzywa 8; tel. 2 1-7Ó-27 (1.3 18)

oraz Wydział Bankowości Detalicznej 
Kredyty dla ludności 

sosftały przeniesione do budynku 
przy ulicy Floriańskiej 5 w Krakowie
'NUMERY TELEFONÓW:
♦ Zastępca Dyrektora - tel. 23-06-64
♦ Naczelnik Wydziału Kredytów i Podmiotów Gospodarczych - 

tel. 23-06-64
♦ Wydział Kredytów i Podmiotów Gospodarczych - 23-18-29
♦ Wydział Bankowości Detalicznej - kredyty dla ludności - tel. 23-06-70
♦ faz-23-06-67 //

— SERDECZNIE ZAPRASZAMY

Leasing środków trwałych, 
transportowych, itp.

Kredyty bez oprocentowania
Obsługa ratalnej sprzedaży towarów i dag

® prof. M. Barczyńskl - chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy
® dcc. J. Bogda! - gastrdogia
® doc. A. Bugajski - urologia
® doc. A. Cancora - chirurgia naczyń
® prof. dr hab. O. Gedllczk® - chirurgia ogólna, chirurgia sutka
• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia
® doc. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego
® doc. K. KaweckaAJaBzcz - kardiologia
® prof. J. Kocemba - choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E. Kostka-Trąbka - choroby naczyń obwodowych, miażdżyca, 

hypercholesterdemia
• doc. dr hab. E. Kwiatkowska - psychiatra dziecięco-młodzieżowy
® dcc. T. Nledźwiackl- chirurgia ortopedyczno-urazowa

> ® prof. E. Nlkodemowicz - choroby płuc
• prof. E. Olszewski - laryngologia
® doc. K. Pach - nefrologia dziecięca
® doc. J. Pawlęga - onkologia
® doc. P. Ratka - dermatologii 
® doc. A. Szczudllk - neurolog 
® prof. W. Tracz - kardiologia
• prof. E. Zdebskakardiochirurgia dziecięca 

i® prof. E. Zdebski - ginekologia i położnictwo

ia

DOMY NA RATY!>
KRAKÓW: Jureńczyk Jerzy, tel. 55-00-13 .

Ostrowski Ryszard, tel. 57-15-41
Paluchowski Józef, tel. 76-29-47, 66-33-98 .

Teraz dostępne dla wszystkich !
WARIANT I — równpwartość 330 USD miesięcznie 

w okresie 10 lat 
WARIANT II — równowartość 180 USD miesięcznie 

w okresią 20 lat

MIESZKANIA NA RATY!
M ? równowartość 210 USD miesięcznie w okresie 10 lat 
Jvl )-ównowartość 120 USD miesięcznie w okresie 20 lat 

n « o — równowartość 260 USD miesięcznie w okresie 10 lat 
- — równowartość150-USD miesięcznie w okresie 20 lat 

GWARANTUJEMY ATRAKCYJNE LOKALIZACJE
ILOŚĆ UDZIAŁÓW OGRANICZONA

Kraków, 

ul. Bociana 6, 

XII p., pok. 127 

tel. 12-20-33 

wew. 364
BUD co

Zapraszamy !

.............m>»iww;
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KOMUNIKAT
Nawiązując do wcześniejszych pism ZWN oraz informacji MPWiK S.A., 

Zarząd Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości w Krakowie informuje 
właścicieli i lokatorów administrowanych przez Zrzeszenie nierucho- 

1 mości, iż:

‘‘w 
i

koszty zużycia wody dostarczanej 
do mieszkań obciążają jej użytkowników, 

a więc najemców lokali, 
jii@ zaś właścicieli domów.

W związku z brakiem dobrej woli ze strony MPWiK do zawarcia sto­
sownej umowy na dostawę wody, Zrzeszenie z dniem 1 lutego 1995 r. 
zaprzestaje przyjmowania opłat za wodę, czyli przestaje być inkasen- 

|g| tern MPWiK.
pi W pozostałym zakresie warunki płatności nie ulegają zmianie, co ozna- 

cza, iż uprawnionym do pobierania tych należności jest nadal dostaw- 
ca wody, zaś obowiązanym do ich opłacania lokator, a nie właściciel 

; (administrator).
s Nie ma natomiast przeszkód do tego, aby dostawca wody pobierał 
j należności od osób bezpośrednio korzystających z jego usług, których 
> wykaz wraz ze spisem zarządzanych przez Zrzeszenie nieruchomości 

został w grudniu 1994 r. przekazany do MPWiK w Krakowie.
i Przypominamy Szanownym Lokatorom, że lokatorzy winni bezwzglę- 

; dnie dokonywać terminowo, miesięcznie zaliczek na dotychczasowych 
1 warunkach tylko na konto MPWiK, a nie ZWN.

I
 Przypominamy konto MPWiK: Bank PKO SA 535078-7019272-2511 - 
30-1110.
Rozliczenia wpłacanych zaliczek winno dokonać MPWiK.

Podstawa prawna:
1.§12 ust. 2 rozp. RM z 23.12.86 r. w sprawie urządzeń zaopatrzenia 

w wodę i urządzeń kanalizacyjnych oraz opłat zą wodę i odprowa­
dzenia ścieków (D.U. nr 47).

2. Ustawa o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkaniowych z 
2.07.1994 r. (dz.U. nr 105).

12041

-
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„GOLDENMAJER"
Przedsiębiorstwo -

. HandIowo-Produkcyjne
Spółka Cywilna 

ul. Rozrywka 1,31-419 Krakó

Wielobranżowe Biuro Projektów 
iriź. Andrzej Bigosiński 

Kraków, ul. Grabowskiego 7 
tel. 33-91-08

ŻRTRUDNI PRACOWNIKA 
Nfł STANOWISKU MERCłfflNDISER 

oferując atrakcyjne wynagrodzenie I ciekawą pracę. 

Idealny kandydat to osoba:
® w wieku do 35 lat • wykształcona • posiadająca biegią znajomość 

języka niemieckiego ® ambitna, o wysokiej motywacji do pracy 
: © posiadająca umiejętności nawiązywania kontaktów z ludźmi 

© zdolna do samodzielnej pracy i dobrze zorganizowana
© posiadająca prawo jazdy i samochód osobowy w dyspozycji. 

Zainteresowanych kandydatów prosimy o przesłanie swojego listu 
( motywacyjnego z życiorysem i aktualnym zdjęciem pod adresem firmy.

Dziękuję wszystkim swoim klientom 
oraz partnerom procesu inwestycyjnego 

za współpracę w 1994 roku 
oraz życzę w roku 1995 wszystkiego 

najlepszego i nadal owocnej współpracy 
z naszym biurem.

Jednocześnie uprzejmie informujemy:
1. posiadamy budynki jednorodzinne do sprzedaży w różnym 

stopniu zaawansowania,
2. przyjmiemy zlecenie na realizację obiektów budowlanych 

łącznie z zastępstwem inwestorskim oraz projektowaniem,,;. >
3. podejmiemy współpracę przy inwestycjach rozpoczętych, 

nie zakończonych przez inwestorów z różnych powodów.

Zatrudnimy murarzy, cieśli.

BANK HANDLOWYChcesz mieszkać 
za parę miesięcy 

w pięknym miejscu 
W Krakowie?

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!
Budujemy budynki wielorodzinne, w 
których pozostało jeszcze niewiele wol­
nych mieszkań.
e Metraż: 40-104 m8, wysokość 270 cm, 

garaże i piwnice w przyziemiu.
• Ogrzewanie: kotłownia gazowa w każ­

dym budynku.
e Technologia: tradycyjna.

Jeżeli Twoja decyzja będzie szybka, 
to masz szansę 

skorzystania z bankowego.

Lokalizacja przyszłych mlaszkań:.
1)ul. Kwartowa, Kraków-Śródmieście, Sp. 

SRW Sp-nia Mieszkaniowa Kwartowa;
2) ul. Radzikowskiego, Kraków-Krowodrza, 

Spółka KRW i Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „tony”.

Biuro Spółek 
I Spółdzielni Mieszkaniowych 

Kraków, os. Kościuszkowskie 2/300, 
te!. 48-99-85. i so/i O2«2

SKUP SAMOCHODÓW
po wypadku i nie tylko: 

osobowych, dostawczych, 
ciężarowych i autobusów.

MAXI-SCHROJT
Nowa Huta, ul. Blokowa 5,

i

o

43 -09-48; kom „090-3 3-28-4 8.
[Płatne gotówką, odbiór własnym transportem.

[ PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE
wykona:

• budowę bloków mieszkalnych,
• budowę domów jednorodzin­

nych,
• remonty budynków I mieszkań,
• nadbudowy I adaptacje.

Prace wykonujemy z materiałów 
własnych lub powierzonych. §
Kraków, ul. Topolowa 26, 

ttrf. 21-01-54, w godz. 8.30-16.30.

ROK ZAŁOŻENIA 1870

PREZES ZARZĄDU
BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE S.A 
ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA
ODDZIAŁU W KRAKOWIE

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA

 znajomość zagadnień bankowości i rozliczeń międzynarodowych 
lub doświadczenie w pracy w pionach finansowo-księgowych,
 udokumentowana znajomość co najmniej jednego języka zachodniego,
 co najmniej 5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych, 
 stan zdrowia zezwalający na pełnienie funkcji kierowniczych.

Oferty zawierające:
 pisemne zgłoszenie udziału w konkursie wraz z uzasadnieniem  kwestionariusz osobowy 

ze zdjęciem  życiorys  opinie z ostatnich 5 lat pracy i, o ile to możliwe, opinie polecające 
 odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych i odpisy innych dokumentów 

świadczących o posiadanych kwalifikacjach  zaświadczenie o zdaniu egaminu państwowego 
z języka obcego  zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwwskazań 

do zajmowania stanowiska kierowniczego
należy nadsyłać w zamkniętych kopertach z dopiskiem „KONKURS” 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia do Departamentu 

Kadr Banku Handlowego w Warszawie S.A., ul. Chałubińskiego 8,00-950 Warszawa. 
Informacje o warunkach konkursu i zakresie działania Oddziału Banku kandydaci mogą .uzy­

skać telefonicznie pod numerem 02/623.66.69 i 02/623.66.00 w Warszawie.
O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną powiadomieni pisemnie. Zastrzega 

się możliwość nieprzyjęcia kandydatury bez podania przyczyn.
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA
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Pracujemy nad tym, 

aby Twój garnitur pracował 

dla Ciebie.
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ZPO *‘VISTULA” S.A.
PRZEWORSK, ul. I. Krasickiego 86
tel. (0-191) 39-36, fax (0-191) 27-13, tlx: 0633247
Sklep firmowy:
Przeworsk, ul. I Krasickiego 86 
.tel. (0-191) 39-36 w. 126

DYSTRYBUCJA:^ ■ ■ B At

swnico
Kraków, al. Focha 25, tel. 22-34-38 w godz. 9-16, 

Sklep firmowy: ul. Długa 65, tel. 34-47-16.

GENERALNY PRZEDSTAWIC|«LC1j2 MRM

HURTOWNIA

FLIZ I TERAKOTY
PRZENIESIONA Z WĘGRZC | Z aL BANACHA

KRAKÓW, AL 29 LISTOPADA 133 CZYNNA OD S-19

z tektury trójwaretwowej 

różnych typów 

wg indywidualnych 

zamówień, realizuje 

producent opakowań.

Kraków, 
tel. 25-31-03,25-22-85.

' tirni

TERAKOTY FIRMU JOPEX - 
MROZOODPORNE, KWASOODPORNE 

TYLKO U NAS
W CENIE PRODUCENTA 

CERAMIKA Z OPOCZNA I NORDBUDU.

IMPORT '
Z CZECH, WĘGIER 

. I SŁOWACJI j
OKOŁO 600 WZORÓW 

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY!

PONADTO POLECAMY:
FUQI, KLEJE, LISTWY WYKOŃCZE­

NIOWE KRAJOWE IZ IMPORTU. 
WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK

NAJWIĘKSZY WYBÓR ■ NAJNIŻSZE CENY W KRAKOWIE

CZŁOWIEKU, STOP!
NIE KUPIIJ DROGO!!I 

C*HŁODZIA*R*KI*i*CHŁODZIARKO-ZAMRAŻA*RKI 

• ZAMRAŻARKI • SZAFY I LADY CHŁODNICZE 

• KUCHNIE • KUCHENKI MIKROFALOWE 

• ZMYWARKI • PRALKI • SPRZĘT RTV • 

Artykuły Gospodarstwa Domowego 
)eeeeeaaaeeeeeaeaaeeeea4<r»«>« 

U NAS KUPISZ TANIO!
• os. WIDOK, CENTRUM HANDLOWE 

tel. 36-80-80
• ul. WIELICKA 76
• NOWA HUTA, os. XX-!ecla 37a 

telVfax 47-99-89 (furt, detal)

TRANSPORT GRATIS 
SPRAWDŹ! PRZYJEDŹ-ZADZWOŃ!

Sklep firmowy POL-ARGOS Có. Ltd. 
ul. Chodowieckiego 7, Kraków, tel./fax: (012) 23 79 61

W cenach promocyjnych 
proponujemy produkowane przez nas 

krzesła biurowe 
oraz meble biurowe. 

Gwarantujemy niskie ceny.

'TELEFONY KOMORKOWE CEArrERTEIW|
300 minut GRATIS I NOWA SUPERPROMOCJA

• telefaxy Panasonic i
• centralki "

FACHOWY MONTAŻ, GWARANCJA, SERWIS, atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne.

HOATDA
KONTYNGENT’95

NEWCIYIC-5DOOR

ACCORD

CONCERTO

Informacje i zapisy: 
Autoryzowany Dealer 
HONDA POLANO LTD 

„WIELI - CAR"
Wieliczka, ul. Krakowska 21 
Salon sprzedaży ® 78-50-11 
Autoryzowany SERV!S ® 78-67-11

OK K 2Ł
DREWNIANE, TERMOIZOLACYJNE 
otwieralno-uchylne o dowolnych kształtach, wymiarach i kolorach. 
ZAMÓWIENIA STYCZNIOWE Z RABATEM 
D D II I1A1IMAY" KRAKÓW, ul. Zawiła 57, 
r.r.u. „u mim aa tai. (012) smUi, tet/fax (012) 67-42-13

D-3602
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kinomana Dziennik
^Specjalista99

pecjalnością tytuło­
wego bohatera, eks­
perta CIA, jest za­
kładanie materia­
łów wybuchowych, a
wysokie kwalifikacje 

profesjonalne polegają na pre­
cyzji działania, zacieśniającej 
pole rażenia. Jeśli taka jego 
specjalność, to czego oczekiwać 
można po filmie? Ano, właśnie 
ciągu eksplozji. Wypełniają one 
ekran po brzegi — od pierw­
szej do drugiej po siedem więk­
szych włącznie. Efekty pirotech­
niczne są dobrze stopniowane: 
płonąca ciężarówka spada do 
wodospadu, wylatuje w powie­
trze samochodowy fotel wraz z 
pasażerem, odrywa się do mo­
rza balkonowy fragment hote-

X > W
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lu, a w zakończeniu ruinie u- 
lega cały magazyn. Przygotowa­
nie finałowej sekwencji zajęło 
siedem tygodni, a filmowało ją 
dziesięć kamer.

Widowisko pełne detonacji, 
płomieni i dymu jest — jakże 
by inaczej w filmie amerykań­
skim — znakomicie zrealizowa­
ne technicznie i wizualnie. Ka­
merzysta Jeffersy L. Kimball 
(„Top Gun”) doskonale operuje 
zwłaszcza oświetleniem i wydłu­
żonymi cieniami, co nie było 
łatwe w promieniach słonecz­
nych na Miami. — Prawdziwe 
wyzwanie stanowiła dla nas — 
mówi — próba wykreowania 
złowieszczej atmosfery przy ja­
snym świetle dnia. — Gorący 
klimat wybrzeża korespondować 
powinien z temperaturą zdarzeń 
fabularnych w thrillerze, który 
poza akcją „ma coś więcej do 
zaproponowania”. Otóż nie prze­
ceniałbym tu rzekomego „bo­
gactwa psychologicznego”, jakie 
wmawia reklama, natomiast z 
całą pewnością można mówić o 
zmysłowości w tym filmie.

Para głównych wykonawców 
to też mieszanka wybuchowa, 
duet idoli ekranowej erotyki: 
Syluester Stallonei Sharon Sto- 
ne. Oboje manifestują swą zmy­
słowość inaczej. Jeśli on jest 
„Po włosku” ciepły, męski o 
głębokiej barwie głosu, to ona 
— pociągająca i intrygująca, ale 
na zewnątrz lodowata. On — 
góra -tąymodelowanych kultury­
stycznie mięśni, ona — sama 
długonoga smukłość. Piękny po­
kaz wspaniałych ciał pod wspól­
nym prysznicem... Stone czeka­
ła 10 lat nim rozsławił ją „Nagi 
instynkt” i bardziej jest to typ 
nowej „kobiety fatalnej” niż 
aktorstwo, czym również nie im­
ponuje Stallone (Rocky-Rambo 
jest prywatnie współwłaścicielem 
sieci restauracji i kompleksów 
rozrywkowych pod nazwą „Pla­
net Hollywood”).

Przeciwnikiem tych - dwu 
„bombowych” gwiazd w opo­
wieści z ogniem, dosłownie i w

przenośni, jest trio gangsterów. 
Grają: najlepszy tutaj — jako 
arogancki i maniakalny Trent 
— James Wood („Dawno temu 
w Ameryce"), aktor broadwa- 
yowsko-telewizyjny; następnie 
Erie Roberts („Uciekający po­
ciąg"), który buduje swoją ka­
rierę nierówno, jakby nieco w 
cieniu swej sławnej młodszej 
siostry Julii, a rodzeństwo wy­
rosło- w rodzinie aktorskiej. I 
wreszcie w roli szefa kubańs­
kiego gangu Rod Steiger, zro­
biony tu pod Brando na „ojca 
chrzestnego”. Ciekawe, że ten 
wytrawny aktor (60 filmów), 
nawet nominowany już do Os­
cara, nigdy nie miał gwiazdor- 
skiego blasku — jest jedynie 
„szanowany” za odtwarzanie po­
staci historycznych (Mussolini, 
Napoleon, Rasputin, Al Capone, 
papież Jan XXIII, Poncjusz Pi­
łat).

Miał zatem szczęście, że po­
zyskał tak doborową obsadę, 
stosunkowo mało znany reżyser 
Luis „LUcho” Llosa z Peru, na­
leżący do jednlej z bardziej 
wpływowych, także politycznie, 
tamtejszych rodzin, krytyk i 
publicysta filmowy, realizator 
wyświetlanego u nas „Snajpe­
ra". Do pracy nad „Specjalistą” 
zachęcił go weteran amerykań­
skiego przemysłu rozrywkowego 
(swego czasu promujący jeszcze 
Presleya) — producent Jerry 
Weińtraub, który zachwycił się 
scenariuszem. Nie podzielam tego 
entuzjazmu, bo wydaje mi się, 
że jest to w filmie ogniwo naj­
słabsze przez swe umowności i 
nieprawdopodobieństwa (lub 
może ja tylko nie pojąłem dzi­
wacznego sposobu porozumiewa­
nia się zleceniodawczyni z mor­
dercą).

Film jest oczywiście emocjo­
nujący ze swej natury, z zaska­
kującą, woltą fabularną w środ­
ku. Kiedy jednak emocje opad- 
ną i wyjdziemy z pola ekrano­
wego rażenia, czas sformułować 
na zimno zastrzeżenia. 1 to „z 
grubej rury”. Otóż wszystko w 
„Specjaliście” jest w najgor­
szym guście. Ten komputerowy 
fachman. z bicepsami o ciężkich 
powiekach, i celowo flegma­
tycznych ruchach nim uderzy 
pięścią ze stali. Ta zgubna i 
przewrotna kobieta. Ci gang­
sterzy o krzywych uśmiechach 
pod wodzą dobrotliwego, ale a- 
podyktycznego mafioso. Ten eks­
trakt seksu plus cudny zachód 
słońca. Ta niesmaczna scena 
przy otwartej trumnie. Ten 
blichtr hotelu i nocnego loka­
lu. Ten czułostkowy kotek. Ten 
happy end!

,W miłość bohaterów, która 
mogłaby być źródłem interesują­
cych rozter.ęk, w ogóle się. nie 
wierzy pośród sensacyjno-melo- 
dramatycznych stereotypów. Po­
za nimi zauważyć trzeba jesz­
cze coś istotniejszego: ten film 
jest zwyczajnie niemoralny. Nie 
o stróża prawa i sprawiedliwoś­
ci tu chodzi, który by sięgał po 
radykalne środki', ale po prostu 
o zemstę. Mściwość, podstęp, 
manipulacja, gra pozorów, kłam­
stwo, oszustwo, przemoc, śmier­
telny wyścig, intryga i zdrada 
— co tam Państwo jeszcze chce- 
cie dodać z arsenału złych in­
stynktów. Obsesja rewanżu. Za­
tłoczona '20-latkami widownia 
kina,. „Kijów” słucha z uwagą 
dialogu zamachowców po osta­
tnim, morderczym wybuchu: on 
— „jak się czujesz?”, ona — 
„poczułam się 'lepiej”...

WŁADYSŁAW CYBULSKI

^/awki

Rys. HENRYK SAWKA

— Uważam, że mąż powinien 
być wybrany prezydentem. Jemu 
się to po prostu należy.

(Danuta Wałęsowa)

— Nie ma już prawdziwych 
królów. Istnieją tylko czterej 
prawdziwi monarchowie w kar­
tach.

(Werner Herzog)

— Mówi się, że Polska to dziw­
ny kraj (...). Wolno w nim kryty­
kować prezydenta, wolno i pre­
miera (...), marszałka Sejmu moż­
na lekko skubnąć, ale nie można 
— Olechowskiego.

(Waldemar Pawlak)

— Można wyrazić nadzieję, że 
wyborcy zdołają ustalić, który z 
kandydatów ma niezbędne walory 
umysłowe i charakter dla piasto­
wania pierwszego urzędu w pań­
stwie.
(Romuald Szeremietiew, b. przew. 
RdR)

• *

Widać, że mieszanina fizyczna 
ludzi wywodzących się z dawnej 
„Solidarności” i będących do koń­
ca w PZPR stała się już miesza­
niną chemiczną.

(Tomasz Nałęcz, poseł UP)

— Odrzucam pogląd, że Unia 
Wolności to jakaś strefa zakaźna, 
od której trzeba się trzymać z da­
leka.

(Jarosław Kaczyński)

— Proszę pokazać takie pań­
stwo europejskie, czy nawet re­
publikę bananową, w których 
prezydent i premier komunikują 
się za pośrednictwem mediów?

(Bronisław Geremek)

*

...Jesteśmy wciąż w tyle za kra­
jami mafijnie rozwiniętymi.

(Stanisław Lem)

— Kto bardziej od rządu jest 
w stanie ocenić rząd?

(Michał Strąk, szef URM)

— ...Głodówka, która szkodzi 
zdrowiu, nie może mieć aprobaty 
Kościoła.

(abp Marian Przykucki)

— ...Ironia współczesności na 
tym polega, że komunizm obalono 
w imię haseł oświecenia.

(Andrzej Szczypiorski)

*

— Rząd uczyni wszystko, by 
udowodnić, że jest tak, jak mówi 
Lech Wałęsa, czyli że sytuacja 
kraju przerasta premiera.
(Andrzej Potocki, rzecznik Klubu 

Parlamentarnego UW)

*
— Wierzę w moralność. Bóg 

jest abstrakcją.
(Sir Peter Ustinow, aktor, pisarz 
brytyjski)

Kręcąc przełącznikiem TY

Puls dyrektora

T
eraz już nic nie może wprowadzić mnie w stan zdziwienia.
Skoro dyrektor I programu TYP Maciej Pawlicki ma od­
wagę publicznie przyznać, że uważa „Puls dnia” za świe­

tną, najlepszą pozycję repertuarową w całym swym gospodar­
stwie to reszta może być już tylko milczeniem. Pawlicki 
stwierdził w „Antenie”, że „Puls dnia” zatrudnia najzdolniej­
szych dziennikarzy w kraju i cieszy się on bardzo dużym za­
interesowaniem widzów. Cóż, prywatne poglądy pana Pawli­
ckiego mogą mnie nie interesować, ale gdy wygłasza je jako 
osoba roztrwaniająca pieniądze płynące z abonamentów, spra­
wa nabiera innego rozmiaru.

Na początek przypomnę, że nawet koszmarnie redagowana 
„Godzina z Dziennikiem” za czasów panów Edwarda G. i Pio­
tra J. także cieszyła się doskonałą frekwencją widzów. Tylko 
że frekwencja to jedno, a ocena poziomu — drugie. Zgodzić się 
z dyrektorem Pawlickim, to jak gdyby uznać, że kota można 
nauczyć szczekać, psa fruwać, a krowę skakać przez przeszko­
dy. W jakimś stopniu wszystko to jest możliwe, ale...

O „Pulsie dnia” mam bardzo kiepską opinię, ponieważ naj­
częściej prowadzą go dziennikarze, którzy dziś mogą mówić o 
nieurodzaju pastewnych, jutro o lotach kosmicznych, a jeszcze 
kiedy indziej o skutkach stałego używania ciasnego obuwia. 
Dlatego też ośmielam się twierdzić, że podobne rozmowy przed 
kamerą może przeprowadzać co drugi obywatel naszej Ojczy­
zny. Napisałem co drugi obywatel tylko dlatego, ponieważ nie 
jestem pewien czy każdy człowiek wciągnięty do studia z uli­
cy dysponuje odpowiednio skrojonym garniturem.

Nie będę się upierał, że każda pozycja w tym cyklu jest 
całkiem do luftu, ale twierdzenie o bardzo niskim poziomie 
całości jest w pełni uzasadnione. Brak kompetencji nadrabiany 
jest często bezczelnością, słownym jazgotem i chęcią zagada­
nia rozmówcy. ! ...

Owszem, polityka zaproszonego do studia, szczególnie hała­
śliwego ponad stan, należy przypierać do muru, ale nie przy 
pomocy kija czy wręcz łomu. Byłoby dobrze, gdyby prowa­
dzący „Puls dnia" posłuchali rozmów Moniki Olejnik w III 
programie PR i Andrzeja Woyeiechowskiego w Radiu Zet. Oni 
żadnemu politykowi nie darują, ale najcięższe zarzuty stawia­
ne są elegancko i taktownie.

I takie dziennikarstwo warte jest polecenia. Ale skoro dy­
rektor Pawlicki jest innego zdania... Taki pejzaż.

TOMASZ DOMALEWSKI

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO

Cerkiew w Powrofaihi

odmuszyński Powrożnik założył w roku 1565 biskup krakowski 
F. Padniewski. W roku 1604 wziesiona została tu cerkiew gre- 
ckokatolicka pod wezwaniem św. Jakuba Młodszego. W 1637 

utworzono w Powroźniku samodzielną parafię, co uczczono wielo­
barwną polichromią, którą pokryto stropy i ściany drewnianej świą­
tyni o trójdzielnym układzie wnętrz, z namiotową, uskokową kopu­
łą nad nawą oraz z wieżą zwieńczoną pseudoizbicą od zachodu. Cer­
kiew prezentuje sobą zachodniołemkowski typ budownictwa sakral­
nego. Jej wnętrze oprócz polichromii zdobi barokowy ołtarz główny 
z ikoną Matki Boskiej w typie Hodegetrii z XVII w., siedemnasto­
wieczny ikonostas oraz ołtarze boczne z XVIII i XIX wieku. Na 
uwagę zasługuje też tabernakulum w kształcie świątynki, barokowa 
ambona z 1700 roku oraz osiemnastowieczna zakrystyjna polichromo­
wana skrzynia (komoda). Na wieży wisi dzwon odlany zapewne w 
1615 roku.

Na obecne miejsce przesunięta została po powodzi w 1813 roku.
(ABK)

ZNAMIENNIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

J
z lewa, i z prawa (co oznacza powszechność, nie zaś 
orientację polityczną) słyszę, iż rozpoczynający się rok 
będzie brzemienny w wydarzenia. I rzeczywiście — 
jeszcze nie minęły pierwsze trzy tygodnie tego roku, 
a już zdążyło się sporo nawydarzać, a wiele wskazuje 
na to, że to dopiero skromna przygrywka do tego, 

co dziać się będzie wraz z upływem czasu i rozwojem wypad­
ków. (Nawiasem mówiąc, mało co rozwija się w naszym kraju 
równie dobrze, jak wypadki — nie zawsze zresztą szczęśliwe). 
Wiemy więc, co przynosi początek roku, wiemy też, że pod koniec 
będziemy mieć wybieranie prezydenta, nie wiemy jednak co bę­
dzie pośrodku.

Skoro powiada się, że rok ten będzie brzemienny w wydarze­
nia, to pamiętać należy, iż te wydarzenia będą z kolei brzemien­
ne w skutki. Tak więc mamy brzemienność podwójną, z czego 
mogą urodzić się bliźnięta. Jakie? Tego nikt w tej chwili prze­
widzieć w stu procentach nie potrafi, ale nie zapominajmy o przy­
słowiu powiadającym, że parami najczęściej chadzają nieszczę­
ścia. Nie chcę bynajmniej krakać, wcale nie musi być tak kiep­
sko, jak się większość ludzi spodziewa, ale na pewno lepiej spo­
dziewać się gorszego a trafić na lepsze, niż odwrotnie. Zresztą 
jeśli o mnie chodzi, to otuchę czerpię z tego, iż większość na­
szych polityków snuje raczej czarne prognozy, a doświadczenie 
uczy mnie, iż nader rzadko sprawdza się to, co nam zapowiadają 
politycy

Brzemienność kończy się — jak wiadomo — rozwiązaniem, no 
i znów mamy kłopot, bo rozwiązań jakoś nie widać. W kaźym 
bądź razie takich, które można by nazwać pomyślnymi. Trudno 
też mieć nadzieję, że sytuację uratuje jakieś cesarskie cięcie, bo 
o cesarza dziś trudno, czym zresztą martwić się nie należy. Ce­
sarze ostatnimi czasy niezbyt dobrze się spisywali, jak choćby 
środkowoafrykański Bokassa czy abisyński Haille Selassie. Pra­
wdę mówiąc, jedynym przyzwoitym, cesarstwem była ostatnio Ja­
ponia, a mało kto dziś już wierzy, że Polska może być Japonią- 
-bis. Nie widzę też u nas nikogo, kto by chciał ubiegać się o ce-

BRUNO MIECUGOW

Brzemienność
sarską koronę, mimo iż — jak kiedyś napisał Jerzy Lec — ła­
twiej ogłosić się samemu cesarzem niż woźnym.

Na sprawę brzemienności można jednak popatrzeć bardziej opty­
mistycznie. Rozwiązaniami, czyli porodami, zajmowały się dawniej 
tzw. babki, a wiadomo, że babka zawsze wróży na dwoje. Weź- 
my zatem pod uwagę inne określenia brzemienności. Nazywa się 
ją także stanem odmiennym, albo błogosławionym. Może więc da 
się z tego wysnuć jakieś pogodniejsze prognozy?

Rozpatrzmy na początek odmienność, co przecież dobrze pasuje 
do obecnych czasów, zwanych okresem transformacji. Lubimy od­
mienność, jedna z rządzących obecnie partii wygrała przecież wy­
bory, głosząc hasło: „Tak dalej być nie musi” — czyli że może 
być odmiennie. Wprawdzie zmienia niewiele, o co mają do niej 
— rzecz dziwna — większe pretensje przeciwnicy polityczni niż 
własny elektorat, ale jeśli nawet robi to samo, co poprzednicy, 
to przynajmniej używa odmiennych frazesów, Ale co może ozna­
czać odmienność w bieżącym roku? Chyba nowe wybory parla­
mentarne, o ile Panu Prezydentowi uda się Sejm wyfalandować 
(to znaczy: rozwiązać parlament niezgodnie z Konstytucją, ale bez 
jej naruszania). Będzie to jednak odmiana typu „zamienił stryjek 
siekierkę, na kijek”. .

Bardziej obiecująco rysują się perspektywy, jeśli przyjmiemy 
wariant stanu błogosławionego, z pewnymi jednak zastrzeżenia­
mi. Nie bardzo wiadomo, kto i w czym ma nam udzielić błogo­
sławieństw. Takie np. upragnione przez wszystkie bez wyjątku 

siły polityczne wejście do NATO wymaga aż podwójnego błogo­
sławieństwa, bo i przez Amerykę, i ze strony Rosji. Tymczasem 
obie te potęgi wykonują gesty raczej innego rodzaju: Amerykanie 
rozkładają ręce, a Rosjanie nawet grożą palcem. I jedno, i dru­
gie błogosławieństwa nie przypomina. Nie wygląda też na to, by 
ktoś nadmiernie kwapił się do pobłogosławienia naszym próbom 
rozwinięcia eksportu. Zachód ma wprawdzie pieniądze, ale nie 
ma ochoty na nasze towary, Wschód natomiast ma więcej ocho­
ty, ale znacznie mniej pieniędzy. Tak więc błogosławieństwa nie 
widać ani w dziedzinie militarnej, ani ekonomicznej.

Nie bardzo więc nam wychodzi czy to ze stanem odmiennym, 
czy błogosławionym. Jest jednak jeszcze trzecia możliwość: o ko­
biecie znajdującej się w takim stanie mawia się również — a ra­
czej mawiało dawnymi czasy — że jest „przy nadziei”. Możemy 
więc założyć, że skoro wchodzimy w rok brzemienny w wyda­
rzenia, które będą brzemienne w skutki, to znaczy, że możemy być 
przy nadziei, i to aż podwójnie! Na co możemy mieć nadzieję? 
Teoretycznie na wszystko, z różnym jednak stopniem prawdo­
podobieństwa, że się nasze nadzieje spełnią. Polacy mają zresztą 
wrodzoną skłonność do nadziei, mniej może „de publicis”, ale 
bardzo wyraźnie, jeśli chodzi o nadzieje na poprawę indywidual­
nego powodzenia. Wystarczy popatrzeć, z jakim zapałem rodacy 
biorą udział we wszelkich losowaniach prasowych, „zdrapkach” 
czy innych totolotkach. Można powiedzieć chyba że nadzieja jest 
matką Polaków, a w szczególności tych, którzy występują na po­
litycznej scenie.

Jest jeszcze jedna deska ratunku przed popadnięciem w skraj­
ny pesymizm wobec brzemienności w wydarzenia i ich skutki. 
Otóż zakończeniem każdej brzemienności może być nie tylko roz­
wiązanie, ale również... poronienie. Jeśli przyglądniemy się uwa­
żnie naszej historii — zarówno bliższej, jak i dalszej — stwier­
dzimy niewątpliwie, iż mnóstwo było u nas różnych poronionych 
pomysłów. Przy takiej skłonności do poronień liczyć możemy, że 
również wydarzenia i ich skutki mogą być nie do końca dono­
szone...


